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Xlęgi O NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRYSTUSA , napisane 
były w języku łacińskim, na początku XV, wieku. Kto 
je napisał, nikt o tem z pewnością nie wie. Po dłu- 
gich szperaniach i sporach, nastało powszechne pra- 
wie mniemanie, iż pisarzem Xiąg tych , był świę- 
tobliwy Zakonnik , rodem z miasteczka Kempis, 
diecezji Kolońskiej; imie jego Tomasz, a nazwisko 
jego zaginęło. Oby tak zaginęło nazwisko tlémacza, 
który to pisze w dzień Święta Matki swojej , tego 
samego jej życząc. 


the 


Dnia 1a Stycznia Roku Panskiego MDCCCXLI, 


Pozwala się na przedrukowanie książki do 
nabożeństwa pod tytułem : Orranzyk POLSKI. 


W POZNANIU DNIA I LUTEGO 1841. 


KONSYSTORZ JENERALNY ARCYBISKUPI 


(podpisano) KILINSKI. 


(L. S. ) 


j 
{ 
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{ 


POFTWIERDZENIIŁ 


| PRZEZ JW. MARCINA DUNINA, 


ARCYBISKUPA GNIEZNIEŃSKIEGO I POZNAŃSKIEGO. 


Przedłożone mi nowe tiłómaczenie XIą$ O NAŚLADO- 
WANIU JEZUSA CHRYSTUSA, Znalazłem wybornem , od 
wszelkich dotyche isowych przekładów polskich ja- 
śniejszem , dobitniejszem , i właśnie uczucie pobo- 
żnego autora w oryginale zawarte, wyrażaj 


jącem; 


przetoć nie tylko z pociechą serdeczną udzielam po- 
zwolenie do oddrukowania , lecz i to najgorętsze pra- 
gnienie wyrażam — Aby się to dzielko, w ręku 
wszystkich wiernych znajdować, błogie owoce świę- 
tobliwoś iprzynosić, a cze 


igodnego tiłómacza do wię- 
cej podobnych przyslug w Kościele Chrystusa pobu- 
dzić mogło. 

IMPRIMATUR. 
MARTINUS 


4RCHI-EPISGOPUS GNESNENSIS ET 


POSNANIENSIS, 


Posnauia, dieżda AprihsISiL, 


DO BRACI MOJEJ W CHRYSTUSIE, 


POKORNE SŁOWO. 


Najmilsi w Chrystusie Panu Bracia moi; czytajcie 
iodczytujcie te święte Xięgi, sercem nieleniwem ; 
ażebyście rychło zaznali prawdziwe szczęście, to jest 
uspokojenie serca i wesele w Panu, Zbawicielu na- 
szym. O! ileżbym to ja oszezedzil był sobie grzechów 
i smutków, gdybym się był wcześniej rozmiłowa 
w tych świętych Xięgach, tchnących duchem miłości 
i pokory, jaśniejących światłem najżywszej wiary, 
niosących najczystszą pociechę! 

O Xiegach Naśladowania Jezusa Chrystusa, Kościoł 
święty wyrzekł , iż ich pobożnemu pisarzowi, towa- 


drcowie uderzeni jasnością 


rzyszył Duch Święty. 
ich światła, upokorzeni głębokością i- prostotą ich 
nauki, zniewoleni wdziękiem ich wysłowienia, w o- 
cenieniu swojem, Kięgi te wynieśli nad wszystkie 
dzieła rozumu ludzkiego. Ludzie pobożni kładą je tuz 
po Ewanjelji, nietylko 'dla ich słodkości i mocy, lecz 
nadto dła tego, iż one są najczystszem zwierciadłem 
prawd ewanjelicznych , najwierńiejszem  zastoso- 
waniem nauki Chrystusowej do wszystkich potrzeb 


człowieka. 


Prostota, słodycz, mądrość i milość, czynią te Xie- 


gi xięgami w tkich stanów, i niosą światło wszyst- 


Lim umysłom, a wszystkim sercom pociechę. Często- 
kreé jedno słowo Xiąg tych, oświeciło w najtrudniej: 
szych położeniach, nawróciło najtwardszego grzeszni- 
ka, lub też uleczyło serce zbolałe nieszczęściami 
świata, 

Otoż, Bracia moi, ile powodów zbiega się ku temu, 
aby te Xięgi w nowym przekładzie, wykonany 
podług najpoprawniejszego łacińskiego wydania, 
podać wam do ręki, i prosić, abyście je do serca 
wzięli. Miejcie je za nieodstępnego towarzysza wa- 
szęgo, a w każdym »azie będziecie w nich mieli naj- 


mędrszego doradzcę; najlepszego przewodnika, naj- 


Wierniejszego przyjaciela, i najmilszego n cotaż mils 
JSZE5 3J > 


[e 


szego pocie 


yciela: waszego. A kiedy w uniesieniu 


wdzięczności za doznane pociechy, będziecie ‘Boga 
wychwalać- i dziękować Mu, iż dał: człowiekowi 
napisać: te xięgi ;. kiedy, błogosławić będziecie lego 
który je pisał; wspomnijcie też i na mnie ich niego: 
dnego Uomacza, który modląc się za wami, was też o 
modlitwę za mną, pokornie proszę: 

Roku Pańskiego MDCCCXL , w miesiacu Pazdziermhu, 


w dzien $. Edwarda, 


MODLITWA DO PANA JEZUSA, 


O najmiłosierniejszy: Jezu | racz wejrzeć na słabość 
sił moich. Wesprzyj blogosławieństwem Twojem, te 
oto pracę moją, przedsięwziętą dla.chwaty, Imie - 
nia Twojego, i dla dusznego pożytku: braci* mojoj. 
Niech. słowa poboznego Zakonnika, który w Swicle) 
pokorze Twojej ukaył przed światem nażivisko swoje; 
a któremu wpisania onych towarzyszył Duch Swięty, 
niech le święte sł *wastralią do serc połskich; i'niech 
ogawną: i przenikną je taką miłością kú Tobie, jaką 
sevce Twoje ku nam: '/gorzało; kiedyś: śmierć>podjąt 
dla zbawienia, naszego Niech bracia moi czytając 


KXięgi Naśladowania Twojego; przejmą: sie najżywszą 


gorliwością wima 


adowaniu: wszystkich enótTwoich: 
niechaj się stanąpokorni, posłuszni, cierpliwi rświę- 
ci. Niechaj doznają tych niewysłowionych pociech, 
jakiemi mię w śród pracy "mojej. posilać raczyleś; 


pociech zgłodniałego, który znalazł pokarm obfity; 


VIIE 

spragnioncgo, który znalazł zdrój żywy; chorego, 
który znalazł zdrowie nieprzeżyte; ubogiego i nedz- 
nego, który znalazł skarb najdroższy; stroskanego, 
który znalazł radość nieprzebrana; rozbitka, który 
znalazł schronienie bezpieczne; zbłąkanego w cudzej 


krainie, który znalazł dom ojca swojego. 


O! Jezu mój, Jezu ! spraw azebysmy C wszyscy 
znali i kochali. Daj abyśmy się nawrócili ku Tobie 
ealem sercem i ćałą duszą, naśladując Cię we wszyste 


kiem, boś Ty jest Zywotem, Prawda i Drogą naszą : 


daj abyśmy spełniali naukę Twoję, boś ty mistrzem 
naszym; daj abyśmy chowali prawo Twoje, boś ty Pan 
i Bóg nasz. Nićch światło prawdy Twojej w każdej 
potrzebie 'oświeca umysły nasze ; niech ogień miłości 
Twojejwkażdej potrzebie ożywia serca nasze, i niech 
JE oczyści na godny przybytek chwały Twojej. Zstąp, 


Panie, w serca nasze., zamieszkaj. w nich i kwóluj 


w nich, ażebyśmy się stali godni królować z Toba, o 
Jezu ! który żyjesz i królujesz z Ojcem iz Duchem 


Świętym, w jedności! Trójcy Przenajświętszej, na 


wieki wieków. Amen. 


MODLITWA 
DO'NAJŚWTĘTSZEJ PANNY; 


4 OFIAROWANIEM PTET PRACY; 


Ucieczko grzesznych , Pocieszycielko utrapionych , 
Wspomozenie wiernych, Matko Pana naszego Jezusa 
Chrystusa ! ofiaruję Ci tę pracę moję, na podziękowa: 
nie za niezliczone dobrodziejstwa Twoje : na ubłaganie 
iżbyś mi u Syna Twego wymodlifa odpuszczenie 
wszystkich grzechów moich, i wyjednała błogosła- 
wieństwo w stanie duchownym peor tórego Syn 
Twoj Najmilszy, mnie chociaż niegodnego powoływać 
raczy : nakoniec, na uproszenie iżby ta praca moja, 
zaczęta w dzień święta Twojego, pod Twoję opiekę co 
dzień oddawana, a ozłocona Imieniem Twojem, stała 
się ziarnem niosącem owoc obfity, owoc godny Imie- 


nia Twojego. 


O Matko i Królowo nasza! z uczuciem synowskiego 
S 


zaufania i synowskicj miłości, składając unóg Twoich 


+ 


x 


tę skromną i pokorna ofiarę; błagam Cie o stala 


opiekę Twoję nademną, i nad rodziną moją, i nad 
Ojczyzną moją, i nad wszystką bracią moją, Spraw 
ażebyśmy wszyścy: czcili Cię jako Panię i Królowę 
naszę, abyśmy Cię miłowali jako matkę naszę, i aby- 
śmy naśladowali Jezusa Najmilszego Syna Twojego, 
któremu przez ręce Twoje , oddajemy się całem ser- 


cem naszem. Amen, 


Zdrowaś Mario t teid. 


Roku Panskie 


o MDGCCXL., 


w święto Oliarowania Najświętszej Panny, 


mz 


NAUKA 0 ROZMYSL 


CZYLI 


IU DUCHOWEM 


D NE GG RPLAWWONE DUSANES *)e 


(Oratio mentalis Oraison mentale). 


Rozmysłanie duchowe, czyli: Modiitwa duszna, 
jest to: wzniesienie mysli i serca ku Bogu, w cce- 


*) Benedykt XIV, Papież , bullą » dnia 16 grudnia 1746 roku, 
wychwaliwszy pożytki duchowego Rozmyślania, nadał Oneusr zu- 
PEŁNY tym wszystkim: wieruym Chrystusowym, którzyby przez pot 
godziny, a przynajmniej przez ćwierć godziny ciągle, ezynili vozmy- 
ślanie duchowe codziennie, | to przez miesiąc czasu. Odpustu tego 
można dostepowac co miesiąc: w tym celu, po dobrze odbylej spowie- 
dzi, a w duiu zostawionym do wyboru każdego, potrzeba godnie 


przystąpić do Stołu Pańskiego, i modlić się w myśl i za sprawę: ko- 


ota. (Dla spełnienia tego ostatniego warunku, dość jest odmówić 
pięć razy Ojcze nasz, i pięć razy Zdrowaś Marijo.) 

Nadto, ci którzy w kościele, lub gdziekolwiek bądź nauczać będa 
modlitwy ustuej lub modlitwy dusznej; i ci wszyscy, którzy nauki 
tej pilnie uczyć się będą; przez cały ciąg czasu, przez który to czynić 
Leda , mogą dostępować odpustu zupełnego, co miesiąc , podług wyżej 
oznaczonych warunków; a nadto siedm lat i siedm czterdziesiek 
edpustu, ilekroć z sercem skruszonem przyjmą Komuoję Świętą. 

Wszystkie te Odpusty ofiarować można na korzyść duszy w czy- 
feu zosłającej , a tym sposobem, z męki czyscowej wyzwalać dusze 
drogie sercom naszym. 
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lu oddania -ezein należnej Stwórey:i  Zbawicielo- 
wi naszemu; w cela przejęcia się świętością 
Prawd Religijnych i Prawa Bożego ; w celu zgłę: 
bienia- najskrytszych tajników serca naszego, i 
obmyślenia- środkówa poprawy. jegos nakonice 
w celu uproszenia łask Bożych, izbyśmy za ich 
pomocą coraz lepszymi, a tem samem coraz mil- 
szymi Bogu stając się, doszli do jak największej 
świętości na ziemi, i wysłużyli sobie największą 
nagrodę w Niebie. 


If. 
Przéedmiot rozmyslan'a. 


Przedmiotem rozmyślania być mogą: 


1. Wielkie Prawdy Religijne : jakoto, cel i ko» 
niec ostateczny człowieka : jego stworzenie: i od- 
kupienie: śmierć: sąd, ostateczny : Wieczność : 
Niebo : i piekło. Prawdy te powinny być najczę: 
siszym przedmiotem rozmyślania ,* aby wniknęły 
w serce człowieka, i były mu na straży we wszy- 
stkich czynnościach jego. 

2. Nieskończone doskonałości Boga : Tajemnice 
wiary naszej : życie Jezusa Chrystusa i nauka 
Jego. 

5. Przykłady Świętych Pańskich. 

4. Przykazania Boże i Kościelne. 

5. Gnoty i grzechy. 
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6. Obowiązki nasze : niemoc nasza : wady i 
grzechy nasze. 


1. Wszelkie prawdy, wszelkie myśli pobożne, 
sszelkie modlitwy, it. p. 


ii. 
Porządek i sposob rożmyślania. 


Ażeby rozmyślanie było świętszem i skuteczniej- 
szem, należy wcześnie, w kilku przynajmniej sło- 
wach, przygotować przedmiot jego : I tak np, jezli 
mamy czynić rozmyślanie przy pacierzach poran- 
nych; Ledy po pacierzu wieczornym, idąc na spo- 
czynek, obierzmy przedmiot rozmyślania, i weźmy 
go do duszy; aby przy zasypianiu on był ostatnią, a 
po przebudzeniu, pierwszą myślą naszą. Tym spo- 
sobem uświęcimy sen nasz, i sen nasz będzie nio- 
diitiwa. 

Roazmyslanie składać sie powinuó z trzech czę- 
Sci: pierwszą jest wstep, czyli przygotowanie się; 
drugą, vozpumictywance; trzecia, zakończenie. 

1. We wstępze, w kilku chwilach uczyńmy trzy 
rzeczy : R 

1. Stawmy się przed obecnością Boga, czyniąc 
akt wiary; wierząc i widząc uczuciem mocnej 
wiary, że Bóg jest wszędzie, i tam gdzie jesteśmy; 
i że mianowicie, czy chcemy czy nicchcemy, jest 
w nas, i widzi serca nasze. A więc oddawajmy 
cześć najwyższą Bogu, obecnemu w nas i w koło 
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nas. Zbierzmy i, wznieśmy ku Niemu wszystkie 
myśli nasze, rozplyńmy się w nim całą: duszą na- 
szą: miech cały świat i wszystkie sprawy jego i 
wszystko nasze, zniknie nam z przed oczów ; od- 
osobnijmy się od wszystkiego, aby być sam na sam 
z Bogiem, i w tej samotności uslyszeć, głos Jego; 
podlug tego co w piśmie Bożem powiedziano jest: 
Zawiode ją na puszczę ; ¢ będę mówil do serca 
Jej |. 

PE Wyznawajmy, iżeśmy dla grzechów naszych 
niegodni stać przed oblicznością Boga, przed któ: 
rym , dla blasku nieskończonej Świętości Jego., 
nawet przeczyści Ancofowe skrzydłami, sweme 
zasłaniają oblicze swoje. A przeto, niech skrucha 
najserdeczniejsza ,. oczyści. serca nasze; a przez 
zasługi Jezusa Chrystusa prośmy. o przebaczenie 
win naszych. Łączmy się z Chrystusem najserde- 
czniejsza miłościa, a obmyci krwią Jego, iosłonieni 
zasługą Jego, w pelnem bezpieczeństwie sławmy: 
się przed Bogiem, i w pełnem zaufaniu, a w imiee 
biu. Ghrystusa , prośmy Go o łaski do zbawienia 
potrzebne, 

3. Wyznawajmy słabość sił naszych 3, wyzna» 
wajmy iżeśmy sami niezdolni, ani rozmyślać, ani 
prosić, ani nawet wiedzieć jakie nam łaski od 
Boga potrzebne. A więc wzywajmy Ducha Świętego, 
aby oświęcił nas; wzywajmy, także. pomocy Naj. 
świętszej Matki-Pana naszego Jezusa Chrystusa 
która u syna swojego wszystko moze, którą Bog 


oe eet 


1) ©zeażz II. 14. 
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dał nam wszystkim ża Matkę, i przez którą, wszy- 
stkie swe łaski zlewa. 

I. Rożzpamiętywanie na Wzy części podzielić 
możemy: 

1. Wpzerwszej, przedmiot rozmyślania naszego 
rozważajmy w Osobie Jezusa Chrystusa; to jest, 
przypomińajmy sobie , eo Jezus Chrystus w tym 
przedmiocie czynił, lub też nauczał; i oddawajmy 
mu cześć, chwaląc Go w nauce Jego i w świętem 
życiu Jego; w świętych słowach i uczuciach Jego. 
Temi uczuciami zapalajmy serca nasze, temi slo- 
wami oświecajmy uinysły nasze, temi wzorami po- 
budzajmy się do żarliwości w naśladowaniu cnót 
Jego. 

Jeżli rozpamiętywamy meke Pana Jezusa, bo- 
łejmy boleściami Jego, i boleściami Przenajświęt- 
szej Matki Jego ; placzmy płaczem Marji Magda: 
leny, placzmy iż do tak srogiej męki, do śmierci 
tak haniebnej, przyczyniliśmy się grzechami na- 
szemi. 

Jeżli rozpamiętywamy jaka Tajemnice Wiary 
naszej, chwalmy dobroć Boga, iż ja nam objawić 
raczył ; uniżajmy sie przed Wszechmocnoscia Je- 
80, a umysł nasz ochotnem sercem wierze podda- 
wajmy. 

Jezli rozpamiętywamy jaka’ cnotę Świętych , 
chwalmy Boga w Swiętych Jego, chwalmy Jezusa 
Chrystusa, iż im podwoje do Nieba wskazał i 
otworzył. Chwalmy Go, iz ich nagrodził , tak jak- 
i nas nagrodzić pragnie; chwalmy Go, iż nam dat 
w nich wzory tem łatwiejsze do naśladowania 3 iż 
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oni sami z siebie byli ludźmi, tak jak i my ułomny* 
mi;i tak się wznieśli do Świętości, jak i my 
wznieść się możemy ; to jest przez modlitwę, i 
przez czuwanie, ażeby nie utracić żadnej łaski 
Bożej. 

Jeżli. rozmyślamy o grzechu; zważajmy całą 
złość i szkaradę jego, ztad mianowicie, iż sig prze: 
ciwi nauce i przykladom Jezusa Chrystusa, iż się 

| przeciwi Prawu Bożemu , Świętości Bożej, i woli 
Jożej ; zważajmy karę na jaką grzech u. Boga za- 
służył; zważajmy ofiarę jaką Syn Boży poniósł 
aby nas uwolnił od grzechu. Chwalmy sprawie: 
dliwość. Bożą, i-truchlejmy przed nia: chwalmy 
miłosierdzie Boże, i blagajmy o nie z calej duszy, 
dla wszystkich grzeszników i dla nas samych. 

I tak podobnie wszelki przedmiot rozmyślania, 
w tej;pierwszej części, rozpamiętywajmy w Osobie 
Jezusa Chrystusa — odnośmy do Boga. 

2. W drugiej częsci, rozpamiętywajmy przed- 
miot rozmyślania sam w sobie, a zwracając myśl 
naszą ku nam samym, zważajmy : 

„Naprzód,.co nam w tym przedmiocie, ku uświę: 
ceniu się naszemu-ezynié a czego unikać potrzeba. 
Ażebyśmy zaśnabrali tem skuteczniejszego pociągu 
ku dobremu , a wstrętu od złego , badajmy serce 
nasze, i wynajdujmy mu najżywsze pobudki ku 
zamiłowaniu cnoty , ku pelnieniu przykazań Bo- 
żych, i wszystkich obowiązków naszych, tych mia- 
nowicie, które niniejszy przedmiot rozmyślania 
stawi nam na oko. 

Powtóre "s z temi obowiązkami porównywajmy 
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postępowanie nasze; szezerze zapytujmy siebie, ja- 
kośmy ich daleko odbiegli. Porachujmy się z sumie- 
niem naszem : a porachunek ten, byle tylko 
uważny a szczery, stawi nam przed oczy mnóstwo 
wad i grzechów naszych.:A przeto niechaj pokora 
uniży nas przed Panem , niech skrucha napełni i 
obejmie serce nasze. Czyńmy postanowienie po- 
prawy , i oddawajmy się uczuciom jakie w nas 
wzbudzi miłość ku Bogu, iżal żeśmy dotąd byli 
tak niegodni wszystkich łask Jego. 

Naukontec , na widok tak nędznej przeszłości 
naszej, na widok obecnej niemocy naszej, ucickaj- 
my się do źródła mocy i zdrowia, do źródła łask 
wszelkich. Uciekajmy sie do Boga z gorąca prozba, 
aby tchnął w nas chęć szczerą , i siłę do prowa- 
dzenia lepszego nadal żywota. Blagajmy Goo tę 
łaskę przez zasługi Chrystusa Pana, a za przyczy- 
ną Przenajświętszej Matki Jego, i wszystkich Świę: 
tych Jego. 

3. W trzeciej części, rozpamięływania , pobu 
dzajmy sie do współdziałania z laską, o którą Boga 
prosimy. W tym celu czyńmy dobre postanowie: 
nia, wypływające z przedmiotu rozmyślania nasze- 
80, a stosowne do potrzeb duszy naszej. Postano- 
wienia te, powinny być nie tylko ogólne, ale też i 
szczególne; to jest zastosowane do obecnej chwili, 
do obecnego położenia naszego : powinny też być 
skuteczne , to jest mężne i uzbrojone we wszelką 
bron, ku zwalczenia wszelkich trudności i pokus. 
Najsilniejszą zaś bronia ku temu, jest nieufność 
w sily swoje, a ufność zupelna i doskonała w po- 

we 


a 
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moc Bożą, o którą też pokornie a uslawnie prośmy 
myślą i sercem. 


HI. Zakończenie rozmyslania. 


1°¢ Dziękujmy Bogu za wszystkie łaski któremi 
nas w ciagu Rozmyślania obdarzył. 

2'e Przepraszajmy Go za wszystkie winy które- 
śmy w ciągu rozmyślania popelnić mogli. 

3cie Prośmy Boga, aby błogosławił nam i posta- 
nowieniom naszym, i dniowi dzisiejszemu, i calc- 
mu życiu naszemu, i godzinie śmierci naszej ; aze- 
hy błogosławił całej rodzinie i Ojczyznie naszej, 
wszystkim przełożonym i podwładnym, przyja- 
ciołom i nieprzyjąciołom naszym , i ażeby błogo* 
sławił Kościołowi swojemu, umacniajac go moca 
swoją, i uświęcając go świętościa swoją. 

Nakoniec, zbierzmy myślą wszystkie łaski, któ- 
remi nas Bóg w ciągu rozmyślania obdarzył, i 
wszystkie te łaski zachowajmy w sercu naszem, 
iżby się rozradzały w obfity owoc dobrych myśli, 
dobrych slów i dobrych uczynków , przez dzień 
dzisiejszy , i przez cały ciąg życia naszego. A zaś 
najrzewniejsze myśli i slowa, zbierzmy w jedno 
Pobożne Westchnience ku Bogu, które, jako kwiat 
najwdzięczniejszy, zachowajmy w duszy naszej, aby 
przez dzień cały tchnęła wonnością łaski Bożej. 

Cały zaś owoc rozmyślania , to jest wszystkie 
dobre postanowietia nasze, oddawajmy pod straż 
naszego Anioła Stróża, pod opiekę naszego Swic- 
tego Patrona i wszystkich Świętych, a mianowicie 
oddawajmy je pod straż i opiekę Matki Pana na- 
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szego Jczusa Chrystusa, rzucając się w Jej macie- 
rzyńskie objęcia, duszą i sercem. 


RADY OGÓLNE. 


1. Rozpoczynając rozmyślanie , potrzeba ile 
możności uzmystowić sobie przedmiot jego , aby 
tym sposobem przytwierdzić uwagę , spętać wy- 
obraźnię zawsze pędzącą w roztargnienie, a wzbu- 
dzić większą czułość w sercu naszem. 

I (ak : jezli rozpamiętywamy: Narodzenie Pana 
Jezusa ; wyobrazmy sobie nedana stajenkę w któ- 
rej się Chrystus narodził. Jeżli rozpamiętywamy 
mękę Jego; padnijmy na twarz obok Jczusa na 
Górze Oliwnej , idźmy za nim krok w krok, przez 
wszystkie męki, az do ostatniego tchnienia Jego 
na Krzyżu; przysłuchujmy się modlitwie Jego , 
patrzmy na mękę Jego, na narzędza tej męki, na 
jej boleść i sromotę , jak gdybyśmy tej męce sami 
obecni byli, jak gdybyśmy ją sami wycierpieć 
mieli. Tym sposobem rozpamiętywające życie 
Chrystusa ‘Pana, nie zdołamy oprzeć się miłości 
Jego, i tem silniej zapalimy się do oddawania mu 
miłości za miłość, i do naśladowania enót Jego. 

Toż czyńmy rozpamiętywając wszelki przedmiot, 
który bądź radośne, bądź bolcśne uczucia w sercu 
naszem wzbudzać powinien. 

2. Nie należy brać na raz wiele przedmiotów 
do rozmyślania ; jedno przykazanie, jedna prawda 
religijna, jedna ułomność nasza, jedna doskona- 
łość Boga, jedna chwila życia lub męki Pana 
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Jezusa, jeden wiersz z Pisma Swięlego lub z Xiag 
Naśladowania, jedna modlitwa, it. p. może star: 
czyć na cały czas rozmyślania. 

3. W rozmyslaniu , należy starać się o swo» 
bodę myśli i serca: nie należy: przeto zapędzać 
się za bardzo bystremi lub wykwintnemi myślami, 
lecz z prostotą serca starać się tylko o dobre zrozu» 
mienie i o pokochanie prawdy nad która rozmyśla: 
my. Ztad też nie należy przebiegać wielkim pędem 
z myśli do myśli , lub wpadać nagle z jednego 
uczucia w drugie ;; lecz owszem, w tejże myśli i 
w temże uczuciu , tak długo: pozostać należy, jak 
długo znajdujemy w nich dla duszy pokarm, dla 
serca pociechę. 

4. Jeżli rozmyślanie idzie nam ochotnici łatwo, 
upokorzmy się przed Bogiem, iż zsyła nam łaskę 
na którą nie zasłużyliśmy. 

Jeżli.doznajemy roztargnień, nie traćmy cierpli- 
wości, lecz upokorzmy się przed Bogiem i spokój: 
nie wracajmy do przedmiotu rozmyślania naszego, 
a pilniej czuwajmy nad sobą. 

Jeżli pomimo tych usiłowań , rozmyślać nie 
możemy, natenczas zwolna, a z pełną uwagą, czy* 
tajmy ku pomocy stosowną xiazke , lub też odma- 
wiajmy modlitwę jaką, a skoro myśl jaka uderzy 
nasz umysł , lub do serca trafi, rozmyslajmy 5 a 
gdy ustaniemy, znowu tymże sposobem do xiążki 
czy też do modlitwy wracajmy, ( Odczytaj w Xic- 
dze HI, Nasl: Roz: 48.) 

Jeżli doznajemy oschłości- serca , upokorzmy 
sie, iżeśmy z siebie cremiq suche t nieptodna, 
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iżeśmy nie zasłużyli na pociechę Bożą”: lecz trwaj- 
my w modlitwie, 2 miłością ku Bogu; ze stałością 
w służbie Jego, z nadzieja iz nam wróci łaska 
kego ,*z zupeł nem poddaniem się woli Jego. Po- 
riechy wewnetrzne sa darem Boży m, lecź! nie'są 
żadną zasługa naszą; i' nie za diaais pociechy, 
lecz za doświadczoną wierność , Bóg nas; im poć 
niej, tem obficiej nagradzaé bedai: ( Odezytay 
w Xiędze IV, Nasłady Roz: V5.) 

5. Niniejsze sposoby i rady podane nam Sa 
przez wielkich Świętye h, przez Mistrzów nadrodze 
duchowej , mianowicie przez Świętego lg znacego 
Łojolę i Świętego Kranciszka Sależegóts = podarie 
Zaś są, nie jako prawo, lecz raczej jako wskazówka, 
służyć majaca ku doprow: dzeniu nas do tego; 'iż- 
byśmy, gdyby powyższe:sposoby były nam niedo- 
godne, sami sobie najstosowniejszy do sil i potrzeb) 
naszych sposób rozmyślania obrali , w ezem rada 
Spowiednika wiełce pożyteczną być” może. Ten 
zaś sposób będzie najlepszym, który najskuteczniej 
przyczyni się do oświecania umysłu światłem Bo- 
żem, do zapalania serca miłościa Bożą ; a: który 
lem samem do dobrych postanowien i do poprawy 
życia prowadzić nas będzie: 


UWAGA PIERWSZA. 


Rozmyślanie dziwnie służy. do wynalezienia 
najłatwiejszych sposobów dojścia do celu, jaki kto 
sobie zakłada ku uszczęśliwieniu swojemu. Gały 
świat rozmyśla ; dumny nad dogodzeniem dumie 


** 
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swojej; skąpiec nad dogodzeniem chciwości swojej; 
rozpustnik: nad dogodzeniem rozpuście swojej. 
I każdy z nich calą myśl zwraca ku temu, co 
sobie obrał za cel życia; nieszczędząc ni czasu, 
ni trudu, ni zdrowia, a:częstokroć ni życia nawet, 
aby dopiął celu swojego. A myż chrześcianie, dla 
których wszystkie szczęśliwości i wielkości. tego 
świata niezem sa w porównaniu z celem naszym ; 
myż chrześcianie, którzy mamy piekło do uniknie- 
nia, Niebo do pozyskania, cała wieczność do u- 
szczęśliwienia , samego Boga do posiadania; myż 
jedni będziemy gnuśnieć w obojętności, wnieczu- 
łości' na miłość Boga i na zbawienie nasze; O! nic 
daj to Boże. 

Czuwajcie a módleie się +, módlmy się nietylko 
usty, ale sercem i myślą. Gzyhmy rozmyślanie ; 
rozmyślanie da nam zdrowie:duszy i wesele serca, 
bo doprowadzi, nas nieochybnie do pokuty, i do 
poprawy życia naszego, byleśmy tylko nieszczę- 
dzili-dobrej woli naszej. A pierwszym dowodem 
dobrej woli, to. będzie; jeźli codzienny a ścisły 
rachunek sumienia , przyjdzie w pomoc rozmy- 
ślaniu naszemu. Rozmyślanie i rachunck sumienia, 
są jakoby dwa skrzydła, za pomocą których dusza 
uasza ku Bogu wzlecieć i w Nim zamieszkać może. 


UWAGA DRUGA. 


Rozmyślanie o klórem tu mowa, jest podstawa 
wszystkich cwiczeń duchowych, jest najwdzięcz- 
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niejszą Bogu modlitwą, najpewniejszym sposobem 
odzyskania łaski Bożej, zachowania jej statecznie, 
i wzrastania w nia coraz bardziej : jednem słowem, 
rozmyślanie jest. najdzielnicjszym środkiem życia 
życiem wiary. Zaden Święty nie doszedł inaczej 
do świętości, jak przez to rozmyślanie. Bo to:roz- 
myśłanie, jest rozmową duszy z Bogiem, a nie 
masz mistrza świętości, jeno Bóg. Jeżli przez roz- 
myślanie nie dopraszamy się światla Bożego, umysł 
nasz zaćmi nas ciemnością swoją, i zblakamy się 
z drogi żywota „i pójdziem ku zatraceniu, i tych 
powiedziem których Bóg powierzył pieczy naszej. 
W tem rozmyślaniu, w tej rozmowie wewnelrz- 
nej z Bogiem, spoczywa cała tajemnica Niebieskiej 
mądrości. W niej światło, w niej moc i:'siła, 
w niej wielkość Apostołów , w niej męztwo mę- 
czennikow, w niej wszelka świętość , i pociecha 
dziwnie wielka. W niej nakoniec , broń najdziel: 
niejsza przeciwko zdradom i podejściom szatana, 
przeciwko złudzeniom swiata., przeciwko. poza- 
dliwościom naszym. Czuwajcie a módlcie stę, ady- 
ście nie weszli w pokusę t: powiedział. Chry- 
stus. Czuwajmy i módlmy się, tak jak Chrystus 
w ogrodzie oliwnym czuwał i modlił się; to jest 
calem sercem, całym umysłem, całą dusza ; z żar- 
liwością, z cierpliwością, z miłością, a nadewszy- 
slko z miłośnem poddaniem się woli Bożej. 
Chrystus zostawił nam modlitwę Pańska, O/- 
Cze nasz it. d., i podług tego wzoru modlić się 
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kazał : a mówiąc, Czuwajcie,modląc się nu każdy 
czas 1: pobudza nas do ciągłego czuwania nad 
nami, do ciągłej rozmowy z Bogiem. Nie przepisał 
kształtu tej rozmowy, bo chciał icz i zasłudze na- 
"szej nie jedno zostawić. Serce pelne miłości, 
samo wynajdzie i słowa i myśli na wychwalcnie 
Boga, na przebłaganie gniewu Jego, ną uprosze= 
nie miłosierdzia i łaski Jego. 


Tajemnica modlitwy i rozmyślania, jest miłość 
ku Bogu, a tajemnicą tej miłości, jest wola nasza: 
bo stała a pokorna wola , sprowadzi nam łaskę 
Boża, zawsze ka nam skłonna i chciwą serca na 
szego. Przepisy i rady mogą ułatwić rozmyślanie, 
ale go nie stworzą. Samo tylko serce stworzyć je, 
i w lot wysoki rozwinąć może : skoro pamiętać bę- 
dzie na to rozkazanie : zż stę zawżdy modlić po- 
trzeba , a nie ustawać ?: i na tę świętą obietnicę 
G ;hrystusa Pana: Przetoz wam powiadam, Wszy- 
stho o cokolwiek modlac się paki wierzcie 
otrzymacie, a stanie sie wam * 


A więc umiejętność rozmyślania z Bogiem o 
Bogu, i o tem co nam, lub bliźnim naszym do 
zbawienia potrzebnem być może, jest w sercu 
naszem. Otwórzmy serca nasze Panu, a on prze- 
mówi w nas. 


Ogniste bardzo słowo Twoje,o Panie! a sługa 
Twoj rozmitowat sie go *..Bo wyrok-Twój ożywić 
CS 7 


1) Buk : XNI. 36. — 2) buk: XVIII. 1, — 3) Mar: XI, 24, — 
4) Psalm. CXVII, 140. 
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mig +. Jako wdzięczne podniebieniu memu słowa 
Twoje; : nad miód ustom moim 2. 

Zawsze się weselcie. Bez przestanku sie módl- 
cie. Wews zystkiem dziękujcie:. albowiem ta jest 


wola Boża w Chrystasie Jezusie, ku wam wszysć- 
kim 3 : 


PRZYKŁAD ROZMYŚLANIA. 


W modlitwie dusznej, Wstęp i Zakończenie, są bar. 
dzo proste, łatwe i zawsze też:same : Rozpamię Lywa= 
nie zaś nieco tr udniejszem się zdaje. Ażeby przeto ile 
możności objaśnić i ułatwić powyż zą naukę, wzią- 
wszy: z Xiąg Naśladowania wiersz jeden, wspólnie 
z pobożnym. czytelnikiem uczynimy następujące 


ROZMYSLANLE. 


Coz PO NAUCE BEZ BOJAŹNI Boca “? 
Przygotowanie wieczorne. 
Blogos ‘Tawony mąż który sie bot Pana: w praia 


kazaniu Jego bedzte ste kochat wielce 5. Poćczą- 
lek madrosci bojaź śń Pańska $. 


1) Psalm. CXVIII 50. — 2) Psalm. GXVIII. 103. — 3) 1. Da 
y V- 16, 17, 18,—. 4) Nasl: Xię: 1. Roz : II. 1, — 5) Psalm. 
. = 6) Psalm. CX. 16. 
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Czemie jest nauka bez bojazni Boga? Czy ni- 
czem tylko? 

W jutrzejszem Rozmyślaniu porannem, pilnie a 
pokornie szukać będę odpowiedzi Twojej, o Panie! 
a teraz. w bojazni i miłości Twojej, bede spat č 
odpoczywać |, 


Przedudziwszy się, 


O! Panie, dałeś mi jeszcze dzień dzisiejszy ku 
chwale Twojej i ku zbawieniu duszy mojej; dajże 
mi go przebyć w bojaźni Twojej, Mtórzy sig boja 
Pana, nadzieję mieti w Panu ; pomocnikiem ich e 
obrońcą ich jest 2. 


Po pacterzu, ROZMYŚLANIE. 


1. WSTiR, jak zawsże. 
LI. ROzPAMIĘTYWANIE. 


Coz po nauce bež bojaźni Boga? 


Nauka, bojaźń. Boża, związek nauki z bojaźnią 
Bożą : oto trzy rzeczy które rozważać mamy, naprzód 
w Chrystusie Panu, potem w rozumie ludzkim oświe- 
conym światłem Bożym, nakoniec w nas samych. Za 
każdym ustępem, zastanawiajmy się w miarę potrze- 
by serca naszego. Patrzmy naChrystusa oczami duszy, 
a ile zmozein , śledźmy go nawet oczami ciała, i 
w domu świętych Rodziców Jego, i między uczniami, 


1) Psaln, LV. 9. — Psalm, CXIE. 19, 
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imiędzy medreami, i między xzeszami które nauczał, 
i między ubogiemi które pocieszał, i między dziatka- 
mi które tulił do siebie. 


1. Chrystus jako Bóg był mądrości nieskończo- 
nej, a jednak jako człowiek uczył się aż do lat 
trzydziestu, i żył w posłuszeństwie Matce i Opic. 
kunowi swojemu: pomnażać: sie w madrosci EG 
byt im poddanym +. 

Skończywszy lat tzydzieście, Chrystus zaczał 
nauczać. A nauczał pierwej przykładem aniżeli sło- 
wem: począł: Jezus czynić, e.aczyć 2, Nauczał 
ubogich, prostaczków i wszystkich którzy się gar- 
nęli ku Niemu. 

A wszystkich. wzywał. ku sobie „ mówiąc: 
przyjdzele domnie wszyscy 3, a dzialeczki tuląc do 
siebie, mówił : Dopuséece dziateezkom przychc- 
dzić do mnie, a nie zabraniajcie im *. 

O! jakaż to miłość, jaka słodycz, jaka pokora! 
Uczete się odemnie , żem jest cichy: £ pokornego 
serca ”. 

A w sercu swojem chował zawsze ku Ojcu 
swojemu miłość najżarliwszą : a tę miłość okazo- 
wal posłuszeństwem , a posłuszeństwem nietylko 
rozkazaniu , ale nawet upodobaniu Ojca swojego. 
Co się mn podoba, zawidy czynię *. 

We wszystkiem powoływał się na wolę i roz: 
kazanie Ojca swojego, i był mu posłuszny we 


Uytinke eM Ste52. — 2) Dna —Afosr: 1. fe 2 3).Mat :XT, 
*8. —A) Buk XVI 16.5 6 jth ŃL=20T 6 deel VIA G2 | 
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wszystkiem, a posłaszny aż do smiercey a smieróć 
krzyżowej 1. 


O ! Jezu mój, Jezu! daj mi taka bojażń i po- 
słuszeństwo, taką pokorę i słodycz, taka gorliwość 
w nauee Twojej, i taka miłość ku Tobie | A nauc: 
mię czynic wolę twoje : albowiem Tyś jest.Bogrem 
MLM Że 


2.. Coż po-mauce bez bojazni Boga? 

Nauka jest darem Bożym, a przeto wszelką na- 
uke ku chwale Bożej obracać trzeba. ‘Ze wszelkiej 
nauki rachunek zdać przyjdzie. Oddaj liezbe *. 

Co za ślepota, pysznić się nauką która nie z nas 
jest, którą lada choroba odjąć nam może. Go zi 
szaleństwo używać nauki na marność. Go «za 
zbrodnia targać się nauką przeciwko Bogu same- 
mu! 

Od tej ślepoty, od tego szaleństwa, ć0ż nas za: 
chowa? Oto bojaźń Boża, bojaźń aby w niczem 
nie zasmucié ojcowskiego serca Pana i Boga na- 
szego, bojazn miłośna, bójażń posłuszna. 

Xiaze Aniołów skoro odrzucił bojazi Bożą, po: 
stradał Niebo. Pierwszy człowiek skoro odbiegł 
bojazni Bożej, zgrzeszył i raj utracił, 

Bez bojażni Bożej , rozum ludzki puszczony. sa- 
mopas, ćmi się, pyszni się, złości się, szaleje, zwo* 
dzi, wichrzy, sicje zarazę, czyni spustoszenie, nu: 
dzi sam sobą, nienawidzi, zabija, tysiące ludzi na 
duszy zabija. 


1) Do Vilipen 11.8. — 2) Psalm CXLIL 10. — 3) Enk : XVI 2, 


<3 


5. Of jakoż mi potrzeba bojaźni Twej o Pa- 
nie! 

Sługę niepozyteeznego kazaleś wrzucie do cie- 
mnosce zewnętrznej, gdzie będzie płacz i zgrzy- 
łanie zębów 1. Drzewo które: nie dawało owocu 
wyciąć rozkazałeś 2. ; 

A coż będzie ze mną, o Boze mój ! ze mną któ- 
ry jestem nie tylko leniwy ale przeniewierny, nie- 
tylko nie dający dobrego -owocu, ale który: nadto 
zły owoc mnożę i rozmnażam. 

Tyś mi dał talent, a jam się przechwalał z nic- 
go : dałem go na marność, i zmarniał: puściłem 
g0 na wiatr dumy, i rozwiał burzę wielką. 

Zamiast stania się pokornym , jam drugich 
upokarzał : zamiast nauczania drugich przykładem 
i słowem, jam drugich gorszył słowem i przykła- 
dem : zamiast chwalenia Ciebie nauką moja, jam 
Ja przeciwko Tobie obrócił, o Bożę mój! łamiac 
prawo Twoje, łamiąc i wyszydzajac prawo Kościo- 
ła, szerząc zgorszenie. A ileż to razy !... 

Zgrzeszylem Panje 3, zgrzeszyłem — Zulu 
się nademne. Według wielkosci mitosterdzia Twe: 
goai według wielkości grzechów moich, zmiłuj 
się nademną! 

4. Podźwignij mię o Panie łaska Twoją, izbym 
powstał z grzechu mojego, a stał się podobien 
Synowi Twojemu, i w nauce, i w bojaźni Twojej; 


5 1) Mat: XXV. 30. — 2) Łuk: XII. 7. — 3) UL. Król: XIL 13. 
4) Psalm. L, 1, 
> 
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n we wszystkich cnolach które są dziełem madro- 
i Twojej, i błogiej bojazni Twojej. 

“Daj abym przedewszystkiem był pilny w ucze- 
niu się i w zachówywaniu Zakonu Twojego si 
pilny w nauce do której mię naglą stan i powoła: 
nie moje. 

Daj abym nie pierwej nauczał, aż się sam nau- 
czę nana wzór Chrystusa , pierwej nauczał przy: 
kladem aniżeli słowem. 

Daj abym w nauce mojej był łagodny, cierpli- 
wy, skromny, „pracowity; pełen miłości ku wszy- 
stkim , wszystkim przystępny, a szukający ubo- 
gich i maluczkich. 

Daj abym pamiętał iż żaden z bliżnich moich 
nie jest mniejszy odemnie : albowiem i nauka mo- 
ja, i wszystko cokolwiekbyś mi dał dobrego, Two- 
je jest: a nie mam nic swojego, jeno złości i grze- 
chy moje. 

Chrystus był samą doskonałościa, a był cichy 
i pokornego serca. O! jakoż ja nędzny i ułomny, 
jakoż jacichym i pokornym być powinienem. 

Coz mi da Z i WRO coz mi da naukę 
zdrową i obfita? oto święta bojazn Boża. Daj więc 
o! Panie, abym w bojaźni Twojej i w póstuszeń: 
stwie, stał zawsze przed Toba. Albowiem /térzy 
stę boją Puna, nadzieję mieli w Pann : pomocni: 
kiem ich t obrońcą ich jest. Blogostawit: wszyst: 
kim którzy ste boją: Panda: małym t wielkim !. 


1) cxu 19, 21, 
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Tu każdy powinien uczynić postanowienia szcze- 
gólne, stosowne do stanu i położenia swojego; a 
uczynić je umysłem mężnym , i sercem ochotnem ; i 
wezwać Boga , aby mu dał moc potrzebną do ich wy- 


konania. 


Ill. Zakończenie Rozmyślania. (jak zawsze). 

Westchnienie Pobożne : 

O! Jezu cichy i pokornego serca ! Jezu postu- 
szny aż do śmierci! Spraw, iżbym jako Ty, był 
cichy, pokorny i posłuszny aż do śmierci. Amen. 


STA UAE ETON 


TREŚCIWE PRZYPOMNIENIE PORZĄDKU ROZMYŚLANIA 
DUCHOWEGO, CZYLI MODLITWY DUSZNEJ. 
(Oratson mentale), 
/ {6d Stawmy się przed obecnością Boga. 
ci 
p? . 
el Qre Pączmy się z Chrystusem Panem. 
£ ; 
3eie Wzywajmy Ducha Świętego. 
gi 154 Rozważajmy przedmiot Rozmyślania. 
a 
Ę 2re Oddawajmy się pobożnym uczuciom ; 
> wchodźmy w siebie samych. 
f = 4 v 
f 8 amy stosowne postanowienia: wzy: 
f & wajmy łaski Bożej. 
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11.. Panna Ostrobramska. 


Pod Twoję obronę uciekamy się Święta Boża. Roz 
dzicielko , nasżemi prożbami wacz nie gardzić w po- 
trzebach naszych ; ale od wszelakich złych przygód, 
racz nas zawsze wybawiać , Panno chwałebna i bło- 
gosławiona , Pani nasza » Orędowniczko nasza, Po- 
średniczko nasza; z Synem Twoim nas pojednaj, 
Synowi Twojemu nas zalecaj , Synowi Twojemu Naj- 


milszemu nas oddawaj. Amen. 


ODPUST ZUPEŁNY: 


Tym wszystkim wiernym Chrystusowym , którzy 
w dzień Komunji Świętej, modlitwę tu dołączoną 
odmówią ze skruchą , f%/ęcząe przed Wizerunkiem 
Pana Jezusa ukrzyżowanego. 


Dla dostąpienia tego Odpustu , dzień Komunji nie 
ma być poźniej jak w ośm dni po spowiedzi; a do- 
stąpić go można tylekroć, ilekroć w ciągu dni ośmiu 

apie g ) a5 
po odbytej spowiedzi , przystąpimy ź czystem sumie: 


niem i ze skruchą, do Stołu Pańskiego. 


Nadto , potrzeba w dzień Komunji Świętej, odmó- 
wić na intencję Kościoła, pięć Ojcze nasz, i pięć 
Zdrowaś Marijo. 


Odpust ten można ofiarować za duszę osoby: zmar- 
Je}, o której może być rozumienie, iż jést-w czyścu. 
Dobrze jest: wymienić przy tem kilku innych zmar- 
łych , ww porządku: jaki sobie zamierzamy; ażeby, 
jezli odpust nie jest potrzebny osobie pierwszej, mógł 
się przydać dla drugiej — i tak następnie. i 


(Pius VIL. vo kwietnia 1821. Leon KIL 17 września 1895). 


Oto ja — O! dobry i najsłodszy Jezu , upadam na 
kolana przed Obliczem Twojem — a w największej 
żawliwości ducha , błagam Cię i zaklinam, abyś naj- 
zywsze uczucia Wiary, Nadziei i Miłości ; wraził 
w serce moje , tudzież prawdziwą pokutę za grzechy 
moje, i majszczerszą a silną chęć poprawy, sercu 
mojemu na zawsze dać raczył. Udaruy tą łaską Twoją, 
mię który z największem wzruszeniem i z najgłębszą 
boleścią duszy mojej, Twoje Pięć Ran rozpamięty- 
wam, i myślą moją w nich się zatapiam , o! dobry 
Jezu — mając to przed oczami, co już Król Prorok 
Dawid, miał na ustach swoich, gdy mówił o Tobie : 
Preebodli rece moje i nogi moje: Policzyłi wszyst- 
hie kosci moje.... 

(Psalm XXI. 17, 18.) 


LESS ag rope terrae 
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MODLITWA PRZED CZYTANIEM. 
W Imie Ojca +i Syna + i Ducha Swielego + Amen. 

Mow, Panie, bo słucha sługa Twój. Sługa Twój 
jestem, daj mi rozumienie abym umiał świadectwa 
Twoje. Mów do mnie dla pocieszenia mojego, i dla 
poprawy całego żywota mojego. Mów do mnie, dla 
czci Twojej, i dla wiecznej chwały Imienia Twojego. 
Amen. 
4 (Z Więgi TIT. Ros * 11. 1,3.) 


MODLITWA PO CZYTANIU. 

Nakłoń serce moje ku słowom ust Twoich, Panie i 
Boze mój, Prawdo Przedwieczna! abym snać nic 
umarł i bez pożytku nie został, jeźlibym tylko ze- 
wnątrz upominanie odbierał , a wewnątrz nie gorzal 
ogniem. miłości Twojej + aby mi się nie obróciło na 
potępienie, słowo słyszane a niespełnione, poznane a 
niepokochane, wierzone a niezachowane. Amen. 

(Z Więgi LIT. Boz: IT. 1,3.) 
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WSZELKIEMI MARNOŚCIAMI ŚWIATA. 


1. Kto za mną idżie, nie chodzi w ciemnosci 1, 
mówi Pan. Oto są słowa Chrystusa, któremi nas 
upomina , abyśmy naśladowali życie i obyczaje 
Jego, jeśli chcemy oświecić się prawdą, a pozbyć 
się wszelkiej ślepoty serca. 

A więc, rozpamiętywanie życia Jezusa Chry- 
slusa, niech będzie główną szkołą naszą. 


1) Jan Vim. 12. 
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2. Nauka Chrystusa, przewyższa wszystkie nauki 
Świętych : i ktoby miał jej ducha, znalazłby 
w niej, ukrytą manne !. 

Ale się zdarza, że niektórzy często słuchają 
wanjelji, a mato zlad ognia miłości Bożej czują 
w swej duszy; bo ducha Chrystusowego nie mają. 

Jeżeli chcesz zupełnie i serdecznie rozumieć 
słowa Chrystusa; usiłuj naśladować Go całem ży» 
ciem twojem. 

3. Na coć się przyda, wzniosłe rzeczy o Trójcy 
rozbierać ; jeźli dla braku pokory, Trójcy podobać 
się nie możesz? 

Zaprawdę, górne słowa nie czynią człowieka 
świętym i sprawiedliwym: ale żywot cnolliwy 
czyni nas miłymi Bogu. 

Wolę czuć skruchę, aniżeli umieć ją słowami 
wyrazić. 

Choćbyścałą Biblję umiał na pamięć, i wszyst- 
kich filozofów znał zdania: na coć się to wszystko 
przyda, bez miłości Boga i łaski Jego? 

Marność nad marnosciami, i wszystko mar 
ność, oprócz kochać Boga, isłużyć Jemu samemu. 

Najwyższą mądrością jest, dążyć do Królestwa 
Niebieskiego, przez wzgardę świata. 


1) Objaw. II. 17. x 
2) Ekkl. I. 2, 
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4. A więc marność jest, szukać bogactw zniko- 
mych, i na nich pokładać nadzieję. 

Marność jest, ubiegać się za dostojeństwy, i 
wynosić się na stan wysoki. 

Marność jest, iść za żadzami ciała: i to pożą- 
dać, za co potem ciężko karanym być trzeba. 

Marność jest, życzyć sobie długiego życia, a o 
dobre życie mało się starać. 

Marność jest, uważać tylko na życie obecne, a 
nie przewidywać tego, co po niem nastąpi. 

Marność jest, miłować to, co szybko przemija: 
a nie spieszyć tam, gdzie wieczne wesele. 

5. Pomnij często na tę przypowieść : ne nasyca 
stę oko widzeniem, ant się ucho napelnia slysze- 
niem 1, 

Usiłuj przeto, odciągać Lwe serce od zamiłowa- 
nia rzeczy widomych, a zwracać je ku niewido- 
mym. 

Albowiem, którzy ida za zmysłowością, kalają 
sumienie swoje, i utracają łaskę Bożą. 

ROZDZIAŁ HL. 
O POKORNEM UCZUCIU SIEBIE SAMEGO. 

1. Każdy człowiek, z przyrodzenia umieć pra- 
gnie, lecz coz po nauce bez bojaźni Boga ? 


1) Ekkl, 1. 8, E 
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Zaprawdę, lepszy jest pokorny kmiolek, który 
Bogu sluży, niźli pyszny filozof, który zaniedba- 
wszy samego siebie, biegi gwiazd wyśledza. 

Kto dobrze zna siebie samego, ten czuje calą 
nikczemność swoję, a nie kocha się w pochwałach 
ludzkich. 

Gdybym znał wszystko co jest na świecie, a nie 
żył w duchu miłości, cożby mi to pomogło przed 
łogiem, który z uczynków sądzić mię będzie? 

2. Powściągaj zbytnią zadze umiejętności, albo: 
wiem wiele tam roztargnienia i złudzenia. 

Uczeni radzi chcą, aby ich widziano, i za ma- 
drych miano, } 

Wiele jest rzeczy, ktorych umienie, na malo, 
albo na nic duszy się nie przyda. 

I wielce nie mądrym jest ten, który się ubiega 
za czem innem , jak za tem, co służyć może jego 
zbawieniu, 

Wielość slów nie nasyca duszy; lecz dobry ży: 
wot uspokaja umysł; a czyste sumienie napełnia 
serce wielką ufnością w Bogu, 

3. Im'więcej i lepicj umiesz, tem surowiej 
sądzony będziesz, jeżli tem świętobłiwiej nie ży- 
jesz. 

Nie pyszń się przeto żadną nauką lub sztuką; 
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ale raczej niech dana tobie umiejętność, będzie ci 
powodem bojazni. 


Jeźlić się zdaje że wiele umiesz i dobrze umiesz; 


Wiedz wszakże, że nierównie więcej jest rzeczy któ- 


rych nie umiesz. 

Nie rozumiej wysoko o sobie, ale się bój: t a 
wyznaj niewiadomość twoję. 

Dla czegoz chcesz się nad drugich wynosić, kic- 
dy jest wielu uczeńszych , i w prawie Bożem bic- 
glejszych od ciebie ? 

Jeżli chcesz uczyć się i umieć z pożytkiem; pra- 
gnij być nieznanym i za nic mianym. 

4. Poznać siebie i sobą pogardzać, oto najwyz- 
$za i najpożyteczniejsza nauka. 

Siebie za nic ważyć, a o innych dobrze i wy- 
soko rozumieć, oto jest wielka mądrość i dosko. 
nałość. 

Gdybyś widział, że kto jawnie grzeszy, i cięż- 
kich nawet dopuszcza się grzechów, nie powinien- 
byś jednak mieć się za lepszego : bo nie wiesz jak 
dlugo w dobrem wytrwać potrafisz. 

Wszyscy jesteśmy ułomni; ale ty nie sądź, aby 
ktokolwiek był ułomniejszy od cicbie. 


1) Rzym. XI 20, 
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MOZWZNAŁ HAM. 


o NAUCE PRAWDY. 


1. Szczęśliwy ten, kogo prawda uczy, nie przez 
znaki i słowa przemijające, lecz sama przez siebie, 
ukazując mu się taką, jaką jest w sobie. 

Pojęcie nasze, i zmysł nasz, często nas omyla, 
i mało widzi, 

Na co się przyda zaciekanie się w rzeczach za: 
krytych i niepojętych, kiedy w dzień sądu, nie 
oskarza nas 0 to, żeśmy ich nie znali? 

Wielki to nierozum, iż zaniedbawszy rzeczy po- 
żyteczne i potrzebne, uganiamy się za tem, co jest 
ciekawe a niebezpieczne. Mamy oczy, a nie wi- 
dziemy, 

2. Co nas obchodzić maja szkolne rozprawy o 
rodzajach i gatunkach prawdy ? 

Do kogo Przedwieczne Słowo przemawia, ten 
się nie wikła w rozliczne zdania. 

Z jednego Słowa świat cały, i jedno głosi świat 
cały : i ten to jest Począłek wszystkiego, klóry ¢ 
w nas przemawia |. 

Bez niego, nikt ani dobrze pojmować, ani zdro« 
wo sądzić będzie. 


4) Jan VIII. 25. 
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Ten, dla którego wszystko jest w Jednem, i któ- 
ry wszystko do Jednego ściąga, i w Jednem wszy- 
sliko widzi; ten się nie zachwieje w sercu swojem, 
i bezpieczny w Bogu przebywać będzie. 

O Boże! Prawdo przedwieczna ! spraw abym 
jedno był z Toba w miłości wiecznej. 

Częstokroć, tęskno mi o wielu rzeczach czytać i 
słyszeć : bo w Tobie jest wszystko czego pragnę i 
pożądam. 

Niech zamilkną wszyscy mędrcy; niech zamil- 
kną wszystkie stworzenia przed Oblicznością Two: 
ja: Ty jeden mów do mnie. à 

3. Im kto lepiej skupiony jest w sobie, im wię- 
cej prostoty ma w duchu, tem więcej i tem wyższe 
rzeczy pojmuje bez trudu ; bo światło pojętności 
odbiera z góry. 

Dach czysty, prosty i stały, nie rozprasza się, 
nawet wśród prac rozlicznych ; bo wszystko czyni 
dla czci Bożej, a w sobie spokojnym, i wolnym od 
wszelkiej osobistej troski być usiłuje. 

Cóż cię bardziej mitręży i frasuje, jak nieumo- 
rzone namiętności twojego serca ? 

Dobry a pobożny człowiek, pierwej wewnatrz 
urządza te sprawy, które zewnątrz ma czynić. 

Nie pociagna go one ku zadzom nieprawej sklon- 
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ności, lecz on niemi powoduje wedłe woli prawe» 
go rozumu. 

I czyjaż mężniejsza walka, jak tego, który usiłu- 
je zwyciężyć sam siebie ? 

A toćby to powinno być główną sprawą naszą: 
zwyciężać samego siebie, codzień nad samym soba 
mocniejszym się stawać, i codzień choć cokolwiek 
ku coraz lepszemu postąpić. 

4. Wszelka doskonałość w tem życiu, z jakąś 
niedoskonaloscia jest połączona; i wszelkiemu do- 
ciekaniu naszemu towarzyszy ciemność jakaś. 

Pokorne poznanie samego siebie , pewniejszą 
jest drogą do Boga, aniżeli zaciekanie się w głębo- 
ką umiejętność. 


Nie należy naganiać umiejętności, ani też wszel- 
kiej prostej znajomości rzeczy, albowiem są, które 
w sobie dobre sa, bo z Boga sa; ale nad wszelką 
umiejętność przekładaj zawsze, dobre sumienie i 
żywot cnotliwy. 

Lecz że wielu więcej stara się o to żeby umieć, 
jak żeby żyć dobrze; dla tego często błądzą, i albo 
mało, albo żadnego nie odnosza pożytku. 

5. O! gdyby miano tyle gorliwości w wykorze- 
nianiu przywar i w zaszczepianiu cnoty, ile jej 


maja we wzniecaniu czczych sporów i badań 3 nie 
byłoby tyle złego i tyle zgorszenia pomiędzy lu- 
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dem, ani też tyle rozprzężenia w domach zakon: 
nych. 

Zaprawdę, gdy przyjdzie dzień sądu, nic zapy- 
tają nas o to cośmy czytali, lecz o to cośmy czy- 
nili; ani też o to jakośmy dobrze mówili, lecz o to 
jakośmy pobożnie żyli. 

Powiedz mi, gdzie są teraz owi władzey i medr- 
cy, których dobrze znałeś, gdy jeszcze żyli i w nau- 
kach kwitnęli ? 

Już ich dostatki posiadają inni; i nie wiem 
czy o nich wspomna kiedykolwiek. Za życia wy» 
dawali się czemsiś, a teraz o nich, milezenie. 

6. O jak szybko przemija chwała tego świata ! 
O gdyby ich życie odpowiadało było ich nauce, 
Wledyby ich ćwiczenia i trudy na dobre im wy- 
szły. 

Iluż to ginie dla marnej umiejętności tego świa» 
la, jeśli mało dbają o służbę Bożą. 

A iż wolą być wielkimi niżli pokornymi, dia 
tego, zacmione jest bezrozumne serce ich bing 
w myślach swoich rozpraszają się i nikną. 

Prawdziwie wielkim jest ten, który ma wiele 
ducha miłości. 

Prawdziwie wielkim jest ten, który w sobie czuje 


1) Rzym. [.21. 
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się małym, a wszelkie zaszczyty światła ma za 
nic, 


Prawdziwie roztropnym jest ten, który wszyst- 
kie ziemskie rzeczy za smiecie uważa, aby Chry- 
slusa pozyskał 1, 

A prawdziwie mądrym jest ten, który pełni wolę 
Boga, a swojej się woli wyrzeka. 


ROZDZELRE IV. 


O PRZEZORNOŚCI W DZIAŁANIU. 


1. Nie należy wierzyć, ani wszelkiemu słowu, 
ani wszelkiemu natchnieniu ; lecz ostrożnie i 
z wielkim rozmysłem , rzecz każdą podług Boga 
rozważać trzeba, 

Niestety ! tak słabi jesteśmy, iż łacniej złe jak 
dobre, i wierzymy i mówimy 0 drugich. 

Ale człowiek doskonały, nie wierzy łatwo opo- 
wiądaniu każdego; bo zna ułomność ludzką, ku 
zlemu pochopną, a w mowie do upadku skłonną. 

2. Wielka to mądrość , nie być porywczym 
w działaniu, i nie stać upornie przy własnem ro- 
zumieniu. 

Do tej madrości należy także, nie wierzyć sło- 


1) Do Filip. III. 8. 
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wom każdego; a rzeczy slyszanych , albo tych 
które się nam zdają, nie roznosić skwapliwie po- 
między ludzi. 

Radź się męża enotliwego i sumiennego : i szu- 
kaj raczej nauki u lepszego od ciebie » jak żebyś 
miał iść za wlasnym domysłem. 

Dobry żywot czyni człowieka mądrym wedle 
Boga, i doświadczonym we wielu rzeczach, 

1m kto w sobie pokorniejszym, a Bogu podlegl«j- 
szym się slanic; tem więcej mądrości i pokoju, we 
wszystkiem mieć będzie. 


ROZDZIAŁ Wo 


O CZYTANIU PISM ŚWIĘTYCH. 


I, Prawdy, nie zaś wymowy, w Pismach Swie- 
tych szukać należy, . 

Wszelkie Pismo Święte, powinno być czytane 
W takim duchu, w jakim pisane było. 

Raczej pożytku, jak dowcipu szukać w niem 
mamy. 

Równie chętnie nabożne i proste, jak górne i 
głębokie xięgi czytać powinniśmy. 

Niech cię w nich nie obchodzi powaga pisarza, 
nie badaj, czy wiele, czy mało sztuki pisania posia- 
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dal; lecz miłość czystej prawdy niech cię do czy: 
tania przynęca. 

Nie pytaj, ktoby to powiadał, lecz zważaj na to, 
co powiedziano. 

2. Ludzie przemijają, lecz prawda Pańska trwa 
wiecznie. Bez względu na osoby, rozmaitemi dro- 
gami Bog do nas przemawia. 

W czytaniu Pism Świętych, często nam zawadza 
ciekawość nasza; gdy chcemy zrozumieć i roz: 
trzasać, to. co w prostocie ducha przyjąć należy. 

Jeżli je chcesz z pożytkiem czytać, czytaj z po: 
korą, z prostotą, i z wiarą; a nigdy nie szukaj 
umiejętności dla próżnej chwały. 

Pytaj chętnie, i milezac przysłuchuj się słowom 
ludzi świętych ; Nie waż lekce przypowieści star 
ców mądrych ; ! nie bez przyczyny bowiem są po“ 
wiadane. 


ROZWAHAH Ws 
© ZADZACH ŃIEDMTARKOWANYCII. 


1. Skoro tylko człowiek nicumiarkowanie co 
pożąda, wnet w sobie niespokojnym się stawa. 


1) Ekki VIN. 9. 
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e 

Pyszny i łakomy, nigdy nie mają spocznienia : 
ubogi i pokorny w duchu, żyją zawsze w obfitości 
pokoju: 

Czlowiek który niezupełnie jeszcze zamarł sa- 
memu sobie, łatwo podpada pokusom, a drobne- 
m! nawet, i lichemi rzeczami zwyciężon bywa. 

Człowiek słabego ducha, i niejako jeszcze cic- 
lesny, a do zmysłowości skłonny, z trudnością od 
żądz ziemskich calkiem oderwać się może. 

I dla tego często bywa zasmucony, gdy sobie 
co odmawia; i łatwo się niecierpliwi, gdy się mu 
kto sprzeciwia. 

2. Jeżli zaś dostąpi czego pożadał, natychmiast 
niepokój sumienia dręczy go, iż poszedł za żądzą 
swoja; która wcale mu nie pomaga do pozyskania 
pokoju którego szukał. 

A przeloż opierając się namiętnościom, nie zaś 
slużąc im, prawdziwy pokój serca znajdziemy. 

Nie masz tedy pokoju w sercu człowieka cicle- 
snego, nie masz go w człowieku oddanym rze- 
czom zewnętrznym ; lecz w sercu człowieka Zarli- 
wego i duchowego pokój przebywa. 
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ROZDZELE WH. 
O UNIKANIU PRÓŻNUJ NADZIEI, I WYNIOSŁOŚCI. 


1. Próżny jest ten, który nadzieję swoję w lus 
dziach alho w stworzeniach pokłada. 

Nie wstydź się służyć drugim , dla miłości Je- 
zusa Chrystusa: i wydawać się ubogim na tym 
świecie. ; 

Nie opieraj się na samym sobje, lecz w Bogu 
połóż nadzieję twoję. 

Czyń co możesz zsiebie, a Bóg przybędzie w po: 
moc dobrej chęci twojej. 

Nie powierzaj się ani swej umiejętności, ani 
przebiegłości żadnego człowieka, ale raczej łasce 
Boga, który pokornych wspiera, a dumnych po- 
niża. 

2. Nie chełp się bogactwy, jeżli je posiadasz ; 
ani przyjaciołmi, dla tego że możni są; lecz| 
wznoś się ku Bogu, który wszystko daje, a siebie 
nad wszystko dać pragnie, 

Nie chełp się siłą i pięknością ciała, które lada 
choroba złamać i zeszpecić może. 

Nie miej w sobie upodobania z powodu zdolne» 
ści lub dowcipu twego : bobyś Się przez to nie po- 
dobał Bogu, którego jest wszystko, cokolwiek do- 
brego z przyrodzenia mieć możesz. 
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3. Nie miej sig za lepszego od drugich, a oba- 
Wiaj się byś się nie wydał gorszym, przed Bogiem, 
który wie co jest w człowieku. 

Nie pyszń się z dobrych uczynków : inaczej są- 
dzą ludzie, inaczej Bóg sądzi; któremu często się 
nie podoba, to co się ludziom podoba. 

Jeżli masz co dobrego w sobie, sada iz drudzy 
lepsi sa od ciebie, abyś pokorę zachował. 

Nie zaszkodzi, jeźli się niżej wszystkich cenić 
będziesz : a wielce zaszkodzi, jeźli się choć nad je: 
dnego przekładasz. 

W sercu pokornego, pokój nieprzebrany: a 
w sercu pysznego, częsta zazdrość i zagniewa- 
hie. 


ROZDZIAŁ WENA. 


O UNIKANIU ZBYTNIES POUFAŁOŚCI, 


1. Nie każdemu człowiekowi olwarzaj serce 
(woje; * ale madremu i bojącemu się Boga powie- 
rzaj się. 

Z młodymi i obcymi ludźmi , mało się zada- 
waj. ; 

Bogatym nie pochlebiaj, a możnych nie szukaj. 


1) Ekki. VI, 22, 
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Szukaj towarzystwa pokornych i prostych, po- 
bożnych i serdecznych, i o tem tylko rozmawiaj 
co ku zbudowaniu służyć może. 

Nie bądź: poufały z żadną niewiasta ; lecz w o- 
gólności wszystkie cnolliwe niewiasty Bogu polc- 
caj. 

Żądaj poufałości z Bogiem tylko i z Aniołami 
Jego : a ludzkiej znajomości unikaj, 

2, Miłość bliźniego, ku wszystkim mieć trzeba, 
lecz poufałość nigdy nie przystoi. 

Zdarza się czasem, że ktoś nieznany używa do- 
brej sławy, a gdy się da poznać traci ją zupeł- 
nie, 

Zdaje się nam niekiedy, że przypodobamy się 
drugim zażyłością naszą; aż olo poczynamy się 
bardziej nie podobać, skoro postrzegą nieprawość 
obyczajów naszych. 


MOZWDZNAŁ IX; 


O POSLUSZEŃSTWIE I PODLEGŁOŚCI 


1. Bardzo to wielką jest rzeczą , być w posłu- 
szeństwie, żyć pod przełożonym, a swojej woli nie 
mieć, i nie zależeć od siebie. 

Daleko bezpieczniej jest słuchać , niż rozkazy- 
wać, 
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Wielu jest w posłuszeństwie , bardziej z musu 
jak z ducha miłości : i tym się przykrzy, i szemrzą. 
I nie dostapia swobody myśli, aż z całego serca 
posłuszni będą dla miłości Boga. 

Rzucaj się tu i owdzie ; a nigdzie nie znajdziesz 
uspokojenia, jeno w pokornej podległości pod rzą- 
dem zwierzchnika. 

Uprzedzenie o tem lub owem miejscu, i poza- 
dane przemiany, wielu już zawiodły. 

2. Prawda, że każdy rad czynić podług myśli 
swojej; ichętniej się nakłania do tych, którzy z nim 
trzymają. 

Lecz jezli Bóg jest pomiędzy nami, potrzeba 
nie raz, abyśmy dla dobra pokoju, poświęcili zda: 
nie nasze. 

Któż jest tak mądry, ażeby mógł wszystko do- 
skonale wiedzieć i umieć? 

Nie chciej więc nazbyt ufać swojemu zdaniu; 
a zdania drugich posłuchaj chętnie. 

Jeżli zdanie twoje.dobre jest, a dla miłości Bo- 
żej odstapisz je, i za drugiem pójdziesz, więcej 
ztąd odniesiesz korzyści. 

3. Albowiem często słyszałem, iż bezpieczniej 
jest rady przyjmować , aniżeli dawać. 

Może się także zdarzyć, że zdanie każdego dobre 
jest ; lecz nie chcieć ustapić drugim, gdy tego ros 
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zum lub sprawa wymaga, byłoby znakiem pychy 
i uporu. 


ROZDZIAŁ Ke 
O STRZEŻENIU SIĘ WIELOMOWSTWA. 
1. Unikaj zgietku ludzi, ile możesz : albowiem 


rozprawianie o rzeczach światowych, chociażby 
w dobrej myśli, wielce zawadza. 


A próżność prędko nas uwodzi i szpeci. 

lleż razy wolałbym był milczeć, i między ludz- 
mi nie być. 

Ale dla czegoż tak radzi rozprawiamy i w próżne 
zadajein się rozmowy : chociaż tak rzadko bez 
szkody sumienia do milczenia wracamy ? 

i Oto dla tego : iż we wspólnych rozmowach szu- 
kamy wzajemnej pociechy; a sercu rozmaitemi 
myślami strudzonemu „ulżyć pragniemy. 

l bardzo chciwie lubimy mówić i myśleć o tem, 
co nam jest miłe i pożądane, lub o tem co nas do- 
ciska i boli. 

2. Ale niestety! często na próżno, i ze szkodą 
naszą : bo ta zewnętrzna pociecha, wewnętrznemu 


i Bożemu pocieszeniu nie mały uszczerbek przy- 
nosi, 
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Dla tego czuwajmy i módlmy się, aby nam czas 
na próżno nie schodził. 

Jeźli mówić godzi się i przystoi, mów o tem co 
ku zbudowaniu służy. 

Zły zwyczaj, i zaniedbanie wewnętrznej popra- 
wy, pozbawia nas straży języka naszego. 

A pobożna rozmowa 0 rzeczach duchowych, 
nie mało przyczynia się do udoskonalenia ducha; 
tam gdzie ludzie zgodni umysłem i sercem, w Bo- 
gu jednoczą się z sobą. 


ROZDZEAE XE, 


O NADYWANIU POKOJU, I O GORLIWOŚCI 


W DOSKONALENIU SIĘ. 


1. Wielkiegobyśmy używali pokoju, gdybyśmy 
się pozbyli chęci zajmowania się cudlaenti sprawa- 
mii mowami, i tem co do naszych obowiązków 
wcale nie należy. 

Jakże może długo zostawać w pokoju, ten, który 
się wdaje w cudze sprawy, który się ubiega za tem 
Co jest zewnątrz, który nie wiele, lub nie często 
wchodzi w samego siebie? 

Błogosławieni prostego ducha, albowiem wielki 
pokój mieć będą. 
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2. Dla czego niektórzy Święci, byli tak dosko- 
nali i bogomyślni? 

Oto dla tego, że usilowali oderwać się zupełnie 
od wszelkich żądz ziemskich : a przeto mogli ca- 
łem sercem przylgnać do Boga, i czuwać swobo- 
dnie nad sobą. 

My nazbyt zaprzątamy się własnemi namiętno- 
ściami , i o przemijające rzeczy zbytnie się frasu- 
jemy. 

Rzadko kiedy zwyciężamy zupełnie jedną na- 
wet wadę; a że nie podniecamy się do codzienne- 
go w dobrem postępu, przeto gnusniejemy w nie- 
dołężnej oziębłości. 

3. Gdybyśmy doskonale zamarli sobie samym, 
a wewnątrz mniej byli splątani, wtedy zdolaliby- 
śmy wznieść umysł w Niebiosa , i w Bożej zata- 
|piaé się mądrości. 

Jedyną, ale też największą ku temu przeszkodą 
jest to: że od żądz i namiętności wolni nic jeste- 
śmy; ani też na doskonałą drogę Świętych wejść 
usilujemy. 

A za lada przeciwnością, wnet upadamy na ser- 
cu, i zwracamy się ku ludzkim pociechom. 

4. Gdybyśmy usiłowali dotrwać w boju jak me- 
mi rycerze, ujrzelibyśmy zstepujaca nam z Nic- 
ba pomoc Bożą. 
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Bóg zawsze jest gotów wspierać walecznych i 
ufających łasce Jego; bo On nastręcza nam walkę, 
abyśmy zwyciężyli. 

Jeżli tylko na powierzchownem zachowaniu się 
zakładamy postęp w religji, rychło się skończy 
pobożność nasza. 

A więc, przylozmy siekierę do korzenia; ! aby- 
śmy oczyściwszy się od namiętności , osiągnęli 
spokojność myśli. 

5. Gdybyśmy co rok, jedną przynajmniej wadę 
z siebie wykorzenili, wkrótce stalibyśmy się do- 
skonalymi ludźmi. 

Lecz przeciwnie, często czujemy żeśmy byli lc- 
pszymi i ezystszymi w początkach, niźli po wielu 
latach nawrócenia naszego. 

Żarliwość i postęp nasz w cnocie, codzień 
wzrastaćby powinny ; a dziś i to już za wiele wa- 
zym, jeźli kto choć cząstkę pierwszej żarliwości 
zachował. 

Gilybyśmy zpoczątku cokolwiek przymusu wzglę: 
dem siebie użyli, wszystko potem szłoby nam z ła: 
twością i weselem. 

6. Ciężko jest pozbywać się nałogów, lecz cię- 
żej jeszcze, przeciw własnej iść woli. 


1) Mat. 111, 10. 
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Lecz jezli nie pokonasz się w małych i lekkich 
rzeczach, jakże w trudniejszych zwyciężysz ? 

Oprzyj się zaraz skłonności twojej, i odwykaj 
od złego nałogu; aby cię potem nieznacznie, nie 
wprowadził w gorsze zawikłanie. 

O! gdybyś zważył , ilcbyś sobie pokoju, a dru. 
gim radości mógł przynieść, pilnie czuwając nad 
soba; sądzę że byłbyś nierównie gorliwszym w do- 
skonaleniu ducha. 


BOZDZAMNKŁE KUN. 
O POŻYTKU PRZECIWNOŚCI. 


1. Dobrze to jest, że doświadczamy niekiedy 
przykrości i przeciwności ; albowiem one często- 
kroć budzą serce w człowieku, przypominając mu 
że jest na wygnaniu, i że przeto nie ma pokładać 
nadziei w żadnej rzeczy tego świata. 

Dobrze to jest, że spotykamy czasem przeciwni: 
ków, i że źle i opacznie sądzeni bywamy, wtedy 
nawet kiedy dobrze czyńimy i kiedy mamy naj- 
lepsze chęci; albowiem to nas częstokroć pobudza 
do pokory, a broni od próżnej chwały. 

Wtedy także, lepiej szukamy Boga , wewne- 
trznego świadka naszego; kiedy zewnatrz ludzie nas 
lekce ważą, i wierzyć nam nie chca. 
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2. A przeto człowiek takby się powinien w Bogu 
utwierdzić, aby nie miał potrzeby, uganiać się za 
rozliczną pociechą ludzką. 

Kiedy człowiek dobrej woli, troskami, albo po. 
kusami, albo złemi myślami bywa trapiony; wtedy 
przekonywa się i czuje, że Bóg mu jest nad wszys 
stko potrzebny, i że bez Boga nic dobrego uczynić 
nie może. j 

Wtedy także smuci się, jęczy, i modli się w. swej 
nędzy. 

Wtedy tęskno mu żyć dłużej, i z upragnieniem 
wygląda śmierci; ażeby uwolniony z więzów cic= 
lesnych, mógł się z Chrystusem połączyć. 

Wtedy także doskonale poznaje; że prawdziwe 
bezpieczeństwo i pokój zupelny, na tym świecie 
ostać się nie moga. 


MOZWZKAŁ XEK. 


O OPIERANIU STE TOKUSOM. 


1. Dopóki żyjemy na tym świccie, bez utrapie- 
nia i pokusy byé nie możemy, 

Ztad u Joba napisano jest : bojowanie Jest žy- 
wol człowieczy na ziemi !, ® 


1) Job, VIL 1, 
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Każdy przeto powinien troskliwie mieć się na 
baczeniu przeciw pokusom, i czuwać w modlitwie: 
aby się nie dał uwieść szatanowi, który nigdy nie 
usypia, lecz jako lew ryczący krąży, szukając ko- 
gody pożarł |, 

Nikt nie jest tak doskonały i święty, aby kiedy 
niekiedy pokus doświadczać nie miał: i nigdy 
SE od nich wolni być nie możemy. 

„ Częstokroć jednak, pokusy są człowiekowi 
bands użyteczne, chociaż bardzo dokuczliwe i 
ciężkie ; albowiem służą one ku upokarzaniu, oczy- 
szczaniu, i doskonaleniu człowieka. 

Każdy Święty przez wiele utrapien i pokus 
przechodził, i przez nie to, wzrósł w doskonałość 
swoję. 

Lecz ci którzy nie oparli się pokusom, ci stali się 
godni odrzucenia, i upadli. 

Nie masz tak świętego zakonu, ani tak skrytego 
miejsca, gdzieby nie było pokus, albo przeciyyno- 
ści. 

3. Człowiek dopóki żyje, nie jest zupelnie 
wolnym od pokus : w nas bowiem jest ich zaród 
i przyczyna, odkad w pożądliwości rodzimy 
się. i 
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Skoro jedna dolegliwość lub pokusa odstępuje, 
wnet druga przychodzi : i zawsze cierpieć music- 
my; albowiem człowiek utracił dobro pierwotnej 
szczęśliwości swojej. 

Wielu usiłuje uciec od pokes, a głębiej w nie 
wpada. 

Przez samo uciekanie zwyciężyć nie możem, 
lecz przez cierpliwość i prawdziwą pokorę, od 
wszystkich nieprzyjacioł silniejsi się staniem. 

4. Kto zło powierzchownie tylko odchyla, a nie 
wyrywa go z korzeniem, ten mało postapi w do- 
brem; a owszem silniejsze i natarczywsze pokusy 
rychlej na niego uderzyć przyjdą. 

Pomału, przy wielkiej cierpliwości i wytrwało= 
ści, a przy pomocy Boga, lepiej zwyciężysz niżli 
przez własna surowość i uporczywość. 

W razie pokusy szukaj dobrej rady; a z cierpią» 
cym pokusy, nie obchodź się twardo, lecz pocic- 
szaj go, jakbyś życzył aby cię poeieszano, 

5. Niestalość umysłu, i małe zaufanie w Bogu, 
Sq początkiem wszystkich złych pokus, 

Albowiem jak łódź bez steru, jest na wsze stro- 
ny balwanami miotana; lak człowiek niedołężny i 
niestały w postanowieniu swojem, rozlicznemi po» 
kusami miotany bywa. 
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W ogniu doświadcza się żelazo !, a w pokusach 
mąż sprawiedliwy. 

Częstokroć nie wiemy co możemy : lecż pokusa 
odkrywa czem jesteśmy. 

Wszelako czuwać należy, nadewszystko przy 
początku pokusy : ponieważ łatwiej pokonać nic: 
przyjaciela , jeźli wszelkiemi sposobami wzbrania 
mu się wejścia do duszy, i zabicga mu się, skoro 

-do drzwi myśli kołatać zaczyna. 

Ztąd powiedziano: w początkach żłemu zaras 
dzaj; na próźno używasz lehéw, kiedy przez dlugą 
odwtokę, choroba się wzmogła |, 

Albowiem, naprzód przychodzi proste pomyśle: 
nie, potem żywe wyobrażenie, potem upodobanie, 
potem występne poruszenie serca, nakonice przy: 
zwolenie. 

I tak, powoli, powoli, złośliwy nieprzyjaciel 
wkracza zupelnie, kiedy mu się z początku nie daje 
odporu, 

A im kto dłużej gnuśnicje i opór odwleka, teri 
w sobie co dzień słabszym, a nieprzyjaciel tem 
potężniejszym przeciwko niemu się stawa. 

6. Jedni doznają cięższych pokus w początku 
nawrócenia swojego, drudzy zaś przy końcu. 


1) Ekki. XXX. — 81. 
2) Owid : L, 
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Innych trapią one niemal przez całe życie. 
Innych mało kiedy i nie zbyt srodze nawiedzają; 

a to wszystko podług rozrządzenia mądrości i spra- 

wiedliwości Bożej, która waży stan i zasługi każ- 

dego, i wszystko prowadzi ku zbawieniu wybra- 
nych swoich. 

tp Niepowinniśmy przeto rozpaczać w czasie 
pokuszenia ; lecz tem goręcej prosić Boga, aby nas 
w każdym ucisku wesprzeć raczył : a On zaiste, 
podługsłów S. Pawła, ncedopusci kusić nas nad lo 
co możemy, i lake da obrot pokusom, abysmy je zwy. 
ciężyć mogli t. 

We wszelkich utrapieniach i pokusach, unižaj« 
myż tedy dusze nasze pod mocną ręką Boga: ! 
albowiem On pokornych w duchu, wybawi i wy- 
wyższy. 

8. W utrapieniach i pokusach doświadcza się 
człowiek, ile postąpił w dobrem ; tam też zasługa 
jest większa, a cnota lepiej się wyjawia. 

I coż wielkiego, że człowiek jest nabożny i żar- 
liwy, wtedy, kiedy mu nic nie dolega : lecz jezii 
W razie przeciwności zachowuje się cierpliwie, 
wtedy jest nadzieja wielkiego postępu. 

Niektórzy zwyciężają wielkie pokusy, a często 

\ 


1) 1. do Koryn.X, £3. 
2) 1. Pivtr, V. — 6, 
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małym codziennym oprzeć się nie mogą: ażeby 
upokorzeni tym sposobem, nigdy nie ufali sobie 


w wielkich pokusach, kiedy pód tak miernemi 
upadają. 


RBOZWZUMAKŁ XIVe 
O UNIKANIU PORYWCZEGO SĄDZENIA. 


1. Zwróć oczy ku sobie samemu, a strzeż się 
sądzić o cudzych sprawach. W sądzeniu o drugich, 
człowiek na próżno się trudzi, często błądzi, i ła- 
two grzeszy : a zaś siebie samego sądząc i rozwa- 
żając, zawsze pożytecznie pracuje. 

Zwykle sądzimy o rzeczy, podług tego jak nam 
do serca przypada : albowiem miłość własna po- 
zbawia nas łatwo prawego sądu. 

Gdyby Bóg był zawsze jedynym celem żądań na- 
szych, nie obruszałoby nas tak łatwo, sprzeciwia- 
nie się zdaniu naszemu. f 

2. Lecz często, wewnatrz nas ukrywa się, lub 
zewnątrz przychodzi , to, co nas także ku sobie 
ciagnie. 

Wielu jest, którzy w tem co czynią, siebie 
samego mają na celu, a o tem nie wiedzą. 

Zdają się bezpiecznego używać pokoju, dopóki 
wszystko się dzieje podług ich woli i zdania ; sko- 
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ro jednak inaczej się dzicje, wnet obruszają się i 
smutni są. 

Z powodu różności uczuć i mniemań, często 
wszczynają się niesnaski między przyjaciołmi, 
między rodakami, między ludźmi pobożnymi, a na- 
wet między zakonnikami. 

3. Trudno jest pozbyć się dawnego nawyknie- 
nia: i nikt nie daje się chętnie prowadzić po za 
własne zdanie. 

Jeżli więcej opierasz się na rozumie lub biegło 
ści twojej, niźli na cnocie poddania się Bogu, któ 
rą nam Chrystus okazał ; nie zawsze i nie prędko 
światło mieć będziesz : albowiem Róg chce, aby- 
śmy się Jemu zupełnie poddali, a gorącą ku Niemu 
miłością, wzmogli się nad wszystkie władze rozu- 
mu naszego. 


ROZDZIAE KW. 
O UCZYNKACH POCHODZĄGYCH Z MILOŚCI. 


1. Dla żadnej rzeczy tego świata, dla żadnego 
przywiązania do jakiegobądź człowieka, nic zlego 
czynić nie należy : jeźli jednak dobro czyje lego 
Wymaga, uczynek dobry: innym dobrym uczyn- 
kiem przerwać, lub na lepszy zamienić można, 

3: 
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Tym bowiem sposobem, dobry uczynek nie 
psuje się, lecz owszem ulepsza sie. 

Bez ‘miłości, wszelki zewnętrzny uczynek 
na nic się nie przyda : cokolwiek zaś z miło- 
ści się czyni, chociaż na pozór małe i liche, 
wszakże wszystko to wiclce pożytecznem się 
staje. 


Albowiem Bóg więcej ceni powód uczynku, 
aniżeli sam uczynek. 

2. Wiele czyni, kto wiele kocha. Wiele czyni, 
kto to co czyni dobrze czyni. 

Dobrze czyni, kto więcej dobru powszechnemu, 
niż własnej woli służy, 

Częstokroć, to co zdaje się być miłością, jest 
raczej zmysłowością : albowiem przyrodzona skłon: 
ność, własna wola, nadzieja nagrody, przywiaza- 
nie do wczasów, rzadko chcą precz odejść, 

3. Kto ma miłość prawdziwą i doskonałą, ten 
w niczem nie szuka siebie; lecz pragnie aby się 
wszystko działo na chwałę Bożą. 

Nikomu też nie zazdrości, ponieważ nie ceni 
żadnej własnej uciechy; ani też w sobie samym 
chce się weselić ; lecz Ladcwsz)stko pragnie. rar 
dowaé sie w Bogu szczęściem | łogoslawionych. 

Zdarzającego się dobra nie przypisuje nikomu, 
lecz w zupełności odnosi je do Boga, Który jest 
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źródłem wszelkiego dobra, i w którym ostatecznie 
wszyscy Święci odpoczywają w rozradowaniu Nie- 
bieskiem. 

Ktoby miat choć iskierkę prawdziwej miło- 
ści, o! jakby czuł marność wszystkiego co ziem- 
skie! 


ROZDZEAE XVE. 
O ANOSZENIU WAD CUDZYCH. 


1. Czego człowiek w sobie, lub w innych, po- 
prawić nie może, cierpliwie to znosić powinien, 
aż Bóg inaczej rozrządzi. 

Myśl że może to tak lepiej, dla doświadczenia 
cierpliwości twojej, bez której nie wiele waza za- 
sługi nasze. 

Jednakże wśród takich przeszkód , powinieneś 
blagać Boga aby cię wesprzeć raczył, iżbyś je 
mógł łagodnie znosić. 

2. Jeźli kto raz i drugi raz napomniany, nie 
poprawia się, nie spieraj się znim : lecz wszystko 
poruczaj Bogu, aby się spełnila wola Jego, i cześć, 
we wszystkich sługach Jego; a Bóg złe na dobre 
przemienić umie. 

Staraj się być cierpliwym w znoszeniu wszel- 
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kich wad i ułomności cudzych; albowiem i ty 
masz ich nie mało, a drudzy znosić je muszą. 

Jeżli sam, takim jakim chcesz, stać się nie mo- 
żesz ; jakże drugich po twej woli mieć zdołasz ? 

Radzibyśmy aby wszyscy byli doskonałymi, a 
sami z wad naszych oczyszczać się nie chcemy. 

3. Chcemy, aby innych ostro napominano, a 
sami napominani być nie chcemy. 

Niepodoba się nam szeroka innych swawola, 
anie chcemy aby nam cokolwiek bądź odma- 
wiano. 

Chcemy, aby innych krępowano ostremi pra- 
wami, a nie cierpiemy aby nas powściągano. 

Ztąd widać, jak rzadko bliźnich na równi z sobą 
ważymy. 

Gdyby wszyscy byli doskonali, coz wtedy mic- 
libyśmy do znoszenia od innych dla miłości 
Boga? 

4. Aleé teraz Bóg tak urządził, abyśmy się 
uczyli, jeden drugiego brzemiona nostć : ! albos 
wiem nikt nie jest bez wady, nikt bez grzechu ; 
nikt sam sobie nie wystarczy, nikt tak mądry aby 
sobie we wszystkiem zaradzit: a więc potrzeba, 


1) Do Galat; VI. — 2. 
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abyśmy jedni drugich nawzajem znosili, cieszyli, 
wspierali, uczyli i napominali. 

Jak zaś wielkiej kto jest cnoty, najlepiej się to 
wyjawia w razie przeciwności. 

Albowiem przygody nie czynia człowieka uło» 
mnym, lecz jakim jest, wykrywają. 


ROZDZUAŁ KWEHE. 


G ŻYCIU ZAKONNEM. 


1. Potrzeba, abyś się uczył siebie samego 
w wielu rzeczach przełamywać, jeźli chcesz zin- 
nymi zachować pokój i zgodę. 

Nie mała to rzecz, w klasztorach łub zgroma- 
dzeniach mieszkąć, a tam bez kłótni obcować, i 
wiernie aż do śmierci wytrwać. 

Błogosławiony ! kto tam żył dobrze, i skończył 
szczęśliwie. 

Jeżli chcesz jako przynależy wytrwać i udosko- 
nalić się, miej się za wygnańca piclgrzymującego 
po tej ziemi. 

Jezli chcesz prowadzić żywot zakonny, potrze- 
ba, abyś dla Chrystusa, zaparł się własnego rc- 
zumu. 

2. Suknia zakonna i postrzyżyny, nie wiele na- 
dadza ; lecz zmiana obyczajów, i zupełue umorze= 
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nie namiętności, stanowia prawdziwego zakon: 
nika. 

Kto szuka czego innego, jak samego Boga, i zba: 
wienia swej duszy; nie znajdzie jeno boleść i utra- 
pienie. 

Nie może też. długo zachować się w pokoju, kto 
nie usiłuje być najmniejszym, i.wszystkim pod- 
ległym. 

3. Przyszedłeś służyć. a nie: królować : wiedz 
żeś powołany do cierpienia i pracowania, nie zaś 
do bezczynności i próżnomowstwa. 

Tu więc doświadczają się ludzie, jako złoto 
w ogniu. 

Tu nikt nie może wytrwać, jeno ten, który ca: 
łem sercem upokorzy się dla Boga, 


ROZDZIAŁ KVIE, 


O PRZYKŁADACII OJców ŚWIĘTYCH, 


1. Wpatruj się w żyjące przykłady Ojców Świę: 
tych, w których jaśniała prawdziwa doskonałość i 
religja, a ujrzysz, jak małem, i prawie niczem jest 
to, co my czynimy. 

Przebóg! czemże jest życie nasze, w porówna- 
niw zich życiem ? 
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Święci i przyjaciele Chrystusa, służyli Panu w gło: 
dzie i pragnieniu, w zimnie i nagości, w pracy i 
umordowaniu, w czuwaniui postach, w modlitwie 
i w świętem rozmyślaniu, w licznych prześladowa: 
niach i obelgach. 

2. O! jak liczne i ciężkie dolegliwości, wycier- 
pieli Apostołowie, Męczennicy, Wyznawcy, Dzie- 
Wice, i wszyscy inni, którzy chcieli wstępować 
w ślady Chrystusa. 

Albowiem, nienawidzili na tym swiecie dusz 
swoich, aby je na wieczny żywot posiadać mogli ". 

O! jak ostre i Bogu oddane życie, Ojcowie 
Święci na pustyni wiedli! jak długić i ciężkie wy- 
trzymali pokusy! jak często przez nieprzyjaciela 
dręczeni byli Í jak liczne i gorące modlitwy do Boga 
wznosili ! jak srogie umartwienia sobie zadawali ! 
z jak wielka gorliwością i zapałem, dążyli ku udo- 
skonaleniu ducha! jak mężne boje staczali dla po- 
skromienia wad swoich! jak czystąi prostą myśl, 
Zawsze ku Bogu zwróconą mieli! 

Przez cały dzień pracowali, a długo w noc mo- 
dlili się, chociaż i wśród pracy nie przestawali 
modlić się myślą i sercem. 

3. Wszelki czas obracali ku pezytkowi swej du- 


1) Jan XM. — 25. 
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szy, a wszelka godzina poświęcana służbie Bożej, 
krótką się im być zdała. 

A dla wiclkicj słodkości rozmyślania o Bogu, za- 
pominah nawct o-potrzebie cielesnego posilku. 

Zrzekali się wszelkich bogactw, dostojeństw, 
zaszczytów, przyjaciół i związków : nie ze świata 
mieć nie żądali, zaledwie brali zeń rzeczy do ur 
trzymania życia konieczne, ubolewajac nad tem, 
że w koniecznych potrzebach, ciału służyć mu- 
sieli. : 

Byli:przeto ubddzy co do rzeczy ziemskich, lecz 
‘bardzo bogaci właskę i w cnoty. 

Zewnątrz byli pozbawieni wszystkiego, lecz we- 
wnątrz wzmagali'się w łaskę i w pociechę Bożą. 

4. Światu obcymi , lecz Bogu najbliższymi i 
poufalymi przyjaciołmi byli. 

Samym sobie wydawali się nicośeia , a świat 
pogardzał nimi: lecz Bóg ich umiłował, i byli 
drogimi w oczach Jego. 

Trwali w prawdziwej pokorze » żyli w prosto: 
dusznem“ posłuszeństwie , chodzili w miłości i 
cierpliwości : i dla tego codziennie wzrastali w du. 
chu, i wielką łaskę zyskiwali u Boga. 

Ojcowie ci, dani są na wzór wszystkim zakon: 
nikom + i więcej pobudzać nas maja do żarliwego 
doskonalenia się, aniżeli mnóstwo oziębłych 
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pociagaćby nas mogło do niedbałości i rozprzę- 
żenia. 


5. O! jak wielka była żarliwość wszystkich Za- 
konników, w początkach ich świętego ustanowie- 
nią! 

O! jakaż pobożność w modlitwie! jakie wspol- 
ubieganie się w cnocie! Jik przykładna karność ! 
jakie uszanowanie i posłuszeństwo ustawie Zwierz. 
chnika, kwitnęty w nich wszystkich ! 

Pozostałe jeszcze ich ślady, świadczą, iz byli 
ladźmi prawdziwie doskonałymi i świętymi; ci 
którzy tak dzielnie walcząc, siebie zwyciężyć i 
świat zdeptać umieli. 

A dziś,. już i ten za wielkiego uchodzi, kto nia 
Przeslepuje ustawy: i ten, Który zdoła cierpliwie 
dźwigać to czego się podjął: i 

6. Ol niedbalstwo i ożiębłości niaszal'iż tak 
rychło upadamy>w pierwotnej żarliwości; a z po- 
wodu tego niedbalstwa i oziębłości, życie nas już 
mierzi | 


Obyś, widząc już tyle przykładów ludzi pobo- 


źnych, nie usypiał w sobie do reszty, chęci dosko- 
nalenia sig w cnotach. 
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ROZDZIAŁ XIX. 


O ĆWICZENIACH DOBREGO ZAKONNIKA. 


1. Życie dobrego Zakonnika, wszystkiemi cno- 
tami celować powinno : aby takim był wewnatrz, 
jakim się zewnatrz ludziom wydaje. 

I zaiste, daleko doskonalszym wewnatrz być 
powinien, aniżeli to. zewnatrz okazać można : albo- 
wiem świadkiem naszym jest Bog; którego, gdzie” 
kolwiekbyśmy byli, powinniśmy czcić jak najwy- 
żej, i przed Oblicznością Jego, chodzić w anielskiej 
czystości. 

Każdego dnia powinniśmy odnawiać postano- 
wienie nasze, i tak się do żarliwości pobudzać, jak 
gdybyśmy się dziś dopiero nawracali , i mówić : 

Panie i Boże mój ! wspieraj mię w dobrem po- 
stanowieniu mojem, i w świętej służbie Twojej : 
i daj mi dziś, teraz, doskonałe rozpocząć; albo- 
wiem to com dotąd uczynił, niczem jest. 

2. W miarę czystości postanowienia naszego, 
udoskonalenie się nasze iść będzie : a wielkiej 
pilności potrzeba temu , kto szczerze w dobrem 
postępować pragnie. 

A jeżli i ten który najmocniej sobie eo posta: 
nowił, często ustawa : coż będzie z tym, którego 
postanowienia są nieczęste, lub słabe? 
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Wielorakiemi sposobami zdarza się, iż odste- 
pujemy postanowienia naszego -: a lekkie nawet 
opuszczenie ćwiczeń, rzadkorprzejdzie bez jakowe- 
g0 uszczerbku. 

Sprawiedliwi, opierają postanowienia swoje , 
raczej na łasce Bożej, aniżeli na własnym rozu- 
mie : a cokolwiek przedsiębiorą , w Bogu jedynie 
pokładają całą ufność swoję. 

Albowiem człowiek zamierza, a Bóg tożrzą- 
dza, ta droga czlowieka nie jego jest.® 

3. Jeźli z powodu pobożności, lub dla bra- 
lerskiej posługi, opuszcza się niekiedy zwykłe 
ćwiczenie, łatwo je potem nagrodzić można. 

Lecz jeźli opuszczamy je przez zaniedbanie , 
lub przez oziębłość, wtedy nie mała jest wina, i 
złe jej skutki, uczuć się nam dadzą. 

Usiłujmy jak możemy, bo i tak jeszcze nie wy» 
starczemy wszystkiemu. 

Zawsze jednak coś pewnego postanowić należy; 
mianowicie przeciwko temu, co nam najwięcej do 
postępu w dobrem przeszkadza. 

Z równą bacznością rozbierać i urządzać mamy, 
lak wewnętrzne uczucia , jak zewnętrzne sprawy 


1) Przyst, XVI— 9, 
2) Jerem, X, 23, 
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nasze.: bo od jednych i od drugich, postęp nasz 
w dobrem zależy. 

4. Jeżli nie możesz. być w` ciagtem skupienia 
ducha, przynajmniej w pewnych chwilach wchodź 
w siebie ; a przynajmniej raz na dzień, to jest ra- 
no albo wieczorem. 

Z rana, postanawiaj jakim masz być dzień ca: 
ły; wieczorem, rozważaj jakim dziś byłeś w my: 
śli, w słowie, i w uczynku : albowiem możew nich 
nie raz obraziłeś Boga i bliźniego. 

Uzbrój się , „jako: rycerz , przeciwko ztogciom 
szatanskim, Bądź wstrzemięźliwypa, a wszelką cie» 
lesną skłonność snadniej pohamujesz. 

Niepuszezaj się nigdy na zupełne próżnowanie: 
lecz albo czytaj, albo pisz, albo módl sie, albo 
rozmyślaj , albo zajmuj się pracą jaką na korzyść 
wspólnego dobra, 

Lecz co do prac ręcznych, temi z.pewną mia: 
rą zatrudniać się należy, ani też wszyscy zarówno 
oddawać się im moga. 

5. Co nie należy do wspólnych obowiązków, 
ztem się pokazywać nie trzeba : albowiem w u- 
tajeniu, bezpieczniej każdy nad sobą pracować 
będzie. 

Strzeż się jednak, abyś dla swych osobnych 
ćwiczeń, nie zaniedbywał obowiązków wspólnych: 
lecz wypełniwszy zupełnie i wiernie to coś zwy- 
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kle czynić powinien , i co'ci nowego rozkazano , 
jeźli ci jeszcze czas pozostaje, oddaj się sobie sa- 
memu, idąc za popędem pobóżności twojej. 

Nie wszyscy jednakiem ćwiczeniem zajmować 
się mogą : temu bowiem inne, tamtemu zaś inne 
lepiej; służy. 

A nawet ze względu na stosowność Czasu, roz- 
maite wybierają się ćwiczenia; inne bowiem 
w dni świąteczne, inne zaś w dni powszednie bar- 
dziej przystoją. 

Innych potrzebujemy w czasach pokusy, a in- 
nych w czasie pokoju i odpocznienia. 

Innym myślom oddać się wypada, gdy nas smu- 
tek uciska : a innym, kiedy się w Bogu wesc- 
limy. 

6. Przy świętach głównicjszych, należy podwa- 
jaé ćwiczenia nasze : i tem goręcej prosić świętych 
0 wstawienie się za nami, 

Od święta do święta, tak sobie postępujmy, jak 
gdybyśmy w tym przeciągu czasu, świat ten opu- 
ścić a do wiecznego święta przejść mieli. 

Dla tego też, w czasach więcej poświęconych 
nabożeństwu, powinniśmy troskliwiej przygoto- 
Wywac się, bogobojniej zachowywać się „i wszcl- 
kich obowiązków i przepisów ściślej dopełniać , 

a 4. 
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jako „ci, którzy wkrótce nagrodę pracy z rąk 
Bożych odebrać mamy. 

7. A jeżli czas tej zapłaty jeszcze odłożony zo- 
stanie, myślmy, żeśmy jeszcze nie dosyć przygo- 
towani, i jeszcze niegodni tej wielkiej chwały, 
która się nam objawi w czasie przeznaczonym : a 
usiłujmy lepiej przygotować się do zejścia z tego 
świata, 

U S. Łukasza Ewanjelisty,: powiedziano jest : 
Błogosławiony on sluga, którego Pan przyszedł 
Szy, czuwającego znajdzie, 

Za prawdę powiadam wam, nad wszysikiem co 
ma, postanowt go. | 


ROZWZEAŁ XX, 


O ZAMIŁOWANIU SAMOTNOŚCI. I MILCZENIA. 


1. Szukaj sposobnego czasu do wchodzenia w sa- 
mego siebie , a o dobrodziejstwach Bożych często 
rozmyślaj. 

Omijaj to, co tylko ciekawe. A takie dobieraj 
czytania, które więcej służą do wzbudzenia skru- 
chy, jak do zabawienia umysłu. 

Nie wdawaj się w niepotrzebne rozmowy; za- 


1) Łuk, XII. — 43. 
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niechaj próżniackich rozrywek; nie słuchaj no- 
winek i plotek; a znajdziesz czas obfity i sposobny 
do pobożnego rozmyślania. 

Najwięksi Święci, ile mogli unikali towarzystw 
ludzkich, a Bogu w ukryciu służyć woleli. 

2. Powiedział ktoś : We razy poszedłem między 
ludzi , mniejszym wróciłem człowiekiem. 1 

Częstokroć doświadczamy tego, kiedy się zada- 
jem w długie rozmowy. 

Latwiej jest zupełnie milczeć , aniżeli nie wy- 
kroczyć słowem. 

Lacniej jest w domu bezpiecznie przebywać, 
niżeli za domem dostatecznie czuwać nad sobą. 

A przeto, kto dąży do wewnętrznego i ducho- 
wego życia, ten na wzór Jezusa, zgiełku unikać 
powinien. 

Ten tylko bezpieczny wśród ludzi, kto rad ukry- 
wa się przed nimi. 

Ten tylko bezpieczny w mowie, kto chętnie 
milczy. 

Ten tylko bezpieczny na przełożeństwie , kto 
rad być podwładnym. 

Ten tylko bezpieczny w rozkazywaniu, kto być 
posłusznym, dobrze się wyuęzył. 


1) Seneka, list 7. 
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3. Ten tylko bezpiecznie wegseli się, któ ma 
w sobie świadectwo dobrego sumienia. 

Jednakże to bezpieczeństwo świętych, żawsze 
było pełne bojażni Bożej. 

A chociaż jaśnieli oni wielkiemi cnotami, i obfi- 
towali w łaskę Bożą, niemniej jednak czuwali nad 
soba, i w sobie pokornymi byli. 

A zaś , bezpieczeństwo. złych ludzi, rodzi się 
z pychy i zarozumiałości, i służy tylko ku wła- 
snemu ich oszukaniu i zagubie. 

Nigdy sobie nie obiecuj bezpieczeństwa w tem 
życiu, chociazbys się zdawał dobrym Zakonni- 
kiem, albo pobożnym: Pustelnikiem. 

4. Czesto, ci.którzy byli w wyższym: szacunku 
u ludzi, doznawali większych niebezpieczeństw, 
dla tego że samym sobie nazbyt ufali, 

Ztąd wielom pożyteczniej jest, aby nie byli zu- 
pełnie wolni od pokus, lecz aby częściej niemi 
nagabani byli ; a to dla tego, ażeby zbyt zaufanymi 
w sobie nie stawali się; ażeby w pyche nie rośli; 
ażeby. niezbyt skłaniali się ka zewnęlrznym po- 
ciechom. 

Q! jakby. czyste: zachował sumienie, ten, któ- 
ryby nigdy nie szukał przemijających: radości, i 
nigdy nie zajmował się świalem. 

O! jak wielkiego pokoju i: błogiego wypoczynku 
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używałby ten, któryby wszelką marną troskli- 
Wość precz odrzucił ,*a myślał tylko o Bogu i o 
zbawieniu, a całą nadzieję swoję w Bogu po: 
ożył ! 

5, Nikt nie stanie się godzien Niebieskiej pocie: 
chy, jezli pilnie w świętej skrusze ćwiczyć się nie 
będzie. 

Jeżli chcesz wzbudzić w sobie serdeczną skru- 
che, wejdź do sypialni Lwojej, ia zgielki świata 
oddal od siebie, podług tego jak napisano jest : 
na lożach waszych żałujęze,! W izdebce twojej to 
znajdziesz, co często zgubisz na świecie. 

Izdebka twoja, jeźli w niej ciągle samotnie prze- 
bywasz, staje ci się slodką ; lecz jeźli ją często o- 
puszczasz , rodzi tęsknotę i niesmak. Jeźli od po: 


czątku nawrócenia twego, ciągle w niej przemie- 
szkiwać i pilnować ją będziesz, stanieć się potem 
miłą przyjaciółką, i najwdzięczniejszą pociechą. 

6, W milczeniu i spokojności, doskonali się 
dusza pobożna, i przeniką skrytości Pisma Swię- 
lego. 

Tam też znajduje potoki łez, któremi w każdą 
noc obmywa się i oczyszcza : a tem. poufalej i 
ściślej łączy się ze Stwórca swoim, im dalej usuwa 
się od wszelkich zgiełków światowych. 

Pil zEte 
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Kto przeto oddala się od znajomych i przyjaciół, 
temu się Bóg przybliży z świętymi Aniołami 
swymi, 

Lepiej jest być w utajeniu, a mieć staranie o 
duszy swojej; jak czynić cuda, a swe zbawienie 
zaniedbać. 

Dla Zakonnika, chwalebnie jest, rzadko z.domu 
wychodzić , unikać widzenia ludzi i pokazywania 
się przed nimi, i nie chcieć nawet ich widzieć. 

1. Dla czego chcesz to widzieć , czego mieć nie 
godzi się? A swiat przemija, i pożądliwość 
jego.! 

Pożądania zmysłowe ciągną tu i owdzie : lecz 
gdy przeminie godzina, coż odnosisz? oto ciężkość 
sumienia i rozproszenie serca. 

Wesołe wyjście, często smutny powrót rodzi: 
a wesoła wieczorna zabawa, często zasępia nastę: 
pny poranek. 

Tak wszelka zmysłowa radość, wchodzi lago- 
dnie : ale nakoniec gryzie i zabija. 

8. Coz obaczysz gdzie indziej czegobyś tu nie 
widział P Oto widzisz niebo, ziemię, i wszystkie 
żywioły ;a wszystko co jest, z nich uczynione 


jest. 
ZJ 


1) List, I. Jan IL. — 17, 
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I gdzież ujrzysz co takiego, coby długo pod 
słońcem trwać mogło ? 

Myślisz może, że się nasycisz , lecz tego nigdy 
nie dopniesz. 

Gdybyś razem widział świat cały, cożby lo by- 
ło? marne widziadło ! 

Wznieś oczy ku Bogu : a módl się za twoje nie- 
dbalstwa i grzechy. 

Zostaw marności marnym ; a sam daż ku temu, 
coć Bóg przykazał. 

, Zamknij za sobą drzwi twoje, i przyzwij ku 
sobie Jezusa, Ukochanego twego. 

I z nim pozostań w izdebce twojej, albowiem 
nie znajdziesz nigdzie tyle pokoju. 

Gdybyś nie wychodził od siebie, a żadnych po: 
glosek nie słuchał, lepiejbyś zachował słodki a 
bezpieczny pokój. Lecz skoro bawisz się niekiedy 
słuchaniem nowinek, wnet za to niepokój - serca 
cierpieć musisz. 


BOZDZAAŁ XXE. 


O SKRUSZE SERCA. 


1. Jeżli chcesz postąpić co w dobrem, zachowaj 
się w bojaźni Bożej , i nie chciej zbytniej wolności: 
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lecz wielką karnością , poskramiaj wszystkie zmy- 
sly twoje, i nie oddawaj: się niedoczecznym ra: 
dościom. 

Oddaj się skrusze serca, a znajdziesź pobo: 
Żność. 

Skrucha otwiera wiele darów, które-przez roz 
przężenie prędko utracamy. 

Dziwno jest, jak może zupelnie weselić się 
w tem życiu, człowiek, który swoje wygnanie, i 
tak liczne niebezpieczeństwa duszy, czuje i roz 
waza. 

2. Z powodu lekkości serca i zaniedbania. wad 
naszych, nie czujemy boleści duszy naszej : lecz 
częstokroć śmiejemy się płocho, kiedybyśmy gorzko 
płakać powinni. 

Nie masz ani prawdziwej wolności, ani dobrego 
wesela, jeno przy dobrem sumieniu, a w bojaźni 
Bożej. 

Szczęśliwy, kto może się pozbyć 'roztargnień, 
a zebrać się w sobie ze świętą skruchą. 

Szezęśliwy, kto od siębie odpycha lo wszystko, 
cokolwiek może splamić albo obciążyć sumienie 
jego. 

Walcz mężnie, nałóg zwycięża się nałogiem. 

Jeżli umiesz znosić ludzi, oni też pozwolą, 
abyś czynił to co masz czynić. 
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8. Nie wdawaj ‘sie w cudze sprawy, ani się 
mieszaj w eżynności starszych. 

Miej zawsze oko naprzód na siebie, a szczegó! - 
niej upominaj sam siebie , pierwej jak kogobądź 
z najmilszych tobie. 

Jeżli ci ludzie nie sprzyjaja, nie smuć się tem ; 
lecz tem się ciężko zasmucaj , Ze nie strzeżesz są- 
mego siebie tak czujnie i opatrznie, jak przystało 
na sługę Bożego, i na pobożnego Zakonnika. 

Często pożyteczniej i bezpieczniej jest, nie mieć 
w tem życiu wiele pociech, zwłaszcza zmysło- 
wych. 

Jeżli zaś nie miewamy pociech Bożych, jeźli je 
rzadziej czujemy, nasza w tem wina: bo nie sta- 
ramy się o skruchę serca, bo niezupełnie odrzuca: 
my marne zewnętrzne pociechy. 

4. Znaj się niegodnym Bożej pociechy, ale ra. 
czej godnym wielkiego utrapienia. 

Kiedy człowiek ma doskonałą skruchę, wtedy 
cały świat ciężki mu jest i gorzki. 

Czlowiek dobry, zawsze znajduje dostateczne 
powody do żału i płaczu. 

Albowiem, czy rozważa sam siebie, czy o bli- 
¿nim rozmyśla, wie, iż tu nikt bez utrapienia nie 
żyje. 

A im ściślej siebie rozważa, tem bardziej boleje. 

o 
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Przedmiotem słusznego żalu i wewnętrznej 
skruchy, sa grzechy i wady nasze : w których tak 
ugrzęzieni leżemy, iż rzadko kiedy zdolni jesteś 
my wznieść się do rozmyślania o rzeczach Niebie: 
skich. 

5. Gdybyś częściej rozmyślał o śmierci , jak o ` 
długiem życiu , bez wątpienia gorliwiejbyś się 
poprawiał, 

Gdybyś też , przyszłe piekielne albo czyścowe 
kary serdecznie rozważał, sądzę ze chętniejbyś 
znosił boleści i prace, i nie obawialbys się ostrego 
życia. 

Lecz ponieważ te myśli nie dochodzą do serca 
naszego, i jeszcze lubimy. to. co nam pochłebia, 
dla tego jesteśmy jeszcze oziębli i bardzo leniwi. 

6. Że nędzne ciało uskarża się tak łatwo, po. 
chodzi to, często z ubóstwa ducha. 

Módl się więc. pokornie do Pana; aby ci dal 
ducha skruchy, i mów z Prorokiem : Nakarm mię 
Panie! chlebem płaczu, t napój kielichem tez.! 


ROZDZUAE XEEN, 
O ROZWAŻANIU NĘDZY LUDZKIEJ. 


1. Gdzickolwiek jesteś, gdziekolwiekbyś się 


1) Psalm 79 —- 6. 
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obrócił, wszędzie nędznym będziesz , jedli się nie 
nawrócisz do Boga. 

Czemuż się tem troskasz „ że ci się nie powodzi, 
jako chcesz i pragniesz? A komuż wszystko idzie 
po myśli i po woli jego? Ani mnie, ani tobie, ani 
żadnemu z ludzi na ziemi. 

Nikt na tym świecie nie jest bez ucisku i utra- 
pienia, chociażby był Papieżem, lub Królem. 

Komuż tu najlepiej ? Zaprawdę, oto temu, 
który umie cierpieć dla Boga. 

2. Wielu ludzi słabych i niedołężnych powiada: 
oto szczęśliwe życie tego człowieka! patrz jak bo- 
gaty ! jak wielki! jak potężny ! jak sławny! 

Lecz zważaj na dobra Niebieskie, a ujrzysz że 
wszystkie te rzeczy doczesne, niczem są ; tem bar- 
dziej, że są niepewne i uciążliwe, bo nikt ich nie 
posiada bez troski i bojazni. 

Nie na obfitości rzeczy doczesnych, polega SZCZĘ= 
ście człowieka; a mierność takowych wystarcza 
mu. 

Zaprawdę , żyć na ziemi „ jest wielka nędzą. 

Im bardziej człowiek chce się doskonalić w du- 
chu, tem bardziej doczesne życie gorzkiem mu się 
staje; ponieważ lepiej czuje, i jaśniej widzi nędzę 
ludzkiego skażenia. 

Albowiem, jeść, pić, czuwać, spać , odpoczy- 
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wać, pracować, i innym potrzebom ciała podle- 
gać , wielką zaiste jest nędza i zasmuceniem dla 
człowieka pobożnego, któryby rad być wolnym.od 
więzów ciała i od wszelkiego grzechu. 

3. Człowiekowi wewnętrznemu, potrzeby cie- 
lesne wielce ciężą. 

Dla tego to Prorok , gorącą modlitwą prosi, aby 
mógł być wolnym od. nich, mówiąc :. Panie! 
wyrwij mię z potrzeb moich.* 

Ale biada tym, którzy nie znają nędzy. swojej! 
a większa biada tym, którzy zamiłowali to nędzne 
i znikome życie ! 

Albowiem niektórzy tak umiłowali to życie , że 
chociaż zaledwie utrzymać je mogą pracą albo że- 
bractwem, a jednak gdyby tu zawsze żyć mogli, 
wcaleby nie dbali o Królestwo Boże, 

4. O! szaleni i niewiernego serca, którzy tak 
głęboko zakopuja się w rzeczach. ziemskich, iż 
w tem tylko smakują co jest cielesne. 

Ale nieszczęśni ,. tem ciężej przy końcu życia 
uczują., jak podłem i marnem było to, co tak 
zamiłowali. 

A zaś Swięci Pańscy, i wszyscy. wierni przyja 
ciele Chrystusa, nie zważali na to co się ciału po: 


1) Psalm XXIV, -— 17, 
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doba, lub co docześnie kwitnie; lecz całą nadzieją, 
całem pożądaniem swojem, ku dobru wiecznemu 
wzdychali. 

Serca ich wznosiły się nieustannie ku rzeczom 
niewidomym i nieskończonym, ażeby zamiłowanie 
rzeczy widomych nie pociągało ich ku ziemi. 

5. Nie trać bracie, nadziei postąpienia w życiu 
duchowem : oto jeszcze czas i godzina po temu. 

Lecz. po co zawsze do jatra odkładasz? Wstań, 
iw tej chwili zacznij , i mów : Teraz jest czas 
działania „* teraz czas walczenia, teraz czas po- 
prawy ! 

Kiedy masz ucisk i utrapienie , wtedy jest czas 
zasługi. 

Trzeba ci przejść przez ogień í wadę, abys się 
dostat na miejsce ochłody, t 

Jeżli sam siebie nie przemożesz, nie pokonasz 
wad twoich. 

Dopóki nosimy to krewkie ciało, nie możemy 
być bez grzechu, ani też żyć bez cierpień i bez 
tęsknoty. 

Radzibyśmy używać pokoju wolnego od wszel- 
kiej nędzy ; lecz ponieważ przez grzech utraciliś- 


1) Vsatm LXV. — 12, 
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my niewinność , utraciliśmy też prawdziwą szczę: 
śliwość. 

Trzeba więc wytrwać w cierpliwości, a ocze- 
kiwać. zmiłowania Bożego; aż la nieprawość 
przeminie,* a śmiertelność ludzka przez życie 


wieczne pochłonięta zostanie. " 

6. O jak wielka jest ułomność ludzka! zawsze 
ku złemu skłonna. 

Dzisiaj spowiadasz się grzechów twoich, a jatro 
znowu w nie wpadasz. 

Teraz poslanawiasz wystrzegać się złego; a 
w godzinę potem, tak czynisz, jak gdybyś nie nie 
postanowił. 

Słusznie więc należy nam upokorzyć się, i ni- 
gdy o sobie wysoko nie trzymać : kiedy jesteśmy 
tak ułomni i niestali. 

Prędko też można przez niedbałość postradać 
to, co zaledwie z wielką praca, za pomocą łaski 
Bożej nabyć się dało. 

7, Coz będzie z nas przy schyłku dni naszych, 
kiedy stygniemy tak rano? 

Biada nam! jeżli tak chcemy nachylać się ku 
spoczynkowi , jak gdyby to juz był zupełny po: 


1) Psalm LXVI. — 2. 
2) Korynt. V, — 4. 


XIĘGA 1. ROZDZIAŁ XXIII. 55 


kój i bezpieczeństwo; kiedy tymczasem nie masz 
jeszcze w naszem życiu ani- śladu prawdziwej 
świętości ! 

Bardzoby dobrze było, gdybyśmy na nowo, ja- 
ko gorliwie poczynajacy, wprawiali się do przy- 
kładnego życia : ztądby powstała nadzieja przysz- 
łej poprawy, i większego udoskonalenia w duchu. 


ROZDZIAŁ KKXENE. 


O ROZPAMIĘTYWANIU ŚMIERCI. 


1. Niebawem przyjdzie twój koniec, a więc 
inaczej rozpatruj się w sobie, 

Dziś jest człowiek, a jutro go nie ma; a skoro 
znika z przed oczów, rychło też z myśli wypada, 

O! ślepoto i zatwardziałości serca ludzkiego , 
które tylko myśli o tem co jest, a tego co będzie 
przewidzieć nie chce I 

Takbyś się powinien zachować w każdym uczyn- 
ku i w każdej mysłi, jak gdybyś dziś miał 
umrzeć. 

Gdybyś miał czyste sumienie, nie obawiałbyś 
się śmierci. 

Lepiej jest strzedz się grzechu, jak śmierci uni: 
kać. 
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Jeżliś dziś niegotów, jakże jutro gotów będziesz? 
Jutro jest niepewne: a zkadże wiesz że jutra do: 
żyjesz > 

2. Ieóż po długiem życiu, kiedy się tak mało 
poprawiamy? 

Ach ! długie życie nie zawsze poprawia, lecz 
często winy nasze zwiększa i pomnaża. 

Obyśmy choć jeden dzień na tym świecie do- 
brze byli przeżyli ! 

Wielu jest, którzy liczą już lata nawrócenia 
swojego, ale częstokroć mało w nich uzbierali 
owoców poprawy. 

Jeżli straszno umierać, podobno niebezpiecznicj 
jest żyć długo. 

Błogosławiony, który godzinę śmierci ma za- 
wsze przed oczami swemi, i do dobrej śmierci co- 
dzień się gotuje! 

Jeżliś widział kiedy człowieka umierającego 
pomnij że i ty pójdziesz w. tę drogę. 

8. Rano, myśl że nie dożyjesz wieczora; a gdy 
wieczór nadejdzie, nie śmiej obiecywać sobie na: 
steppego, poranku. 

Zawsze więc bądź gotów, i żyj tak, aby cię 
śmierć z nienacka zaskoczyć nie mogła. 

Wielu umiera nagle i niespodzianie. Bo godzi 
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ny, której sie nie domniemaja, syn czytowieczy 
przyjdzie, ! 

Gdy przyjdzie ta ostatnia godzina, daleko ina- 
czej o całem życiu “twojem sadzić zaczniesz : i 
bardzo będziesz ubolewać nad tem, że byłeś tak 
niedbałym i gnuśnym. 

4. O! jak szczęśliwy i roztropny jest ten, który 
teraz usiłuje takim być w życiu, jakimby pragnął 
być w godzinę śmierci, 

Wielką i niezawodną nadzieją szczęśliwej śmier- 
ci, napełni nas zupełna pogarda świata, gorąca 
chęć doskonalenia się w cnotach, miłość karności, 
wytrwałość w pokucie, skwapliwość w posłuszeń- 
stwie, wyrzeczenie się samego siebie, i znoszenie 
wszelkich cierpień dla miłości Chrystusa. 

Dopóki zdrów jesteś, możesz czynić wicle do- 
brego, lecz gdy słabość nadejdzie, nie wiem co 
uczynić zdołasz. 

Choroba mało kogo poprawia : tak jak: piel- 
grzymka mało kogo uświęca. 

5. Nie spuszczaj się na krewnych i przyjaciół , 
i nie odkładaj na przyszły czas zbawienia twego : 
albowiem prędzej jak myślisz, ludzie zapomną o 
tobie. 


1) Łuk. XII. — 40. 
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Lepiej jest. wcześnie zaopatrzyć się, i przed 
sobą wysłać jak najwięcej zasług , anizeli pokła- 
dać nadzieję w obcej pomocy. 

Jeżli teraz samo siebie nie dbasz, ktoż potem 
o ciebie troszczyć się będzie ? 

Oto teraz czas najdroższy ; oto teraz: czas Spo- 
sobny ; olo teraz dzień zbawienia. | 

Czemuż niestety | tak marnujesz czas ten, w któ- 
rym życie wiekuiste wysłużyć możesz ! 

Przyjdzie czas, kiedy o jeden dzień, o jedną 
godzinę do poprawy, wołać będziesz; a nie wiem 
czy daną ci będzie. 

6. Zważ, najmilszy, od jak wielkiego niebezpie- 
czeństwa uwolnić sie, i z jak wielkiej trwogi wyr- 
wać się możesz, byleś zawsze był bogobojnym, a 
na śmierć pamiętnym ! 

Staraj się tak żyć teraz, abyś w godzinę śmierci , 
mógł się raczej weselić , aniżeli lękać, 

Ucz się teraz umrzeć światu, ażebyś wtedy za- 
czął żyć z Chrystusem, 

Ucz się teraz wszystkiem gardzić , ażebyś wtedy 
mógł swobodnie pójść do Chrystusa. 

Karé teraz twe ciało przykładną pokutą , abyś 
wtedy mógł uczuć zupełną ufność. 


1) Il, Korznt. VI. — 2, 
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7. Ach niebaczny ! dla czego myslisz ze będziesz 
żyć długo, kiedy ani jednego dnia pewnego nie 
masz ? 

O! jak wielu zawiodło się na tem, jak wielu 
śmierć niespodzianie wyrwała! 

Ileż to razy słyszałeś, że ten zginał od miecza, 
ten utonął, ten z góry spadłszy zabił się, ten 
wśród biesiady, ten wśród gry skonał. 

Jeden od ognia, drugi od żelaza, ten od powie- 
trza, tamten od zbójców zginął : i tak, śmierć jest 
końcem każdego ezłowieka , a dni jego jako cień 
przemijają, | 

8. Ktoz będzie pamiętał o tobie po śmierci? i 
kto za ciebie modlić się będzie ? 

Czyńże , « czyń teraz, najmilszy! co tylko ku 
zbawieniu twojemu czynić możesz : bo nie wiesz 
kiedy umrzesz, i nie wiesz co cię po śmierci 
czeka, 

Póki masz czas, zgromadzaj sobie nieśmiertelne 
bogactwa. 

O niczem nie myśl, tylko o zbawieniu; io to tyl- 
ko staraj się, co z Boga jest. 

Czyńcie sobie przyjacioły, oddając cześć Świę: 


1) Psalmi CXLXIU, — 4, 
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tym Pańskim, i naśladując ich czyny : ady gdy 
ustaniecie w lem życiu, przyjęli was do wiecznych 
przybytków. ! 

9. Zachowaj się na ziemi „: jako pielgrzym i 
gość, do którego sprawy światd zgoła nie należą: 

Zachowaj serce wolne, i wzniesione ku Bogu, 
albowiem. nie mamy. tu miasta trwającego ; ale 
przyszłego szukamy, > 

Tam zwracaj ze łzami codzienne modlitwy i 
westchnienia twoje, abyś zasłużył na to, iżby po 
śmierci , duch twój szczęśliwie przeszedł do Boga. 
Amen. 


ROZDZIALE ELİ. 


O SĄDZIE I KARACH ZA GRZECHY» 

1. We wszystkiem oglądaj się na koniec, i w jakiej 
postaci stanąć ci przyjdzie przed obliczem sędzicgo, 
któremu nic nie jest ukrylém : którego ani darami 
ujać , ani wymówkami zwieść nie będzie można; 
lecz którego wyrok samą będzie sprawiedliwością. 

O najnędznicjszy i bezrozumny grzeszniku ! coż 
odpowiesz Bogu znającemu wszystkie sprawy two: 


1) Łuk. XVL -= 9. 
2) Mehr. NIL — 14, 
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je; ly który częstokroć drżysz przed obliczem 
zagniewanego człowieka ? 

I czemuż się nie gotujesz na ten dzień sądu, 
gdzie jeden drugiego nie będzie ani bronić, ani tl6- 
maczyć; lecz kazdy sam za siebie, swój ciężar 
dźwigać będzie? 

Teraz jeszcze praca twoja jest korzystną ; płacz 
twój przyjęty, i jęk wysluchany będzie, a żal 
twój oczyści cię, i zadosyć uczyni: za grzechy 
twoje. 
2.Wielki i zbawienny czyściec, tu na ziemi odbywa 
czlowiek cierpliwy, który przyjmując zniewagi, 
więcej boleje nad złością drugiego, jak nad swoją 
obelgą : który za nieprzyjacioł swoich chętnie się 
modli, i z serca odpuszcza im winy : który nie 
odwleka prosić drugich o przebaczenie : który, 
skorszy jest do zmiłowania się niżeli do gniewu : 
który sam siebie często zwycięża , i usiłuje ciało 
swe zupełnie poddać duchowi; 

Lepiej jest teraz oczyścić się z grzechów, i pozbyć 
się wad swoich, aniżeli to odkładać na przyszłość. 

Zaprawdę » zwodzimy nas samych, przez nieu- 
Miarkowana miłość, którą mamy ku ciału na- 
szemu; 

8. Goż innego Ow. ogień pożerać będzie, jeźli 
nie grzechy twoje? 

G 
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Im bardziej sam: sobie teraz pobłażasz , a za 
ciałem idziesz, tem ciężej potem przypłacisz, i 
tem więcej temu ogniowi do pożerania, w sobie 
sposob‘sz. 

Człowiek najciężej karany będzie w tych rze 
czach, w których najwięcej grzeszył. Tam leniwi 
i gnuśni gorejacemi kolcami bodzeni będą; a 
obżarci niezmiernym głodem i pragnieniem dre» 
czeni będą. Tam: rozpustnicy i lubieżni, oble 
wani będą gorejaca smołą i siarką smrodliwa; 4 
zawistni jako psy wściekłe z bolu i zazdrości wyć 
będą. 

4. Nie masz grzechu; któryby tam właściwej 
sobie nie miał męczarni. 

Tam dumni. wszelkiem upokorzeniem przepel« 
nieni będą, a łakomym największa nędza doskwie 
rać będzie; 

Tam jedna godzina kary, cięższa będzie, jak tu 
sto lat najcięższej pokuty. 

Tam; żadnego wypoczynku, żadnej pociechy 
dla potępionych : tu jednak niekiedy zdarza się i 
odpoczynek po pracy, i pociecha w pośród przy: 
jaciol. 

Badzze teraz troskliwy, bolejący za grzechy 
twoje, abyś, jako Błogosławieni , bezpieczny był 
w dzień sądu. 
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Wtedy bowiem, sprawiedliwi staną z wielką 
statością naprzeciw tym, którzy ich uciskali. t 

Wtedy stanie jako sędzia, ten który teraz pokor: 
nie poddaje się sadom ludzkim. 

Wtedy, ubogi i pokorny wielkie ufanie mieć 
będą, a dumnego strach do koła ściśnie. 

5. Wtedy pokaże się, że ten był mądrym na 
tym świecie, kto nauczył się być głupimi wzgar- 
dzonym dla Chrystusa. 

Wtedy, upodoba się wszelkie umartwienie cier- 
pliwie zniesione, a wszelka nieprawość zamknie 
usta swoje,*: 

Wtedy pobożni weselić się, a bezbożni w bo- 
leściach swoich , sobie złorzeczyć będą, 

Wtedy ciało umartwiane więcej radować się 
będzie, jak gdyby zawsze samemi rozkoszami kar- 
mione było. 

Wtedy licha odzież błyszczeć będzie, a zgaśnie 
strój świetny. 

Wtedy najnędzniejsza chatka więcej znaczyć 
będzie, niźli gmach złocisty. 

Wtedy więcej pomoże wytrwała cierpliwość, 
aniżeli potęga całego świata. 


1) Medr, V. — 1, 
1) Psalm. CYL. — 42, 
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Wtedy wyżej się wzniesie proste posłuszeństwo, 
aniżeli wszelka przebiegłość światowa. 

6. Wtedy więcej uraduje czyste i dobre sumic- 
nie, aniżeli głęboka nauka. 

Wtedy więcej ważyć będzie pogarda bogactw, 
aniżeli wszystkie skarby ziemskie. 

Wtedy więcej cię -ucieszy wspomnienie po- 
bożnej modlitwy, aniżeli najwystawniejszej bic: 
siady. 

Wtedy- prędzej radować się będziesz żeś mil. 
czał , aniżeli żeś długo rozprawiał. 

Wtedy więcej znaczyć będą dobre uczynki, a- 
niżeli wielość słów pięknych. 

Wtedy więcej się upodoba twarde życie i przy- 
kra pokuta, jak wszelkie ziemskie rozkosze. 

Naucz się więc znosić teraźniejsze znośne cier- 
pienia, ażebyś wtedy mógł być wolnym od cier- 
pień nieznośnych. 

Tu naprzód poprobuj, ilebyś tam wytrzymać 
zdołał. 

Jeżli teraz tak mało znieść możesz, jakże znie- 
siesz wieczne męki ? 

Jeżli teraz małe cierpienie tak cię niecierpliwi, 
a coż poczniesz w piekle ? 

Oto zaprawdę, nie możesz mieć obu rodzajów 
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wesela : to jest oddać się rozkoszom świała, a po- 
tem królować z Chrystusem. 

7. Jeźliś aż do obecnej chwili żył ciągle w roz- 
koszach i zaszezytach ; cozby ci to nadało, gdyby 
ci w tejże chwili umierać przyszło ? 

Wszystko marność, oprócz kochać Boga, i słu- 
żyć Jemu samemu. 

Albowiem , kto kocha Boga z. całego serca, nie 
boi się ani śmierci, ani męki, ani sądu, ani piekła : 
ponieważ miłość doskonała daje nam kezpieczny 
przystęp do Boga. 

Nie dziw, ze śmierci i sądu obawia się ten, kto 
jeszcze w grzechu podoba sobie. 

Jeżli cię jeszcze miłość Boga nie. odciaga ód 
złego, niechby przynaj mniej strach piekła trzymał 
cię na wodzy. 

Kto bowiem nie ma nawet bojażni Bożej , ten 
W dobrem wytrwać nie zdoła; lecz prędzej wpa- 
dnie w szatańskie sidła. 


ROZDZIAŁ XXW 
O GORLIWEJ POPRAWIE CAŁEGO ŻYCIA. 


1. Czuwaj, i bądź pilnym w służbie Bożej; i 
Często rozmyślaj : po coś tu przyszedł, i dla cze: 
$08 świat porzucił ? 

6. 
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Czyż nie dla tego , abyś żył dla Boga, i stał się 
człowiekiem duchowym ? 

A'więc zagrzewaj się do postępu w dobrem, bo 
wkrótce odbierzesz zapłalę prac twoich; i wtedy 
nie będzie już ani boleści, ani obawy w dziedzi- 
ctwie twojem. 

Maluczko teraz popracujesz, a znajdziesz wielkie 
odpocznienie , i wiekuiste wesele. 

Jeżli będziesz wiernym i żarliwym w pracy, 
bez wątpienia Bóg będzie wiernym: i hojnym 
w nagrodzie. 

Powinieneś mieć dobrą nadzieję , że dostapisz 
korony w Niebie; ale nie masz się zbytnie na tem 
ubezpieczać, ażebyś nie wpadł w opieszałość, lub 
w. dumę nie zabrnął. 

2. Gdy pewien frasobliwy, wahał: się; częslo 
między trwoga a nadzieją, i jednego vazu , skoła- 
tany strapieniem, -wszedłszy do kościoła, padł na 
twarz przed ołtarzem , i modlił sig, a wewnątrz 
siebie ciągle powtarzał : O gdybym wiedział że 
wytrwam ! 

Wnet usłyszał wewnątrz, tę Bożą odpowiedź : 
A gdybyś to wiedział , cożbyś chciał czynić ? Czyń 
teraz, cobyś natenczas: czynił , a będziesz bezpic: 
czny. 

Wnet pocicszony i wzmocniony, poruczył się 
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woli Bożej, i owa dreczaca niepewność ustapiła 
z serca jego. 

[juz nie był ciekawy przyszłości swojej : lecz 
tak przy rozpoczynaniu jak przy dokonywaniu 
wszelkiej dobrej sprawy, tego jedynie badał, jaka 
jest wola Boża, i czem Bogu najlepiej upodobać 
się może. 


8. Miej nadzieję w Panu, a czyń dobrze : mó- 
wi Prorok, ¢ mzeszkaj na ziemi, a będziesz sig 
karmić jej bogactwy. 1 

Jest jedno, które wielu odciaga od doskonalenia 
się, i ostudza ich żarliwość w poprawie; oto bo- 
jaźń trudności, czyli ciężkość walki. 

Wszakże ci mianowicie przed innymi w cnotach 
postępują , którzy tem mężniej walczą, im więcej 
napotykają trudności i przeciwności. 


Albowiem, tam człowiek więcej się doskonali, 
i lam większą łaskę sobie wysługuje, gdzie więcej 
siebie samego zwycięża, i upokarza, 

4, Lecz nie wszyscy mają równie wiele., do 
zwyciężania i poskramiania. 


27 PETTERS 


Jednakże człowiek żarliwy, chociażby miał 
wiele namiętności do zwalczenia, potężniej w do- 


1) Psalm XXXVI — 3, 


p AA TATE JESTE, 
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brem postąpi; aniżeli człowiek bez namiętności, 
ale mniej żarliwy w cnotach. 

Dwie rzeczy służą szczególniej do wielkiej po- 
prawy ; to jest, odrywać się gwałtem od wrodzo- 
nych złych skłonności, i starać się usilnie o cnotę, 
której kto najbardziej potrzebuje. 

Staraj się także, tego się bardziej wystrzegać, i 
to w sobie zwyciężać, co tobie się najwięcej w dru- 
gich niepodoba. 

5. Wszystko obracaj ku udoskonaleniu twemu: 
jeżli dobre przykłady. widzisz lub slyszysz o nich, 
zagrzewaj się do ich naśladowania. 

Jeżli zaś widzisz co nagannego , strzeż się abyś 
tego sam nieczynił; albo jeźliś tak czynił, tem 
prędzej staraj się poprawić. 

Jak oko twoje na innych patrzy, tak też i cic- 
bie na baczeniu mają. 

O? jak miło i słodko, widzieć braci żarliwych, 
pobożnych, łagodnych, i karnych ! 

Jak smutno i boleśnie, widzieć żyjących w roz: 
przężeniu; a nie spełniających powołania swojego! 

O ! jak szkodliwa rzecz jest, zaniedbywać po- 
wołanie swóje, a skłaniać się ku temu, co'do nas 
nie należy! 

6. Pomnij na postanowienie któreś uczynił, imiej 
zawsze przed oczyma, Chrystusa ukrzyżowanego. 
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Wpatrując się w życie Chrystusa , zarumienisz 
się, żeś dotąd tak mało usiłował naśladować je, 
choć już od tak dawna jesteś na drodzę Bożej. 

Zakonnik. który usilnie i pobożnie: ćwiczy się 
w rozpamiętywaniu Najświętszego życia i męki 
Jezusa Chrystusa, znajdzie tam obficie wszystko , 
comu potrzebnem lub pozytecznem być może : ina 
próżnoby gdziekolwiek indziej co lepszego: szukał. 

O ! gdyby Jezus ukrzyżowany wszedł do serca 
naszego, jakbyśmy prędko doskonałej nabyli mą: 
drości ! 

1. Zakonnik Zarliwy wszystko co mu jest roz- 
kazano, dobrze przyjmuje i spełnia. 

Zakonnik niedbały i oziębły, doznaje strapie- 
nia po strapieniu, i ze wszech stron cierpi docisk: 
bo nie ma wewnętrznej pociechy, a zewnętrznej 
szukać mu nie wolno. 

Zakonnik, który się z pod karności wyłamuje, 
naraża się na ciężki upadek. 

Kto szuka życia przestronnego , zawsze będzie 
w ciasnocie , bo zawsze mu to lub owo stanie na 
zawadzie. 

8. Jakże czyni tylu innych Zakonników, którzy 
radzi żyją pod ścisłą karnością klasztorną ? 

Rzadko wychodza, żyją w oderwaniu od świata, 
nędzna ich strawa i grube odzienie , wiele pracu- 
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ja, mało: mówią , długo czuwają, rano wstają, 
długo się modlą, często czytają , i zachowuja się 
we wszelkiej karńości. 

Przypatrz się Kartuzom, Cystersom , i rozmai. 
tego zakonu: Mnichom i Mniszkom, jak każdej 
nocy wstawają modlić się i śpiewać Panu na 
chwałę. 

I dla tego szpetnieby było, abyś ty miał ociagać 
się w tak świętem ćwiczeniu, kiedy tylu już Za- 
konników pobożnem pieniem Boga wychwalać 
zaczęło. 

9. Obyśmy mogli nic innego nie czynić , jeno 
całem sercem i usty chwalić Pana Boga naszego ! 

Obyś nigdy niepótrzebował, ani jeść , ani pić , 
ani spać ! bys mógł ciągle Boga chwalić, i ba- 
wić się tylko ćwiczeniami ducha l natenczas byl- 
byś daleko szczęśliwszym jak teraz’, kiedy jeszcze 
dla jakichbądź potrzeb, ciału służyć musisz. 

O! bogdajby nie było tych potrzeb; bogdajbyś- 
my mogli myśleć tylko o pokarmie dla duszy, 
w którym niestety! mało kiedy smakujem ! 

10. Kiedy człowiek dojdzie do tego, że w ża: 
dnem stworzeniu nie szuka pociechy; wtenczas 
dopiero zaczyna czuć doskonałe rozmiłowanie 
w Bogu : wtenczas jakkolwiek się rzeczy obróca, 
on zawsze spokojnym będzie. 
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Wtenczas ani go pomyślność zbytnie uweseli, 
ani przeciwność żasmuci ; lecz z zupełna ufnością 
oddaje się Bogu, który mu jest wszystkiem we 
wszystkiem ; dla którego nic nie ginie, nic nie 
umiera , lecz wszystko żyje, i służy na każde Ski. 
nienie Jego: 

11. Pomnij zawsze na koniec, i na to, że czas 
utrącony nigdy nie wraca. 

Bez pilnej troskliwości i ciągłego starania , ni- 
gdy nie nabędziesz cnoty: 

Skoro zaczniesz wpadać w oziębłość , Wnet 
wpadniesz w niepokój i trwogę. 

Jeżli zaś oddasz się cały żarliwości ducha, wte- 
dy przez miłość cnoty, i za pomocą łaski Bożej, 
uczujesz że praca ci lekka, i żnajdziesz pokój praw- 
dziwy. 

Gzłowiek żarliwy i pilny, na wszystko jest go- 
tów. 

Więcej pracy potrzeba do zwyciężania wad i 
namiętności, aniżeli do dźwigania najcięższych 
znojów i trudów cielesnych. 

Kto małych wad nie untha, nieznacznie wpada 
w większe, | 


1) ERKI. XIX, -- 1, 
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Jeżli dzień użytecznie spędzasz, wieczorem wc- 
selić się będziesz, 
| Czuwaj nad soba , pobudzaj siebie , napominaj 
siebie; a jakkolwiek drudzy postępują , ty nie za- 
niedbuj siebie. 


KANI O tyle tylko udoskonalisz się, o ile ujarzmisz 
Bil sam siebie. r 


K ONI EC XIĘGI PIERWSZEJ. 


| 
„CA 
lik 
Ta 
WZ 
17 
ý 
? 
i 
| 
\ 
$ 
p, je 
EZ x al 
Z ph mi 


S.JOZAFAT.B.M. 

n Deiwonie mebacnimaptiwial a churiy orep it 
reni Ote pects tithe patvrzal te isit ROY 
wurvracal, Mids kadzkech pony de poe rete GO jl 
BREW. RZYM aż 26 Hose 


ate Y 


O NAŚŁADOWANIU 


JEZUSA CHRYSTUSA, 
T 


XIEGA DRUGA. 


UPOMNIENIA SKŁANIAJĄCE KU ŻYCIU WEWNETRZNEN J. 


ROZDZIALE Ne 


O WEWNETRZNEJ ROZMOWIE. 


1. Królestwo Boże w Was Jest 1: mówi Pan. 

Nawróć się całem sercem do Boga, i opuść ten 
świat nędzny, a dusza twoja znajdzie odpocznic- 
nie. 


Ucz się pogardzać rzeczami zewnętrznemi, a 
oddawać się rzeczom wewnętrznym; a ujrzysz 
Królestwo Boże wchodzące do ciebie. 

Albowiem Królestwo Boże jest sprawiedliwość 


1) Łuk: XVII. 21. 
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i pokój , i wesele w Dachu Świętym 1; czego bez- 
bożni nie maja. 

Przyjdzie do ciebie Chrystus, i napełni cię po: 
ciecha swoją; jeźliś mu godne mieszkanie przygo- 
tował w sercu twojem. 

Wszelka chwała jego i ozdoba, wewnąlrz 
jest *, i tam podoba sobie. 

Często On nawiedza człowieka wewnętrznego ; 
a rozmowa z nim słodka, pociecha najmilsza, 
pokój najobfitszy,. poufałość dziwnie wielka. 

2. Ach! spiesz się duszo wierna, przygotuj 
temu Oblubieńcowi serce twoje, ażeby do ciebie 
przyjść, i w tobie zamieszkać raczył. 

Albowiem powiedział : Jes% kto mię mituje, 
będzie chować mowę moję : a Ojciec mój umiluje 
go, t do niego przyjdziemy, a mieszkanie u niego 
uczynimy: 3 A 

EI EAR więc GNN SONI serce twoje, a zam- 
knij je światu. 

Gdy masz Chrystusa, bogaty jesteś, i dosyć ci 

na tem. On PORTO twoją, i wiernym 
sprawcą we wszystkiem, abyś nie potrzebował po: 
kładać nadziei w ludziach. 

Albowiem ludzie prędko zmieniają się, i prędko 


4) Do Rzym: XIV. 17. — 2) Psalm, NOV. (4, = 3) Jan, XIV. 23 
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austępują ; a Chrystus trwa na wieki 1; i będzie 
z tobą na wieki. 

3. Nie trzeba pokładać wielkiej ufności w czło- 
wieku ułomnym i Smiertelnym, chociażby ci był 
pomocnym i drogim sercu twojemu ': ani należy 
bardzo. się smucić, jezliby kiedy sprzeciwił się 
tobie, i powstał na ciebie. 


Ci co dziś są z tobą , jutro moga być przeciwko 
tobie, i odwrotnie ; hone jako wiatr, CARAKA zmie~ 
niają się. 

Cala ufność 'twoję, połóż w Bogu; niech On 
będzie, i bojaźnią, ,: i: miłością twoja. On sam za 
ciebie odpowie, i uczyni dobrze, jako najlepiej. 


Nie mamy lu miasta trwającego * ; i gdziekol- 


wiek będziesz, wszędzie obcym, i pielgrzymem 
będziesz; i nigdzie nie znajdziesz spoczynku , 
Ea że się z Chrystusem serdecznie połączysz. 

- Czegoż tu w około siebie opatrujesz, kiedy 
nie tu miejsce twojego spocznienia ? Mieszkanie 
twoje powinno być w Niebie; a na wszystkie 
siemskie rzeczy, jeno jako w przechodzie spoglą- 
dać mamy. = 


Wszystko przemija, i ty przeminiesz. 
Patrz, abyśsię nie przywiązał bardzo do żadnej 


$) Jan. XI. 34. — 2) Do Żyd: XIII 14, 


16 O NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA. 


rzeczy; z obawy ażebyś się nie stał jej niewolni- 
kiem, i przez nią nie zginał. 

Niech myśl twoja wznosi sie zawsze ku Naj: 
wyższemu , a ku Chrystusowi zwracaj bezprzestan- 
nie błaganie twoje. 

Jezli nie umiesz rozmyślać 0 rzeczach górnych 
i Niebieskich, poprzestań na rozmyślaniu męki 
Ghrystusowej , i w świętych ranach Jego, rad 
przemieszkiwaj. 

Jeżli bowiem uciekasz się pobożnie do ran 
Chrystusowych , wielkie umocnienie poczujesz 
w czasach ueisku : ani dbać będziesz na wzgardę 
ludzka, i łatwo zniesiesz wszelka obelgę. 


5. Chrystus był także wzgardzony od ludzi na 
tym świecie : a w największej potrzebie, w po: 
śród zniewag i męki, odstąpili Go znajomi i przy: 
jaciele Jego. 

Chrystus chciał cierpieć i być wzgardzonym ; a 
ty śmiesz na co badź uskarżać się! 

Chrystus miał nieprzyjaciół i obmowców ; a ty 
chcesz mieć wszystkich przyjaciolmi i dobrodzie: 
jami! 

Za cożby twoja cierpliwość miała być uwień- 
czoną, gdyby cię żadna przeciwność nigdy nie 
spotkała. 
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Jezli nie chcesz cierpieć , jakże być możesz 
przyjacielem Chrystusa ? 

Cierp z Chrystusem i dla Chrystusa, jeźli chcesz 
królować z Chrystusem. 

6. Gdybyś raz doskonale wsżedł w serce Chrys- 
lusa , i choć cokolwiek zakosztówał Jego wielkiej 
miłości ; wtedybyś nie dbał wcale o dogadzanie 
upodobaniu twojemu, lecz raczej cieszyłbyś się ze 
wszelkiej odniesionej krzywdy : albowiem miłość 
Jezusa, uczy człowieka gardzić samym sobą. 


Miłośnik Jezusa i prawdy, człowiek prawdzi» 
wie wewnętrzny, i wolny od nieporządnych skłon- 
ności, może swobodnie zwrócić myśl do Boga, 
a wzniósłszy się w duchu nad siebie samego , ra- 
doscia Swiętych w Bogu odpoczywać. 

1. Kto ceni rzecz każdą, podług tego czem jest 
W istocie, nie zaś podług tego jak ludzie ją szacują 
lub'o niej mówią, ten jest prawdziwie mądry : a 
mądrość jego więcej od Boga, jak od ludzi po- 
chodzi, 

Kto umie postępować podług wewnętrznych 
natchnień, a na zewnętrzne rzeczy mało uważa , 
temu wszelkie miejsce, i wszelki czas » dobre są 
do ćwiczeń pobożnych. 


Czlowiek wewnetrzny wnet moze zebrać się 


A. 


AE z Wazza LEŃ | 
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w duchu, bo nigdy nie rozprasza się na ze- 
wnątrz. 

Nic mu nie zawadza, ani praca zewnętrzna, ani 5 
zatrudnienia przywiązane do'czasu: lecz on stosuje 
się do wszysikiego co się nadarza. 

Kto się wewnątrz dobrze usposobi i urządzi, 
ten nie zważa na dziwne i przewrotne sprawy 


ludzkie. 

O tyle człowiek;doznaje roztargnien i przeszkó!l, 
o ile się przywiązuje dv rzeczy zewnętrznych. 

8. Gdybyś był prawy, a serca czystego , Wszy- 
stkoby się obracało ku twemu dobru, i twemu 
udoskonaleniu. 

Lecz ze nie. zamarłeś jeszcze samemu sobie, i 
nie dość odosobniłeś się od świata, dla tego wiele 


rzeczy nie podoba się tobie , i często cię niepokoi 
i trwoży. 


" Nie tak nie kazi i nie wikła serca ludzkiego, jak 
zmysłowe zamiłowanie w stworzeniach, 

Jeżli odrzucisz pociechy zewnętrzne, będziesz 
mogł zatapiać się w rozmyślaniu rzeczy Niebies:. 
kich, i często wewnętrzna pociechą radować się 
będziesz. 
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MOZAWZAAŁK Mie 


O POKORNEM ZDANIU SIĘ NA BOGA, 


1. Mało zważaj na to, kto jest za tobą, albo 
przeciw tobie ; lecz tak czyń i o: to się staraj , aby 
3óg był z tobą we wszystkiem co czynisz. 

Miej dobre sumienie, a Bóg będzię obrońca 
twoim.: 

A kogo Bóg wspierać zechce, temu złość ludzka 
zaszkodzić nie zdoła, 

Jeżli umiesz milczeć i cierpieć , bez watpienia, 
ujrzysz pomoc Bożą. 

On zna najlepiej czas i sposób wyzwolenia lwc- 
go, i dla. tego. powinieneś zupełnie. zdać się, na, 
Boga. 

Boża to rzecz jest, wspierać i wyzwalać od 
wszelkiego smutku i zawstydzenia. 

Często, bardzo to służy do nadania nam więk- 
szej pokory, że inni znają i wytykają wady 
nasze. 

2. Kiedy człowiek z powodu wad swoich upo- 
karza się, wtedy łatwo sobie drugich jedna, a 
zaguiewanych na siebie prędko uspokaja. 

Bóg pokornego broni i oswobadza ; pokornega. 
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miłuje i pociesza; ku pokornemu się skłania ; po- 
kornego obdarza łaską wielka; a po unizeniu, 
wznosi go do chwały. I 

Pokornemu objawia tajemnice swoje , i ku sobie 
słodko pociąga i wzywa. 


Pokorny doznawszy zawstydzenia, nie zachw ieje 
się w pokoju swoim : bo się opiera na Bogu, a 
nie zaś na Świecie. 

Nie rozumiej żeś cokolwiek postąpił w dobrem, 
dopóki nie poczujesz żeś niższy od wszystkich. | 


MOZAWZAMAŁ HAK, | 


O DOBRYM SPOKOJNYM CZŁOWIEKU. 


1. Naprzód sam siebie zachowaj w pokoju, a 
wtedy będziesz mógł drugich uspokajać. 

Człowiek spokojny więcej się przyda, niźli 
człowiek uczony. 


Człowiek namiętny, nawet i dobre na złe tld- 
niaczy, a złemu łatwo zawierza. 

Dobry spokojny człowiek , wszystko na dobre 
obraca. 

Kto stale trwa w pokoju, ten nikogo nie posą- 
dza; kto zaś jest niespokojnym i na swojem nie 
poprzestaje, ten rozmaitemi podejrzeniami targa- 
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ny bywa : i ani sam spocznie, ani drugim spocząć 
dozwoli. 

Często mówi , czegoby mówić nie powinien : a 
nie czyni lego, coby mu bardziej czynić nale- 
żało. 

Uważa, co drudzy czynić powinni ; a zaniedbuje 
własnych obowiązków. 

A przeto, miej naprzód gorliwą baczność na 
samego siebie, a w ten-czas dopiero będziesz miał 
prawo rozciagać gorliwość twoje i do bliźnich 
twoich. . 

2« Umiesz dobrze Uómaczyé i barwić uczynki 
twoje, a cudzego Lłómaczenia się przyjmować nie 
chcesz. 

Słuszniejby było, abyś siebie obwiniał, a wy- 
mawiał brata twego. 

Jeżli chcesz aby cię drudzy znosili, znoś dru- 
gich. 

Patrz, jak ci jeszcze daleko do owej prawdzi- 
wej miłości i pokory : która na nikogo nie umie 
się gniewać , albo obruszać , jeno na siebie. 

Nie wielka to rzecz , umieć obcować z dobrymi 
i łagodnymi : to bowiem z przyrodzenia wszyst- 
kim się podoba ; bo każdy lubi spokój, i bardziej 
miłuje tych, którzy z nim zgadzają. 

Lecz z ludźmi cierpkimi, przewrótnymi, nic- 
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karnymi, albo nam przeciwnymi, umieć żyć 
w pokoju; z zaiste wielka to jest łaska, i dzieło 
mężnej cnoty, a bardzochwalebne. 

3. Są, którzy i sami trwają w pokoju, iz dru- 
gimi pokój zachowują. 

Sa, którzy i sami nie mają pokoju, i dragim go 
nie die: : tacy wielkim są ciężarem dla drugich , 
a jeszcze większym dla siebie. 

Nakoniec są, którzy i sami siebie zachowują 
w pokoju, i dk przywrócić go usiłują. 

A jednak, cały nasz pokój w tem nędznem 
życiu, zależy: raczej na pokornem i cierpliwem 
znoszeniu przeciwności, aniżeli na tem, żeby ich 
nie czuć i nie doświadczać. 

Kto lepiej umie cierpieć , ten doskonalszy pokój 
mieć będzie. Ten jest zwye 


cą samego siebie i 
panem świata, przyjacielem Chrystusa i> dziedzi» 
cem Nieba. 


ROZWZAAMAŁ Wh. 


O CZYSTEJ MYŚLI, 1'O PROSTEJ CHECI. 


1. Czlowiek wzbija się nad! rzeczy. ziemskie 
dwoma skrzydłami, to jest prostotą i czystością: 
Prostota powinna być w chęci, a czystość 
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w uczuciu. Prostota dąży do Boga, czystosé Go 
dosięga, obejmuje, i w Nim się rozpływa. 

Żaden dobry’ uczynek trudnym ci nie będzie , 
jeżli wewnatrz wolny będziesz od nieporządnej 
skłonności. 

Jeżli niczego innego nie pragniesz i nie szukasz, 
jeno woli Bożej, i pożytku „bliźniego; wtedy we- 
wiiętrznej swobody zupełnie używać będziesz. 

Gdybyś miał serce proste, wtedy wszelkie 
stworzenie byłoby ci zwierciadłem życia , i xięga 
mądrości świętej. 

Nie masz stworzenia tak małego i lichego , któ- 
reby ci nie stawiło przed oczy dobroci Boga. 

2. Gdybyś był wewnątrz dobrym i czystym, 
wtedybyś bez przeszkody wszystko dobrze widział 
i pojmował. 

Serce czyste przenika Niebo i piekło. 

Każdy sądzi o rzeczach zewnętrznych, podług 
wewnętrznego usposobienia swojego. 

Jeżli na świecie jest radość jaka, zaiste posiada 
Ja tylko człowiek czystego serca. 

A jeżli jest gdzie utrapienie i ucisk , człowiek 
złego sumienia najprędzej go dozna. 

Jako żelazo w oghiu, rdzę traci, a czystem się 
staje : tak człowiek zupełnie: zwracajacy się ku 
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Bogu , traci gnuśność iniedołężność , i przemienia 
się w nowego człowieka. 

3. Kiedy człowiek Zaczyna ostygać, whedy lęka 
się najmniejszej pracy, i chętnie przyjmuje ze: 
whelrzna pociechę. 

Lecz kiedy zacznie doskonale zwyciężać siebie , 
i mężnie postępować na drodze Bożej, wtedy ma 
za nic, to ¢o mu się pierwej wydawało ciężkiem i 
trudnem. 


ROZDZIAŁ W. 


© ROZWAŻANIU SAMEGO SIEBIE. 


1. Nie możemy sobie samym zbytecznie zawie- 
rzać , albowiem częstokroć zbywa nam na lasce 
bożej , i na rozeznaniu. 

Mało w nas jest światła, a i to prędko utracamy 
przez niedbalstwo. 

Często hie zważamy nawet na to, że wewnątrz 
lak ślepi jesteśmy. 


Czesto źle czynim , a gorzej jeszcze z tego się 
tlomaczym. 

Niekiedy namiętność nami włada, a my sadzi- | 
my że to gorliwość. | 

Drugim naganiamy najdrobniejsze błędy, aso- | 
bie daleko większe prachaczamy. 
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Wnet czujemy i oceniamy, to co’ od drugich 
cierpiemy ; lecz nie zważamy na to, co drudzy od 
nas do znoszenia mają. 

Ktoby ściśle i bezstronnie sądził o sobie sarnym, 
uznalby że nie ma prawa sądzić surowo o dru- 
gich. 

2. Człowiek wewnętrzny, pilna baczność na 
siebie samego, przekłada nad wszelkie staranie : 
a kto pilnie czuwa nad sobą samym, łatwo prze- 
mileza o drugich. 

Nigdy nie staniesz się człowiekiem wewnętrz- 
nym i pobożnym, jeźli nie będziesz szczególniej 
pilnował sam siebie, a milczał o drugich. 

Jeżli jedynie dążysz do Boga i do zbawienia 
twego, malo cię poruszy to co postrzeżesz, i czego 
doswiadezysz zewnatrz. 

Gdzież jesteś, kiedy sam w sobie nie jesteś? a 
kiedyś wszystko przebiegł i przejrzał , coś zyskał, 
jeźliś zaniedbał sam siebie? 

Jeżli chcesz uzyskać pokój, i prawdziwie zjedno- 
czyć się z Bogiem, potrzeba abyś przedewszystkiem 
zwrócił oczy na siebie samego. 

8. Wielce się udoskonalisz , jeźli zachowasz się 
wolnym od wszelkich starań doczesnych. 

Wielce upadniesz , jezli co doczesnego szacować 
będziesz. 
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Niech ci nie będzie nić wielkiem, nic wzniostem, 
nic wdzięcznem i milem, nie pozadanem, jeno sam 
Bog , i to co z Boga jest. 

Uważaj za marną, wszelką pociechę, któraby 
ciod jakiego bądź stworzenia przyjść miata. 

Dusza miłująca Boga, nie dba o nic na świecie, 
i wszystkiem pogardza, 


Sam Bóg, wieczny, niezmierzony, napełniający 
i obejmujący wszystko, jest jedynem weselem du- 
szy, i prawdziwą radością serca. 


ROZDAKAE WAŁ 


O WESELU DOBREGO SUMIENIA, 


1. Chwate dobrego czlowieka, jest świade- 
clwo dobrego sumienia |. 
Miej dobre sumienie, a zawsze wesele. mieć 
będziesz. i 
Dobre sumienie bardzo wiele znieść może, i 
w pośród przeciwności nie traci wesela. | 
Złe sumienie jest zawsze. trwożliwe i nicspo- | 
| 
| 


kojne. 
Słodkiego używać będziesz pokoju , je/li serce 
twoje nic ci nie wyrzuca. 


1) IL. Do Korynt: 1. £2. 
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Nie wesel się, jeno wtedy, gdy co dobrego 
uczynisz. 

Zli ludzie nie mają nigdy prawdziwego wesela, 
ani doznaja wewnętrznego pokoju : albowiem , 
nie masz pokoju niezboźnikom , ! mówi Pan. 

A gdyby mówili Jesteśmy w pokoju, ane 
przyjdzie złe na nas: Ż i któż poważy się nam 
szkodzić? nie wierz im, bo nagle powstanie gniew 
Boży; i w niwecz obrócą się sprawy ich, i-zagina 
myśli ich. 

2. Milujacemu Boga, nie ciężko jest ch/udce 
się w uctskach.; > albowiem tak  chlubić się, jest 
lo chłubić się w Krzyżu Pańskim. * 

Krótką jest chwała, która ludzie sobie wzaje» 
mnie dają. 

Chwale światowej smutek zawsze towarzy- 
Szy. 

„ Chwała dobrych jest w ich samieniu, a nie 
w ustach ludzi. Wesele sprawiedliwych, z Boga i 
w Bogu jest; a prawda jest ich weselem. 

Kto pragnie prawdziwej'i wiecznej chwały, ten 
o doczesną nie stoi. 

A kto szuka doczesnej chwały, albo nie pogar- 


1) hai : LVII. 21. — 2) Jer: V. 12. — 3) Rzym : V. 3. 
å; Galet: VI. 14. 
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dza nial z całej duszy, ten dowodzi, że moićj mi- 
łuje Niebieska chwalę. 

Wielką spokojność serca, ma ten, kómu sa obo- 
Jętne wszelkie pochwały i nagany. 

3. Kto ma czyste sumienie, ten rad ze wszyst- 
kiego, i łatwo spokojnym będzie. 

Nie jesteś świgtszym, dla lego że cię chwalą; 
ani też lichszym, dla lego że cię gnia. 

Czem jesteś, tem jestés: a to čo powiedzą o 
lobie, nie odmieni tego czem jesteś przed Obli- 
czem Boga. 

Jeźli bacznie zwazasz , na to czem jesteś we- 
wnątrz u siebie; nie będziesz dbał, o to co ludzie 
mówią o tobie. 

Człowiek twarz wid. nw © Bóg patrzy na sere 
ce. | Gzłowiek sądzi podług uczynku, a Bóg chęci 
zważa. 

Zawsze dobrze czynić, a skromnie trzymać o 
sobie, jest to znamie pokornej duszy. 

Nie chcieć pociechy od żadnego stworzenia, jest 
to znamie wielkiej czystości ducha, i wewnętrznej 
ufności. 

4, Kto nie szuka zewnątrz żadnych świadećlw 
za sobą , znać że się zupełnie Bogu poruczył. 


1) I. Król : XVI, 7. 
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Albowiem , mówi S. Pawel, nie ten jest do: 
świadczony, który sam siebie zaleca, ale teh, któs 
reyo Bóg zaleca. + 

Chodzić z Bogiem wewnatrz, a nie przywiązy= 
wać się do rzeczy zewnętrznych, jest to stan wc- 
wnętrznego człowieka. 


MOZWZAAĘ Wile 
O ZAMIŁOWANIU JEZUSA NADWSZYSTKO. 


1. Błogosławiony, który rozumie, co to jest 
kochać Jezusa, i dla Jezusa wzgardzić samym 
sobą. 

Dla tego Ulubionego , wszystko ulubione opu- 
ścić trzeba; albowiem Jezus chce być kochanym 
sam, i nad wszystko. 

Miłość stworzenia jest niestała i zawodna; mi- 
łość Jezusa wytrwała i wierna. 

Kto się przywiązuje do stworzenia, z upadają- 
cem upadnie ; a kto przylgnie do Jezusa, na wieki 
ulwierdzon będzie. 

Tego kochaj i przyjacielem sobie zachowaj , 
który cię nie odstąpi chociaż cię wszyscy odstąpia; 


1) Il, Do Koryn : X. 18. 
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iktóry, gdy przyjdzie: twój koniec, nie dopuści 
ażebyś miał zginąć. 

Czy chcesz czy nie chcesz, musisz się kiedyś 
rozstać ze wszystkiem. 

2. Żyjąc i umierając, trzymaj się Jezusa; i po- 
rucz się wierności Jego, bo kiedy cię wszystko 
odstąpi, On jeden cię wesprze. 

Twój Ukochany jest taki, że nic obcego przy- 
puścić nie chce , lecz sam chce posiadać twe serce, 
i jako Król królować na własnej stolicy. 

Gdybyś umiał uwolnić się zupełnie od wszel- 
kiego stworżenia, Jezus chetnieby zamieszkał w to- 
bie. 

Wszystko niemal utracisz, w czem tylko na 
ludziach, a nie na Jezusie, polegać będziesz, 

Nie opieraj się na trzcinie chwiejącej. się od 
wiatru : ġo wszelkie ciało, jako trawa więdniteje, 
i wszelka chwala jego, opada jako kwiat pol: 
ny 1, 

3+ Prędko się zawiedziesz , jeźli: tylko ma po- 
wierzchowność ludzką zważać będziesz. 


Jeżli bowiem szukasz u drugich pocieszenia i 
korzyści , najczęściej znajdziesz zawód i szkodę. 


M) frais XL 6. 
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Jeżli we wszystkiem szukasz Jezusa, niemylnie 
znajdziesz Jezusa. 

Jeżli zaś szukasz samego siebie , znajdziesz sic- 
bie, ale na zgubę twoję. 

Albowiem człowiek który nie szuka Jezusa, 
szkodliwszym sobie się staje, niźli wszyscy przeci- 
wnicy jego, niźli świat caży. 


ROLDZELE VEEN, 


O POUFALES PRZYJAŹNI JEZUSA. 


1. Kiedy Jezus jest z nami, wszystko jest do- 
bre, i nie się. tradnem nie zdaje; kiedy zaś nic- 
ma Jezusa z nami, wszystko jest ciężkie i twarde. 

Kiedy Jezus nie przemawia wewnątrz nas, licha 
Jest wszelka pociecha : lecz kiedy rzeknie choć jedno 
słowo, wnet czujemy pociechę wielką, cudowna. 

Czyż Marja Magdalena nie zaraz powstala 
z miejsca płaczu swego, kiedy Marta powiedziala 
jej: Nauczyciel przyszedł i woła cię '. 

Szczęśliwa godzina, w której Jezus woła od lez 
do wesela duszy ! 

O jakżeś oschły inieezuly bez Jezusa ! O jakzes 


1) Jan. NI. 28, 
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bezrozumny i próżny, jeżli pragniesz czego oprócz 
Jezusa! 

Nie jestże to większą szkoda, niż gdybyś postra- 
dał świat cały ? 

2. Cóż ci świat dać może bez Jezusa ? 

Być bez Jezusa, jest to okrutne piekło; a być 
z Jezusem, jest to raj najsłodszy. 


Jeżli Jezus z tobą, żaden ci nieprzyjaciel szko» 


dzić nie zdoła. | 

Kto znajduje Jezusa, znajduje skarb dobry i do- 
bro nad wszelkie dobro. 

A kto traci Jezusa, traci zbyt wiele, i więcej niż 
świat cały, 

Najnędzniejszy jest ten, który żyje bez Jezusa; 
a najbogatszy ten, kto żyje z Jezusem. 

3. Wielka to jest mądrość, umieć obcować z Je- 
zusem ; i wielka roztropność, umieć Jezusa zatrzy- 
mać w sobie. 

Bądź pokorny i cichy, a Jezus będzie z tobą. 

Badż pobożny i spokojny, a Jezus zostanie z tobą. 

Prędko odbiegniesz Jezusa; i utracisz łaskę 
Jego, jezli się ku rzeczom zewnętrznym nakłaniać 
zechcesz. 

A jeźli Go odbiegnicsz i utracisz, do kogoż się 
neicezesz, i gdzież znajdzicsz przyjaciela? 


pone rr e 
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Bez przyjaciela nie możesz żyć szezęśliwie : a 
jeźli Jezus nie będzie ci przyjacielem nad wszysl- 
kich, będziesz zbyt opuszczony, smutny i stra- 
piony. 

A więc po szalonemu czynisz, jeźli w czem- 
kolwiek innem zakładasz ufność albo pociechę 
Lwoję. 

Lepiej jest mieć przeciwko sobie świat cały, 
aniżeli obrazić Jezusa. 

A więc z pomiędzy wszystkich drogich sercu 
twemu, nicch sam Jezus będzie szczególnym wy- 
branym, ukochanym twoim. 

4. Kochajmy wszystkich dla Jezusa, a Jezusa 
dla Niego samego. 

Samego Jezusa Chrystusa, szczególniej kochać 
należy, bo On jeden dobry i wierny, i nad wszyst- 
kich przyjacioł. 

Dla Niego, i w Nim, przyjaciele i nieprzyjaciele 
niechaj ci mili będą: i za nich wszystkich módl 
się do Niego , aby wszyscy Go znali i kochali. 

Nigdy nie pragnij aby cię szczególniej chwalo- 
no lub kochano, albowiem to należy tylko sa: 
memu Bogu; który sobie równego nie ma. 

Ani też żądaj, aby się klo zajmował tobą w ser- 
cu swojem, i sam się nie zajmuj czyjąbądź milo- 
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ścią; lecz niech Jezus będzie w tobie, i w każdym 
dóbrym człowieku. 

5. Bądź wewnatrz czystym i wolnym, i nie 
wikłaj się żadnem stworzeniem. 

Trzeba ażebyś wszystko odrzucił, a ezysle serce 
wznosił ku Bogu, jeżli chcesz być wolnym, i dos 
znać jak Pan jest słodki. 

l zaiste, nie dojdziész do tego, jeźli cię nie u- 
przedzi i nie pociągnie łaska Boża, tak dalece, 
ażebyś oderwawszy się od wszystkiego, i wszystko 
z serca wygnawszy, sam z Nim samym mógł się 
zjednoczyć. 

Albowiem, kiedy łaska Boża nawiedza człowie- 
ka, wtedy on wszystkiego jest mocen: a kiedy 
łaska ustępuje, wtedy człowiek jest znowu nędzny 
i ulomny, i jakoby oddany na samo biczowa- 
nie. 

Naówczas nie powinien ani upadać, ani rozpa- 
czać ; lecz równym umysłem poddawać się woli 
Bożej, i wszystko co nań przyjdzie znosić z po- 
korą dla chwały Jezusa Chrystusa : albowiem za 
nocą dzień idzie; po zimie następuje lato; a po 
burzy wielka pogoda. 
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ROZDZAAŁ AX. 


O BRAKU WSZELKIEJ POCIECHY. 


1. Nie trudna pogardzać ludzką pociechą, kiedy 
jest pociecha Boża. 

Lecz wielka i bardzo wielką jest rzeczą, umieć 
znosić pozbawienie ludzkiej i Bożej pociechy; i 
dla chwały Bożej, chętnie wytrzymywać lo opusto- 
szenie serca; i w niczem siebie nie szukać, ani 
uważać na własną zasługę. 

l coż wielkiego, że jesteś wesół i pobożny, gdy 
nadeszła laska Boża ? godzina ta wszystkim pożą- 
dana. 

Miło jest bujać temu, kogo unosi łaska Boża. 

I coż dziwnego, że ten ciężaru nie czuje, kogo 
Wszechmocny nosi, a Wódz Najwyższy prowa- 
dzi? 

2. Radzi chwytamy wszelką pociechę, i tradno 
człowiekowi wyzuć się z samego siebie. 

S. Wawrzyniec Męczennik, wespół z kapłanem 
swoim, zwyciężył świat: albowiem wzgardził 
wszystkiem cokolwiek zdawało się miłem naświe- 
ie: a dla miłości Chrystusa i to cierpliwie zno- 
sił, że go oderwano od Syxtusa najwyższego Ka- 
płana Bożego, którego najwięcej kochał. 
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Miłością Stworzyciela, zwyciężył miłość stwo- 
rzenia : a upodobanie łoże, przeniósł nad ludzka 
pociechę. 


t 


Tak leż i ty, ucz się dla milo: Boga, opusz- 
czać najmilszego i najpotrzebniejszego przyjaciela 
twego. 

Ani też wielce się -zasmucaj , jezli cię opuści 
przyjaciel twój; wiedz bowiem, że przyjdzie czas, 


w którym wszyscy wzajem edo się muszą. 

3. Nim człowiek nauczy się, zupełnie siebie 
zwyciężać, i całe swe uczucie zwracać ku Bogu, 
musi wprzód wiele i długo walczyć sam z sobą. 

Kiedy człowiek opiera się na samym sobic, 
łatwo się naklania ku ludzkim pociechom. 

Lecz prawdziwy miłośnik Chrystusa „ i pilny 
nasladowea cnót Jego, nie daje się uwieść pocie- 
chom, i nie szuka zmysłowych słodyczy; ale pra: 
gnie raczej, ciężka pracę i ciężkie cierpienia dla 
Chrystusa ponosić, 

4. Gdy zaś Bóg zsyła ci duchową pociechę, 
przyjmij ją z pobożnem dziękczynieniem : i bierz 
Ja za dar Boży, a nie za twoję zasługę, 

Nie pyszń się , nie raduj się zbytnie, nie uwodź 
się próżnością : lecz niech cię dar' laki pokorniej. 
szym uczyni, i roztropniejszym, i bojaźliwszym we 
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wszystkich. sprawach: twoich : albowiem godzina 
laski przeminie, i znowu przyjdą pokusy. 

Kiedy pociecha odjeta ei będzie, nie rozpaczaj; 
lecz z cierpliwościa i pokorą, czekaj mawiedzenia 
Bożego : albowiem Bóg mocen jest z większa jesz= 
cze powrócić pociechą. 

Nie nowa to rzecz, ani obca, tym którzy do: 
Swiadezeni na drodze Bożćj : albowiem wielcy 
Święci i dawni Prorocy, doznawali częstych prze- 
mian w takowym sposobie. 

5. Dla tego to, jeden z nich, w upojeniu laski 
zawołał : A jam rzekt w dostatku moim: nie będę 
poruszony na wieki, ! 

Lecz gdy go laska odstapila, wyznaje czego do- 
świadczył w sobie, mówiąc : odwróccłes Oblicze 
Twoje odemnie i statem się zatrwożonym, * 

Pomimo to jednak, wcale nie rozpacza, lecz usil- 
niej modli się do Pana, i mówi: Do Ciebie Panie 
wołać będę, i do Boga mego modlić się będę 3. 

Nakoniec odnosi owoc modlitwy swojej; a iż 
był wysłuchany, świadczy, mówiąc: Usłyszał 
Pan, i 2mttowal się nademną: Pan slat siz 
wspomożyctelem moim *. 


1) Psalm. XXIX.7. — 2) Psalm XXIX. 8. — 3) Psalm, XXIX. 9. 
4) Psalm. XXIX. 11, 


3: 9 
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Ale w czem? Zmzenzłes, mówi : płacz mój w weż 
sele: zdarłeś wór mój, a oblokles mig weselem |. 

Jezlić tak się. działo z wielkimi Swiętymi; nic 
rozpaczajmyż my nędzni i ułomni, jeźli niekiedy 
żarliwi, a niekiedy oziębli bywamy : albowiem 
Duch Swięty nawiedza i odstępuje, podług dobre: 
go upodobania woli swojej. Ztąd to błogosławiony 
Job powiedział : Nawiedzasz go rano, ¢ nulych- 
miast doświadczasz go. 2 

6. W czemże nadzieję moję, w czemże położę 
ufność moje, jeźli nie w samej wielkości miłosier. 
dzia Bożego, i w samej nadzici łaski Bożej? 

A więc chociażbym miał ku pomocy, i ludzi 
dobrych, i braci pobożnych, i przyjacioł wiernych; 
i xięgi święte i piękne rozprawy: i słodkie a poby- 
żne pienia : wszystko to na mało się przyda, i 
mało pokrzepi, kiedy mię łaska odstapila, a zo- 
stawiony jestem ubdstwu i nędzy mojej. 

Wtedy nie masz lepszego lekarstwa, jak cierpli- 
wość, i zupelne a pokorne poddanie się woli Bo: 
żej, z zaprzaniem siebie samego. 

T. Nie znalazlem nigdy tak świętego i pobożne- 
80 czlowicka, któregoby łaska Boża nigdy nieod- 


1) Psalm. XXIX. 12. — 2) Job. VII. 18, 
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stępowała, albo któryby nie czuł, kiedy niekiedy, 
oziębienia żarliwości swojej. 

Żaden Święty, nie był tak wysoko wzniesiony 
i oświecony, ażeby wcześniej lub poźniej kuszony 
nie był. 

Albowiem nie godzien jest zatapiać sie w Bogu, 
klo dla Boga nie cierpiał. 

Pokusa i troska, jest zwykle zwiastunką pocie- 
chy. 

Pociecha obiecana jest tym, którzy wytrwaja 
w pokusach. Albowiem powiedziano jest : Zwy- 
ciężcy dam jeść z drzewa żywota, które jest w raju 
Boga mojego '. 

8. Bóg daje pociechę swoję, aby człowiek był 
mężniejszym w znoszeniu przeciwności. 

A zaś pokusa dla tego następuje, ażeby czło: 
wiek z żadnego dobra w dumę się nie wzbijał. 

Szatan nie śpi, i ciało jeszcze nie zamarło : a 
więc nie przestawaj sposobić się do walki : albo- 
wiem po prawicy i po lewicy, sa nieprzyjaciele, 
którzy nigdy nie spoczną. 


1) Objaw: UL. 7. 
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ROZDZUSE X, 
o WDZIĘCZNOŚCI ŁA LASKE BOŻĄ. 


1. Dla czego szukasz spoczynku, kiedyś zrodzony 
do pracy? 

Usposabiaj się więcej do cierpliwości, aniżeli 
do pociech; więcej do dźwigania krzyża, niźli da 
wesela. 

Któryż bowiem z ludzi światowych,nie przyjąłby, 
chętnie pociechy i radości duchowej, gdyby mógł 
tylko zawsze ją otrzymać. 

Duchowe pociechy , przewyższają  bowiem 
wszelkie słodycze świata, i wszelkie zmysłowe 
rozkosze. i 

Albowiem wszystkie światowe rozkosze, są albo 
marne, albo sprośne. Duchowe zaś rozkosze, są 
zawsze prawdziwe i uczciwe, z cnót zrodzone, i 
czystym duszom przez Boga wlane. 

Ale tych Bożych pociech, nikt nie może używać 
zawsze, podług woli swojej; pokusy bowiem, nie 
na dlugo ustają. 

2. Falszywa swoboda umysłu, i zbyteczne ufa- 
nie samemu sobie, wielce się sprzeciwia Nichic« 
skiemu nawiedzaniu. 

Bóg wiełkie dobro czyni człowiekowi, dajac mu 
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łaskę pociechy; lecz człowiek żle czyni; gdy nie 
wszystko Bogu przypisuje, i nie za wszystko Bogu 
dziękuje. 

l dlatego, dary łaski Bożej, obficiej na nas nie 
spływają, że względem ich Dawcy niewdzięczni je: 
sleśmy, i że nie wszystkie te dary odnosim do ich 
pierwotnego źródła. 

Zawsze bowiem, łaska należy temu, kto za nią 
wdzięcznym być umie; i zwykle Bóg odejmuje ją 
pysznemu , a daje pokornemu. 

3. Nie chcę pociechy, ktoraby mi skruchę od- 
jać miała s i nie żądam. uniesień ducha , ktoreby 
mię w dumę wzbijać miały. 

Nie wszystko bowiem co. jest wzniosłe, święte 
jest: nie wszystko: co jest słodkie, dobre jest : nie 
każde pragnienie czyste jest : i nie wszystko co 
nam jest drogie, miłe Bogu jest. 

Chętnie przyjmuję łaskę Bożą , która mię czyn 
coraz pokorniejszym i trwożliwszym , i skorszym 
do wyrzeczenia się samego siebie. 

Ten którego Bóg nauczył i wyćwiczył, dając 
mu i odbierając łaskę, nie poważy się cokolwiek 
dobrego sobie przypisywać ; lecz raczej wyznawać 
będzie, że sam przez się, nagi i nędzny jest. 

Oddawaj Bogu, co Bożego jest; "+ a sobie to 


1) Mat: XXIL 21. 
m 
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przyznaj co twoje jest; to jest, Bogu składaj dzięki 
za łaskę; a sobie samemu przyznawaj winę, i karę, 
która ci się za winę słusznie należy. 

4. Staw się zawsze najniżej, '- a najwyżej 
wzniesion będziesz : bo najwyższe na najnizszem 
wznosi sig i opiera. 

Najwyżsi Swieci w oczach Boga, najniższymi 
są w oczach własnych : a im wyżej są w chwale, 
tem głębiej w pokorze. 

Pełni prawdy i chwały Niebieskicj, nie sa 
chciwi marnej chwały. 

Ugruntowani iutwierdzeni w Bogu, żadną mia- 
rą dumnymi być nie mogą. 

Ci którzy wszystko cokolwiek mają dobrego, 
Bogu przypisują; nie szukają ludzkiej chluby, lecz 
chcą tej chwały, która pochodzi od samego Boga : 
i nadewszystko pragną, i ku temu jedynie dążą, aby 
Bóg chwalony był sam w sobie, i we wszystkich 
Świętych swoich. 

5. Badź przeto wdzięczny za dar najmniejszy, a 
większego godnym się staniesz. 

Najmniejszy dar przyjm jako największy, i naj- 
pospolitszą łaskę za najosobliwszą uważaj. 

Jeżli bowiem wejrzysz na godność Dawcy, ża» 


1) Łuk : XIV; £0, 


NIĘGA 1. ROZDZIAŁ XI. 103 


den dar Jego nie wyda ci się ni lichym, ni ma- 
lym. Czyż bowiem może być malem, to co nam 
Bóg Największy udziela ? 

Chociażby zesłał na nas cierpienia i chłostę, i za 
to dzięki składać mu mamy; albowiem wszystko to 
co na nas dopuszcza,czyni to dla zbawienia naszego. 

Kto chce zachować łaskę Bożą , niech będzie 
wdzięczen gdy Bóg ja daje, cierpliwy gdy ją od- 
biera. Niech się modli. aby ją odzyskał; niech bę- 
dzie pokorny i eznjny, aby jej nie postradał. 


$ 
X ROZDZIAŁ xu. X 
O MALES LICZBIE MIŁOŚNIKÓW KRZYŻA JEZUSOWEGO. 


1. Jezus ma teraz wielu miłośników Niebie. 
skiego Królestwa swego; lecz mało takich, którzy- 
by krzyż Jego dźwigać chcieli. 

Wielu pragnie z Nim się pocieszać ; lecz mało 
kto gotów jest cierpieć. 

Wielu, pragnie być towarzyszami 'stólu Jego; 
lecz mało kto chce być wspólnikiem wstrzemiężli- 
wości Jego. 

Wszyscy pragną z nim się wescli¢; lecz malo 
kto chce dla niego cierpieć. 

Wielu idzie za Jezusem aż do łamania chle- 
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ba; lecz mało klo aż do spelnienia kielicha 
męki, 

Wielu uwielbia cuda Jego; lecz mało kto chce 
ponosić zelżywości krzyża Jego. 

Wielu kocha Jezusa, dopóki nie spotkaja przee 
ciwności. 

Wielu Go chwali i błogosławi, dopóki im zsyła 
pociechy jakie. 

Skoro zaś Jezus utai się , i odstąpi ich na chwi- 
Ie; natychmiast szemrzą , albo zupełnie upadają 
na duchu. 

2. Lecz ci którzy Jezusa dla Jezusa , a nie dla 
siebie samych kochają ; ci błogosławią Go równie 
we wszelkiem utrapieniu-i ucisku serca, jak w po- 
śród największej pociechy. 

I gdyby nawet nigdy ich pocieszyć nie chciał; 
oni Go zawsze chętnie wielbić y i dzięki mu skła- 
dać będą. 

8. O! jak wiele moze, miłość Jezusa czysta , 
nie zmieszana ani z miłością własną, ani z chęcią 
osobistych widoków! 

Nie saz podłymi najemnikami, ci którzy zawsze 
tylko pociechy szukają ? 

Czyż nie sa większymi miłośnikami siebie sa- 
mych, aniżeli Chrystusa, ci którzy zaw sze przemy- 
slaja nad swoja wygoda i korzyścią ? 
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Gdzicż jest ten, któryby chciał Bogu darmo słu: 
żyć ? 

4. Rzadko zdarza się człowiek tak duchowy, któ- 
ryby ogolocił się ze wszystkiego. 

Albowiem , prawdziwie ubogiego w duchu, i 
woliiego od wszełkiego stworzenia, kloż znajdzie ? 
Daleko, ¢ aż na ostalecznych granicach cena 
jego t 

Chochy człowiek: dat wszystkę majęlność swo- 
Je, Jeszcze to niczem jest > 

L gdyby odbył wielką pokutę, i to malo. 

l gdyby posiadł wszelką naukę, jeszcze mu da: 
leko. 

I gdyby miał wielką cnotę i pobożność bardzo 
żarliwą, jeszcze mu wiele braknie; to jest braknie 
mu tej jednej rzeczy, która mu jest najpotrze- 
bnicjsza. 

A któraż to jest? Oto ażeby opuściwszy wszyst- 
ko, siebie opuścił, i z siebie samego zupełnie się 
wyzuł, nie zgoła nie zachowując zmiłości samego 
siebie. 

A gdy wszystko uczyni, co wie że czynić trzeba, 
niech czuje że nie nie uczynił. 

5. Niech sobie za mało waży, to co wielkicm 


1) Przyp: XXXI, 10. — 2) Pieśut. VIII. 7. 
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zdawać się może : lecz w uczuciu prawdy, niech 
się wyznaje sługą nieużytecznym; jako Prawda 
mówi : Gdy uczyniċie wszystko co wam rozkaza- 
no, mówcie : stadzy nieużyteczni Jesteśmy 1. 

Wtedy dopiero będzie mógł być. prawdziwie 
ubogim w-duchu, i mówić z Prorokicm : Sam 
Jeden i ubogi jestem. 2. 


A jednak nikt bogatszy, nikt możniejszy, nikt 
swobodniejszy, jako ten, który najniżej się slawi, 
wszystkiego się wyrzekł, i zaparł sam siebie. 


ri ROCZWZKAE KIK. 
O WALNEJ DRODZE KRZYŻA ŚWIĘTEGO. 


1. Dla wielu, przykremi zdają się te słowa: Za. 
przyj samego siebie; wes krzyż twój, i idź 2a 
Jezusem. 3- 

Lecz nierównie przykrzej będzie, słyszeć to 
ostateczne słowo : Idzcie odemnie „ przeklęci, 
w ogień wieczny ^- 

Ci, którzy teraz chętnie słyszą i spełniają słowo 
krzyża, nie ulekna się w on czas, gdy głos pote- 
pienia wiecznego słyszany będzie. 


1) Buk: XVII. 10. — 2) Psalm. XXIV. 16. — 3) Łuk : IX. 23, 
4) Mat: XXV, 41, 
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Ten znak krzyża ukaże się na Niebie, gdy 
Pan sadzić przyjdzie |: 

Wtedy wszyscy słudzy krzyża, którzy w tem ży: 
ciu naśladowali Ukrzyżowanego, do Chrystusa Sę- 
dziego: przystąpią z wielką ufnością. 

2. Dla czegoż więc. obawiasz się wziąść krzyż, 
który do królestwa prowadzi ? 

W; krzyżu zbawienie, w krzyżu życie, w krzy- 
żu obrona oid nieprzyjaciób : sw: krzyża: źródło 
Nicbieskiej: słodkości, w krzyżu moc umyshy, 
w krzyżu wescle ducha : w krzyżu szczyt cnoly, 
w krzyżu doskonałość świętości. 

Nie masz zbawienia duszy, ani nadzici wieezne- 
go żywota, jeńo w krzyżu. 

Weż więc krzyż twój, i idż za Chrystusem, a 
zajdziesz do żywota wiecznego. 

Poszedł On przed tobą , dźwigając krzyż swój, 
i na krzyżu umarł za ciebie ; ażebyś i ty dźwigał 
krzyż twój, i pragnął umrzeć na krzyżu. 

Albowiem jeżźli z Chrystusem umrzesz, z Chry- 
słasem żyć dędziest. Jeżli bedziesz towarzyszem 
cierpienia; : bedziesz: też towarzyszem clrwaly 
Jego 2, 

3. Otóż wszystko zawiera się w krzyżu, i 


1) Mat: XXIV. 30. — 2)II Do Tymot : H. 11, 12. — 3) Do 
Rzym: VI. 8. 
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wszystko zależy na tem , aby umrzeć samemu so- 
bie : i nie masz innej drogi do życia, i do praw- 
dziwego wewnętrznego pokoju , jeno droga krzy- 
ża Świętego, i codziennego umartwiania się. 

Idż gdzie chcesz „ szukaj czego; chcesz ; a nic 


znajdziesz ani wznioślejszej, ani bezpieczniejszej 


drogi, jak droga krzyża świętego. 

Ukladaj i urządzaj wszystko podług chęci i wi- 
doków twoich : a nic nie znajdziesz w czembyś 
nie cierpiał z dobrej czy złej woli ta tak wszę- 
dzie i zawsze krzyż znajdziesz. 

Bo albo boleści ciała , albo utrapień duszy: lo: 
znawać będziesz. 

4. Niekiedy Róg cię odstąpi, niekiedy: bliźni 
prześladować cię będzic; a co większa, często sam 
sobie ciężarem będziesz, 

A jednak żadne lekarstwo nie uwolni cię, żadna 
pociecha nic ułży cierpicniom twoim: : lecz musisz 
cierpieć, dopóki Bóg zechce. 

Albowiem Bóg chce, abyś się nauczył:cierpicć 


bez pociechy, i abyś Jemu zupelnie się poddał , 


i przez cierpienie coraz pokornicjszym się: sta: 
wał. 

Nikt. tak~ serdecznie nie czuje męki Chrystu- 
sowej, jako ten, komu się wydarzy coś podobnego 
cierpieć. 
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Krzyż: przeto zawsze gotowy, i wszędzie cię 
czeka. 

Nie ujdziesz przed nim, gdziekolwiekbyś się 
zapędził ; albowiem gdziekołwiek pójdziesz, wszę- 
dzie poniesiesz sam siebie , i' znajdziesz sam sic- 
bie. 

Na prawo i na lewo, w górze i na dole, ze- 
wnątrz i wewnątrz, wszędzie krzyż znajdziesz + i 
wszędzie potrzeba ci być cierpliwym, jezli chcesz 
mieć pokój wewnętrzny, i dosłużyć się wiekuistej 
korony. 

5. Jeżli chętnie: krzyż dźwigasz, on cię po- 
dźwignie i zaprowadzi do pożądanego końca, to 
jest tam.gdzie jćst konice cierpieniom, które się tu 
nie koncza. 

Jeźli niechętnie krzyż dzwigasz, sam sobie 
przymnażasz ciężaru, czynisz go nieznośniejszym, 
a jednak znosić go musisz. 

Jeżli odrzucisz krzyż jeden, niechybnie napot» 
kasz drugi, a możci cięższy. 

6. Czyż myślisz że unikniesz, tego , czego ża» 
den z śmiertelnych uniknać nie mógł? Któryż 
Święty, był na tym świecie bez krzyża i bez utra- 
pienia ? 

A nawet Jezus Chrystus, Pan nasz, jak długo 
żył, tak długo ani godziny nie był bez boleści i 

10 
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męki, Trzeba było, aby Chrystus cierpiał, aby 


z martwych powstał, i tak wszedł do chwały 
swojej 1. 

Jakżeż ty śmićsz szukać innej drogi:, jak tej 
«walnej drogi, która jest drogą Krzyża świętego ? 

1. Cale życie Chrystusowe, było krzyżem i 
męczeństwem; a ty sobie szukasz spoczynku i roz: 
koszy? 

Błądzisz, blłądzisz, jeźli szukasz co innego, jak 
cierpićć ': albowiem cały: ten żywot śmiertelny, 
pełny jest nędzy, i opasany krzyżami. 

Aim kto wyżćj postępuje w duchu , tem cięż» 
sze . częstokroć znajduje +krzyże : albowiem: im 
większa miłość , tem większa tęsknota w wygna- 
niu naszem. 

8. Ale ten wszakże , tak rozmaicie trapióny, 
nie; jest bez ulgi i pociechy: czuje bowiem, że 
w miarę cierpliwego znoszenia krzyża, wzrastają 
mu największe korzyści jego. 

Albowiem, gdy dobrowolnie się jemu poddaje, 
cały "ciężar utrapienia, zamienia się na ufność 
w pociechę Bożą. 

Ai im bardziej” ciało pod cierpieniami npad 
tem bardziej łaska umacnia duszę : 


ay 


d) Łuk: XXIV, 26, 46, 


XINGA 11, ROZDZIAŁ XI. tri 


Która niekiedy, przez. żądzę cierpicn i. przeci- 
wności, pochodzącą z żarliwej chęci naśladowania 
Krzyża Chrystusowego; do takiej siłysię wzmaga, 
że aniby chciała: być bez boleści i utrapienia : 
ponieważ wierzy że tem milszą Bogu się staje, 
im więcej, im ciężej dla Niego cierpi. 

Nie jest toi moc:ludzka , ale łaska Chrystusowa, 
która tyle może i sprawia w ulomnem cielę, że na 
co z przyrodzenia wzdryga, się, ezego się lęką + 
przed czem ucieka, to przez żarliwość ducha, 
slaje mu się pożądanem i miłem; 

9. Krzyż dźwigać „krzyż milować, ciało umar: 
twiać i poddać duchowi; unikać zaszczytów, 
chętnie obelgi znosić,.soba pogardzać i pragnąć 
pogardy; wszelkie przeciwności i, szkody, cierpli- 
wie ponosić, a żadnego szczęścia i pomyślności na 
tym świecie nie żądać, wszystko to, nie jest gwoli 
ludzkiej. 

Jeżli såm sicbie zważysz, poznasz że nic takie- 
go sam z Siebie nie zdołasz. 


Lecz jeźli zaufasz w Panu, dana ci będzie moc 
z Nicba, a świat i ciało będą poddane panowaniu 


twemu: 
Ani się zlękniesz: nieprzyjaciel szatani, jożli 
wiara uzbroi cię a Krzyż Chrystusa naznaczy. cię. 
10. Przyłóż się więc, jako dobry i wierny słu. 
WIĘ } 
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ga Chrystusowy, do mężnego dźwigania Krzyża 
Pana twego, który przez miłość ku tobie , dał się 
ukrzyżować za ciebie. 

Przygotuj. się do znoszenia wielu przeciwności 
i rozmaitych dolegliwości w tem nędznem życiu ; 
bo gdziekolwiek będziesz , wszędzie je znajdziesz, 
i nigdzie nie ukryjesz się przed niemi. 


Tak to być musi : i nie masz innego lekarstwa 
na uniknienie strapien ʻi boleści , jak umieć je 
znosić. 

Spełniaj radośnie kielich Pański, jezli pragniesz 
być jego przyjacielem , i mieć cząstkę w dziedzi» 
ctwie jego. 

Zdaj na Boga pociechy twoje : niech On je zle- 
wa wedle upodobania swego. 


Ty zaś przykładaj się do znoszenia cierpień, i 
miej je sobie za największe pociechy: ġo ulrapie= 
nia tego czasu mniejszego, nie sa godne przy- 
szłej chwały 1; to jest, niczem są w porównaniu 
z tą chwałą która wysłużyć mają, chociażbyś je 
wszystkie, sam jeden wycierpieć: zdołał. 

11. Kiedy juz dojdziesz do tego, że utrapienie 
staje ci się słodkiem, i dla Chrystusa polubisz je: 


1) Do Rzym : Viti. 18, 
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wtedy bądź pewny, żedobrze dzieje się z tobą, bo 
raj na ziemi znalazłeś, 

Dopóki zaś przykro ci jest cierpieć, i przed cier- 
pieniem uciekasz , dopóty źle z toba się dzieje , i 
wszędzie troska za tobą pogoni. 

12. Jeżli przykładasz się do tego cos powinien, 
to jest do cierpienia i umierania sobie: samemu , 
wkrótce staniesz się lepszym, i pokój znajdziesz. 

A chociażbyś był z 5. Pawłem porwany aż do 
trzeciego Nieba, nie przeto jednak miałbyś być 
pewnym, że cierpieć nie będziesz. 

Ja mu ukażę : mówi Jezus, jako wiele potrzeba 
mu cierpieć dla Imienia mojego t- 

A więc potrzeba ci cierpićć , jeźlić się podoba 
miłówać Jezusa i służyć mu wiecznie. 

13. Bogdajbyś był godny cierpieć co dla Imie- 
nia Jezusa ! o jakażby ztąd była chwała dla ciebie, 
radość dla $więtych Pańskich , a zbudowanie dla 
bliźniego twego ! ` 

Wszyscy bowiem zalecają cierpliwość , chociaż 
mało kto chce cierpieć. 

O! zjakąż radością powinienbyś pocierpieć nie- 
co dla Chrystusa, gdy tylu innych tak wiele cierpi 
dla świata. 


1) Dzieje Ap: IX. 16. 
10. 
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14. Miej to za pewne, że żywot twój powinien 
być żywotem ciągłego umierania sobie samemu. 
A im *kto' więcej umiera sam sobie, tem więcej 
żyje dia Boga. 

Nikt nie jest zdolny pojmować rzeczy Niebic. 
skie, jeno ten, który dla Chrystusa pod jarzmo 
cierpień chętnie się podda. 

Nic Bogu milszego,, nic tobie zbawienniejszego 
na tym świecie, jak chętnie cierpieć dla Chry- 
stusa. 

A gdyby ci wybierać przyszło , powinienbyś 
raczej życzyć sobie, cierpieć dla Chrystusa, aniżeli 
doznawać obfitych pociech : bo tym sposobem 
stałbyś się podobniejszym Chrystusowi, i zgod- 
niejszym w postępowaniu ze Swietymi Jego. 

Albowiem , nie na wiclu słodyczach i. pocie: 
chach, lecz raczej na znoszeniu liczpych ucisków 
t trosków, polega zasługa nasza. 

15. Gdyby bowiem było co. lepszego i pozy- 
teczniejszego zbawieniu ludzkiemu, jak cierpieć; 
niechybnie Chrystus, byłby nam io okazał słowem 
i przykładem. ( 

Lecz On, i uczniów swoich, i tych wszystkich 
którzyby za Nim iść chcieli, wyraźnie wzywa do 
noszenia krzyża ; i mówi : kto chce isé za mną, 


= 
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niech sam siebie zaprze, i weźmie krzyż. swój, 
u nasladuje mię |. 

Wszystko więc odezytawszy i zgłębiwszy, niech 
lo będzie ostatecznym wnioskiem i wyznaniem na- 
szem: że przez wiele ucisków i strapień trzeba nam 


przechodzić, aby wntjsć do Królestwa Bożego *. 


1) Mat: XVI. 24. — Łuk: IX. 23. — 2) Dzieje Ap: XIV. 21, 
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XIĘGA. TRZECIA. 
} O WEWNĘTRZNEM POCIESZENIU. 


ROZDZESE He 


O WEWNETRZNEM PRZEMAWIANIU CHRYSTUSA DO DUSZY 


WIERNEJ» 


1. Bede słuchał, co we mnie bedzie mówił 
L Pan Bog}. 

Błogosławiona ‘dusza, która wewnątrz siebie 
słucha głosu Pańskiego; 1 z ust Jego przyjmuje 
słowo pociechy! 

Błogosławione uszy, czujne na poszept Bożego 


1) Psalm. LXXX1V.9. 
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tchnienia, a głuche na podszepty i gwary tego 
świalą I 

Blogostawione jeszcze raz uszy, które, nie głosu 
zewnątrz brzmiącego, lecz prawdy wewnątrz 
uczącej słuchają ! 

Błogosławione oczy, które nie patrzą na rzeczy 
zewnętrzne, a tylko w świat wewnętrzny wpatrus 
ja się! 

Blogosławieni, którzy przenikają drogi wewnę: 
trzne , a przez codzienne rozmyślania sposobią się 
coraz bardziej do pojmowania tajemnic Nieba ! 

Błogosławieni , którzy usiłuja oddać się Bogu 
i służyć Mu, i oderwać się od wszelkiej przeszko: 
dy świata ! 

Zwaz to, duszo moja, i zamknij wrota zmyslos 
wości. twojej ażebyś mogła. słyszeć „ co w tobie 
przemawia Pan i Bóg twój. 

2. Oto co mówi twój ukochany. 

Curysrus, Zbawieniem twojóm, pokojem two- 
im, i życiem twojem, ja jestem. 

Zostań'ze mną , a znajdziesz pokój. Porzuć to 
wszystko co przemija, a szukaj tego co: wieczne: 

Czemze sa wszystkie rzeczy doczesne? zludze- 
niem. I coż ci pomogą wszystkie stworzenia, 
jezli cię Stwórca opuści ? 

A więc wszystko zaniechaj, a oddaj się Stwo. 
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rzycielowi twojemu, stając się Jemu miłym i wier- 
nym, ażebyś mógł dostąpić prawdziwej szczęśli- 
wości. 


ROZDZIAŁ Whe /" 
PRAWDA PRZEWAWIA WEWNĄTRZ BEZ BRZMIENIA SŁÓW: 


1. Mów Panie, bostucha stuga Twój !. 

Sluga Twój jestem : daj mi rozumienie „abym 
umial świadectwa Twoje >. 

Naktoń serce moje ku słowom ust. Twoich; 
niech plynie jako rosa wymowa Twoja 3, 

Synowie Izraelscy, mówili niegdyś; do Mojże: 
sza : Mów ly da nas, a słuchać będziemy: niech. 
Pan donas nie-méwi, bysmy snad nie pomarli *. 

Nie tak Panie , nie tak ja proszę ; lecz raczej 
z Samuelem Prorokiem , pokornie i usilnie bla- 
gam : Mów Panie, bo słucha sługa Twój 5. 

Niech nie mówi do mnie ani Mojżesz , ani ża- 
den Prorok; ale ty sam mów do mnie, Panie i 
Boże, Ty, któryś natchnął i oświecił wszystkich 
Proroków: bo Ty sam bez nich, możesz mię na- 


1) Er Król: 11.9, — 2) Psalm. CXVIII. 125, — 3) Psalm, 
GNYNK 36. — Deut : XXXII. 2. — 4) Exod : XX.19.— 5) 1. Krgl : 
M, 9. 
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pełnić duchem Twoim, a oni bez Ciebie nic nie 
dokaza. 

2. Brzmią ich słowa; lecz ducha nie dają. 

Pięknie mówią ; lecz serca nie zapalaja, kiedy 
Ty milczysz. 

Oni podaja słowo ; lecz Ty otwierasz znaczenie 
jego. 

Oni ogłaszają tajemnice; lecz Ty je odsłaniasz. 

Oni opowiadają przykazania ; lecz Ty pomagasz 
do ich spełnienia. 

Oni wskazują drogę; lecz Ty dajesz siłę postę: 
powania twojemi drogami: 

Oni zewnętrznie tylko działają; lecz Ty oświe- 
casz i zapalasz serca. 

Oni skrapiaja ; ale Ty użyżniasz. 

Oni wołają słowy; lecz ty do słuchu dodajesz 
pojęcie. 

3. Niech więć nie mówi do mnie Mojżesz, ale 
Ty, Panie i Boże mój, Prawdo Przedwieczna i; 
mów do mnie; abym snać nie umarł, i bez po- 
żytku nie został, jezlibym tylko zewnątrz upomi- 
nanie odbierał, a wewnatrz nie gorzał ogniem 
miłości Twojej. 

Aby mi się nie obróciło na potępienie , słowo 
słyszane a nie spełnione ; poznane a nie pokochane; 
wierzone a nie zachowane. 
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A przeto : Mów Panie, bo słucha stuga lwój !; 
słowa bowiem Twoje, są slowami żywoła: wie- 
eznego Pi 

Mów do mnie dla pocieszenia mojego i dla popra- 
wy całego żywota mojego. Mow do mnie, dla czci 
Twojej, dla wiecznej chwały Imienia Twojego. 


ROZDZEANE KEK. 


SLOW BOŻYCH Z: POKORA SŁUCHAĆ NALEŻY : WIELU 


i NIE UMIE ICH WAŻYĆ» 


1. Cunysrus. Słuchaj synu słów moich, słów 
najsłodszych, przechodzących wszelką umiejętność 
filozofów i mędrców tego świata. 

Stowa moje duchem i zywolem są *, i nie po- 
dług ludzkiego rozumu ważone być mają. 

Nie trzeba ich używać do marnej zabawy; 
lecz trzeba je słuchać w milczeniu, i przyjmować 
ze wszelką pokorą , iz wielką miłością. 

2. Uczeń. I rzekłem : RZogosławiony, klóre= 
go Ty Panie wycwiczysz , a nauczysz go zakonu 
Twego: abyś mu ulżyć ode złych dni 5, i aby nie 
był opuszczony na ziemi. 


1) t.Król: III. 9. — 2) Jan, VI. 68. — 3) Jan, VI. 63. 
A) Psalm. XCHI. 12. 13. 
It 
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9. Curystus. Ja, mówi Pan, nauczyłem Pro- 
rokéw. od: poczatku, i aż dotąd "nie przestawam 
mówić do wszystkich ; lecz wielu jest głuchych i 
nieczułych na głos mój. 

Wielu jest, którzy chętniej słuchają świata niż 
Boga: : i skwapliwiej idayza pożądaniem ciała swc- 
go, niż za upodobaniem Bożem. 

Swiat obiecuje rzeczy drobne i przemijające, a 
służą mu z wielką chciwościa : ja przyrzekam rzc- 
czy niezmierzone i wieczne, a serca ludzkie w obo. 
Jętności gnuśnieją. 

Gdzież jest, któryby mi we wszystkiem tak slużył 
i tak był posłusznym , jak służą świalu i panom 
jego. Zawstydź się Sydonie, bo mówi morze !. 
Cheeszli wiedzieć dla czego ? słuchaj. 

Dla lichej korzyści, ludzie cały świat obiegają ; 
a dla życia wiecznego, ledwie kto krok zrobi. 

Uganiaja się za nędznym zyskiem; o jeden pic- 
niądz bezwstydnie pieniają się; dla marnej rze- 
czy dla lada obietnicy, dzień i*noc się trudza. 

Lecz, o zgrozo! dla dobra wiecznie trwałego, 
dla nagrody nicocenionej , dla zaszczylu niezmic- 
rzonego, dla chwały nieskończonej, lenia się, i lę= 
kają się by najmniejszej pracy. 


1) Izajasz. XXII, 4. 
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4, Lawslydz się więc, sługo leniwy i piskliwy, że 
inni skorsi są do szukania zguby własnej, jak ty do 
pracowania na żywot wieczny: że inni bardziej się 
cieszą klamliwa marnością , aniżeli ty prawdą. 

A jednak oni zbyt często zawodzą się w nadzie- 
jach swoieh : a obietnica moja nikogo nie zwodzi, 
iten kto we mnie zaufał, nie odejdzie z niczem. 

Co przyrzekłem , dam ; com wyrżekł, to speł- 
nie ; jezli tylko kto aż do końca wiernie wytrwa 
w miłości mojej. 

Ja nagradzam dobrych , i doświadczam poboż- 
nych. 

5. Wyryj w sercu Twojem słowa moje, i pilnie 
rozważaj je : albowiem w chwilach pokusy, bar- 
dzo potrzebne.ci beda. 

To czego nie rozumiesz czytając, zrozumiesz 
gdy cię nawiedzę. 

Dwojako zwykłem nawiedzać wybranych mo: 
ich , to jest pokusą i pociechą, 

I-dwie nauki-daje im codzień ; jednę , gromiąc 
ich wady, drugę, zapalajac do postępu w enotach. 

Kto ma stowa moje a wzgardza niemi, le 
w dzień ostateczny sądzić go będą ". 


1) Jan. XU. 48, 
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KU UPROSZENIU DARU POBOZNOSCI. 


6+ Ucze. O Panie i Boże mój 1/Dyś wszystkie 
dobro moje. A ktoż ja taki, izbym śmiał wołać ku 
Tobie ? Ja najnędzniejszy sługa Lwój , najlichszy 
robaczek : stokroć nędzniejszy, lichszy,.i godniej- 
szy pogardy, niż to sam uczuć i wymówić mogę. 

A wszakże pomnij Panie, że jestem niczem, że 
nic nie mam, i nic nie mogę. 

Ty sam dobry, sprawiedliwy i Święty; Ty 
wszystko możesz, nad wszystkiem czuwasz, Wszy» 
stko napełniasz, jeno grzesznika próżnym zosta- 
Wiisz. 

Wspomnij na miłosierdzie Twoje 1 „ tna łaskę 
Twoję : napełnij serce moje „Ty który nie chcesz; 
aby próźnem było dzieło rąk "Twoich. 

1. Jakże zdołam znosić siebie'w tem nędznem 
życiu, jeżli mię nie umocni miłosierdzie i łaska 
Twoja. 

Nie odwracaj odemnie Oblicza Twego : nie 
odwlekaj nawiedzenia Twego : nie odejmuj mi:po- 
ciechy Twojej ; ady dusza moja bez Ciebie, nie 
sluta się jako ziemia bez wody Tobie *. 


1) Psalm XXIV 6. — 2) Psalm: CXLIL G. Ta 
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Panie ! naucz mię: czynić wolę Twoje !, naucz 
mie, pokorny a godny Ciebie żywot prowadzić : 
bo Ty jesteś. Mądrościa moją, Ty który znasz mię 
w całej prawdzie, i znałeś pierwej niżelim przy- 
szedł na świat, pierwej nawet niżeli świat. nastał. 


ROZDZKSE AVe 


PRZED BOGIEM, W PRAWDZIE I POKORZE ZACHOWAĆ 


SIĘ MAMY. 


1. Curyvsrus. Synw, chodź przedemną drogą 
prawdy, i w prostocie: serca twego szukaj mię 
LAWSZC. 

Kto w obec mnie postępuje wprawdzie, ubez- 
pieczy się od złych napaści, i prawda: wyzwoli 
go od zwodzicielów vod potwarzy złych ludzi. 

Jeźli prawda wyzwoli cię, będziesz prawdziwie 
wolny; i nie będziesz dbać wcale o próżne słowa 
ludzkie. 

2. Uczeń. Panie, to prawda. Niechże się zc 
mną tak sianie, jako powiadasz. Niech prawda 
twoja nauczy mię; niechaj mię strzeże i zachowa 
az do zbawiennegó końca. 

Nicch mię wyzwoli ze wszelkiej złej skłonności, 


1) Psalm, CXLIL 10 


126 O NASLADOWANIU CHRYSTUSA. 


ze wszelkiej nieporządnej. miłości :'a z wielką swo» 
bodą serca, z Tobą chodzić będę. 

3. Curystus. Ja jestem Prawda; ja cię nau- 
czę; co jest dobre i miłe przedemną. 

Rozmyślaj grzechy twoje z wielkim żalem i 
obrzydzeniem : a z dobrych uczynków nie chelp 
się nigdy, ani rozumiej żeś jest wart czego. 

Zaprawdę, jesteś grzesznik, podległy wielu na- 
miętnościom , i w nie uwikłany. 

Sam przez się, zawsze do nicości dążysz : 
rychło upadasz, lada co zwycięża cię : lada co za- 
Lrważa , lada co rozprzęga. 

Nie masz nie czembyś się mógł chlubić , lecz 
wiele tego, coby cię uczuciem nikczemności two- 
jej przenikać powinno : albowiem daleko słabszym 
jesteś, niż to sam pojąć możesz. 

4. Ze wszech rzeczy które czynisz, niech ci się 
nie wielkiem nie zdaje. 

I w oczach twoich , niech nie nie będzie wiel- 
kiem, nic szacownem i. podziwienia godnem , nic 
chwalebnem, nic wznioslem:, nic pozadanem, 
jeno lo, co wieczne jest. 

Nadewszystko upodobaj / sobie, przedwieczną 
Prawdę, a pogardzaj zawsze największą marno- 
ścią twoją. 


Niczego tak nieobrzydzaj sobie, niczego tak się 
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nie lękaj, niczego tak się nie strzeż, jak własnych 
wadi grzechów, które cię więcej zasmucać mają, 
jak wszelkie doczesne szkody: 

Niektórzy nie szczerze się zachowują przede: 
mną; lecz wiedzeni jakąś ciękawością i zuchwal- 
siwem, chca znać tajemnice moje, i pojąć wzniosłe 
rzeczy boże. :.a zaniedbują siebie i zbawienie 
swoje. 

Ci przez swoję ciekawość i pychę , odwróciw= 
szy mię od siebie, wpadają w: wielkie pokusy i 
grzechy. 

5. Bój się sądów Bożych, i bardzo się lękaj 
gniewu Wszechmocnego. Inie roztrząsaj: dzieł Naj- 
wyższego, lecz rozbieraj i zgłębiaj nieprawości 
twoje, abyś wiedział ileś popełnił złego, a ileś 
zaniedbał dobrego. 

Niektórzy cała pobożność swoję zakładają na 
xiążkach , innivna obrazach ,  inni'znowu na ana- 
kach:zewnętrznych. 

Niektórzy mają mię często w ustach , a mało 
kiedy w sercu. 

Są inni, którzy oświeceni: na umyśle, i oczysz- 
czeni w sercu, zawsze wzdychają do rzeczy wiecz- 
tiych, a o doczesnych z przykrością słyszą , i 
z przykrością poddają się potrzebom ciała : ci sly- 
szą i czują, co duch prawdy mówi w nich. 
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Bo on ich naucza , wzgardzać rzeczy ziemskie, 
a kochać Niebieskie ; zaniedbywać świat, a całym 
dniem i noca pożądać Nieba. 


ROZDZIALE W. 
© CUDOWNYM SKUTKU MIŁOŚCI BOŻEJ. 


1. UczeŃ. Błogosławię Cię Ojcze Niebieski, 
Ojcze Pana mojego Jezusa Chrystusa, żeś na mnie 
ubogiego wspomnieć raczył. 

O ! Ojeze mitosierdzia , i Boże wszelkiej- pos 
cuechy ", dzięki Tobie! że mnie niegodnego ża» 
dnej pociechy, pociechą Twoją wspierać i ochła- 
dzać raczysz. 

Błogosławię Cię zawsze, i wielbię z jednoro- 
dzonym Synem Twoim; i z Duchem Świętym 
Pocieszycielem, ma wieki wieków. 

Ach ! Panie i Boże, Święty Miłośniku mój! gdy 
Ty zawiłasz do serca mego, rozradują się wszystkie 
wnętrzności moje. 

Tys chwałą moją i radością serca ego: Tyś na: 
dzieją tuoteczką moją w dniach ulrapienia 2: 

2. Lecz ponieważ jestem jeszcze zbyt, słaby 


1) 2, Do Koryn : 1.3. — 2) Psalm. XXXL 7. 
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w miłości, i bardzo niedoskonały w cnocie; dla 
tego bardzo potrzebuję, abyś mię wspierał, uma- 
enial i pocieszał ; dla tego częściej nawiedzaj mię, 
i Twoją święta nauką oświecaj mię. 

Od złych namiętności wybaw mię Panie, i od 
wszelkiej nieporządnej skłonności uzdrów serce 
moje, abym wewnatrz uzdrowiony i dobrze oczysz- 
czony, stał się żarliwym w miłości Twojej, mez- 
nym w cierpieniu i niezachwianym w wytrwa- 
niu. 

3. Miłość jest; wielką. rzeczą i wielkicm ze 
wszech miar dobrem : przez miłość tylko, wszelki 
ciężar: staje się lekkim ; przez miłość , człowiek 
wszelkie koleje życia zarówno znosi. 

Albowiem, miłość dźwiga bez utrudzenia cię- 
żar wszelki, i wszelką gorycz w słodycz przemienia. 

Szlachetna miłość Jezusa, zachęca do czynienia 
wielkich rzeczy, i pobudza do pożądania coraz 
większej doskonałości, 

Miłość w górę się wznosi , i poziomemi rzecza- 
mi więzić się nie daje. 

Miłość chce być swobodną i wolną od wszel- 
kiego ziemskiego uczncia : ażeby nic nie zawa- 
dzało jej wewnętrznemu widzeniu; aby się wśród 
doczesnych pomyślności nie powikłała, aby wśród 
niepomyślności nie upadła. 
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Nad miłość, nie ma nic słodszego, nic mocniej- 
szego, nic wznioślejszego, nic rozleglejszego, 
nic’ wdzięczniejszego , nic pełniejszego , nic 
lepszego w Niebie. ina'ziemi + albówiem miłość 
od Boga pochodzi, a'wzniesiona nad wszystkie 
stworzenia, w .Bogu' tylko nasycić się i spocząć 
może. 

4. Ten ktory jest napełniony miłością , biega, 
lata, weseli się, swobodny jest, i nic go nie wstray- 
ma, 

Daje wszystko za wszystko , ima wszystko we 
wszystkiem; albowiem spoczywa jedynie w Naj- 
wyższym, z którego wszelkie dobro pochodzi i pły: 
nie. 

Nie zważa na dary, lecz wznosi się nad wszcl» 
kie dobro , i: zwraca się ku Temu który obdarza. 

Częstokroć, miłość nie zna granic ; lecz pata 
nad wszelką miarę. 

Miłość ciężaru nie czuje, na trud nie zważa; 
więcej chce, niż może; u niej nie masz nic nic- 
podobnego, bo sądzi że wszystko jej wolno, i że 
wszystko może. 

A więć wszystkiego jest zdolna, i wiele dokaze 
i uskuteczni , tam gdzie ten, który nie ma milości, 
ustaje i upada. 

5. Miłość czuwa, a nawet śpiąc nie śpi. 
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Znużona nie ustaje, spętana nie traci swobody, 
straszona nie trwoży się; lecz jako płomień żywy 
i przenikliwy, wznosi się ku Niebu; i z'pośród 
wszelkich zawad bezpiecznie wylata. 

Kto kocha, ten zna wołanie miłości: 

Wielkim. głosem jest w uszach Boga, samo 
żywe uczucie duszy, która mówi : O Boze mój, o 
Miłości moja! Ty bądź cały dla mnie, bo ja cały 
Twój jestem. 

6. Rozprzestrzeń mię W miłości Twojej, ażc- 
bym w głębi mojego serca umiał czuć , jak to 
slodko jest kochać, i w miłości pływać i rozpły- 
wać się. 

Niechaj w zachwyceniu żarliwej miłości, zdep- 
tam sam siebie, 

Niechaj pieśń milości spiewam, niech dusza 
moja wznosi się za Toba do Nieba, o mój Ulu- 
biony ! Niechaj w uniesieniu miłości , śpiewając i 
wykrzykując na chwałę Twoje, dusza moja za- 
gubi się w Tobic. 

Niechaj Cię kocham więcej niż siebie, a siebie 
tylko dla Ciebie :a w Tobie wszystkich, którzy 
prawdziwie kochaja Ciebie, jako nakazuje prawo 
miłości świecące z łona Twojego. 

. Miłość jest rącza, szczera, pobożna, wdzię= 
czna i miła; mocna, cierpliwa, wierna, roztropna; 
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szlachelna, mężna, a samej siebie nigdy nie szu- 
ka. d 

Gdzie bowiem siebie “samego kto szuka , tam 
nie ma miłości. 

Miłość jest przezórna, pokorna i prawa : nie 
miękka, nie płocha, nie skłaniająca się ku mar- 
nym rzeczom; wstrzemiężliwa, czysta, stała, spo: 
kojna, a wszystkie zmysły na czujnej ma straży. 

Miłość jest podległa i posłuszną zwierzchni- 
kom, w oczach swoich licha i godną pogardy, 
względem Boga wylaną i dziękczynną, i zawsze 
w Bogu pokłada ufność i nadzieję swoję , wledy 
nawet kiedy ostyga ku Niemu; bo bez boleści, 
nie żyje się w miłości. i 

8. Nie jest godzien nazywać się miłośnikiem , 
kto nie jest gotów wszystko cierpieć i we Wwszy=* 
stkiem stosować się do woli Ukochanego. 

Miłośnik , wszelką gorycz i cierpienie, dla Uko- 
chanego chętnie ponosić winien, a żadną prze- 
ciwnością nie ma się zrażać, i nigdy Go nie 
odstępować» 

ROZDZEIAL WK 


O DOŚWIADCZANIU PRAWDZIWESO MIŁOŚNIKA. 


1. Gurysrus. Synu, nie jesteś jeszcze mocnym 
i roztropnym miłośnikiem. 


XIĘGA MI. ROZDZIAŁ Vi. 135 


Uczeń. Dla czego , Panie? 

Curystus. Bo za lada przeciwnością ustajcsz , 
i nazbyt chciwie szukasz pociechy. 

Mocny miłośnik stoi niewzruszony wśród po- 
kus, i nie zawierza chytrym poduszczeniom nic- 
przyjaciela. 

A zarówno w pomyślności jak i w przećciwno- 
ściach, miłuje mnie. 

2. Roztropny miłośnik, mniej zważa na dary 
tego który go miłuje, lecz samą miłość jego nad 
wszystko cen*. 

Więcej zważa na uczucie aniżeli na dary : i 
Ukochanego swego przekłada nad wszelkie dary 
jego: 

Szlachetny miłośnik nie odpoczywa w darach , 
lecz nad wszelkie dary we mnie odpoczywa. 

Nie przeto wszystko stracone jest, jezli niekiedy 
mniej niżbyś chciał , czujesz” pociągu ku mnie, 
albo ku Świętym moim. 

Owo dobre i słodkie uczucie, którego niekiedy 
względem mnie doznajesz , jest skutkiem obecnej 
łaski; i niejako przedwezesnem zakosztowaniem 
ojczyzny Niebieskiej : lecz na to uczucie ani się 
spuszćżać , ani zbytnie się na niem opierać należy; 
albowiem przechodzi, powraca, i znown prze 
chod zi. 


12 
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Walczyć zaś przeciw złym poruszeniom umysłu, 
i gardzić, a precz odrzucać wszelkie poduszczenia 
szatańskie, jest to znakiem wielkiej enoty i wicl- 
kiej zasługi. 

3. Niech cię więc nie zatrważają żadne, zkad- 
kolwiek powstałe, złe marzenia wyobrażni twojej. 

Lecz mężnie trwaj w postanowieniu twojem i 
w prawem dążeniu do Boga. 

Nie jest to złudzeniem, że niekiedy czujesz się 
nagle porwanym ku Niebu, i wnet wpadasz 
w zwykłą nieczułość serca. 

Ale ten upadek jest raczej poniewolnem cicr- 
pieniem, nizli dziełem twojem; i dopóki opierasz 
się jemu i bolejesz nad nim, dopóty on będzie ci 
zasługą , nie zaś potępieniem. 

4. Wiedz, że stary nieprzyjaciel , zawsze usi- 
tuje przeszkadzać dobrym chęciom i postanowic- 
niom twoim, i odciagać cię od wszelkich ćwiczeń 
pobożnych; jakoto od chwalenia Świętych, od 
pobożnego rozpamietywania męki mojej , od uży: 
lecznego wspominanią na grzechy twoje, od czu- 
wania nad sercem własnem, i od-mocnego posta- 
nowienia postępowania w cnocie. 

On ci nasuwa mnóstwo złych myśli , aby cię 
znudził i zatrwożył : aby cię odwiódł od modli- 
twy, iod czytania Xiag Świętych. 
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» Mianowicie nie podoba mu się pokorna spowiedź, 
igdyby mógł, wstrzymałby cię od pożywania 
Ciała i Krwi Pańskiej. 

Nie wierz mu, i nie zważaj na niego, chociażby 
cię jak najczęściej wabił aby ułowić w swe si- 
dła. 

Jeżli cię kusi nieezysta albo zla myślą, nie 
dopuszczaj -na siebie tej winy jego, a mów mu : 

Precz odemnie, duchu nieczysty ; zawstydź się 
nędzniku; zbyt sprośny i złośliwy jesteś , ty który 
lak szpetne rzeczy szepczesz do uszów moich. 

Precz odemnie, najszkaradniejszy zwodzicielu, 
nie będziesz miał we mnie cząstki żadnej : lecz 
Jezus będzie ze mną , On mi będzie potężnym 
obrońcą; a tobie hańba i zawstydzenie. 

Wolę umrzeć, i wszelkie ponosić meki; jak tobie 
przyzwolić. 

Milez i oniemiej 1, nie będę cię więcej słuchać, 
chociażbyś mię najbardziej wabit i udręczał. Pan 
oswwieeeniem mojem i zbawieniem mojem s kogoż 
stę ulęknę ? P 

Chocby stanęły przeciwko mnie wojska, mie 
bedzie się bato seree moje 3, Pan wspomożycieł 
mój t odkupictel mój !. 


1) Marek, IV.39, — 2) Psalm. XXVI. 1, — 3) Psalm, XAVI, 3. 
4) Psalm, XVIII. 15, 
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5. Walcz, jako dobry żołnierz : a jeźli kiedy 
z krewkości upadniesz, zdobądź się na większą 
siłę, i ufaj obfitszej łasce mojej; a bardzo wy: 
strzegaj się miłości własnej i pychy, 

Przez nią bowiem wielu błądzi i wpada w śle: 
pote prawie nie do wyleczenia. 

Niech ci bedzię ku przestrodze i ku ciągłej po- 
korze, upadck i zguba tych pysznych,, co glupio 
zaufali samym sobie. 


ROZDZIAŁ VIK. 
© UKRYWANIU ŁASKI „ POD STRAŻĄ POKORY. 


1. CuRvsrus. Synu, użyteczniej i bezpieczniej 
‘jest tobie, ukrywać łaskę pobożności, nie pysznić 
się nią, nie wiele o niej mówić, i nie ubezpieczać 
się na niej nad miarę ; lecz bardziej jeszcze.gardzić 
sobą, i jako niegodnemu danej, obawiać się, 

Nie polegaj zbytnie na tem dobrem usposobie: 
niu, które wkrótce w przeciwne uczucie zmienić 
się może. 

Gdy łaska cię nawiedza, myśl , jak bez niej lis 
chym i nędznym jesteś, 

Postęp w życiu duchowem, nie na tem tylko 
zależy, aby się radować obecnościa laski ; lecz aby 
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z.pokorą „ z wyrzeczeniem: się samego siebie „i 
z cierpliwością , znosić jej usunięcie; tak abyś nas 
ówczas nie stygnal w przykładaniu się do modli- 
(wy, i nie zaniedbywał innych éwiezen i powin- 
ności twoich. 

Lecz owszem cżyń chętnie co możesz, i jak naj: 
lepiej możesz i umiesz; a nie opuszczaj się zupel- 
nie w pówinnościach twoich; powodu ose hłości 
serca, albo zatrwożenia i utrapienia umysłu tiwo- 
jego. 

9. Wielu bowiem jest takich; którzy, skoro się 
im mie dobrze wiedzie, whet wpadają w niecier- 
pliwość lub gnusność. 

Nie żawsżebowiem w mocy cztowieka jest droga 
Jego 1; lecz w Bożej to mocy wspierać i pocieszać, 

* kiedy chce, ile chce, i kogo chce, jak to sobie sam 
upodaba , a nie więcej. 

Niektórzy byli tak mieostrozni, że „przy łasce 
nabożeństwa upadli : bo więcej chcieli czynić niż 
mogli , nie pomnąc na słabość sił swoich., lecz 
w zarozumieniu swojem idąc raczej. za popędem 
serca, niźli za sądem rozumu. 


A iż przez zbytnie zavozumicnie kusili się 0 


1) Jer: X, 23. 
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większe rżeczy, niż się to Bogu podobało, przeto 
wnet utracili łaskę Jego. 

Fei którzy w Niebie zakładali gniazdo swoje, 
stali się lichymi i zostawionymi w nędzy własnej; 
ażeby upokorzeni i zubożeni, uczyli się garnąć 
pod skrzydła moje, iw nich pokładać nadzieję, a 
nie zaś swojemi latać. 

Ci którzy są jeszcze nowi i niedoświadczeni na 
drodze Panskiej., jeźli się nie poddadzą radom In: 
dzi roztropnych i świadomych, łatwo zbłąkać się 
i zgubić się moga. 

3. A jeżli będą woleli, iść raczej za zdaniem 
wlasnem, aniżeli wierzyć ludziom doświadczonym, 
bardzo niebezpieczny będzie ich koniec, jeźli 
trwać będą w uporze swoim. 

Ci którzy maja się za mądrych, rzadko z pokorą 
drugim powodować się dają, 

Lepszą jest mala umiejętność i mała zdolność 
przy pokorze; aniżeli wielkie skarby umiejętności, 
przy proznej chlubie, 

Lepiej ci jest że masz mniej; aniżeli żebyś miał 
więcej, a miał się tem pysznić, 

Nie dość roztropnie czyni ten, który się cały 
oddaje weselu," nie pomnąć ‘na’ pierwotna nędzę 
swoję , i na tę przeczystą bojazn Pańską , która 
lęka się utracić doznaną łaskę, 
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Nie dość mądrze czyni ten, który w czasach 
przeciwności i ucisku , wpada w zwątpienie, mnicj 
jak należy majac ufności we mnie. 

4. Kto się zbytnie ubezpiecza w czasie pokoju, 
ten częstokroć w czasie walki będzie bardzo za- 
trwożony i zachwiany. 

Gdybyś. umiał być zawsze pokornym i skrom- 
nym, i umysł twój dobrze umiarkować, nie wpa- 
dałbyś tak łatwo w niebezpieczeństwo i w grzechy. 

Dobra to rada, abyś wtedy gdy czujesz w sobie 
ducha żarliwości , rozmyślał nad tem, co to bę- 
dzie, gdy: cię odstapi światłość jego. 

A gdy utracisz ducha światłości i żarliwości , 
myśl znowu, żć może powrócić to światło, które 
odjąłem cina czas , dla twojej przestrogi , a dla 
mojcj chwały. 

5. Pożyteczniej ci jest być tak doświadczanym, 
aniżeli żeby ci się wszystko po twej myśli wiodło. 

Albowiem zasługi cenione być maja, nie po- 
dług tego czy kto wiele miał objawień i pociech , 
tay był biegłym w znajomości pism świętych, lub 
czy wysokie miejsce zajmował. 

Lecz podług tego, czy: był ugruntowanym 
w prawdziwej pokorze, i napełnionym miłością 
Boga ; czy przedewszystkiem i we wszystkiem szu- 
kał chwały Bożej : czy siebie miał za nic i szczerze 
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pogardzał soba, i czy. więcej się cieszył, gdy 
drudzy go upokarzali i nim pogardzali, aniżeli gdy 
go chwalili i czcią otaczali. 


MOZBZKAŁ WHE. 


O UNIZANTU SIEBIE SAMEGO PRZED OBLICZEM BOGA- 


1. Uczen. Będę mówił: do:Pana mojego, aczem 
proch: popiot 1. Jeźlibym* miał: siebie za co wię: 
cej, oto, Ty staniesz przeciwko mnie : a świade. 
clwem prawdziwem sq żlości moje, a zaprzeć się 
ich nie mogę. 

Jeżli zaś wielce uniżę się przed Toba, i zrzeknę 
się samego siebie, i tak jak jest w istocie, za proch 
uważać się będę , skłoni się ku mnie łaska Twoja, 
«światłość Twoja przybliży się do serca mego : 
ai wszelka próżność moja, chociażby najmniejsza, 
ząpadnie, w otchlań nicestwa mego , i zginie na 
wieki. 

Tam mnie samego okażesz, mi, czem jestem, 
czem bylem, i gdzie zaszedłem : ałbowiem niczem 
jestem, a nie wiedziałem 2. 

Jeżli sam sobie: zostawiony jestem, oto jestem 


1) Gsne XY Wt, 27. = 2) Psalm. LX XIN 22. 
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niemocą i nicością samą ; lecz skoro: spojrzysz na 
mnie, wnet stawam się silny i mężny, i nowa 
radość napełnia mnie. 

Wielki to dziw, że tak nagle wznosisz, i tak 
łaskawie obejmujesz mię , który własnym cięża- 
rem zawsze ku dołowi spadam, 

9. Miłość twoja to sprawia, która niezasłużenie 
uprzedza mnie, i wspiera w tak licznych potrze- 
bach, i strzeże w tak: wielkich. niebezpieczeń- 
slwach, i æ pośród: niezliczonego złego” wyrywa 
mnie. 

Żem siebie zła miłością kochał , zgubiłem się; 
a glym Ciebie tylko. szukał , i Ciebie tylko ko- 
chal , znalazłem Ciebie i siebie; a przez miłość 
ku Tobie, głębiej jeszeze uczułem nicość moję. 

Albowiem Ty, o! Najsłodszy, czynisz ze mną, 
i obdarzasz mię nad wszelką zasługę moję , i nad 
to wszystko. czegobym się śmiał spodziewać , i 0 
tobym śmiał prosić. 

3. Bądź błogosławiony, Boże mój , bo chociaż 
ja wszelkich łask "Twoich niegodny jestem, je 
dnakże Twoja wspaniałość i dobroć nieskończona, 
nigdy nie przestaje obsypywać dobrodziejstwy, 
nawet niewdzięcznych, i tych'co bardzo dawno i 
bardzo daleko od Ciebie odeszli. 

Nawróć nas do Ciebie, abyśmy byli pokorni , 
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pobozni, i Tobie wdzięczni : albowiem Ty jesteś 
zbawieniem ‘naszem, Ty jesteś cnota i potęgą 
naszą. 


ROZDZIAE LK. 


DO BOGA , JAKO) DO OSTATECZNEGO KOŃCA , 
WSZYSTKO ODNOSIĆ NALEŻY. 


1. Raw: Syńu, jeźli szczerze pragniesz być 
błogosławionym, ja powinienem być twoim naj- 
wyższym i ostatecznym końcem. 

Taki koniec i‘ takie’ pragnienie, oczyści serce 
twoje, tak często a żle skłaniające się ku sobie sa» 
memu i+ku stworzeńiom. 

Bo jez: siebie samego w czem szukasz, wnet 
upadasz i usychasz sam w sobie. 

A więc przedewszystkiem, wszystko do mnie 
odnosić masz, bo ja’ jestem który wszystko a= 
łem. 

Uważ „że wszelkie pojedyńcze dobro, wypływa 
z pallies i najwyższego dobra : a więc do mnie, 


jako do ich początku , wszystkie dary odnosić 


należy. 
2. We mnie jako w nieprzebranem źródle, 
czerpią wodę życia wiceznego, i maluczkii wielki, 


i ubogi i bogaty: a którzy mi óchotnie i scrdc- 
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cznie służą, odbiorą dobre za dobre, i łaska 
obfita cieszyć i wspierać ich będzie. 

Ktoby zaś gdzie indziej , a nie we mnie, szukał 
chwały swojej , albo radości swojej : ten nie znaj- 
dzie trwałego i prawdziwego wesela, serce jego 
nigdy się nie napełni, i zawsze na troski i udrę- 
czenia wydane będzie. í 

A więc nie dobrego sobie przyznawać nie masz, 
ani też komu-badé-kolwiek przypisywać cnotę jas 
kas lecz wszystko to odnosido Boga, bez ktorego 
czlowiek nic nie ma. 

Ja wszystko dałem, ja ciebie całego mieć chcę: 
i z wielką ścisłością dziękczynienia wymagam. 

3, Oto jest ‘prawda, która rozpędza wszelką 
marną chwałę. 

A gdy wnijdzie łaska Niebieska, i miłość pra- 
wdziwa; nie postanie w sercu, ani smutek, ani za- 
zdrość, ani miłość własna. 

Albowiem miłość Boga zwycięża wszystko, i 
wszystkie siły duszy rozszerza i wzmacnia, 

Jeżli zdrowo sądzisz, we mnie jednym radować 
się, we mnie jednym nadzieję pokładać będziesz; 
bo nikt mie jest dobrym, jedno Bóg sam *, którego 


1) Mat: XIX. 17. 
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nadwszystko wielbić , i we wszystkiera blogosla- | 
wić należy. | 


ROZDZIAŁ Ke 


WZGARDZIWSZY ŚWIATEM s SŁODKO JEST SŁUŻYĆ BOGU. 
4 

1. Uczeń: Teraz znówu odezwę sig do Cićbie 
Panie, a nie zamilkną usta moje; przemówię do 
uszów Boga mojćgo, Pana i Króla mojego, który 
jest na wysokości. 

O? jakoż wielkie mnóstwo słodkości Twej Pa- 
nie, którą zueliowaleś bajacym się Ciedte:!! Lecz 
czemże jesteś o Panie ! tym którzy, Cię miłuja, i 
którzy całem sercem Ci służą ? 

O jak. niewymowna jest słodycz. zatapiania się 
w Tobie, którą obdarzasz miłośników Twoich! 

W tem nadewszystko okazaleś mi słodkość 
miłości Twojej, iż kiedy nie byłem, stworzyłeś 
mię : a kiedy blakatem się daleko od Ciebie, przy- 
ciągnałeś mię do siebie , abym Gi służył, i roz- 
kazałeś , abym miłował Cię. 

2. O! żródło wiecznej miłości, coż powiem o 
Tobie? 


1) Psalin, XXNX, 20. 
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Jakżebym mógł zapomnieć Ciebie „ kiedy Ty 
raczyłeś pamiętać na mnie, wtedy nawet gdym 
usechł i zginął ? 

Uczyniłeś miłosierdzie nad sługą Twoim, nad 
wszelka nadzieję : i obdarzyłeś go miłością i łaską, 
nad wszelką zasługę jego. 

Coz Ci oddam za taka łaskę? Nie wszystkim bo- 
wiem dano jest, aby wszystkiego zaniechawszy , 
świat porzucili „/a wzięli życie żakońne. 

l cóż wielkiego, że stuzyé będę Tobie;'któremu 
wszelkie stworzenie służyć powinno ? 

A więc służba moja małą jest rzeczą : lecz to mi 
się raczej wielkiem i dziwnem wydaje, iż mię tak 
nędznego i niegodnego, raczyłeś przyjać za sługę, 
i dołączyć „do liczby ulubionych sług Twoich. 

3. Olo, wszystko co: mam, Twoje jest; it dar 
służenia Tobie, Twój: jest. 

A jednak zkadinad, Ty mi więcej skuzysz niżeli 
ja Tobie. 

Oto niebo i ziemia, któreś utworzył ku posłu- 
dze człowieka, są przedenina, ina każdy dzień 
spełniają rozkazanie Twoje. 

I to mało : albowiem'i'Aniołów Twoich dałeś 
ku posłudze ludkiezj. 

Ale co największa, Ty sam Panie raczyłeś stu- 

13 
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żyć czlowiekowi, i siebie samego jemu przyrze: 
kłeś. 

4. Coz Cidam, Panie, ża te wszystkie tysiaczne 
dobrodziejstwa Twoje? Obym Ci mógł slużyć 
przeź wszystkie dni życia mójego! 

Obym choć przez dzień jeden godhie Ci służyć 
zdółał'! 

Zaprawdę „ wszelkiej i wiecznej słażby, wszele 
kiej i wiecznej czci i chwały; Tyś godzien: 

Zaprawdę, Tyś Pan mój, a ja ubogi sługa Twój; 
jam Gi powinien służyć ze wszystkich sit moich , 
i nigdy nie ustawać w chwale Twojej. 

Tak chcę; tak pragnę : 4 na czem mi żbywać 
będzie, ly racz dopełnić: 

5, Wićlka to cześć i chwała, Tobie służyć, i 
wśzystkiem: wzgardzić dla Ciebie. 

Albowiem obfita łaskę mieć. będa, ci którzy 
ochotnie poddadząsię świętej służbie Twojej. 

I znajdą najsłodszą pociechę Ducha Swielego, 
ti którzy dla miłości Twojejzrzekna się wszelkich 
zmysłowych rozkoszy. 

Dostąpią wielkiej swobody myśli 4-ci: któńzy dla 
Imićniń Twójego wejdaina drogę Twoje yi zahie- 
chają wszelkich światowych zabiegów. 

6. O! jak wdzięczną jest służba Boża, jak miła 
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la niewola, w ktorej czlowiek rzeczywiście wolnym 
i świętym się staje! 

O! święty.stanie zakonnegó życia, przez które 
człowiek staje się równy Aniołom, miły. Bogu, 
straszny szatanom, i godny naśladowania i szacun- 
ku u wszystkich wiernych! 

QO! pożądananiewolo i służbo, która.wysługujesz 
najwyższe dobro, i wieczne wesele ! 


ROZDZIAŁ Sr, 
ŻĄDZE SERCA ROZTRZĄSAĆ I MIARKOWAĆ NAŁEŻY+ 


1. CHRYSTUS.: Synu s, jeszcze ci wieże, u— 
czyć się., trzeba, czegoś się dotąd dobrze nie na: 
uczył. 

UczeŃ. Czegoż to.Panie ? 

Curystus. Abyś żądze swoje poddawał. zupeł= 
nie upodobaniu mojemu : abyś nie miłował sam 
siebie, lecz abyś chciwie usiłował spełniać wolę 
moję. i 

Zywe pozadania często cię zapalają i porywają 
gwaltownie : lecz zważaj, czy to, bardziej dla mo- 
„jej chwały, jak -dla : własnego, upodobania two- 
„jego. te 


Jeżli ja jestem pobudka i celem twoim, cieszyć 
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się będziesz, ze wszystkiego cokolwiek jrozrządzę : 
lecz jezli siebie samego w czem szukasz, tem sa- 
mem właśnie, wikłasz się i obciążasz. 

2. A przeto strzeż się zapędzać za żądzą po- 
wziętą bez mojej porady ; ażeby to co ci się zrazu 
podobało, i za czem uganiałeś się , jakby za czem 
najlepszem , nie stało się polem złem i bole: 
sneme 

Nie należy bowiem iść zaraz za każdąsskłonno* 
ścią, która się dobrą być zdaje: ani też natych- 
miast odrzucać wszelką skłonność, która przeciwną 
się zdaje. 

Potrzebać niekiedy hamować się w dobrych na 
wet zamiarach i żądzach : abyś przez zbytni zapęd 
nie wpadał w roztargnienie; abyś drugich nie gors 
szył niesfornością swoją ; lub też aby sprzeciwianio 
się drugich, nie wprawiało cię w niepokój i w otręt* 
wieniec, ? 

8. Niekiedy zaś potrzeba użyć natayczywości, i 
mężnie sprzeciwiać się pożądaniu zmysłów, ani 
zważać na to, co chce ciało, a czego nie chce; lecz 
najusilniej z niem walczyć , aby pomimo chęci 
jego, poddać je duchowi, 

I dopóty je karcić i podbijać trzeba, dopóki nic 
stanie się zupełnie powolnem i gotowem na wszy: 
stko, dopóki się nie nauczy przestawać na małem, 
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podobać sobie w tem co jest proste, i wszelkie 
przeciwności bez szemrania znosić, 


4 


ROZDZEAE XEK. 


POTRZEBĄ PRZYUCZAĆ SIE DO CIERTFLIWOŚCI > I WALCZYĆ 


PRAEGIWKO ZŁYM “A DZOM. 


1. Uczeń. O! Panie i Boże mój, widzę że 
cierpliwość wielce mi jest potrzebna, bo liczne 
przeciwności zdarzają się w tem życiu. 

Albowiem jakkolwiek obmyślam mój pokój, 
życie moje nie może być bez walki , i bez boleści 
być nie może, 

2. Curystus. Tak jest, Synu mój. Lecz ja 
chcę , abyś nie szukał pokoju wolnego od pokus i 
przeciwności, 

Lecz abyś rozumiał, że wtedy pokój znalazłeś, 
kiedy cię trapia rozmaite troski, i nawiedzają liczne 
przeciwności, 

Jeżli powiesz, że wiele znieść nie możesz ; a 
jakżeż zniesiesz ogień czyścowy ? 

Z dwojga złego, zawsze mniejsze złe wybierać 
należy, 

Abyś przelo mógł uniknąć kar wiecznych, 
13. 
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usiłuj złe doczesne mężnym umysłem dla Boga 
znosić. 

Czyż myślisz że ludzie światowi mało, albo nie 
nie-cierpia? Zapytaj tych, którzy we wszystko 
obfitują i najbardziej rozkoszują, a zobaczysz że 
nie tak jest. 


3, Ale powiesz, że maja liczne rozkosze i że 
dogadzaja zachceniom swoim; a więc za mało ważą 
troski swoje. 

Dajmy na to, źe mają wszystko co tylko zapra: 
gna: lecz jak myślisz , czy długo to potrwa * 

Oto, jak dym znikną bogacze i rozkosznicy świa: 
ta „imie pozostanie ani wspomnienie radości które 
przeminęły, 

Lecz i za życia, nie bez goryczy, nie bez teskno- 
ty itrwogi opływaja oni w obfitość swoję. 

I. częstokroć w tejże samej rzeczy, ż której 
czerpią rozkosz, znajdują karę boleści. I słusznie 
im się to dzicje ; że gdy szukają nierządnej roz- 
koszy, nie bez trwogi i goryczy używać jej moga. 

4. Ob jak krótkie i zwodnicze, jak występne i 
sromotne, są te rozkosze! 

A wszakże ludzie w ślepocie t upojeniu nie wi- 
dzą tego; lecz jako bydlęta bezrozumne, dla mar- 
nej uciechy w tem znikomem życiu, gubią. duszę 
swoję. 
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Ty więc Synu, nie chodź za pożądłiwościami 
twojemi , a odwracaj się od'wolt twojej !. Kochaj 
się w Panu;t da tobię proźby:serca twego: 

5. Zaiste, jeźli chcesz prawdziwie radować się, 
jeźli chcesz abym, cię obficiej pocieszał; oto w po- 
gardzie świata , i w zaniechaniu’ wszelkich ziem- 
skich rozkoszy, Będzie błogosławieństwo twoje, a 
obfita pociecha:daną'ci będzie: 

A im dalej umkniesz.się od wszelkiej pociechy 
jaką stworzenia dać mogą, tem: słodsze i obfitsze 
pocieszenie znajdziesz we mnie. 

Lecz. w początkach, nie bez smutku, i nie bez 
ciężkiej walki, zdołasz osiągnąć: to szczęści 


Nałóg złośliwy powstawać będzie: , lecz dobry 
nałóg. zwycięży go: 

Ciało szemrać będzie, lecż duch żarliwy poskro- 
mi je. 

Waż dawny będzie ci się uprzykrzać pokusami 
swemi, będzie cię napastował i dręczył , ale mo- 
dlitwa odpedzi go ;.a użyteczna: pracą najskutce 
czniej przetnie mu droge, i wzbroni przystępu do 
duszy twojej. : 


1) Ekkl : XVILL. 30, — 2) Psalm. XXXVI 4, 
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ROZDZIAŁ XIIF, 


O POSEUSZENSTWIF POKORNYGO PODWŁADN EGO, NA WZÓR 


JEZUSA CHRYSTUSA, 


1, CHnysrus.. Synu, kto usiłuje usunąć się 
od posłuszeństwa, usuwa się od łaski : a kto szuka 
osobistych korzyści , ten wspólne dobro utraca. 

Kto nie podlega chętnie i dobrowolnie zwierzch- 
nikowi swojemu, ten okazuje, że ciało jego nie jest 
mu jeszcze doskonale posłusznem, lecz często bur. 
luje sie i szemrze, 

Ucz się więc skorego posłuszeństwa zwierzchni: 
kowi twojemu, jézli żądasz ujarzmić twe ciało. 

Albowiem łatwiej zwyciężyć zewnętrznego nice 
przyjaciela, jeżli człowiek wewnętrzny nie “est 
w wojnie sam z sobą, 

Nie masz gorszego i przykrzejszego nieprzyjae 
ciela twej duszy, jako ty sam, kiedy twe ciało nie 
zgadza się z duchem; 

Potrzeba koniecznie, abyś się przejął prawdziwą 
wzgardą ku sobie samemu , jezli chccsz przemódz 
krew i ciało twoje. 

Ponieważ jeszcze zbyt nicporządnie kochasz sam 
siebie, dla tego wzdrygasz się na samą myśl zu» 
pełnego poddania się woli drugich. 
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9. Lecz coz w tem wielkiego, że dla Boga, 
poddajesz się „człowiekowi , ty któryś prochem i 
niczem jest; kiedy ja Wszechmocny, Najwyższy, 
którym z niczego wszystko stworzył, pokornie 
człowiekowi poddałem się dla ciebie? 

Stałem się najpokorniejszym i najniższym ze 
wszystkich, ażebyś moją pokorą zwyciężył pychę 
swoję. 

Ucz się posłusznym być, prochu, Ucz się ko- 
rzyć , ziemio i glino, i uniżać się pod stopy wszy- 
stkich. 

Ucz się łamać wolę twoję, i podać się na 
wszelką uległość. 

3. Powstań przeciwko sobie, i nie dopuszezaj 
ażeby duma w tobie żyć miała : lecz uczyń się tak 
uległym i małym, ażeby wszyscy po tobie chodzić, 
i jako błoto na rozdrożu, deptać cię mogli. 

O cożbyśisię miał uskarżać próżny człowiecze ? 
I coż sromotny grzeszniku, odpowiedzieć możesz, 
tym którzy ci w oczy złości twoje wyrzucać będa; 
ty któryś tylekroć obraził Boga, i tyles już razy na 
piekło zasłużył ? 

Ale pobłażało ci oko moje, bo dusza twoja 
droga jest w obliczu mojem : i przebaczyłem ci, 
abyś znał miłość moję, abyś za dobrodziejstwa 
moje na zawsze był wdzieczen ; abyś się ustawi- 


| W 
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cznie oddawał prawdziwej uległości i pokorze, i 
wszelką pogardę cierpliwie znosił. 


ROZDZIAŁ KEW. 
© ROAWAZANIU SKRYTYCU SĄDÓW BOŻYCH » ABYSMY SIĘ 


NIE PYSZNII1 Z DOBRY cn UCZYNKOW 


1, Uczeń, Zagramialy nademną sądy Twoje, o 
Panie! a od bojaźni i przestrachu wstrzęsły się 
wszystkie kości moje , i dusza moja truchleje. 
Stoję zdumiały, i widzę; że niebiosasnawet nie 
sę czyste przed oczyma Twemé ! 
Jeżli w. Aniotach z 


nalazłeś nieprawość è, i nie 
przebaczyłeś im; a coż to ze mną się stanie? 
Pospaduty gwiazdy z Nieba 3, a ja proch nọ- 
dzny w coż ufam? 
Ci których czyny zdawały się chwalebne, spadli 
najniżej si widziałem, że ci którzy pożywali chleb 
Aniołów, pokochali się potem w bydlęcej strawie, 
2. Nie masz świętości, jeźli Vy Panie um: 
kniesz rękę Twoje. 
Na nic wszelka madnosé, jezli Ty Panie rządzić 
przestaniesz, 


1) Joby NVA 2) Job; 1VI18.1— 8) Objaw AVIO 
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Na nic wszelka moci siła, jezli Ty wsparcia 
odmówisz. 

Żadna czystość nie jest Bezpieczna, jezli jej nic 
strzeżeśź. 

Na nic własne czuwanie, jezli Twoje święte 
czuwanie nie przyjdzie w pomoc. 

Albowiem: opusżcżeni, upadamy i giniemy, a 
gdy Ty wejrzysz na nas, podnosimy się i żyjemy. 

Jesteśmy bowiem niestali, lecz Ty nas utwier: 
dzasz : stygniemy, lecz Ty nas zagrzewasz. 

3. O! m jakaż 'pokora'i wzgirdą sam 6 sobic 
mam sadzić ! jak za nic mam ważyć wszystko co 
mi się dobrem we mnie być zdaje! 

O! jak głęboko-mam się:uniżać przed niezgłę- 
bionemi sądami Twemi, Panie; przed któremi 
niczem jestem, i tylko niczem ! 

O Mocy i Wielkości niezmierzona ! O morze bez 
krańców! w którem wcale siebie znajduję, tak 
jak niedostrzegam nicości We wszystkień. 

Gdzież się więć schrómi próźńa chwała? gdzie 
zarozumiałość we wlasną cnotę? 

W: głębokości sadów Twoich Panie! zginęła 
chełpliwość moja. i 

4. Gzemże jest wszelkie ciałó przed. Obliczem 
Twojem ? 
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Czyż glina pysznić się ma przed tym, który ją 
ulepia |, 

Jakże może wzdymać się préznochwalstwem , 
ten, którego serce w całej prawdzie poddało się 
Bogu. 

Kogo prawda sobie podbiła, tego i świat cały 
w dumę nie wzbije : a kto całą nadzieję swoję 
w Bogu położył; tego wszystkie razem usta po* 
chlebców nie wzruszą. 

Albowiem i ci sami, którzy mówią, wszyscy 
niczem są + znikną jak dźwięk ich głosu : a praw. 
da Pańska trwa na wieki 2. 


ROZDZIAŁ KW 


JAK WE WSZELKIEJ RZECZY POŻĄDANEJ s ZAGHOWAĆ SIĘ 


I MÓWIĆ NALEŻY: 


1. Ciinystus. Synu, tak mów we wszelkiej 


rzeczy : Panie, jezli Ci się podoba, niechaj to tak 
będzie. 

Panie, jezli w tem będzie chwała Twoja, niech 
się to stanie w Imie Twoje. 

Panie, jezli widzisz , że to mi jest potrzebnem, 


1ylu : XXIX. 16. — 2) Psalm. CXVI. 2. 


XIĘGA II. ROZDZIAE XV. 157 


albo, pożytecznem ;. tedy pozwól mi użyć tego ku 
Chwale Twojej. 

Lecz jezli widzisz, że to mi będzie szkodliwem, 
albo nie przyda się do zbawienia duszy mojej , od- 
dal odemnie takie pożądanie. 

Albowiem nie wszelkie pożądanie jest z Ducha 
Świętego, chociażby się człowiekowi prawem i 
dobrem być zdało, 

Trudnoć jest dobrze rozeznać, czy dobry, czy zły 
duch., czy też twój własny: rozum , pobudzają cię 
do pożądania tej lub owej rzeczy. 

Wielu się w końcu zawiodłó, rozumicjąc w po- 
czątku, że ich prowadzi duch dobry. 

2.1 A przeto, cokolwiek pożądanego na myśl 
przychodzi, zawsze z bojaźnią Bożą i z pokora 
serca, tego pożądać i o to prosić należy ; a miano- 
wicie powierzać mi wszystko z zupełnem podda- 
niem się woli mojej , i mówić: 

Panie, Ty wiesz co jest najlepiej : niech się to 
stanie, jak Ty sam zechcesz. 

Daj eo chcesz , ile chcesz , i kiedy chcesz. 

Uczyń ze mną, jako wiesz, i jak Ci się bardziej 
podoba, a większa ztąd będzie Chwała Twoja. 

Postaw mię gdzie chcesz , i we wszystkiem czyń 
ze mną podług woli Twojej. 
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Jestem w Twojej ręce, naginaj mię, i zwracaj 
na wsze strony. 

Oto ja sługa Twój, gotów na wszystko; bo nie 
dla siebie ale dla Ciebie żyć pragnę : oby tylko 
godnie i doskonale! 


MODLITWA 
O UPROSZENIE ŁASKI PEŁNIENIA WOLI BOŻEJ. 


3. O Najsłodszy Jezu ! adaruj mię łaska Two- 
ja, aby ze mną byta, ze mną pracowita Li ze 
mną.dotrwała aż do końca. 

Daj , ażebym zawsze to cheial i tego pożądał, 
co Tobie jest przjemniejsze , ico się Tobié milej 
podoba. 

Niech Twojawola będzie, moją : a moja wola 
niech zawsze idzie za Twoją, i niech się: z nia 
zgadza jak najlepiej. 

Oby moje chcenie i niechcenie, było jedno 
z Twojem! i obym, ani mógł chcieć,, czego Ty 
nie chcesz ; albo nie chcieć , co Ty chcesz! 

4. Daj abym zamarł wszystkiemu, co jest na 
świecie ; daj abym dla Ciebie lubił być wzgardzo- 
nym i poniżonym*w, tem życiu. hed 


1) Madr : IX. 10. 
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Nad wszystko ço tylko pożądać można, daj mi 
spocząć w 'Tobie,i w Tobie uspokoić serce moje. 

Tyś prawdziwym pokojem serca , ‘Tys jedynem 
odpocznieniem. Oprócz Ciebie, wszystko jest cię- 
żarem i niepokojem. 

W tym to pokoju , to jest w Tobie, który jesteś 
jedyne, najwyższe i wieczne dobro, :nzech za- 
snę ¢ spocznę '. Amen. 


MOZWZKAŁ KW ile 


PRAWDZIWEJ POCIECHY W DOGU TYLKO SZUKAĆ NALEŻY» 


1, Uczeń. Wszystko cobym mógł obmyśleć , 
«albo pożądać ku pocieszeniu mojemu, nie tu, ale 
w przyszłości mojej tego się spodziewam. 

Gdybym wszystkie pociechy świata posiadł sam 
jeden, i mógł opływać we wszelkie rozkosze , naj- 
pewniejsza jest rzeczą, iż to dlugo trwaćby nie 
mogło. 


A więc duszo moja, nie napełnisz się pociechą, 
ani spoczniesz i orzeźwisz się doskonale, jeno 
w Bogu, który ubogich pociesza: a pokornych tuli 
«lo siebie. 


r 


P Psalm. LV. 10. 


> 
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Poczekaj nieco, duszo moja, czekaj na spelnic- 
nie Pańskiej obietnicy, a będziesz mieć w Niebie 
obfitość wszelkiego dobra. 

Jeżli zbytnie pożądasz rzeczy doczesnych, utra- 
cisz Niebieskie i wieczne. 

Używaj z umiarkowaniem rzeczy doczesnych, a 
wiecznych z upragnieniem pożadaj , i tęsknij za 
niemi. 

Żadne dobro doczesne ciebie nie nasyci , bo nic 
do nich stworzona jesteś. 

2. Gdybyś miała wszystkie dobra stworzone , 
nie byłabyś przez to błogosławioną i szczęśliwą : 
albowiem w Bogu, który wszystko stworzył, po- 
lega całe błogosławieństwo i szczęśliwość twoja : 
nie taka, jaką sobie wyobrażają i chwalą głupi 
miłośnicy świata; lecz taka, na jaką oczekują 
prawdziwi i wierni słudzy Chrystusowi, i jakiej 
imiekiedy doznają, tu jeszcze na ziemi, duchowei 
czyste serca, których obcowanie jest w Niebie |. 

Wszelka ludzka pociecha, jest marna i krótka. 

Błogosławiona i prawdziwa pociecha jest ta, 
którą prawda wewnatrz nas czuć daje. 

Gzłowiek pobożny, wszędzie nosi z sobą pocie- 
szyciela swego Jezusa , i mówi do niego : Bądź ze 


4) Do Filip = asf. 20. 
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mną, o! Jezu, w każdym miejścu i czasie bądź 
ze mną! 

Niech mam le pociechę, żem dobrowolnie chciał 
być pozbawionym wszelkiej ludzkiej pociechy. 

A gdybyś mi i Twoją .usunał pociechę, niech 


‘mi to będzie najwyższą radością , ze tak chcesz, i 


że mnie sprawiedliwie doświadczasz. 
Bo nie na wieki gniewać się bedziesz, ant 
wiecznie grozić będziesz +. 


BROZDZKAX KWAKo 
WSZELKIE STARANIE O SOBIE, BOGU PORUCZYĆ NALEŻY. 


1. CnRnysrus. Synu, dozwól abym z Toba 
czynił.co chcę; ja wiem coci jest potrzebnem. 

Ty myślisz jako człowiek : iw wielu rzeczach 
czujesz wedle skłonności ludzkiej. 

2. Uczeń. Panie, prawda to. jest co mówisz. 
Większa jest Twoja o mnie troskliwość, jak wszel- 
kie staranie które o sobie mieć mogę. 

Zbyt niepewnie stoi, kto. wszelkiego o sobie 
starania, nig powierzył Tobie. 

Panic, byle tylko prosta i szczera wola moja 


4 
E2) Psalm. CII. 9. 
14. 
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w Tobie na zawsze spoczęła , czyń ze mną wszy- 
stko, co Qi się tylko będzie podobało. 

Albowiem nie może być jeno dobre, wszystko 
cokolwiek ze mną uczynisz, 

Jeżli chcesz abym był w.ciemnościach, badz 
błogosławiony : jeźli chceszabym był w światłości, 
bądź znowu błogosławiony : jezli mnie pocieszyć 
raczysz , badź błogosławiony 5 a jezli chcesz mnie 
utrapić, bądź zarówno zawsze błogosławiony. 

3. CHRYSTUS., Synu! tak być powinieneś, 
jezli ze mną być i chodzić pragniesz. 

Powinieneś być tak skorym do cierpienia, jak 
do radowania się, 

Powinieneś tak chętnie przyjąć ubóstwo i nę- 
dzę , jak dostatek i bogąctwo. 

4. UczeŃ. Panie! chętnie zniosę to wszystko’, 
co tylko na mnie dopuścić zechcesz. 

Zarówno chee przyjąć z ręki Twojej, dobro i 
zle , słodycz i gorycz , smutek i wesele ; i dzięki 
Gi składać , za wszystko co mi się przydarzy. 

Strzeż mię od wszelkiego grzechu, a nie będę 
się bat, ni śmierci, ni piekła. 

Byleś mię tylko nie odrzucił na wieki , i nie wy- 
mazal z xięgi żywota; żadne utrapienie, jakieby- 
kolwiek na mnie spadło, szkodzić mi nic hędzic. 
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MOZWZALŁ XVIII. 


NĘDZE DOGZEENE, NA WZOR CHRYSTUSA, SPOKOJNIE 


ZNOSIÓ NALEŻY + 


1. Curysrus. Synu, jam zstapił z Nieba dla 
twego zbawienia : wziąłem. na siebie twa nędzę, 
nie z. konieczności , ale-z miłości .ku Tobie ; abyś 
się nauczył cierpliwości, i abyś nędze doczesne 
bez szemrania znosił. 

Albowiem od godziny narodzenia mego, aż do 
śmierci na krzyżu, nie zabrakło mi na znoszeniu 
boleści. 

Cierpiałem wielki niedostatek rzeczy docze- 
snych.: częste i liczne skargi na siebie słyszałem : 
upokorzenie i obelgi znosiłem łagodnie : odbiera» 
lem niewdzięczność za dobrodziejstwa, przygany 
za naukę , blużnierstwa za cuda. 

9. Uczeń. Panie, ponieważ „byłeś cierpliwy 
w "wem życiu, doskonale przez to spełniając wolę 
Qjca Twojego; słuszna jest ażebym : ja nędzny 
grzesznik , cierpliwie się zachował wedle woli 
Twojej; i dlazbawienia mojego znosił ciężar zni- 
komego życia , dopóki sam zechcesz. 

Bo chociaż niniejszy żywot ciężkim się być 
zełaje, jednakże łaska Twoja to sprawiła, iż prze- 


164 © NASLADOWANIU CHRYSTUSA, 


zeń wielce zasłużyć się można : a zaś Twój przya 
kład i ślady świętych Twoich, znośniejszym i jae 
śniejszym dla nas ułomnych go czynią. 

I więcej też pociechy daje ten żywot, aniżeli 
niegdyś w starym Zakonie , kiedy podwoje Nieba, 
były zawarte, kiedy dróga do Nieba zdawała się 
ciemniejszą , kiedy tak mała liczba była tych, 
którzy starali się szukać Królestwa Niebieskiego. 

A ici nawet, którzy wtedy sprawiedliwymi 
byli i zbawionymi być micli; przed spełnieniem 
męki Twojej, i przed okupem przenajświętszej 
śmierci Twojej , do Królestwa Niebieskiego wnijść 
nie mogli. ’ 

3. OF ileż dziekezynien składać Ci winienem, 
29 to żeś mnie i wszystkim wiernym, prosta i do- 
brą drogę , do wiekuistego Królestwa Twego oka- 
zac raczył ? 

Albowiem życie Twoje jest droga naszą: a 
święta cierpliwość prowadzi nas ku Tobie, który 
jesteś koroną naszą. 

Gdybyś nie był poprzedził nas, i nie nauczył 
nas, ktożby się starał iść za Tobą ? 

O! jakżeby wielu daleko pozostało, gdyby nie 
patrzali na jasne i przezacne przykłady Twoje! 

Oto usłyszawszy tyle cudów i nauk Twoich, 
jeszcze slygniemy! cożby to było, gdybyśmy Tals 
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wielkiego światła do prowadzenia nas za Tobą nie 
mieli? 


ROZDZIAŁ XIX. 


Ó ZNOSZENIU OBELG, I O ZNAMIONACH PRAWDZIWEJ 


CIERPLIWOŚCI. 


1. Curystus. Synu, czemże jest to co móe- 
wisz? Zwazajac na mękę moje i tylu Świętych 
moich , przestań uskarżać się. 

Jeszcześ az do krwi nie.wytrwał 1. 

Mało cierpisz w porównaniu z tymi, którzy tak 
wiele wycierpieli , tak silnie byli kuszeni „`, tak 
ciężko trapieni, tak wielolicznie miotani i doświad- 
czani. 

Trzeba więc, innych cięższe cierpienia sobie na 
myśl przywodzić , ażeby swoje, najmniejsze. lżej 
znosić. 

A jeżli cierpienia twoje nie zdają Ci się naj- 
mniejsze, uważ czy temu nie jest winna nieeier- 
pliwość twoja? 

Wszakże czy wielkie , czy małe będą, staraj się 
wszystkie cierpliwie znosić. 

2. Im lepiej usposabiasz się do cierpienia , tem 
roztropniej czynisz, tem więcej nabywasz zasługi. 


1) Do Żydów, XII. 4. 
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a tem lżejszem ci będzie cierpienie twoje, im czę: 
ściej mężnym umysłem ponosić je będziesz. 

I nie mów : Nie mogę znieść tego od takiego 
człowieka, ani też takich rzeczy znosić powinie» 
nem; on mi bowiem zadał wielką krzywdę, i to 
mi zarzuca o czem nigdy nie pomyślałem : lecz od 
innego zniosę chętnie, itak jak mi się będzie 
zdawało, 

Bezrozumna jest myśl taka, która nie ma 
względu na cnotę cierpliwości, ani na tego który 
ma ja uwieńczyć ; lecz bardziej zważa na krzywdę 
swoję , i na tego który ja wyrządził. 

3. Nie jest prawdziwie c ierpliwy, kto tyle tylko 
chce cierpieć , ile mu się podoba i od kogo mu się 
podoba. 

Prawdziwie cierpliwy, nie zważa na to kto go 
doświadcza, czy przełożony, czy równy, czy niższy; 
czy dobry i święty człowiek, czy też niećny i 
przewrotny, 

Lecz ilekolwiek , kiedykolwiek i od jakiegobadz 
stworzenia przydarzy mu sie przeciwność jaka, 
wszystko to jako z ręki Boga wdzięcznie przyjmu- 
je, i ceni jako zysk niezmierny. 

Bo nici najdrobniejszego, byle tylko dla Boga 
było wycierpianem, nie będzie moglo przeminąć 
bez zasługi przed Bogiem. 
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4. Bądź przeto gotów do walki, jezli chcesz 
mieć zwyciezlwo. 
| Bez walki, korony cierpliwości osiągnąć. nie 
| możesz. 
| Jeżli nie chcesz cierpieć, tem samem, nie cheesz ANIA 
korony. | MA 


Jeżli zaś tej korony pragniesz , walcz mężnie, i 
znoś cierpliwie. | 
Bez pracy nie masz odpocznienia; bez walki nie | 
masz zwycięztwa. z | 
5; UczeŃ, Panie! niech mi to będzie podo- | 
bnem przez łaskę Twoje, co mi się przez uło- | 
mnosé moje niepodobnem być zdaje. 


Ty wiesz, ze mało znieść mogę, i że za lada | 
przeciwnościa natychmiast upadam. 
Niech wszelkie troski i utrapienia , staną mi się 
miłemi i pożądanemi dla Imienia Twojego : albo- 
wiem cierpieć i być dręczonym dla Giebie, bardzo 
to jest zbawiennem dla duszy mojej. 


ROZDZIAŁ XX. 


O WYZNAWANTU WŁASNEJ NIEMOCY, I O NĘDZACH 


TEGO ŻYWOTA, 


1. UczeŃ. Wyżnam przeciwko sobie ntesyra- 
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wiedliwosé moje 1; przed Toba, Panie, wyznam 
niemoc moje. 

Częstokroć mała i drobna rzecz , obala, mię i 
zasmuca. 

Postanawiam sobie działać mężnie ; lecz.skoro 
mała pokusa przyjdzie, wnet wielce się trwożę. 

Niekiedy rzecz bardzo licha » Sprawia mi wiel- 
kie pokuszenie. 

A gdy sądzę się. nieco ubezpieczonym , niekic. 
dy niespodzianie, lada powiew obala mię. 

2. Wejrzyj więc, Panie !.na uniżenie moje i 
zewsząd znaną Tobie ułomność moję: 

Zmiłuj się nademną , i wyrwij mię z, błota, 
abym w niem nie ugrząać ?, i nie został porzucony 
na wieki. 

Często mię to zbija, i zawstydza przed Tobą, 
że lak łatwo upadam , i że tak bezsilny jestem 
w opieraniu się namiętnościom. 

Chociaż im nie zupełnie przyzwalam, wszakże 
ciężką mi jest i dokuczliwa ich napaść, itęskno mi 
jest żyć tak, codziennie w ustawicznym boju. 

A w tem nadewszystko poznaję niemoc moję : 
że szkaradne marzenia , łatwiej daleko wdzierają 
się do myśli mojej, aniżeli się z niej wygnać dają. 


4) Psalm. XXXI, 5. = 2, Psalm XLVIII. £5, 
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3. O! Najpotężniejszy Boże Izraela , gorliwy 
miłośniku dusz wiernych, wejrzyj na spracowanie 
i na boleść sługi Twojego, i wspieraj .go we wsży- 
stkich prawych dażeniach jego. 

Wzmocnij mię Niebieska mocą, ażeby nie prze» 
mógł i niepanował stary człowiek, to nędzne ciało, 
niezupełnie jeszcze duchowi poddane ; a przeciw 
któremu potrzeba będzie walczyć aż do ostatniego 
tchnienia w tym najnędzniejszym żywocie naszym. 

Niestety ! czemże jest to życie , w którem utra- 
pienie i nędza nigdy nie ustawaja,\w którem ze: 
wsząd jest pełno sidet i nieprzyjaciół. 

Bo skoro jedna dolegliwość lub pokusa ustępu- 
je, wnet druga nachodzi, a nawet gdy jeszcze 
z pierwszemi bój nasz nie ustał, wiele już innych 
niespodzianie na nas uderza. 

4. I jakże można polubić to życie , napełnione 
tylu goryezami, tylu klęskom i nędzom podle- 
gle ? 

Jakże nawet nazywać "życiem, “to w czem się 
wyradza tyłe chorób i śmierci ? 

A jednak lubią je, i wielu zatopiło w niem ser- 
ce swoje. 

Przyganiamy często światu, że jest zwodniczy i 
marny; a jednak nie łatwo go porzucamy, bo żą- 


dze cielesne nazbyt w nas panują. 
15 
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Z jednej strony świat nęci ku sobie, a z drugiej 
odpycha. 

Lecz inne rzeczy ciągną do zamiłowania świata, 
inne do wzgardy jego. 

Żądże ciatu, pożądliwość oczu, i pycha żywo- 
ła + ciągną do zamiłowania świata; lecz cierpienie 
i nędza które słusznie idą za niemi, wzniecają nie- 
nawiść świala i rodzą tęsknotę. 

Ale niestety! dusza światu oddana, zwyciężona 
występnem upodobaniem , ma sobie za rozkosz 
być pod władzą zmysłów: albowiem słodkości 
Bożej, i wewnętrznego wdzięku cnoty, ani czuje, 
ani dostrzega. 

Ci zaś którzy doskonale wzgardzili światem, i 
starają się żyć Bogu pod święta karnością, ci znd- 
ją słodkość Bożą , obiecaną tym którzy się praw: 
dziwie zrzekną wszystkiego dla Boga: ci widzą ja- 
sno, jak świat ciężko błądzi, i zwodzi sam siebie. 


ROZDZIAŁ XET. 


NAD WSZYSTKIE DOBRA I DARY; W BOGU 


SPOCZYWAĆ NALEŻY. 


1. Uczeń. Nad wszystko i we wszystkiem, 


1) List I. Jana. II, 16. 
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zawsze , duszo moja, spoczywaj, w Panu, bo On 
sam, jest wiecznym odpoczynkiem Świętych. 

O najsłodszy i najmiłosierniejszy Jezu ! daj 
mi w Tobie spocząć nad wszelkie stworzenie : 
nad wszelkie zdrowie i piękność , nad wszelką 
cześć i chwałę, nad wszelką moc i godność , nad 
wszelką bystrość i naukę, nad wszelkie bogactwa 
i sztaki, nad wszelką radość i wesele , nad wszel- 
ka pochwałę i sławę , nadwszelka słodycz i pocie- 
chę, nad wszelką nadzieję i obietnicę, nad wszelką 
zasługę i wszelkie pożądanie, 

Nad wszelkie łaski i dary, które mi dać i 
we mnie wlać możesz : nad wszelkie uniesienie 
i rozradowanie , jakie tylko myśl pojąć i uczuć 
może, 

Nakoniec nad Aniołów i Archaniołów, i nad 
wszystkie zastępy Niebieskie : nad wszystko wido- 
me i niewidome, i nad wszystko , czem nie jesteś 
Ty, o Boże mój | 

2. Ponieważ Ty, Panie i Boże mój, Tyś nad 
wszystko najlepszy; Ty jeden najwyższy; Ty jeden 
najpotężniejszy; Ty jeden najdostateczniejszy i 
najpełniejszy; Ty jeden najsłodszy, w Tobie je- 
dnym najobfitsze źródło pociechy, 

Ty jeden najpiękniejszy i najwięcej kochania 
godny ; Ty jeden najszlachelniejszy i najchwale- 
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bniejszy nad wszystko ; w Tobie jednym wszyst- 
kie dobra w pełnej doskonałości razem $a i zaw: 
sze były, i zawsze będą. 

I dla tego, wszystko cokolwiek mi dajesz prócz 
siebie, wszystko co mi o sobie samym objawiasz 
albo przyrzekasz , mało jest i nie wystarcza mi, 
giły Cię nie widzę i nie posiadam zupełnie. 

Zaiste bowiem , serce moje nie może ani praw- 
dziwie spocząć , ani zupelnie się nasycić , dopóki 
nie spocznie w Tobie, i nie wznicsie się nad wszel: 
kie stworzenia i dary Twoje. 

3. 0 mój najmilszy Oblubieńcze, Jezu Chryste, 
Milosniku najczystszy, Władzco wszelkiego stwo» 
rzenia : kloż mi da skrzydła prawdziwej wolnoe 
ści, abym waleciat ku Tobie, i spoczą w.lo* 
bie 1: 

Kiedyż będzie mi to dane, abym w zupełnej 
swobodzie ducha, o Panie i Boże mój ! mógł wi» 
dzieć i kosztować stodkość Twoje 2 

Kiedyż się tak zatopię w Tobie, o Panie mój! 
abym zachwycony miłością Twoją, nie czuł sam 
s'chie, tylko samego Ciebie nad wszelkie czu. 


cie i sposób, a w sposób nie wszystkim znas 
ny? 


PY, Palm LIV 7.” — 2, M, Do Hebr : E 3, 
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Teraz zaś często jęczę, i nieszczęście moje z bo- 
leścia dZwigam, 

Bo na tym padole nędzy, wiele wydarza się 
złych przygód, które mię częstokroć zasmucają, i 
twożą, i obejmują jakby chmurą jaka; częstokroć 
tamuja i odrywają, przynęćają i wiklaja, azebym 
wolnego przystępu nie miał do Ciebie, i nie spo- 
czywał radośnie w objęciu Twojem, zawsze goto- 
wem na przyjęcie dusz błogosławionych. 

Niech cię wzruszy wzdychanie moje, i wieloli- 
czne na ziemi utrapienie moje. 

4. ©! Jezu, Jasnosci chwały wiekutstej 4, po- 
ciecho pielgrzymujacej duszy : przed Toba bez 
głosu usta moje, i milczeniemoje woła ku Tobie! 

Dopókiż Pan mój przyjście swoje opoźniać bę- 
dzie ? 

O! niech przyjdzie do ubożuchnego sługi swe- 
go, i niech go uweselié raczy. Niech. poda: swą 
rękę i wyrwie mię ze wszelkiego ucisku i nędzy. 

Przyjdź ! przyjdź! bo bez Ciebie nie masz dnia 
wesołego, ani godziny, boś Ty weselem mojem, i 
bez Ciehie pusto w domu moim. 

Nędzny jestem, i nicjako więzień kajdanami 
obciążony : az mie światłościa obecności Twojej 


1) Psalm. XNXUE 9. 
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zasilisz, wolnością udarujesz, i miłosierne Oblicze 
Twoje ukazesz mi. 

5. Chociażby wszyscy inni nie szukali Ciebie, 
a uganiali się za jakiembądź upodobaniem swo: 
jem: mnie jednak nic się nie podoba, i nic innego 
podobać nie będzie , jeno Ty, Bóg mój, nadzieja 
moja, i wieczne zbawienie moje, 

Nie umilknę, i nie przestanę błagać i wołać: 
dopóki mi nie wróci łaska Twoja, dopóki do mnie 
nie przemówisz w sercu mojem. 

6, Curystus. Oto jestem. Oto ja przy tobie, 
boś wzywał mię, dzy twoje i pragnienie duszy 
twojej, upokorzenie się twoje i skrucha serca two- 
jego, nakłoniły mię i znowu przywiodły do Cice 
bie. 

1. UCZEŃ. I rzekłem: Panie, wzywałem Cię, 
i gotów wszystkiem wzgardzić dla Ciebie, pragną 
łem posiadać Cie, 

Ty zaś pierwszy pobudziles mię abym Cie szu: 
kal. 

Bądź więc błogosławiony o Panie! który podlug 
wielkości miłosierdzia Twego, tak wielkie dobro- 
dziejstwo uczyniłeś słudze Twojemu. 

Coz więcej mówić ma do Ciebie sługa twój? 
jedno aby się bardzo uniżył przed Toba, pomnąc 
zawsze na nieprawość , i na nędzę swoję? 
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Nie bowiem. niemasz. podobnego Tobie; we 
wszystkich cudownosciach nieba i ziemi. 
_ Sprawy twe doskonale, sądy prawdziwe; a 
S Opatrzność Twoja rządzi swiatem calym t: 
Tobie więc cześć i chwała , o Mądrości Ojca! 
Niech Cie chwala i błogosławia usta moje, dusza 
moja, i wszystkie stworzenia społem, 


BBOZWZEAŁ KEN. 


O ROZPAMEETYWANIU ROZLICZNYCH DOBRODZIEJSTW 


BOŻYCH. 


1. Uczeń. Otwórz Panie, serce moje ku przy- 
jęciu prawa Twojego: i ucz mię chodzić droga 
przepisów Twoich, 

Daj mi zrozumieć wolę Twoje, i z wielka czcią 
i pilną uwagą rozpamiętywać dobrodziejstwa Two- 
je, tak wszystkie razem, jak każde z osobna, aże- 
bym ci za nie, gódne dzięki nieść umiał. 

Wprawdzie, wiem i wyznaję, że za najmniejszą 
cząstkę najmniejszego ż dobrodziejstw Twoich , 
powinnych dzięków, wypłacić nie zdołam. 

Mniejszym ja jestem od każdego dobra jakiem 
mię obdarzyć raczyłeś; i gdy rozważam wspania- 


J) Psalm. XVIII, 10, — Mad: XIV. 6, 
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łość Twoje, przed jej wielkoscia duch mój u- 
stawa. 

2. Wszystko co mamy w duszy i w ciele, wszy- 
stko cokolwiek wewnątrz lub zewnatrz, sposobem 
przyrodzonym lub nadprzyrodzonym posiadamy; 
wszystko to Panie dary są Twoje, przypominające 
nam , żeś Ty jest łaskawy i miłosierny dobroczyń: 
ca nasz, od którego wzięliśmy wszelkie dobro na- 
Sze. 

A chociaż jeden wział więcej a drugi mniej, 
wszystko jednak Twojem jest: a bez Ciebie i naj: 
mniejszej odrobiny mieć nie można. 

Ten który wział więcej, nie może chłubić się 
zasługa: swoją, ani wynosić się nad innych, ani 
urągać mniejszemu; albowiem ten jest większy I 
lepszy, klóry sobie mniej przypisuje, a w dzięk- 
czynieniu pokorniejszym jest i pobożniejszym. 

A kto siebie najlichszym i najniegodniejszym 
z pomiędzy wszystkich być sądzi, ten jest naj- 
sposobniejszym. do otrzymania większych darów. 

3. Ten zaś który mniej otrzymał , nie powinien 
się zasmucać , ani szemrać , ani zazdrościć tym 
którzy więcej obdarzeni zostali; lecz raczej ku Tobie 
wznosić serce swoje, i uwielbiać dobroć Twoje, 
że tak obficie, tak chętnie, tak wspaniale, bez 
względu na osoby, hojną ręką rozdajesz Twe dary. 


XILGA III, ROZDZIAŁ XXII. 7 


Wszystko jest od Ciebie, a przeto we wszyst- 
kiem winniśmy Cię chwalić. 

Ty wiesz czem każdego obdarzyć trzcha,. i dla 
czego ten ma mieć więcej, a tamten mniej; nie 
do nas sąd o tem nałeży, ale do Ciebie, który wa- 
żysz zasługi każdego. 

4. A przeto, Panie i Boże mój ; i to także uwas 
jam za wielkie dobrodziejstwo, jeżli kto nie ma 
wiele owych zewnętrznych zalet, z których podług 
mniemania ludzkiego wypływa wziętość i chwa- 
ła: tak, iz ten który spostrzega ubóstwo i poni- 
żenie osoby swojej, nie powinien ani się tem smu- 
cić, ani na sercu upadać , lecz raczej wielce się 
cieszyć i wesclić : albowiem Ty Panie, ubogich, 
pokornych i wzgardzonych od świata, obrales za 
poufałych i domowników Twoich. 

Świadkami tego, są sami Apostołowie Twoi, 
których siążęłami na calą ziemię postanowi= 
tes |. y 

Żyli oni na świecie, bez narzekania, bez wszelkicj 
złościi zdrady a'w takiej pokorze prostocie, że ra- 
dowali się gdy im przyszło znosić obelgi dla Imie- 
nia Twojego ?; i z gorącą chęcią przyjmowali to, 
co świat ma w nienawiści i w obrzydzeniu. 


1) Psalm. XLIV. (7, — 2) Dzieje'Ap : V. 41, 
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dg A przeto, ten który Cię miłuje i zna calą 
wartość dobrodziejstw Twoich, niczem tak uwe» 
selać się nie ma, jak tem, że się w nim spełnia 
wola Twoja i upodobanie AERO: rozrządzeń 
Twoich. 

Któremi do tego stopnia cieszyć się, i w nich 
sobie upodobać powinien, iżby tak chętnie życzył 
sobie być najmniejszym, jakby kto inny najwie- 
kszym być pragnął, 

Iżby zrówną spokojnością i upodobaniem, szedł 
na ostatnie, jak na pierwsze miejsce: i żeby za 
jedno sobie ważył, czy być poniżonym. i wzgar- 
dzonym, bez znaczenia i sławy; czy też być na 
świecie uczczonym i wywyzszonym nad drugich. 

Albowiem, wola Twoja i miłość czci Twojej, 
wszystko przewyższać mają; i więcej pocieszać g0, 
więcej mu się podobać, jak wszystkie dobrodziej- 
stwa, któremiś go obdarzył, lub jeszcze obdarzyć 
możesz. 


ROZDZIAŁ XXIII: 
O CZTERECH RZECZACH ; KTÓRE DAWAJĄ POKÓJ WIELKI. 


1. Curystus. Teraz cię nauczę drogi pokojui 
prawdziwej swobody. 
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UczEń. Czyń Panie; jakoś powiedział, z rado- 
ścią i wdzięcznością słuchać cię będę. 

Curystus. Staraj się, synu, spełniać raczej 
wolę cudzą niź swoję. 

Obieraj zawsze mieć mniej, niż więcej. 

Szukaj zawsze ostatniego miejsca, i tego abyś 
podlegał wszystkim. 

Pragnij zawsże i proś, ażeby wola Boża żupeł- 
nie spełniała się w Tobie. 

Oto taki człowiek jest na dródze pokoju i odpo- 
cznienia. 

9, Uczen. Panie! Ta krótka mowa Twója, 
wielka doskonałóść w sobie zawiera. 

Mało w niej słów, ale wielka z niej nauka, i 
owoc obfity. 

I gdybym ja wiernie wykonywał, nic takby. 
łatwo: trwoga. i zamieszanie , wszczynały się we 
mnie. 

Albowiem ilekroć doznaję ucisku i' niepokoju, 
zawsze dostrzegam, iżem odstąpił od tej na- 
uki. 

Lecz Ty, który wszystko możesz, a udoskonale- 
niu duszy zawsze sprzyjasz, pomnóż łaskę Twoje, 
ażebym mógł spełnić naukę Twoje, i dostąpić zba- 
wienia mojego. 


160 O NAŚŁADOWA NIU CHRYSTUSA. 
MODLITWA 
PRZECIWKO ZŁYM MYŚLOM: 


3. UCZEŃ. Panie i Boże mój, nie oddałaj się 
odemnie: Boże mój, wejrzyj ku ralunkowi moje. 
mu |, albowiem powstały we mnie wielkie tewo: 
gii sprzeczne myśli targają duszę moje. 

„ Jakże wyjdę z nich bez szwanku? jakże poko- 
nam je? 

Curysrus. Ja pójdę przed tobą, č upokorzę 
pyszniących się na tej ziemi; otworze bramy wig- 
zien, i skrytości tujemnie objawię, tobie 2. 

Uczeń. Uczyń Panie, według słowa Twego: i 
niech wszystkie złe myśli rozpierzchna się przed 
Oblicznością Twoją. 

Cała nadzieja, i jedyna pociecha moja, w tem 
jest, abym w kazdem: utrapieniu do Ciebie się 
garnął, Tobie się „powierzał , Ciebie wzywał 
z wnętrzności moich, i na Twoje pocieszenie cier 
pliwie czekał, 


MODLITWA. 
© OŚWIECENIE MYŚLI. 
4. Uczeń. Oświeć mię dobry Jezu! jasnością 


4, Psalm. LXX, 12. — 2) Izai: XLV. 2,3. 
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wewnętrznego światła > i: wyprowadź wszelką cic- 
mność z przybytku serca mojego. 

Powściągnij liczne roztargnienia, i rozprosz na- 
stajace pokusy. 

Walcz silnie w obronie mojej, i pokonaj złośii- 
we potwory; to jest łudzące poządliwości : ażeby 
stał się pokój przez moc Twoje *, i aby obfitość 
chwaly Twojej brzmiala w przybytku świętym, 
to jest w czystości sumienia. 

Rozkaż wiatrom i burzom : powiedz morzu, u- 
spokój się; a wichrom , nie wiejcie; a nastanie 
cisza wielka 2. 

5, Zeszlıj światło Twoje i prawdę Twoje 3, aby 
zajaśniały nad ziemią: bo jestem ziemią pusta i 
niepłodną í, dopóki nie oświecisz mię. 

Zlej łaskę z Wysokości Twojej : rosa Nicbieską 
pokrop serce moje: użycz wód pobożności ku od- 
świeżeniu powierzchni ziemi, ażeby wydała ówoe 
najlepszy i najobfitszy. 

Podnieś duszę moję przywaloną ogromem grze- 
chów, i ku rzeczom Niebieskim zwróć całe poza- 
danie moje : ażebym zakosztowawszy słodkości 
szczęścia Niebieskiego, przykrzył sobie w rozmy+ 
ślaniu o: rzeczach ziemskich. 


1) Psalm, CXXI, 7. — 2) Marek : 1V. 39. — 3) Psalm. XLII. 3. 


Gen : 1, 2 
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6. Pochwyć mię, i oderwij od wszelkiej nie: 
trwałej pociechy stworzeń : albowiem żadna rzecz 
stworzona, nic może zupelnie pocieszyć mię, i u 
spokoić pragnień moich. 

Połącz mię z Toba, nierozerwanym węzłem mi: 
łości: bo Ty jeden wystarczasz temu który Cię 
kocha, a bez Cicbie wszystko jest niczem. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


O WYSTRZEGANIU SIG CIEKAWEGO WGLĄDANIA 


W CUDZE ŻYCIE. 


I. Curystus. Synu , nie badź ciekawym, ani 
się troszcz na próżno. 

Coz to, albo tamto do ciebie należy? Ty idż za 
mną t. 

Coz bowiem do ciebie należy, czy ten jest lak, 
lub nie tak; albo czy ten tak, lub inaczej czyni 
lub mówi? 

Ty nie będziesz odpowiadał, za. drugich, lecz 
zdasz rachunek za sicbie samego. Czegoż się wda- 
jesz w nieswoje rzeczy ? 

Oto, ja wszystkich znam : i cokolwiek się dzieje 


1) Jan. XXI. 2? 
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pod słońcem , wszystko. widzę :i wiem co się 
w kim dzieje, co kto myśli, co chce, i do jakiego 
celu dążą zamiary jego. 

Mnie więc. wszystko poruczyć trzeba: ty zaś 
zachowaj się. w dobrym pokoju, a pozwól burzli- 
wcowi burzyć się, ile mu się podoba: 

A cokolwiek uczyni albo powie, to spadnie na 
niego, bo mnie oszukać nie może. 

2. Nie ubiegaj się za cieniem wielkiego imic- 
nia, ani za licznemi związkami, ani za osobistą 
przychylnością ludzką. 

Wszystko to bowiem rodzi roztargnienia, i wiel- 
te zaciemnia serce. 

Chętniebym przemawiał do Ciebie słowem 
mojem, i objawiał ci skrytości moje, gdybyś pilnie 
czuwał na przyjście moje, i otworzył mi wnijście 
do serca twojego. 

Bądź bacznym, czuwaj w modlitwie i upokarzaj 
się we wszystkiem. - 


ROZDZIAŁ XXV. 


NA CZEM POLEGA STAŁY POKRÓJ SERCA, I PRAWDZIWE 


DOSKONALENIE SIE. 


l. Curysrus. Synu, jam rzekł : pokój” zosta- 
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wur wam, pokój mój daję: wam; nie jako świat 
dawa, ja go wam daję *. 

Wszyscy pragną pokoju : ale nie wszyscy sta: 
raja się o to, na czem prawdziwy pokój polega. 

Pokój mój, z ludźmi cichego i pokornego serca. 
Pokój twój, polega na wielkiej cierpliwości. 

Jeżli mnie usłuchasz, i pójdziesz za głosem 
moim, będziesz mógł używać wielkiego pokoju. 

2. Uczeń. Cóż więc mam czynić? 

Curystus. W każdej rzeczy rozważaj co masz 
czynić i mówić : myślą twoją ku temu zmierzaj, 
ażebyś mnie jednemu podobał się, a oprócz mnie 
niczego, nie szukał i nie pragnął. 

O cudzych zaś sprawach lub, mowach nie sądź 
zuchwale ; ani się wdawaj w rzeczy które:do cic- 
bie nie należą; a będzie mogło stać się, że mało, 
albo rzadko kiedy doznasz niepokoju. 

Żadnego zaś nigdy nię czuć niepokoju, albo 
nie doznawać jakiej boleści ciała , lub troski ser- 
ca, to nie jest udziałem teraźniejszego życia, lecz 
slanem wiecznego odpoczynku. 

Nie sądź więc żeś dostąpił prawdziwego pokoju, 
kiedy nie czujesz żadnego ucisku; albo że wszystko 


1) Jam, XIV. 27, 
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jest dobrze, skoro żadnego niemasz przeciwnika : 
ani ze to jest doskonałość, kiedy ci sie wszystko 
powodzi. 

Nie trzymaj o sobie wysoko, i nie poczytuj się 
za szczególniej ukochanego, wtedy nawet, kiedy 
wielką pobożność i słodycz w sercu czuć będziesz: 
ho nie w tych rzeczach poznaje się prawdziwy 
miłośnik cnoty, i nie na tem polega postęp i da- 
skonałość człowieka. 

3. Uczeń. Na czemże, Panic ? 

Curystus. Na ofiarowaniu się calem sercem 
woli Boga, mie szukając nic swojego, ani w mia- 
łych ani w wielkich rzeczach, ani w doczesności, 
ani w wieczności: 

Tak abyś wszelkie powodzenie i przeciwności 
za jedno sobie wazac, z jednostajną twarzą zawsze 
mi dzięki czynił. 

Gdybyś był: tak mocnym. i wytrwalym) w na: 
dziei, ażebyś za odjęciem wszelkiej wewnętrznej 
pociechy, do znoszenia coraz większych ucisków 
gotował serce Lwoje „ i nie powiadał, żeś nic 
zasłużył na tak wielkie i liczne cierpienia : 

Lecz owszem we wszystkiem wyznawał spra- 
wiedliwość moje, i wielbił świętość moję : wtedy 
byłbyś na prawdziwej i prostej drodze pokoju; i 

16. 
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mialbyś niewątpliwą nadzieję, że znowń w unie 
steniu nadosci ujrzysz, oblicze moje !, 

A gdybyś doszedł do zupełnej pogardy siebie 
samego; wiedz, że wtedy opływałbyś w taką ob. 
litość pokoju, jaką: tylko w tem ziemskiem wygna: 
niu mieć można. 


ROZDZIAŁ EKWH. 


O DOSKONAŁEJ SWOBODZIE DUCHA 5 NA KTOBA WIECES 
ZASŁUGUJE SIĘ PRZEZ POKORNĄ MODLITWE, NIŻELI 


PRZEZ CZYTANIE. 


1. Uczen. Panie, dzielem to jest doskonalego 
męża, aby umysłu i serca swego nigdy nie od- 
wracać od rzeczy Niebieskich , i pomiędzy liczne 
starania, niejako bez starania przechodzić ; nic 
z powodu niedbałości, lecz. z powodu doskonalej 
swobody dueha, która to sprawia, iż człowiek nie 
przywiązuje się nieporządnem uczuciem do żadne- 
go stworzenia. 

2. Błagam Cię, o najmiłosierniejszy Boże mój! 
zachowaj mię ód zbytnich staran tego żywota, 
abym się nie uwikłał : zachowaj mię od wielu po: 


1) Joh, XXXMI, 26, 
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wzeb ciała, abyni’sie nie dał usidlić cielesnym roz- 
koszom ; zachowaj mię od wszelkich niepokojów 
duszy, ażebym uciskami złamany, nie upadł. 

Zachowaj mię nietylko od tych rzeczy, za któ- 
remi całą siłą ubiega się próżność. światowa ; lecz 
od tych nawet, które skutkiem wspólnego wszyst- 
kim przekleństwa śmiertelności , zu karę grzechu 
obciążają i wstrzymują duszę sługi Twojego; iżby 
nie mogła, ilekroć zapragnie, w pelnej swobodzie 
ducha, wznosić się ku Tobie. 

3. O Boże mój! Słodkości niewymowna; obróć 
mi w gorycz wszelką pociechę cielesną, odciagaja- 
cą mię od zamiłowania dóbr wiecznych, a przy- 
łudzajacą niegodziwie do siebie, pozorem rozkoszy 
jakiegoś obecnego dobra. 

Niech mię nie zwycięża, Boże mój ! niech nie 
zwycięża krew i ciało moje: niech mię nie uwo- 
dzi Swiat, i krótka chwała jego': niech mię nie 
podkopuje szatan, i chytrość jego. 

Daj mi moc w opieraniu się, cierpliwość W zno“ 
szeniu, stałość w wytrwaniu. 

A zamiast wszystkich pociech świata ; daj -mi 
najmilszą słodycz Twojego ducha. 

4. Oto, pokarm, napój, odzienie , ii wszelkie 
inne rzeczy do ulrzymania ciala służące, cięża= 
rem są żarliwemu duchowi. 
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Daj mi. więc wstrzemięźliwość, ażebym zby- 
luiem pożądaniem tych rzeczy nie uwikłał się. 

Wszystkich potrzeb ciała zaniechać nie godzi się, 
albowiem życie utrzymywać należy: lecz prawo | 
święte zabrania szukać rzeczy zbytecznych, i tych 
które rozkoszniej dogadzają ciału : albowiem ina- 
czej, ciało uzuchwalasię i powstaje przeciwko dvs 
chowi. 

W lem wszystkiem, błagam Cię Panie, niech 
mię uczy i prowadzi ręka Twoja, iżbym się od | 
zbytku uchował, | 


ROZDZKAŁ XXWAKA 


MILOŚĆ SIEBIE SAMEGO, NĄAJBARCZIEJ NAS ODWODZI 


OD NAJWYŻSZEGO DOBRA. 


1. Curysrus. Synu, potrzeba ażebyś dał wszy: 
stko za wszystko, i'żadńcj 'czastki siebie nie zachc« 
wał dla siebie. 

Wiedz, że miłość siebie samego; więcej ci szko: 
dzi, niżeli jakakolwiek rzecz na świecie. 

Każda rzecz mniej lub więcej panuje nad tobą, 
podług stopnia miłości i skłonności która masz ku 
niej. 


Jeżli miłość twoja -będzie czystą, prostą i po- 
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rządną, nie staniesz się niewolnikiem żadnej rze- 
czy. 

Nie pożadaj tego , czego mieć niegodzi się; nie 
miej tego, co moze ci zawadzać , i pozbawiać we- 
wnętrznej swobody. 

Dziwna to rzecz, że nie oddajesź mi się z całego 
serca, z tem wszystkiem mieć albo pożądać mo- 
żesz. 

2. Po co próżnym smutkiem udręczasz sie? 
po co się męczysz zbytniem staraniem i troską ? 

Zamiłuj upodobanie moje, a nie. popadniesz 
w żadna szkodę. 

Jeżli szukasz tego, lub owego, i chciałbyś być 
tam lub owdzie, dla swojej dogodności i dla sprzy- 
jania upodobaniu twojemu; nigdy nie doznasz 
pokoju , ani będziesz wolny od frasunku : ponic- 
waz w każdej rzeczy ukrywa się jakiś niedostatek, 
i w kożdem miejscu jakaś przeciwność. 

3. A więcnie jakibadź nabytek, albo rozmnoże- 
nie dóbr ziemskich ; lecz raczej pogarda ich, i zu- 
pełne wyrwanie ich z serca , i precz odrzucenie, 
wielce służy do uzyskania najwyższego dobra. 

Toż samo masz rozumieć nietylko o złocie i o 
bogactwach, lecz i o zaszczytach , i o pożądaniu 
próźnej chwały; bo to wszystko przemija ze świa 
tem. 
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Bez ducha żarliwości, żadne miejsce nie jest 
dostateczną ochrona : ani też dł ugo potrwa ów po. 
kój szukany zewnatrz, jeżli podstawą jegó nie jest 
serce , to jest, jezli nievopierasz się na mie: sam 
zmienić się możesz, ale naprawić się nie możesz. 

Bo:za lada pokuszeriiem, spotkasz tó przed czem 
umykałeś, i jeszcze więcej: 


MODLITWA 
© OCZYSZCZENIE SERCA, 1 O NIEBIESKĄ MĄDNOŚĆ. 


4. Uczeń. Utwierdź mię Panie , łaską Ducha 
świętego. 

Moca twoją umocnej mię wewnalrz !, i oczyść 
sercemoje ze wszelkiej niepotrzebnej troskii leskno- 
ty, abym się nie dał ułowić pozadaniu jakiej bądź 
rzeczy, czy drogiej, czy lichej; lecz abym patrzał na 
wszystko, jako na rzeczy znikome, z ktoremi i ja 
przemine. 

Bo nic nie masz trwałego pod słońcem, a wszę: 
dzie tylko marność, č utrapienie ducha 2. O! jak 


jest mądry kto tak sadzi. 


5. Daj mi, o Panie! mądrość Niebieską ,. aże- 
bym się nauczył Ciebie nadewszystko, szukać i 
znaleść, Ciebie nadewszystko kochać , rozumicć i 


1) Do Efez « IL. 14, — 2) Ekkl: I, 17. 
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cenić ;„a wszystkie rzeczy tak pojmować , jako sa 
podług porządku mądrości Twojej. 

Daj. mi roztropność do unikania pochlebców, 
daj cierpliwość do znoszenia prześladowców. 

Zaiste, wielka to mądrość, nie dać się zachwiać 
powiewem słów, i nie podawać ucha zdradliwe- 
mu pochlebstwu : i ten to jest sposób. bezpiecz- 
nego postępowania zaczela droga. 


ROZDZIAŁ KAWHEES 
O NIRZWAŻANIU NA MOWY POTWARCÓW. 


1.Curystus. Synu, nie trap.się tem, jezli nic- 
którzy o tobie źle sadza, i mówią to, co niechętnie 
słyszysz. 

Ty jeszcze gorzej o sobie rozumieć powinieneś, 
iwierzyć , że nikt nie jest ułomniejszym od Cie- 

` bie. 

Jeżli żyjesz życiem wewnętrznem, nie wiele 
będziesz zważać na słowa ulolne i znikome, 

Nie.małą to jest roztropnością , milczeć w złej 
godzinie, a wewnątrz ku mnie się zwrócić : a sąda- 
mi ludzkiemi nie kłopocić się. 

2. Nie pokładaj pokoju swego w ustach ludzi : 
albowiem czy dobrze, czy złe sądzą, nie przeto 
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człowiek innym się stawa. Gdzież jest prawdziwy 
pokój i prawdziwa chwała ? Czyliz nie we mnie? 
Kto nie pragnie podobać się ludziom , ani się 
obawia im niepodobać, ten w obfity pokój opływać 
będzie. 
Wszelki zaś niepokój serca i roztargnienie, po: 
chodzą z nieporządnej miłości , i z próżnej bojazni. 


ROZDZIAE XXIX., 


JAR PRZY NASTAJĄCEM UTRAPIENIU, BOGA WZYWAĆ 


1 BŁOGOSŁAWIĆ NALEŻY. 


1. Uczeń. Niech będzie na wieki błogosławio: 
ne, Imie twoje, Panie ! któryś chciał aby ta po: 
kusa i to utrapienie przyszly na mnie. 

Nic mogę uniknąć tego, ale mi trzeba uciec się do 
Ciebie; abyś mię wspomógł, i wszystko mi ku do- 
bremu obrócił. 

Panie ! Olo teraz jestem w ucisku, i nie dobrze 
się dzieje w sercu mojem; obecna boleść wielce 
mię trapi. 

A teraz, Ojcze Najmilszy, coz powiem? Srogi 
ucisk schwyeil mię i ogarnąl. Wybawie mię od 
tej godziny '! 


1) Jan. X11.:27, 
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Lecz oto dla tego przyszła na mnie ta nieszczę- 
sna godzina, aby w całej świetności zajaśniała 
dobroć Twoja, gdy mnie tak bardzo upokorzonego 
podnieść i wyzwolić raczysz. 

Niech Cisię upodoba, Panie , wybawić mnie : 
albowiem ja nędzny, coż pocznę, ikędy pójdę bcz 
Ciebie ? 

Daj Panie cierpliwość jeszcze i w tym razie. 
Wspomóż mię, Boże mój! a nieprzelęknę się cho- 
ciazbym doznał największego ucisku. 

9.Ą teraz wśród tego wszystkiego, coż powiem? 
Panie ! badź woła Twoja '. Jam bardzo zasłużył 
na ucisk i utrapienie. 

Trzeba więc ze wszech miar , abym je znosił; 
oby tylko cierpliwie, dopóki burza nie przejdzie, i 
nie nastąpi czas lepszy! 

Albowiem wszechmocną Twa ręka, i tę pokusę 
o lemnie oddalić, albo ją pohamować może , aże- 
bym nie upadł : tak jak i wprzódy, ezyniles to 
ze mną, Boże mój, miłosierdzie moje ! 

A im dla mnie trudniejsza tem dla Giebie ła- 
twiejsza ta odmiana : która jest dziełem prawicy 
Najwyższego 2. 


1) Mat: VI. 10. — 2) Psalm. ŁXŃYVI. LL. 
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X ROZDZIAŁ XXX $ 


O WZYWANIU POMOCY BOŻEJ, I © UFNOŚCI ŻE ODZYSKAMY 


ŁASKĘ INGO, 


1. Curystus. Synu, Jam jest Pan, poszlający 
w dzień utraprenia |. 

Przyjdź do mnie , kiedy się z. toba nie dobrze 
dzieje. 

Toć jest, co najwięcej oddala pociechę Nicbic- 
ską, że zbyt poźno uciekasz się do modlitwy. 

Albowiem nim zaczniesz usilnie mnie błagać, 
pierwej szukasz rozlicznych pociech, i ulgi w rze: 
czach zewnętrznych. 

Ziad pochodzi, że wszystko na małoć się przy: 
da, dopóki nie uznasz, iż ja jestem, który wyba- 
wiam mających we mnie nadzieję > : i że okrom 
mnie, nie masz ani skutćcznej pomocy, ani pozy- 
tecznej rady, ani trwałego lekarstwa. 

Lecz po burzy, odzyskawszy ducha , wzmagaj 
twe siły w jasności miłosierdzia mego : ponieważ 
tuż jestem, abym wszystkie dary nie tylko zupel- 
nie odnowił, lecz hojnie i obficie pomnożył, 


1) Nach : I. 7. — 2) Psalm. XVI. 7. 
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2. A czyliź jest me co trudnego !, alhoż będe 
podobny temu,. który mówi'a nie czyni ? 

Gdzież jest wiara twoja ? Bądź stałym i wytrwa- 
łym. 

Badz cierpliwym i mężnym; pociecha przyjdzie 
w swym czasie. 

Czekaj mię, czekaj : przyjdę i uzdrowię cig”. 

To czem się tak dręczysz , jest tylko pokusą; a 
to czem się tak trwozysz, próżnym tylko stra- 
chem. 

Na coć się przyda troszczyć się tem, co się kie- 
dys przydarzyć może ? na to chyba, abyś sobie 
przymnażał smutek do smutku. Dosyć et ma dzień 
na swej nędzy 3, 

Próżno i niepozytecznie jest zatrważać się lub 
cieszyć rzeezami przyszłemi, które może się nigdy 
nie zdarzą. 

3. Takiemi przywidzeniami łudzić się, znak to 
jest słabości ludzkiej : a tak łatwo poddawać się 
poduszczeniom nieprzyjaciela, znak to jest jeszcze 
małego. serca. 

Nieprzyjaciel zaś nie dba 6 to, czy cię prawdzi- 
wemi, czy też zmyślonemi rzeczami zwiedzić i 


1) Jer : XXXI(. 27, — 2) Mat : VUE 7, — 3) Mat: VI. — 3%. 
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omami : czy zamiłowaniem rzeczy obecnych , czy 
trwogą przyszłych złamie i obali. 

Niech ste nie (rwoży serce twoje ant się lęka |. 

Wierz we wnie*, i miej ufność w miłosier- 
dziu mojem, 

Kiedy mniemasz żeś bardzo oddalony odemnie, 
częstokroć wtedy jestem bliżej Ciebie. 

Kiedy rozumiesz że wszystko stracone dla cic- 
bie, wtedy częstokroć nadchodzi chwila większej 
zasługi i nagrody, 

Nie jeśt wszystko stracone, wtedy kiedy rzecz 
obraca się przeciw chęci twojej. 

Nie powinieneś sądzić podług obcenego wraże- 
nia : ani też tak się poddawać zkadkolwiek przy- 
chodzącemu uciskowi, jak gdyby wszelka nadzieja 
wydźwi:gnienia się, odjeta ci była. 

4. Nie sądź żeś zupełnie opuszczony, chociaż 
zeszlę na ciebie czasowe strapienie jakie, albo ci 
odejmę żądaną pociechę : albowiem jest t9 droga 
do Królestwa Niebicskiego. 

Ztad bez wątpienia , tobie i innym sługom nio- 
im, pożyteczniej jest, abyście byli doświa Iczani 
przeciwnościami, aniżeli żebyście wszystko mieli 
podług woli waszej. 


1) Jan. XIV, 27. — 2) Jan. XIV.(, 
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Ja znam najskrytsze myśli : i wiem że bardzo 
potrzeba dla zbawienia twego, abyś doznawał 
niekiedy braku słodyczy; a to dla tego, iżby cię. 
dobre powodzenie nie wzbijało w pychę, i aby 
przez marne upodobanie w sobie samym, nie zda- 
wało ci się, że jesteś tem, czem nie jesteś. 

Co dałem, mogę odjąć, i zwrócić, kiedy mi się 
podoba. 


5. To co daję, moje jest : to co odbieram, nie 
twoje : albowiem wszelkie dobro i wszelki dar 
doskonały, moje sa. 

Jeżli zeszlę na ciebie, ucisk lub przeciwność 
jaką, nie narzekaj i serca nie trać, ja prędko 
podźwignąć , i wszelki smutek w wesele przemic- 
nić mogę. 


Zaiste jestem sprawiedliwy i godny uwielbie- 
nia, gdy tak z tobą czynię. 

6. Jeżli zdrowo sądzisz, i w prawdzie się roz: 
patrujesz, nigdyś nie powinien tak bardzo zasmu- 
caé się przeciwnościami, lecz więcej cieszyć się 
niemi, i za nie dziękować. 


l owszem mieć to sobie za osobliwsze wesele, 


że (rapiąc cię Doleściami , nie przepuszczam: tos 
bie, 


L) Job. YI. 10. 
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Juko mię umiłował ojciec, t ja umilowalem 
was t; rzeklem do ukochanych uczniów moich : 
których wszakże nic posłałem na wesele. docze- 
sne; ale'ma wielkie boje; nie na zaszczyty, ale na 
zelżywości; nie na proznowanic, ale na pracę; nie 
na wypoczynek , ale ma .zdteranie w: cierpliwosci 
obfitych owoców: >. Pomnji na te słówa, Synu 
mój. 


ROZDZEAŁE XXE. 


mK, O ZANIECHANIU WSZELKIEGO SPWORZENIA , ABY 


ZNALEŚĆ STWORZYCIELA. 


1. Uczeń. Panie, bardzo potrzebuję jeszcze 
większej taski, abym tam doszedł , gdzieby mię 
już żaden człowiek, żadne stworzenie nie wią- 
zało. 

Albowiem dopóki mię zatrzymuje rzecz jaka, 
niemogę swobodnie wżlecieć ku Tobie. 

Ten pragnał swobodnie wzlecieć ku Tobic; któ- 
ry mówił ; ktoś me da skrzydeł jak golądicy? a 
będą latat ¢ odpoczywał 3. 

Goż spokojniejszego, jak oko człowieka który 


1) Jan. XV. 9. — 2) Jan, XV. 16. — 3) Psalm. LAV, 7, 
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ma serce proste ? I coż:swobodniejszego , jak ten 
który niczego'nie pożąda na ziemi? 

Trzeba więc wznieść się mad wszelkie stworze- 
nie; i siebie'samego odbiedz zupelnie, i wzłecieć 
nad myśl swoję , i widzieć, że Ty stwórca wszysi- 
kiego, nic wspólnego ze stworzeniami nie masz. 

I kto nie oderwie się*od' wszelkich stworzeń, 
ten nie zdoła swobodnie oddać się Bogu. 

Dla tego tak mało jest ludzi bogomyślnych, bo 
mało jest takich, którzy umieją zupełnie oderwać 
się od: rzeczy stworzonych i znikomych. 

2. Do lego potrzeba wielkiej łaski któraby du- 
szę podniosła, i nad nią samą porwała ją. 

A dopóki człowiek nie wzniesie ‘sie w duchu, 
nie oderwie się od wszelkich stworzeń, i nie połą: 
czy się z. Bogiem“ zupełnie “i doskonałe, dopóty 
wszystko cokolwiekby umiał, i'cokolwiekby posia- 
dat, zbyt małej jest wagi. 

Długo malym będzie , i niżko po ziemi czołgać 
się będzie , kto myśli, że może być coś wielkie- 
go, prócz jedynego, niezmiernego , wiecznego 
dobra. 

Wszystko co nie jest Bogiem; niczem jest, i za 
nie powinno być mianem. 

Wielka zachodzi różnica między mądrością 
męża pobożnego oświeconcgo światlem ducho- 


st 5 
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wem , a nauką tego który w xiazkach tylko i we 
własnej pracy czerpa umiejętność swoję. 

Daleko wyższą i szlachetniejsza jest umiejętność 
mająca źródło w natchnieniu Bożem; aniżli ta 
którą daje ludzka usilność i praca, niewspierana 
światłem Bożem. 

3. Wielu pragnie zatapiać się w Bogu; lecz nic 
usiłują ćwiczyć się w lem, co do takiego daru 
prowadzi. 

Wielce nam to zawadza, że poprzestajemy na 
oznakach i rzeczach zewnętrznych, a mało mamy 
w sobie ducha doskonałej pokuty i umartwic: 
nia. 

Nie wiem co: jest, jaki nas duch prowadzi, i 
dokad. zmierzamy, my którzy się mamy za ducho- 
wych; a którzy z tak wiełką:pracą i usilnością, 
ubiegamy się o rzeczy marne i znikome, a mało 
kiedy w zupełnem skupieniu ducha, rozmyślamy 
o wewnętrznych potrzebach naszych. 

4. Niestety! po: królkiem i niedoskonałem ze: 
braniu się w sobie, wnet: zewnątrz myślą wylala- 
my: I nigdy ze ścisłym rozbiorem, nie rozlrząsa: 
my spraw naszych. 

Nie zważamy na lo, gdzie uwięzły upodobania 
nasze : i nie ubolewamy nad tem, że wszystko 
w nas jest tak nieczyste i niecne, 
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Zaiste, wszelkie ciało popsowało drogę swoję ue 
i dla tego nastąpił potop wielki. 

Gdy więc wewnętrzne uczucie nasze wielce jest 
zepsulem , za tem koniecznie iść musi zepsucie 
w uczynkach , które są wskazówką wewnętrznej 
mocy lub słabości naszej. 

Z czystego serca, rodzi się owoc dobrego życia. 

5. Pytamy, wiele kto czyni; lecz dla jakiej cnoty 
i z jakich pobudek czyni, ma to nie zważamy. 

Chcemy wiedzieć o każdym , czy mocny, czy 
bogaty, czy piękny, czy zręczny, czy dobry pis 
sarz, czy dobry śpiewak, czy pilny robotnik; « 
mało kto pyta, jak dalece kto cichy, pokorny, 
cierpliwy, pobożny i wewnętrzny. 

Człowiek pospolity patrzy na zewnętrzne przy- 
mioty, lecz człowiek napełniony: łaską, ku we- 
wnętrznym zwrok swój obraca. 

Tamten często się omyla, ten zaś, ażeby się nie: 
omylić,w Bogu pokłada nadzieję. 


ROZDZIAE XXEN. 


O ZANIECHANIU SAMEGO SIEBIE 1 WYRZECZENIU SIĘ 


WSZELAKIEJ ŻĄDZY: 
1. Curystus. Synu, nie możesz posiadać do-. 


1) Gen: VI. 12. 
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skonałej wolności; jeźli sam siebie zupełnie nie 
zaprzesze 

Ciężkie pęta dzwigaja ci wszyscy, którzy się 
przywiązali do dóbr ziemskich i do siebie si 
mych; którzy są chciwi, ciekawi, niespókojni; któ. 
rzy ubiegają się za tem co zmysłom mie a 
nie szukają © hrystusa , lecz często uganiają się za 
urojeniami, i zakładają swe szczęście na tem , co 
trwać nie będzie. 

Zginie bowiem to w szystko., co sie nie poczęło 
z Boga. 

Pomnij zawsze na to krótkie'a doskonałe słowo: 
Rzuć wszystko, a znajdziesz wszystko : rzuć 
wszelką żądzę, a znajdziesz spoczynek. 

Rozważaj to słowo; a gdy je spełnisz, ws ystko 
zrozumiesz i pojmiesz. 

2. UczeŃ. Panie, to eo mówisz nie jest dziełem 


jednego dnia , ani igraszką dziatek : lecz w tem 


królkiem słowie , mieści się wszelka doskonałość 
Zakonnikow, 

3. Curystus. Synu, nie powinieneś się zrażać, 
ani upadać na duchu, dla tego żeś usłyszał o dro- 
dze ludzi doskonałych ; lecz tem więcej masz się 
pobudzać do postępowania ta drogą; a przynaj- 
mniej wzdychać ku temu całem pożądaniem two. 


jem, 
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Oby tak spełniło: się z tobą! obyś doszedł do 
tego , iżbyś nie był miłośnikiem samego siebić, 
lecz szczerze stanął w pogotowiu na skinicnie 
moje, i twego ojca duchownego , któregom posta- 
wit nad tobą! Wtedy bardzobyś mi się upodobał, 
a cały twój żywot w pokoju i w weselu przecho- 
dziłby tobie. 

Jeszcze masz wiele-rzeczy do opuszczenia, któ- 
rych jeźli mi zupełnie nie oddasz, nie będziesz 
mógł pozyskać tego czego żądasz. 

Radzęć abyś sobie kupit u mnie złota w ognin 
doświadczonego, żebyś się zbogacić ! : to jest mg- 
drość Niebieską , depcącą wszystko co jest pc- 
ziome. 

Przenieś ją nad wszelką madrość ziemską, nad 
wszystko co się podoba ludziom i tobie samemu. 

4. Powiadam ci, to co świat zowie drogiem i 
wspaniałem , zamień na rzecz podług niego licha 
i drobną. 

Albowiem za rzecz bardzo licha i drobną, za 
rzecz prawie zupełnie zapomnianą , świat uważa 
prawdziwą mądrość Niebieską , która nie wynosi 
się w sobie, ani szuka tego aby ją wielbiono na 
ziemi : wielu chwali tę mądrość ustami , ale ży- 


1) Objaw : TIL. 18 
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ciem swojem bardzo się od niej oddalają : a jc- 
dnak ona jest droge perła + ukryta przed wielu. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


O NIESTAŁOŚCI SERCA, I © TEM ŻE MYŚL NASZĘ MAMY 
ZWRACAĆ DO BOGA, JAKO DO OSTATECZNEGO KOŃCA 


I JEDYNEGO CELU NASZEGO. 


1. Curystus. Synu, nie wierzuczuciu twemu; 
to które dziś jest, prędko się zmieni na inne. 

Dopóki żyć będziesz , zmiennym będziesz cho- 
ciażbyś nie chciał : tak iż ci się zdarzy być weso- 
łym i znowu smutnym ; uspokojonym i znowu 
zalrwożonym ; nabożnym, i znowu nienabożnym; 
pilnym i znowu niedbałym ; poważnym i znowu 
lekkim. 

Lecz człowiek mądry i utwierdzony w duchu, 
wznosi się nad tę zmienność; nie zważa na to co 
w sobie czuje, lub z której strony wieje wiatr 
niestałości ; lecz całem wylężeniem myśli , ku na- 
leżnemu i pozadanemu końcowi zmierza. 

Albowiem tym sposobem będzie mógł zawsze 
jeden i tenże sam, i zawsze niewzruszony pozostać, 
skoro wśród tylu rozlicznych przygód, okiem szcze- 
rego uczucia, stale się we mnie wpatrywać bedzie. 


1) Mat: XI. 46, 
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9. Aim czystsze i prostsze będzie wejrzenie 
myśli jego, tem bezbieczniej’i spokojniej wśród 
rozmaitych burz i nawalnic przechodzić będzie. 

Lecz u wielu ten wzrok czystej myśli zaćmiewa 
się : bo chciwie się zwraca ku rzeczom ponętnym 
które go otaczają. 

Albowiem rzadko się trafia człowiek zupełnie 
wolny od skazitelnego poszukiwania samego siebie. 

Tak niegdyś żydowie przyszli do Betanji, do 
Marty i Marji : nie tylko dla Jezusa, ale żeby byli 
ujrzeli Łazarza, którego wzbudził od umarłych '. 

Trzeba więc oczyszczać wzrok myśli , aby był 
prostym i szcżerym , i aby pomijając wszystko 
pośrednie, do mnie jednego zmierzał. 


ROZDVZNAŁ XXXIV.: 


KTÓ PRAWDZIWIE BOGA MILUJE, TEMU BOG PODOBA 


SIĘ WE WSZYSTKIEM I NAD WSZYSTKO. 


1. Uczeń. Oto Bóg mój, i moje wszystko ! 
Czegóż chcę więcej , i cóż szczęśliwszego pożądać 
mogę? 

O słodkie i urocze stowo'! lecz temu tylko, 


Dab. XW. 9. 
18 
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który umiłował: Słowo przedwicczne, nie zaś 
świat i te rzeczy które sa na świecie. 

Bog moj, i wszystko. Dość tych słów temu któ- 
ry je rozumie; a prawdziwie milujacy Boga, czę: 
sto , a zawsze z uniesieniem radości powtarzać je 
będzie. 

Przy Tobie Boże wszystko jest weselem : bez 
Ciebie wszystko zasmuca. 

Ty uciszasz serce , i dajesz wielki spokój i nic- 
przebrane wesele. 

Ty sprawiasz, iż dobrze sadzim we wszystkiem, 
i wielbim Ciebie we wszystkiem : bez Ciebie zaś, 
nic długo podobać się nie może; i nic nie ma 
wdzięku i słodyczy, czego nie uświęciła łaska 
Twoja, i nie zaprawiła mądrość Twoja. 

2. Kto Ciebie kocha, temu wszystko do smaku. 
A kto w Tobie nie położył upodobania swego, 
coż go ucieszyć może ? 

Lecz mędrcy świata i ludzie cielesni, utracają 
mądrość Twoje i gubią się; bo w pierwszych jest 
wielka próżność , a w drugich: śmierć. 

Ci zaś , którzy wzgardzając rzeczami swiatowe- 
mi, i umartwiajac ciało, idą za Toba, w tych jest 
prawdziwa mądrość ;, ponieważ oni rzucają próż- 
ność dla prawdy, a ciało dla ducha. 

Ci umieją podobać sobie w Bogu : i cokolwiek 
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dobrego znajdują w stworzeniach , wszystko: to ku 
chwale Stwórcy odnoszą. 

Różna wszakże, i bardzo różna wartość slwo- 
rzyciela i stworzenia , wieczności i'czasu, $wiatło: 
ści pierwotnej , odwiecznej, niestworzonej, a 
światła które z niej pochodzi. 

3. O światło wiekuiste, wyższe nad wszystkie 
świaiłą stworzone ;: z wysokości twojej cisnij pio- 
run jasności któryby przeszył me serce aż do naj- 
głębszych tajników jego | 

Oczyść , rozjaśń , ożyw, i uwesel ducha moje- 
g0 i wszystkie władze jego, aby w uńiesicniu 
nieprzebranego wesela zatopił się w Tobie. 

O kiedyż przyjdzie błogoślawiona i pożądana 
godzina, w której napełnisz mię obecnością Twoją, 
i staniesz sie dla mnie wszystkiem we wszyst- 
kiem; ? 

Dopóki ta łaska nie będzie mi dana, nie będzie 
we mnie pełnego wesela. 

Jeszcze niestety! żyje we mnie stary człowiek, 
jeszcze nie zupełnie ukrzyżowany, jeszcze niezi 
pełnie umorzony. 

Jeszcze pożądliwościa swoją silnie powstaje 
przeciw duchowi, wszczyna walki wewnętrzne, i 
duszy mojej spokojnie panować nie daje. 

4. Lecz Ty, który panujesz nad mocą morta, 
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i wzruszenie nawatnosci jego uśmierzast *, po- 
wstań i wesprzyj mie. 

Rozprosz = narody które wojen chcą 2, a rate 
trad móc ich mocą Twoją 3. 

Qkaż, proszę, wielmożność Twoje , a niech by. 
dzie wielbiona prawica Twoja 43 albowiem nie 
ma dla mnie innej nadziei , ani ucieczki innej, 
jeno w Tobie, Panie i Boże mój. 


ROZDZIAŁ XXV. 


W TE 


ŻYCIU NIE MOŻNA BYĆ WOLNYM OD POKUS. 


I. Curystus. Synu nigdy nie jesteś bezpiecz- 
ny w tem życiu : lecz dopóki żyć będziesz, zawsze 
zbroja duchowa potrzebną ci będzie. 

Przebywasz tu między nieprzyjaciolmi , którzy: 
i z prawej. i z lewej strony nacierają na Ciebie, 

Jeżli więc zewsząd. tarczą cierpliwości zasla- 
wiać się nie będziesz, nie długo będziesz. bez 
szwanku. 

Nadto, jeżli pie ugruntujesz we mnie serca swe: 
go, i nie. będziesz miał szczerej woli znoszenia 


t) Psalm. EXXXVIIT. 10. — 2) Psalm, LXVIE 32. — 3) Jud: 
1X, 11. — 4) Ekkl : XXXYL. 7. 


| 
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wszystkiego dla mnie, nie będziesz mógł powstczy- 
mać natarczywości pokus , i wieńca blogosławio- 
nych osiągnąć nie zdołasz. 

Potrzeba więć abyś wśród przeciwności mężnie 
przechodził , i mocną ręka przeciwko nim wal- 
czył. 

Albowiem , udziałem zwycięzcy jest manna 
udziałem gnuśnego wielka nędza. 

2. Jeżli szukasz spoczynku w tem życiu, jakże 
wieczny odpoczynek wysłużyć zdołasz . 

Nie zabieraj się więc teraz do odpoczywania, 
lecz gotuj się na wielką cierpliwość. 


Szukaj prawdziwego pokoju , nie na ziemi, ale 
w Niebie, nie w ludziach ani w innych stworze- 
niach , lecz w Bogu samym. 

Dla miłości Boga, winieneś wszystka cierpliwie | 
znosić, jakoto : pracę, boleści, pokusy, prześlado: |, 
wania, tęsknotę , trwogi , niedostatek , chorobę, | 
krzywdy, obmowy, napomnienia, upokorzenie, 
zawstydzenie, karanie i wzgardę. 


To wszystko wzmaga cnotę, doświadcza nowt» 
go żołnierza Chrystusowego ;. i splata Niebieską 
koronę. 


1) Obja: TE 67. 
18. 
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Zi krótka pracę , dam wieczną żapłalę ; a 2a 
upokorzenie przemijające, dam chwałę bez końca. 

3. Czy ty myślisz , że zawsze:po twej woli du- 
chowe pociechy mieć będziesz? 

Święci moi nie zawsze je mieli, a mieli wielkie 
uciski, rozliczne pokusy, i wielkie udręczenia. 

Lecz we wszystkiem zachowali się cierpliwie, i 
więcej zaufali Bogu aniżeli sobie. : wiedząc «é 
utrapienta lego czasu niniejszego „ nie są godne 
przyszłej chwaty, która się wnas odjawi t. 

Chcesz mieć natychmiast, to co wielu zale: 
dwie po wielu łzach i pracach otrzymać zdołali. 

Oczekiwaj Pana, mężnie czyń, ¢ niech się 
wzmocni serce twoje, a czekaj na Puna *:-nie 
trać ufności, nie ustawaj; lecz ciało i duszę twoję 
oddawaj chętnie dla chwały Bożej. 

Ja ci najpełniej odpłacę , c bede z tobar każ: 
dym uctsku *. 


ROZDZIALE XXXVI. 
o MABNOŚCI SĄDÓW LUDZKICH» 
1. UCZEŃ. Synu, oddaj na wzasze serce twoje 


1, DoRzym: VIII. 18.-— 2) Psalm. XXVI. 14, — 3) Psalm, Xv. 1% 
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Panu, a nie bój sięsądów Judzkich, kiedy sumie- 
nie twoje świadczy żeś pobożny i niewinny. 

Znosić sądy ludzkie, dobrą i błogosławioną jest 
rzeczą , i nieciężką sercu pokornemu , ufajacemu 
więcej Bogu jak sobie. 

Wielu wiele mówi, i dla tego mało wierzyć na- 
leży. 

Wszystkim też zadosyć uczynić, nie jest podo- 
bna. 

A chociaż S. Paweł starał się wszystkim w Pa- 
nwupodobać , 2 wszystkim stat się wszystko }; 
ule u niego to bylo majmniejsza , że był sądzony 
od ludzi, albo.od dnia ludzkiego”. 

2. Czynił dosyć, bo czynił wszystko co było 
w jego mocy, dla zbudowania i zbawienia drugich; 
lecz nie mógł: temu zapobiedz, ażeby niekiedy 
przez nich potępionym lub wzgardzonym nie był. 

A przeto wszystko poruczył Bogu, który wie 
wszystko ; a cierpliwością tylko i pokorą zastawiał 
się przeciwko złym i kłamliwym językom, miota- 
jącym fałsze i potwarze. 

Jednakże niekiedy odpowiadał , ażeby milcze- 
nie jego nie stało się powodem zgorszenia ludziom 
ułomnym i słabym. 


Ł) L Do Kor : IX. 22. — 2) 1. Do Kor. 1V.3. 
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3. Ktože ty, abyś sią miat bac człowieka 
śmierlelnego P | Dziś on jest, a jutro już go nie 
będzie. 

Koga się bój, a postrachów ludzkich lękać się 
nie będziesz. 

Coż: ci może uczynić człowiek słowami i obel- 
gami? Sobie raczej szkodzi, jak tobie: a ktokol- 
wiek on jest, nie zdoła uniknać sądu Boga. 

Ty miej Boga przed oczami, a na swarliwe sło: 
wa nie zważaj. 

A jeżli na teraz zda ci się żeś ukrzywdzony, i żo 
ponosisz niezasluzone zawstydzenie : nie zżymaj 
się na to, i przez niecierpliwość, nie zmniejszaj za: 
sługi twojej. 

Lecz spojrzyj w Niebo, ku mnie, który mocen 
jestem wyrwać cię ze wszelkiej zelżywości i krzy: 
wily, č który oddam każdemu podług uczynków 
Jego *. 


ROZWZEAŁ XKKWEKA 


O CZYSTEM I ZUPEŁNEM ZRZECZENIU SIE SAMEGO SIENIE, 


DLA OTRZYMANIA SWOBODY SERCA, 


1. Curystus. Synu, opuść siebie, a znajdziesz 
mię. 


1) Bai : LI 12, — 2) Do Rzym : IL. 6 
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Nie miej nic swego, ani nawet woli swójcj ; a 
zawsze zyskasz. 

Bo skoro szezerze zrzekniesz się sam siebie, 
wnet spłynie na ciebie obfita łaska. 

Uczeń. Panie, ileż, razy, i w jakich rzeczach 
mam zrzekać się siebie? 

Curysrus. Zawsze, i każdej godziny : tak 
w rzeczach małych jak wielkich. Bez żadnego wy- 
jątku, chcę abyś się -ogolocił ze wszystkiego. 

Inaczej, jakzebys mógł być moim, a ja twoim ; 
jeźlibyś się nie wyzuł zupełnie ze wszelkiej wla- 
snej woli wewnątrz i zewnatrz? 


Im prędzej to uczynisz , tem lepiej ci będzie: 
a im szczerzej i zupełniej, tem więcej mi się przy- 
podobasz, i tem więcej zyskasz. 

2. Niektórzy oddają mi siebie, lecz z pównem 
wyłączeniem ; a że nie zupełnie nadzieję swoję 
w Bogu położyli, przeto frasują się o to jak sobie 
zaradzić mają. 

Niektórzy zaś „ zrazu wszystko mi oddają; lecz 
potem przynęceni i pchnięci pokusą, odbierają co 
dali: i dla tego bynajmniej nie czynią pos'ępu 
w cnocie. 

Nijedni, nł drudzy nie uzyskają prawdziwej 
swobody czystego serca, i nie dostapią słodkiej 
poufałości łaski mojej; chyba że mi się zupelnie 
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oddadzą, i codziennie dla odnowienia oliary swo: 
jej, sami siebie zrzekać się będą; bez czego, ani 
się ze mną zjednoczyć, ani w tem słodkiem i zba- 
Wiennem zjednoczeniu trwać niepodobna. 

3. Mówiłem ci tylekroć, i teraz znowu powta- 
rzam : zrzeknij się samego siebie, oddaj mi się zu: 
pełnie, a wielkiego wewnętrznego pokoju używać 
będziesz. 

Daj wszystko za wszystko:; niczego nie szukaj, 
o nic sie nie upominaj : trwaj we mnie duchem 
czystym i niewzruszonym , a posiądziesz mię, 

Będziesz miał strec swobodne, i ciemności nie 
ogarną cię, 

O to usilnie się staraj, 0 to módl się, i tego pra: 
gnij ; abyś mógł się ogołocić ze wszystkiego, i tak 
obnażony iść za obnażonym Jezusem ; abyś mógł 
sobie umrzeć, :a dla mnie żyć wiecznie. 

Wtedy znikną wszystkie marne złudzenia j 
wszystkie złośliwe niepokoje, i wszystkie abyte- 
czne zabiegi. 

Wtedy także ustąpi zbytnia bojaźń, a nieporzą: 
dna miłość zagaśnie. 
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MODZWZEAE RKKWEKNE. 


O DOBREM. ZACHOWANIU SIĘ W RZECZACH ZEWNĘTRZNYCU, 


10 UCIEKANIU SIĘ DO BOGA W NIEBEZPIECZEŃSTWACH: 


1. Curystus. Synu, ku temu usilnie zmierzać 
powinieneś , ażebyś w każdem miejscu, i w kaz- 
dlej czynności i zabawie zewnętrznej, był we- 
wnatrz swobodnym, i miał moe nad sobą; ażeby 
wszystkie rzeczy były pod toba, nie zaś ty pod 
niemi. 

Ażebyś był panem i rządcą spraw twoich, nic 
zaś sługą lub najemnikiem. 

Lecz raczej abyś podobien wyzwolonemu i'pra- 
wemu Hebrajczykowi, dostąpił swobody i dzic- 
dzictwa synów Bożych : 

Którzy wznieśli się nad rzeczy doczesne, aroz- 
myślają o wiecznych : 


Którzy na rzeczy przemijające ledwie okiem rzu- 
tą, a bezprzestannie wpatrują się w rzeczy Nie- 
bieskie : 

Którzy nie daja się powodować rzeczom docze- 
snym, nie Igna do nich, lecz owszem kierują nic- 
mi i obracają je na dobry użytek; stosownie do 
lego, jak je postanowił i przeznaczył Bóg, sprawca 
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wszech rzeczy, który wszystko doskonale urządził, 
i przeznaczył w stworzeniu swojem. 


2. Jeżli zaś w każdej przygodzie stoisz niewzru: 
szony, i nie dajesz się łudzić zwierzchnim pożo: 
rom, i nie poglądasz okiem cielesnem na to co wi: 
dzisz, lub słyszysz : lecz w kazdej sprawie, na wzór 
Mojżesza, wnet wchodzisz do przybytku Pańskie: 
go, abyś się Pana poradził : usłyszysz aówczas 
odpowiedź Bożą, i wrócisz nauczony o wielu rze: 
czach niniejszych i przyszłych. 


Bo Mojżesz dla rozwiązania zapytań i wątpli: 
wości, uciekał się do arki Pańskićj; a dla od: 
wrócenia niebezpieczeństw i nieprawości ludz- 
kich, uciekał się do modlitwy. 


Tak i ty powinieneś wejść w najgłębsze tajniki 
serca twego, i ztamtad usilniej blagać wspomoże- 
nia Bożego. 

Czylamy bowiem, iż. Jozue i synowie Izraeala, 
dla lego przez Gaboonitów zostali zdrada oszuka: 
ni, że ste ust Parishich pierwej mie radzili 3,.lech 
zbyt łatwowierni, udaną pobożnością .i słodkiemi 
słowy uwieść się dali, 


1) Jozue 1%, Li, 
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ROZDZIAL XXXIX. 


GZŁOWIEK W SPRAWACH SWOICH GWAŁTOWNYM 


BYĆ NIE POWINIEN. 


1. Curystus. Synu, poruczaj mi zawsze spra- 
wy twoje, ja dobrze urządzę w czasie swoim. 

Czekaj rozrzadzenia mojego , a uczujesz zlad 
korzyść wicika. 

Uczeń. Panie, chętnie ci wszystko, poruczam : 
albowiem moje własne obmyślanie na mało się 
przyda. 

Obym nie nadto. przywiązywał się do wydarzeń 
w przyszłości nastąpić mogących , lecz umiał bez 
wahania się stosować się. wo. wszystkićm do: woli 

2. Gnnysrus. Synu, często człowiek zajmuje 
się gwałtownie rzeczą której pożąda: lecz skoro 
ja otrzyma , inaczej, czuje : albowiem skłonności 
ludzkie nie są trwałe , lecz owszem pędzą nagle 
z jednego w drugie. 

Nie jest więc małą rzeczą, zrzekać się samego 
siebie, nawet w najdrobniejszych rzeczach. 

3. Prawdziwe udoskonalenie. człowieka, pole: 
ga na zrzeczeniu się samego siebie: i człowiek 
który się zaparł sam siebie, jest bardo swobodny 
i bezpieczny. 

19 
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Lecz odwieczny nieprzyjaciel, przeciwnik wszel- 
kiego dobra, kusić nie przestawa, ale dniem i no- 
cą stawia straszliwe zasadzki, azali nieostrożnego 
w zdradliwe sidła wtrącić nie zdoła. 

Czuwajcie, a módlcie się, abyscie nie weszli 
w pokusę: !. 


X ROZDZIAŁ XL. A 


CZŁOWIEK NIC DOBREGO NIE MA SAM Z SIEBIE, 


I NICZEM CIHEŁPIĆ SIĘ NIE MCEE. 


1. Uczeń. Panie , coż jest człowiek , ce nań 
pamiętasz? albo syn człowieczy, ie go nawie: 
diusi P? 

Gzemże zasłużył się człowiek , iz mu dajesz ła- 
skę Twoję. 

Panie, jakież mam prawo uskarżać się , jeźli 
opuszczasz mię ? albo szemrać, gdy to'o co proszę 
uczynić nie raczysz? 

Zaiste, to tylko sprawiedliwie myśleć i mówić 
mogę: Panie, jestem niczem, nic nie moge, nic 
dobrego nie mam sam z siebie; lecz we wszyst- 
kiem czuję słabość i nicość moje, i zawsze ku 
nicości dążę. 


4) Mat : XXIV. Al. — 2) Psalm. VIII. 5. 
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A skoro l'y mnie nie wspierasz; nie oswiccasz, 
i nieumacniasz wewnątrz, wnet wpadam w ozię- 
błość i wozprzężenie. ‘ 

2. Ty zaś, Panie, zawszć tenże jestes, jeden 
Llenze. sam, t, trwasz na wieki, zawsze dobry, 
sprawiedliwy i święty, i wszystko dobrze sprawie- 
dliwie i święcie czynisz i urządzasz w mądrości 
Twojej. 

„Lecz ja, który bardziej ku zepsuciu jak ku.do- 
skonaleniu się skłonny jestem, nie zawsze (rwam 
w jednem; bo siedm czasów nademna się zmic- 
nia , siedm wichrów mną miota. 5 

Wszakże, skoro Ci się upodoba wyciagnąć ku 
mnie wspierającą rękę Twoje, wnet we mnie do- 
brze się dzicje; bo Ty jeden, bez ludzkiej pomocy 
wesprzeć i tak utwierdzić mię możesz, aby Lwarz 
moja już się nie mieniła i ku Tobie jednemu 
zwrócona była, aby: serce moje w Tobie jedynie 
na*zawsze spoczęło. f 

3. A przeto gdybym umiał odrzucić wszelka 
pociechę ludzką, bądź dla dostapienia daru pólo- 
Żności, badź z konieczności która mię nagli abym 
Cig szukął, gdyż nie masz człowieka któryby mię 
pocieszył 3 wtedy słusznie mógłbym spodziewać 


1) Psalm GI. 28, 
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się Twej łaski, i radować się darem nowej pocic- 
chy Twojej. 

4. Dzięki Tobie, od którego pochodzi wszelkie 
dobro które mi się zdarza. 

Ją żaścezłowiek niestaly, ułońny i iharny, ni- 
czem jestem przed Toby. 

Czemże się chlubić mogę ? i z czegóż pomiędzy 
ludźmi zasłynąć pragnę ? 

Gzyliz z niczego? O najmarniejsza próżności 
ludzka. 

Zaiste, próźna chwała jest największą marng- 
ściai zgubą; albowiem odciąga nas od prawdzi- 
wej chwały, i z łask Niebieskich odziera nas. 

Albowiem, gdy człowiek podoba się sobie, nie 
podoba się Tobie;. a gdy się ubiega za pochwala 
ludzką, wtedy utraca prawdziwą cnote, 

5, Prawdziwą zaś chwałą i radościa jest, chlu- 
bić się w Tobie, nie zaś w sobies: weselić «się 
w Imieniu Twojem., nie zaś'we własnej chocie ; 
i nie upodobać sobie w żadnem stworzeniu Two: 
jem, jeno z miłości ku Tobie. 

Niech będziepochwalone imie Twoje, nić mo- 
je: niech będą uwielbione sprawy Twoje, niemo- 
je : niech będzie błogósławione święte Imie Two: 
je, a ja niech nie main żadnej chwały ludzkiej. 


XIĘGA 11, ROZDZIAŁ XLI: Pod 

Tyś chwała moja , "Tyś uradowanie serca*mo- 
jego. 

Calym) dniem, każdą chwila'w Tobie chlubić 
się i radować będę: a «w siebie nie będę stę nic 
przechwałał, jedno z krewkosct.moteh +. 

6>- Niech inni na wzór Zydów szukają chwały 
którą jeden: od dragiego bierze s ja: zaś lejstylko 
pragnąć i szukać będę, która jest od samega Ba- 
LEA 

Wszelka bówiem ludzka chwała, wszelka cześć 
doczesna, wszelka wielkość światowa, w porówna= 
niuz wieczną chwałą Twoją, jest marnością i 
głupstwem. j 

OL Prawđo , moja i+ Miłosierdzie «moje! Boże 
mój, Trójco błogosławiona: Tobie jedynie cześć, 
uwielbienie, moes i chwala, przez nieskończone 
wieki wieków ! 


ROZDZESEL) KEM 
O WZGARDZENIU WSZELKĄ CZCIĄ DOCZESNA~ 


|. Curysrus. Synu,nie smuć się tem, jeźli 
widzisz ianych w uczczeniu i na wyniesieniu, sic» 
bie zaś w upokorzeniu i w pogardzie. 


Dla Dorkór XIe 5, = 3) dan, Vs 44, 
Mov 
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Wznieś serce twoje ku manie w Niebo, 'a wzgar- 
da ludzka na ziemi, nie zasmuci cię. 

1: Uczeń. Panie, jesteśmy w zaślepićniu, 4 pro- 
żność prędko uwodzi pass 

Jeżli się dobrze:w sobie rozpatruję, widzę żem 
nigdy nie doznat krzywdy od żadnego stworzenia, 
a przeto nie mam słusznego powodu użalać się na 
Giebie. 

Lecz że często i ciężko grzeszyłem przeciwko 
Tobie ,* słusznie powstaje namnie stworzenie 
wszelkie, 

Ą przeto; słusznie należy mnie , zawstydzenie 
i pogarda; Tobie zaś cześć, uwielbienie i chwała. 

I dopóki się tak nie usposobię, abym chętnie 
pragnął być. wzgardzonym i opuszczonym “od 
wszelkiego stworzenia; i za nic zgoła mianym ; do- 
póty nie będę mógł ani się ustalić i uspokoić wc: 
wnątrz, ani być oświeconym w duchu, ani zupels 
nie połączyć się z Toba. 


ROZDZKAE XLETe 


WŁASNEGO POKOJU ; W LUDZIACH POKŁWDAĆ 


NIE: NALEŻY» 


1. Curysius. Jeżli pokładasz w kim pokój, 
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dla tego żeś znim w pożyciii i zgodzie, :nietrwa- 
lym i! zachmurzónym będzie ten pokój. 

Lecz jeźli garniesz się dozawsze żyjącej i trwa- 
jącej prawdy, nie przygnębi.cię ani oddalenie się, 
ani śmierć przyjaciela. 

Na mnie się ma opierać miłość przyjaciela : i 
dla mnie ma być miłowan y ktokółwiekby ci się 
zdawał dobrymi wielceć był miłym w tem życiu. 

Bezemnie, przyjażń nic warta i nietrwała: i 
żadne przywiązanie którego ja nie spajam, ani czy» 
ste ani prawdziwe nie jest. 

Powinieneś Być tak obumarłym na podobne 
uczucia ludzkie, ażebyś, ile to od ciebie zależy, 
od wszelkich ludzkich związków wolnym być pra- 
gnał. 

Czlowiek. tem bardziej, się zbliża do Boga, im 
bardziej oddala się:od wszelkiej ziemskiej pocie- 
chy. 

Tem wyżej. wznosi się ku Bogu im głębiej 
wchodzi sam w siebie, im bardziej sam sobie li- 
chym się wydaje. 

2. Kto: zaś cos, dobrego sobie przyznaje, ten 
łasce Bożej. zagradza drogę do siebie : bo łaska 
Ducha Świętego, zawsze szuka pokornego serca. 


Gdybyś umiał zupełnie zginąć samemu sobie, i 
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wygnać z,serća wszelką miłość rzeczy:stworzonych, 
wtenczasbym z wielka łaską przebywał w tobie. 

Kiedy. sięw patrujeszi w rzeczy stworzone, utra- 
casz.widzenie Stworzyciela. 

Ucz się we wszystkich rzeczach , dla Stwórcy 
siebie zwyciężać, a staniesz się, zdolnym zbliżyć 
się do poznania Boga. 5 

Rzecz aczkolwiek drobna, skoro się janicporza- 
dnie kocha albo pożąda, kazi duszę, i.od najwyż- 
szego dobra wielce oddala. 


) 


ROZDZIALE KLEEN. f 


i 


UMIEJĘTNOŚĆ ŚWIATOWA. MARNA JEST. 


1. Curysrus. Synu, niech cię nie uwodzą 
piękne i dowcipne powieści ludzkie. A/dowiem 
nie w mowie jest Królestwo Boże, ale w mocy '. 

Słuchaj slów moich, które zapałają serca, 
oświecają myśli, wzbudzają skruchę, 1 do duszy 
rozliczną wnoszą pociechę: 

Nigdy nie czytaj słowa mojćgo w tym celu, 
abyś mógł się. wydać uczeńszym: lub. mędrszym. 

Usiłuj sposkramiać się: i amarzać wady! twoj 


E LEKIN 20, 
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ponieważ to ci się: więcej: przyda, niźli umieje- 
ność: najtrudni ejszych rzeczy. 

2. Gdy wiele przeczytasz i póznasz, żawsze do 
jedynego Początku. wrócić ci potrzeba. 

Jam jest, ktory człowieka uczę madrości, i 
maluczkim , daję jaśniejsze pojęcie , niźli wszcika 
umiejętność ludzka dać móże. 

Do kogo ja przemawiam , ten prędko mądrym 
się stanie, i wielce postąpi w duchu. 

Biada tym ! którzy dopytują się u ludzi o wiele 
rzeczy ciekawych, a malo.dbaja o to aby znali dro- 
gę służenia Bogu. 

Przyjdzie „czas, kiedy „mistrz. mistrzów Chry- 
stus, Pan Aniołów, ukaże sięaby wysłuchał nauki 
wszystkich „ to jest aby: roztrząsnął sumienie kaz- 
dego. 

I wtedy, Żędzie szpenat Jeruzalem ze swieca- 
mit, z oswiees zakrycia ciemności * irzamilkną 
jezyki ludzkie. 

3. Jam jest, który w mgnieniu oka tak wzno- 
szę pokorny umysł, że w jednej chwili więcej po- 
zna wiekuistej prawdy, aniżli kto drugi po dzie- 
sięciu latach szkolnej nauki i mozołów. 


1) Sofóniasz. I. 12, — 2). Kor: LV. 5. 
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Ja nauczam bez: szumu wyrazów, bez zamęlu 
zdań, bez chelpliwości, bez sporu rozumowań. 

Ja. jestem., który: nauczam *pogardzać rzeczy 
ziemskie , nie dhać o docześne , a) szukać wiccz- 
nych. i w nich smakować ; unikać zaszczytów, nic 
gorszyć się zgorszeniem , we mnie pokładać na: 
dzieję wszelką , okrom mnie nie żądać niczego, i 
kochać mnie gorąco nad wszystkie rzeczy. 

4. Albowiem, nie jeden człowiek serdecznie 
rozmiłowawszy się we mnie, nauczył się rzeczy 
Bożych , i mówił rzeczy cudowne. 

I więcej się udoskonalił opuszczając wszystko , 
aniżli ucząc się rzeczy dowcipnych i szczytnych, 

Lecz jednym opowiadam prawdy ogólne, dru- 
gim szeżególne;” jednym ukazuje się błogo pod 
zasłoną różnych znaków i postaci, drugim zaś 
w wielkiej światłości objawiam tajemnice moje, 

Jeden jest głos Xiąg Świętych, lecz nie wszyst: 
kich zarówno i jednostajnie naucza; bo ja jestem 
mistrz prawdy, ja przenikam serca, wyrozumie- 
wam myśli, + pobudzam do uczynków, i rozdawam 
każdemu podług sądów moich, 


ROZDZIAŁ XLIV. 


XTEGA DMI. 


ROZBZEAŁE KXLEVe 


NIE NALEŻY PRZYCIĄGAĆ KU SOBIE RZECZY 


ZEWNĘTRZNYCH. 


1. Curysrus. Synu, potrzeba abyś pozostał 
w niewiadomości wielu rzeczy, i abyś uważał się 
jakóbyś umarł, i jako ten, Aééremu swiat jest 
ukrzyżowan, aon swiatu +. 

Na wicle lez rzeczy, głuche ucho mieć trzeba , 
a bardziej myśleć o tem, co pokój twój ustalić 


może. 

Pożyteczniej jest odwracać oczy od rzeczy które 
ci się niepodobają, i każdemu zostawić jego wła- 
sne zdanie, aniżli zadawać się w swarliwe spory. 

Jeżli jesteś dobrze zjednany z Bogiem , i zwa- 
żasz na sady Jego, łatwiej zniesiesz wszelką szkodę 
| i poniżenie. ; 

9, Uczeń. Panie! do czegośmy przyszli? opła- 

kujemy doczesne szkody, za lada zyskiem trudzi- 

| my się i ubicgamy, a szkody duszy naszej ida 

w zapomnienie, i zaledwie zbyt poźno o niej my- 
Slemy. 

Zwazamy na to, co sig na nic, lub na malo 


Vi. 14. 


D Do Gal: 
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przyda a to pomijamy co nadewszystko potrzeb- 
nem jest ; albowiem cztowick Ignie cały do rzeczy 
zewnętrznych ; i jezli się wcześnie nie upamięta, 
chętnie się w nich pogrąża. 


ROZDZIAŁ XLV, 


NIE WSZYSTKIM WIERZYĆ NALEŻY; UPADEK W SŁOWACH 


ŁATWY JEST. 


1. UCZEŃ. Panie ! daj nam ratunek zulrapie. 
nia : boc omylny ratunek cztowieczy !. 

O jakże często nie znalazłem wierności , gdziem 
ja mieć rozumiał ! f 

O ileż razy tain ją znalazłem , gdziem się jej 
nie spodział ! 

Próżna przeto nadzieja w lndziach ; a zbawic- 
nie sprawiedliwych w Tobie jest, Boże. 

Bądź błogosławiony, Panie i Boże mój we 
wszystkiem co się nam przydarza. 

Jesteśmy niestali i ułomni , prędko zmieniamy 
się iupadamy. 

2. Gdzież jest człowiek, któryby zdołał strzedz 
się we wszystkiem tak pilnie i przezornie, aby nie 
popadł niekiedy w obłęd lub w zawikłanie ? 


1) Psalm. LUX, (3. 
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Lecz.kto-w- Tobie Panie zaufał ;:a prostem ser- 
neti: cię szuka, ten nie tak łatwo-upada. 

A jeżli przyjdzie na niego jakie utrapienie, jeżli 
jakimbądź sposobem będzieruwikłany,: prędzej go 
wyzwolisz i pocieszysz; albowiem Ty nięopuszczasz 
tego, który aż do końca, w Tobie pokłada nadzieję, 

Rzadki jest przyjaciel tak więrny, aby przyja- 
cielowi dotrwał we wszystkich uciskach jego. 

Ty, Panie, Ty jeden tylko jeste$ najwierniejszy 
we wszystkiem , i okrom ciebie nie masz przyja- 
ciela któryby Ci wyrównał. 

3.0! jak madrze pojmowała owa świętą du- 
sza, kiedy mówiła : mysl moja jest umocniona , & 
ugrantowana w Chrystusie 1. 

Gdyby zemnątak było, nie takby mię łatwo przej: 
mował strach ludzki , aniby mię obruszały złośliwe 
mowy. 

Ktoż zdoła wszystko przewidzieć , ktoż zdoła 
ustrzedz: się przyszłych złych przygód ? Jeżli i te 

które przewidujemy częstokroć dotkliwie nas rażą, 
jakże sróżej uderzają nas te, których nie przewi- 
dujemy. 

Lecz czemuż ja nędzny nie opatrzytem. sie le- 
piej ? Czemu tak łatwo ludziom zawierzyłem ? 


1) Ś.Ągata, 
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Aleśmy ludzie , i nie co innego jeno ułomni lu- 
dzie, chociaż nie jedni mają nas za aniołów, anio» 
lami zowia. 

Komuż zawierze, Panie? komu, jeżli nie To: 
bie ? Ty jesteś Prawdą, która ani się omylić, ani 
omylić może. 

Przeciwnie zaś; Każdy człowiek kłamca }, 
ułominy, niestały, i bardzo omylny w słowach: 
tak że ledwie zaraz zawierzyć mu można, 
w tem nawet, co zdaje się mówić z wejrzenicm 
szczerości i prawdy. 

4, Jakże mądrze napominałeś , aby się strzedz 
ladzi : bo nieprzyjaciele czlowieka, domownicy 
Jego > Vi aby nie wierzyć, gdy kto mówić będzie: 
oto tu jest, albo ondzie 3. 

Szkoda własna nauczyła mię, obym teraz przy: 
najmniej był mądrym i ostrożnym ! 

Bądź ostrożnym , nie jeden: mi mówił, bądź 
ostrożnym, a co ci powiem zachowaj”przy sobie; 
a gdy ja milczę i ufam tajemnicy, on sam nie mo- 
że zachować milczenia o które mię prosił, i po: 
szedł , i zaraz zdradził i mnie i.siebie, 


Od takich baśni, iod tak niebacznych ludzi, 21- 


1) Psalm. CXV. 2, — 2) Mat: X. 36, — 3) Mat XXIV, 234 
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chowaj mię Panie, i daj abym nie popadł w ich 
rece, i sam nigdy podobnie nie czynił. 

Słowa prawdziwe i niezmienne daj ustom 'mo- 
im, a językowi mojemu szczerość i prostotę. 

Czego w drugich cierpieć nie chcę, tego się sam 
jak najpilniej wystrzegać „winienem: 

5. 0.1 ileż to/przynosi'dobra i pokoju, milczeć 
os drugich , "nie: wierzyć wszystkiemu bez róż- 
nicy, i nie rozgłaszać nierozważnie słyszanych 
rzeczy 

Malo komu ‘sie zwierzać, a Ciebie zawsze wzy* 
wać na świadka sercu swojemu. 

Nie unosić się! zalada słów wiatrem , a pragnać 

jedynie aby, wewnatrz i zewnątrz nas , wszystko 
spełniało sie według upodobania woli Twojej. 
. O} jak jest bezpiecznie , dla zachowania łaski 
Niebieskiej, unikać okazałości, i nie poźądać tych 
rzeczy, które do sławy ludzkiejsprowadzić się zda* 
ja; leczzicałą usilnością ubiegać się za tem tylko, 
to wzbudza: żarliwość, iodo poprawy: życia: prò- 
wadzi! 

Q:! jak wielu hidziom to-zaszkodzito ; że cnota 
ich byłą znana i zawcześnie chwalona ! 

O! jak obfity owoc przyniosła, łaska uchowana 
milezeniem'w tem ułomnem życiu. które jest ciax 
gla pokusą i bojowaniem 4 
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RMOZDZEAŁ XLV, 


O TÓKŁADANIU UFNOŚCI W BOGU, GDY POTWANŻ 


MIOTA NA NAS POCISKI SWOJE, 


1. Cunysrus. Synu, stój śmiało, i ufaj mnie. 
Czemże bowiem są słówa ? Słowami tylko. 

Lotem swoim przecinają powietrze „* lćcz skał 
nie+wzruszają. i 

Jeżeliś winny, myśl iż chętnie poprawić się 
pragniesz: jeżeliś. niewinny, uważ , iż winiencs 
wszystko znieść. chętnie dla miłości Boga. 

Miej przynajmniej tę mała zasługę , żeś nickic- 
dy ścierpiał przykre słowa , jeźli nie masz jeszcze 
mocy ido: zńósżenia dotkliwszych ciosów. 

I dla czego tak drobne rzeczy przeszywają ser- 
ce twoje? Oto dla tego żeś jeszcze cielesny, i że 
więcej jak należy: na ludzi zwążasz, 

Obawiasz się być wzgardzonym’, i dla tego nie 
chcesz być napominanym w przekroczeniach two- 
ich, i wymówkami osłaniasz je. 

2. Lecz wejtzyj w siebie lepicj ; a poznasz, że 
jeszcze żyje w tobie świat i próźna żądza podóbae 
nia się ludziom, 

Kiedy bowiem unikasz: nagany i zawstydzenia 
za wady twoje, widać żć anii jestes prawdziwie po: 
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korny; áni swiat etjest ukrzyżowan „ani lip swtue 
ta '. 

Słuchaj mojego stowa , a nie bedziesz się bat 
dziesięciu. tysięcy słów ludzkich. 

Otoż, gdyby mówiono przeciwko tobie, wszyst- 
ko 'c6 tylko “najzjadliwsza: złośliwość: wymyśleć 
moze? cożby ct to szkodziło , gdybyś wcale na to 
nie zważał, nie ceniąc tego więcej: jak źdzbło li- 
chej plewy? Gzżyżby cite mówy choć jeden włó* 
sek zerwać zdółały. 

3. Decz któ swojego serca nie zamyka wé- 
wnątrz, i nie ma Boga przed oczami , ten bardzo 
łatwo słówkiem nagany poruszyć ste daje. 

Kto zaś mnie ufa, i nie pragnie polegać na wła- 
snem zdaniu, ten wolnym będzie od bojazni ludz- 
kiej. 

Ja bowiem jestém sędzia i znawca wszystkich 
skrytości : ja wiem jak się rzecz stała; ja wiem kto 
zadał krzywdę, a kto ją wycierpiał. 

Odemnie wyszło to słowo, za mojem. dopusz: 
czeniem to się:przydarzyło , aby myśli z wielu serc 
byly objawione *. 

Ja winnego i niewinnego sądzić będę, lecaipicr: 


1) Do Galat: VE, 14. —' 2) Euk 10. 35. 
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wej: jednego i drugiego skrytym sadem doświad: 
czyć chciałem. 

4. Swiądectwo ludzi częstó+mylnem bywa: lecz 
mój sad jest prawdziwy, trwać będzie, i nic go 
nie wzruszy, 

Często, bywa skryty, i. mało komu we wszyst: 
kiem jest jawny: wszakże nigdy; nie, bładzi „ «ani 
błądzić. moze, chociaż. w oczach ludzi: bezrozu- 
mnych niesprawiedliwym się zdaje. 

Do mnie więć po wszelki sąd odwoływać się 
należy, nie zaś polegać na własnem rozumic- 
niu. 

Nie zafrasuje: sprawiedliwego, cokolwiek nań 
przypadnie ! od Boga. 

Chociażby „przeciwko niemu niesprawiedliwe 
sądy miotano, mało dbać będzie. 

Ani też marnie cieszyć się będzie, jeżli go dru: 
dzy sprawiedliwie bronią, 

Albowiem myśli o tem , że ja jestem k/óry ba- 
dam serca i wnętrzności *, który mie sądzę poil- 
lug twarzy i pozorów ludzkich: 

Często bowiem, to«co podług ludzkiego sadu 
zdaje się być chwalebnem , jest wystepnem w o- 
czach moich. 


1) Przyp : NIL 21. — 27 PsalmaVII; 10. 
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5, Uczeń. Panie i Boże, Sędzio sprawiedliwy, 
moeny i<cierpliwy, który znasz krewkości'i złości 
ludzkie; bądź sila moją, i całą ufnością moja bo 
nie wystarcza mi sumienie moje. 

Ty znasz, czego ja nie znam : dła tego winic> 
nem był upokorzyć się j'i wszelką przyganę łago- 
dnie znosić. 

Przebacz-mi łaskawie, za wszystkie razysw któ- 
rych nie tak czyniłem , a nadal udziel mi daru 
większej cierpliwości, 

Lepsze mi jest bowiem, ku dostąpieniu przeba- 
czenia Twego , obfite miłosierdzie Twoje, aniżli 
moja mniemana sprawiedliwość , ku obronie tego 
co. się ukrywa w sumieniu mojem. 

Chociażbymsię w niczem winnym bye nie czuł, 
nie w tem. bytoby usprawiedliwienie moje +: bo 
jeali aisunieszmilosierdzie Twoje , mie usprawie 
dliwć się przed, Tobą żaden żyjący *- 

uv MOŹŻWZNAŁ KEVA’ 


e 


DLA ŻYWOTA WIECZNEGO, WSZYSTKIE UCISKI 


CHĘTNIE ZNOSIĆ NALEŻY. 
1. Curnystus. Synu nie,daj się złamać trudom 


1) L Kor: LV, 4. — 2) Psalm. CXLH, 2. 
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które podjąłeś dla mnie, a w utrapieniach nic upa- 
daj; leczw:każdeni wydarzeniu, niech eié pokrzepia 
i pociesza obietaica, moja. 

Jam jest mocen wynagrodzić , mad: -wszelki 
sposób i-nad:wszelką miarę. 

Nie długo pracować tu będziesz, ix nie zawsze 
boleściami obciążony będziesz. 

Poczekaj nieco „ a ujraysz predki konićc złych 
rzeczy. 

Przyjdzie godzina, w której: ustanie trad i/nice 
pokój wszelki. 

Drobnem i krótkiem jest wszystko, co-# czasem 
przemija: 

2. Czyń pilnie, to coś; czynić winien: wiernie 
pracuj w winnicy mojej, ja: będę zapłatą twója. 

Pisz, czytaj, śpiewaj, jęcz;-nailcz „módl się, 
znoś mężnie przeciwności! : żywót wieczny godny 
jest tych wszystkich i większych: jeszcze bojów i 
znojów. 

Przyjdzie pokój wegodziniey która wiadoma jest 
Panu : i w tym czasie nie będzie juź dnia i nocy, 
ale będzie światłość wickuista , jasność nieskoń- 
czona , pokój trwały, i odpoczynek bezpieczny. 

Nie powiesz wtenczas : Klo mie wybawi od 
ciala tej smierci '? Ani wołać będziesz : Biada 


1) Do Rzym. VI 24: 
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mnie, że się przedłużyło mieszkanie moje "VAlbo- 
wiem, smierc ma wieki sórąconą będzie *; zniknie 
wszelka. troska ¿a nastanie; zbawienie: wieczne, 
obcowanie: w chwale i: szczęściu, radość blogo* 
wiona. 

3. O! gdybyś widział świętych wiekuiste ko~ 
rony, o | gdybyś widział jaka chwałą jaśnieją , ct 
których ten świat pogardą okrywał i za niegodnych 
ziemskiego nawet życia uważał : wnetbyś padłszy 
na twarz ukorzył się aż do ziemi, i stokroć wo- 
latbys wszystkim podłegać , jak jednemu nawet 
przewodzić. 

I nie pragnatbyś dni szezesnych w tem życiu, 
lecz owszem radowałbyś się tem wszystkiem co 
-ciérpisz dla’ Boga ; a pogardę u ludzi poczytałbyś 
sobie za skarb najdroższy. 

4. O! gdybyś zasmakował w tych prawdach, i 
przejął się niemi aż do głębi serca , jakzebys śmiał 
choć raz 0 co bądź uskarzyć się ? 

Czyż dla żywota wiecznego. nie należy znosić 
wszelkiego upracówańia, wszelkich ucisków. 

Zyskaé albo stracić Królestwo Boże, nie mała 
lo rzecz. 

Wznieś więc ku Niebu spojrzenie twoje. Oto ja, 


1) Psalm. CXIX. 5. — 2) Izaj +: XXV. 6. 
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a ze mną wszyscy ‘moi Święci, którzy na tym 
świecie: wytrzymali wielką walkę , a teraz raduja 
się, leraz sa pocieszeni , teraz, są ubezpieczeni, 
teraz używają pokoju, i bez końca w Królestwie 
Ojca mojego ze mną mieszkać będa, 


=" BOZWZNAŁ XUWENE, 
O! DNIU WIECZNOŚCI I O' NEDZACH TEGO ŻYWOTA. 


I. UczeŃ. O błogosławione mieszkanie 
Niebieskiej stolicy! O najczystszy dniu wieczności; 
którego noc nie zaciemnia, lecz Prawda wieczna 
zawsze oświeca ; dniu zawsze radośny, zawsze bez- 
pieczny, i nie mieniący się w żadna przeciwność| 

Oby ten dzień zajaśniał , a wszystkie rzeczy do+ 
czesne konićc już swój wzięły ! 

Święci on Świętym Pańskim, rozjaśniony wie» 
cznem światłem swojem ;. lecz nam pielgrzymują: 
cym po tej ziemi, z daleka, kiedy niekiedy, i tylko 
BY przez odbicie błyszczy, 

2. Mieszkańcy Nieba. wesela się w.rozradowa: 
niu dnia wiecznego : synowie Ewy, wygnańcy, 
jęczą w tęsknocie i goryczy dnia doczesnego. 

Dni pielgrzymowania lego, są krótkie a złę!, 
| pelne boleści i nędzy. 


1) Gen = XLVI. 9. 
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Tumnogie grzechy szpeca człowieka, mnogic| 
namiętności go wiążą , mnogie trwogi przejmują, 
mnogie starania kłopoca, mnogie ciekawości wpra- 
wiają w roztargnienie, mnogie marności wikłają , 
mnogie błędy otaczają i gubia; mnógie prace ob- 
ciążają ; pokusy gnębia , rozkosze zwątlają , nie- 
dostatek dręczy. 

3.50! kiedyż” będzie kóniec tych nieszczęść ? 
Kiedyż będę wybawiony z nędznej niewolt wad 
moich ? Kiedyż o M Parie; na’ Ciebie jednego tylko 
pamiętać będę? Kiedyż: zupełnie rozraduję sic 
w Tobie? 

Kiedyz~bede opływał'w prawdziwą swobodę, 
bez: żadnej przeszkody , ‘bez żadnej dolegliwości 
umysłu i ciała ? 

Kiedyż: przyjdzie pokoj trwały, pokój. niezma- 
cony, '/pokój ; bezpieczny, pokój: wewnątrz i ze- 
wnatrz pokój ze wszech stron mocny? 

Q! Jezu dobry! kiedyż mię stawisz przed Toba 
abym: Cie widział ? kiedyż będę wpatrywał się 
z \zachwyceniem w / chwałę królestwa Twego? 
kiedyż mi będziesz wszystkiem we wszystkiem ? 

O! kiedyż będę: z "Tobą w Królestwie Twojem, 
które od założenia swiata zgotowales ukocha- 
nym Twoim t. 
1) Matt: XNV. 34. 
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Jestem! opuszczony, ubogi'i wygnaniec'w ziemi 
nieprzyjacielskiej „gdzie bój codziemiy i najwię: 
ksze nieszczęścia. 

4. Pocięsz wygnanie moje, ułagodź żałość mo- 
ię, bo ku Tobie wzdycha całe-pożądanie moje. 

Albowiem, wszystkie pociechy tego: świata, 
ciężarem są dla mnie. 

Pragnę. Cię nosić w sercu mojom, ale Cię objąć 
nie zdolam, 

Pragnę „przylgnąć do. rzeczy Niebieskich., lecz 
rzeczy. ziemskie i. nieposkromione „namiętności 
odrywaja mię od nich, i na dół strącają. 

Umysł mój. ebee zapanować nad wszystkiemi 
rzeczami, a ciało-w:ich poddaństwie niewolniczo 
mię więzi. 

Tak ja człowiek nieszczęśliwy walczę sam z so: 
ha; tsłałemsię cieżarem sam sobie'! ; gdy duch mój 
wzlatuje ku Niebu; a ciało po ziemi się ęzołga. 

5. QO! jakże, cierpię w. głębi, serca mego, gdy 
w chwili kiedy | zatapiam ‘sie myślę w rzeczach 
Niebieskich, aż oto tłumy rzeczy ziemskich cisną 
się do myśli, wichrzą irozrywają modlitwę moje ! 
Boze nie oddalaj: sie odemnie? 1 Nie adstępu 
w gniewie od slugi Twego 3. 


1) Job, VIL 20, — 2) Psalm. LXX. 12. — 3) Psalm. XNVL19, 
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Zablysny. dłyskawicą ya rozproszysz jejo wy- 
puść strzały Twoje, a żalrwożysz ye, wszystkie 
te widma szatańskie: 

Zbierz i zwróć ku Tobie wszystkie zmysły moje; 
daj mi zapomnieć o wszystkiem co jest światowe : 
daj abym wnet z pogarda odrzucał wszelkie ponęty 
do.grzechu. 

Wspomóż mię, wieczna Prawdo, aby'mną nic 
miotała żadna marność: 

Przybądź , Niebieska Słodkości , a wszelka nie- 
czystość pierzchnie przed Oblicznością Twoją. 

Odpuść mi też Panie, odpuść miłościwie, ile- 
kroć na modlitwie rozmyślam o'czem innem jak o 
Tobie, 

Albowiem wyznaję szczerze, iż nawykłem być 
bardzo roztargnionym. 

Czestokroé nie tam jestem "gdzie stoję lub, sie- 
dzę; lecz tam gdzie mię unoszą myśli moje: 

Tam jestem, gdzie: jest myśl moja. Tam jest 
częstokroć myśl moja, gdzie jest to co miłuję. 

To mi najprędzej do myśli wpada, co mi sic 
podoba już to z przyrodzonej skłonności , juz to 
z nałogu. 

6. A przeto, o! wieczna Prawdo, rzekłeś wy- 


1) Psalm CXLIIL. 6. 
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rażnie ; albowiem gdzie yest skarb twój , tam jest 
i serce twoje |. 

Jeżli miłuję Nicbo, chęlnie rozmyslam o rze: 
czach Niebieskich. 

Jeżli świat miłuję , raduję się radościami jego , 
a smucę się smutkami jego: 

Jeżli. miluję ciało, często cielesność zaprząta 
myśl moję. 

Jeżli ducha miłuję , natenczas rozpływam się 
w rozmyślaniu o rzeczach duchowych. 

Cokolwiek więc miłuję, o'tem rad myślę , mó- 
wie-i słucham, i obrazy tego zachowuje w pamięci 
mojej, i z sobą do domu zanoszę. 

Lecz błogosławiony ów człowiek, który dla 
Ciebie Panie, pożegnał: wszystkie stworzenia , 
który hamuje przyrodzone skłonności”, i pozadli- 
wóść ciała żarliwością ducha zwycięża; aby wy- 
pogodzone sumienie jcgo, niosło ku Tobie prze- 
czyste myśli, i aby wyghawszy “Z sercan swego 
wszystko co ziemskie, stał się godnym należeć do 
chórów anielskich. 


1) Mat: VI. 21. 
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o POŻĄDANIU WIECZNEGO ŻYWOTA; I JAK WIELKIE DOBRA 


OBIECANĘ SĄ TYM; KTÓRZY WYTRWALE WALCZĄ, 


1. Ounvsrus, Synu, kiedy uczuwasz że zlewa 
się na. Ciebie łaska poźądania wiecznej szczęśli- 
wości; kiedy:z więzów ciała wyjść pragniesz, abyś 
mógł wpatrywać się bez przeszkody w niczem nie 
przyćmiońą światłość moje ; otwórz serce twoje, 
i oddaj je:całe temu świętemu natchnieniu, 

Czyń riajpełniejsze dzięki temu, który jest naj- 
wyższą dobrocią, który cię tak łaskawie nawiedza, 
tak żarliwie podnieca, tak potężnie wznosi, iżbyś 
własnym ciężarem ku rzeczom” ziemskim nie 
spadał. 

Albowiem natchnienie to nie jest dziełem two- 
jego usiłówania i rozmyślania, lecz jedynie dziec» 
łem litościwego wejrzenia: Bożego: ku’ temu 
abyś pomnażał: się w cnoty, wzrastał w pokorę, 
usposabiał się i umacniał do. przyszłych bojów, i 
abyś usiłował całem: sercem garnąć się. do mnie, 
i całą wolą mi służyć. 

2. Synu, ogien goreje, lecz płomień nie wznosi 
się bez dymu, 

Tak nicttórzy goreją żądzą rzeczy Niebieskich , 
a jednak od pokus zmysłowych wolnymi nie są, 


244 O NASLADOWANIU CHRYSTUSA, 


A przeto w goracych modłach swoich, niczu: 
pełnie sa czyści , nie samego tylko Boga maja na 
celu, 

Takiem jest częstokroć i twoje zadanie, które 
zdradza się niecierpliwa/prożbą twoją: 

Albowiem nic jest czystem idoskonalem, to co 
jest skażone żądzą osobistych widoków. 

3, Proś, nie o: to'*eo' tobiemitem i dogodnem 
być może; lecz 0 to co się zgadza: z woląi z chwałą 
moją : albowiem; jeźli zdrowo sądzisz, zrządzćnio 
moje, nad wszelki przedmiot pożadania /twcgo 
przenosić , i za hiem iść powinieneś. 

Zmiamija pragnienie śerca twcgo, i słyszałem 
częste jęki twoje: 

Jużbyś chciał być w chwale i swobodzie-synów 
Bożych : już wzdychasz do domu wieczności i do 
Ojczyzny Niebieskiej napcłnionej radością i wes 
lem: lecz jeszcze nie nadeszła godzina twoja: 
lecz thwa jeszcze dla cicbie czas inny; to jest czas 
walki ,'czas pracy, czas próby. 

Pragniesz być napełniony najwyższem dobrem, 
lecz tego. teraz dostąpić nie możesz. 

Jam jest, czekaj mię, mówi Pan , iby przy 
szlo Królestwo Boże !. 


1) Hak: NNN 18: 
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4.) Musisż: jeszcze ;być.doświadczany na tej zie- 
mi, iw wieluctżeczach óćwiczyć”się musisz: 

Bedziec: niekiedy: dane! pociészénic, ale. nie tak 
obfite żeby cię zupełnie nasycić mogło. 

Umacniaz stę więc bądź silnym t, tak ow czy» 
nieniujakd'w:znoszeniu rzeczy przeciwnych skłóńe 
ności twojej: 

Tracha,abys stę oblokt: wsnówego ożłowielu?, 
i odmienił się: winnego męża ?. 

Trzebać częstokroć to czynić:czego Hie chieesz 5 
a tego co. chcesz nić czynić. 

lnnymowszystko po myśli iść będzie; tobić zaś 
nie będzie się wiodło podług myśli twojej. 

Co inni mówia, będzie słuchanes: co ly Mó- 
visz , ża „nie. mieć. będą.- Inni - będą! prosić „i 
otrzymają ;, ty prosić bedzieszcx nie_uprosisz. 

5. Inni będą: wielkimi "w ustach ludzkich a 
0 tobie będzie milczenie: 

Innym to lub tamto będzie poruczone;.a ciebie 
ża niezdolnego i wcale niepożylecznego mieć. 
będą. 

Dla tego, zasmucisz się niekiedy; a wiele,do- 
każesz, gdy to. upokorzenie w milczeniu <zńie- 
siesz. 


1) Jozne. I. 6. — 2) Do Efez : 1V.24, — 3) T. Kiol: X. 6, 
21. 
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Temi iswielu podobnemi sposobami, zwykł by: 
wać doświadczany wierny sługa Pański, aby się 
okazało, jak „dalece siębie samego! zaprzeć , i we 
wszystkiem przełamać się umie. 

Mało jest zdarzeń w którychbyś tak potrzebował 
umrzeć. sam sobie, jak kiedy ci przychodzi wi: 
dzieć i znosić rzeczy przeciwne twej woli;/a mia: 
nowicie, gdy ci rozkazują to czynić, co ty zamnie) 
użyteczne, albo za niestosowne uważasz, 

A iż poddany zwierzchniej władzy, jej rozka: 
zom oprzeć się nie możesz; dla: tego tak ci jesl 
przykro iść za wolą drugiego, a własne 'cheenio 
poświęcić» 

6. Lecz zważ, synu, na owoc tych trudów, na 
ich prędki kóniec, na zapłatę zbytnie wielką sia 
zamiast nieznośnego ciężaru, cierpliwość twoja 
znajdzie w nich największą pociechę, 

Albowiem w zamian za marna wolność, którą 
tu chętnie poświęcisz , wieczną wolę: w Niebie 
mieć będziesz. 

Tam zaiste znajdziesz wszystko co zechećsż, 
wszystko/co zapragnać zdołasz. 

Tam będziesz mieć obfitość wszelkiego dobra, 
bez obawy utraty jego, 


1) Ge X Viit 


XIĘGA MI. ROZDZIAŁ XLIX. HeT 

Tam wola twója, zawsze że mną zjednoczona , 
nic osobnego pożądać nie będzie. 

Tam nikt ei się nie sprzeciwi , nikt Ci ani prze- 
gikodzi} ani żawadzi, nikt się nie użali na ciebie ; 
lecz wszystko co tylko pożądać zdołasz, będzie 
razem przed tobą, i będzie zaspakajać i w nie- 
skończone czasy = nasycać: "wszelkie zachcenia 
twoje. 

Tam ci oddam chwałę za obelgi cierpliwie znie- 
sione , czarę wesela za smutek, a stolicę wieczne- 
go Królestwa za ostatnie miejsce. 

Tam się okaże owoc posłuszeństwa, tam trud 
pokuty znajdzie radość swoję, a pokorne podda» 
nie się koroną chwały uwieńczone będzie, 

1. Teraz przeto, poddaj się z pokorą pod rękę 
wszystkich :.i nie zważaj na to, ktoby to rzekł 
albo rozkazał, 

Lecz o to najusilniej się staraj , abyś przyjmo- 
wal za dobre, a szczerze.i chętnie wykonywał to 
wszystko, cokolwiekby czy to przełożony, czy niże 
szy, czy równy, od ciebie zażądał. 

Niech jeden szuka tego, a drugi.owego, niech 
jeden: chełpi się z tego, a drugi z owego; niechaj 
tysiące tysiąców ich wielbią : ty zaś ani w lem 
ani w owem, lecz tylko w pogardzie samego siebie, 


248 © NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA. 


i w zamiłowaniu.woli kczci:mojej ;/szukaj radości 
i chluby. 

Tego, tylko masz. pragnąć , aby, badź przez ży- 
wol, bądz przez śmierć, Bóg zawsze uwielbion 
byt wetobie', 


ROZDZWAH Ke 


JAK:E€ZŁOWIEK STRARIONY MA SIĘ QBDAWAG 


w RB ECE, BOGA. 


1. Uczeń. Panie Boże, Święty. Ojcze, bądź 
błogosławiony teraz i na wieki; gdyż jak chcesz, 
tak się stało : a to co czynisz „ dobre jest. 

Niech sługa twój weseli się w Tobie, nie zaś 
w sobie albo w czemkólwiek bądz innem : albo- 
wiem Tys jeden prawdziwem weselem, Tyś na- 
dzieja moją i korona moja, Tyś radością moja i 
chwała moja, o Panie! 

Coż ma sługa Twój, ożegoby od Ciebie nic 
wstął >, bez żadnej zasługi swojej. 

Wszystko coś dal, i cos uczynił , Twoje jest. 

Jamci jest ubogi , i w pracach ód intddoset mo: 
jej i dusza Moja eżęstókroć dz do 4ćz smutliia, a 


1) bo Filip: 1. 20. — 2) Kot: TV. 4. — 3) Daal MI ŁŃXX VII. 16 


4 . 949 
XIĘGA IH. ROZDZIAŁ L. +4: 


niekiedy zpowodu powstających namięlności trwó- 
ży się w sobie. 

9, Pragnę wesela pokoju, błagam o pokój sy- 
nów "Twoich, których napełniasz Swiatloscia po- 
cieszenia Tweed. 

Jeżli udarujesz pokojem, jezli zlejesz święte we- 
sele, dusza sługi Twego będzie pełna radosnego 
brzmienia, i wielce pobożna w opiewaniu chwały 
Twojej. 

Lecz jeźli Ty, jako częstokroć zwykłcś, odsta- 
pisz mię, nie zdółam dłeżeć drogą przykazań 
Twoich 1; lecz padnę na kolana i w piersi bić się 
będę : bo nie jest mi wedle dni których mię strze- 
gles y kiedy światłość Tweja świeciła nad głową 
moją *, a cień skrzydęł Twoich * od napaści po- 
kus osłaniał mię. 

3. Ojcze sprawiedliwy, i zawsze chwalebny, 
przyszła godzina próby w której ma być doświa* 
dczony sługa Twój. 

Ojcze miłośierny, słuszna. jest ,-aby,w tej go» 
dzinie sługa Twój nieco wycierpiał dla. Ciebie. 

Ojcze godny. wiecznego: uwielbienia, przyszla 
godzina; któraś od wieków: przejrzał , aby sługa 


1) Psalm: GXVIII, 32. — 2) Job. XXTX, 2. — 3) Póalm: XVI 9. 


260 o NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA. 


'Twój;zewnatwz na chwilę upadł; lecz wewnątrz 
zawsze w Tobie żyć będzie. 

Niech więc. będzie upokorzony i wzgandzony, 
niechaj upadnie przed ludźmi , miech: go namie- 
tności zlamią , niech własna niemoc.obali go. : aby 
tylko w zorzy nowej światłości w. Tobie powstał , 
i jaśniał blaskiem Niebieskiej chwały. 

Święty Ojcze, Tyś tak chciał „ tak zrzadził : i 
to jest świętem co sam rozkazałeś. 


4. Cierpieć i znosić utrapienie na świecię dla 
milosci Twojej , ilekroć „zechcesz, i przez kogo: 
bądź zechcesz , jest to wielką korzyścią i łaską dla 
przyjaciela Twego. 

Nic się nie dzieje na ziemi bez przyczyny, bez 
sądu Twego i bez Opatrzności Twojej. 

Dobrze na mie, ies’ mię uniżył ; abym się maz 
uczył sprawiedliwosci Twoich t, a wszelka wy- 
niósłość serca i wszelka zarozumiałość precz 
odrzucił, 


Z pożytkiem to dla mnie, że zelżywość okryta 
oblicze móje > x: abym Ciebie, nie zaś ludzi, szukał 
ku pócieszeniu mojemu, 

“lad też nauczyłem się lękać się niczbadanych 
sądów: Twoich ; podług których i sprawiedliwego 


1) Psalm, CXVII. The —2) Psalm, LX VII 8, 


XIĘGA MI. ROZDZIAL L- ZS 


i złośliwego zasmucasz , alc zawsze słusznie i spra- 
wiedliwie. 

5. Dzięki Ci Panie, żeś nie przepuścił ziościom 
moim , żeś mię ukarał gorzka rózgą , obarczając 
mię boleściami , i zewnętrzne i wewnętrzne udrę- 
czenia i uciski na mnie zsylajac. 

Pomiedzy tem*wszystkiem:co jest pod Niebem, 
nie masz nic coby mię pocieszyć mogło; jedno Ty, 
Panie i Boże mój , Niebieski lekarzu duszy : al- 
wiem Ty karzesz i zbawiasż, przywodzisz do 
piekła , i zas wywodzisz t. 

Prawo: Twoje nademna, 'ć różga Twoja, la mię 
nanczy Ż. 

6. Ojcze «kochany, oto jestem w ręku Two- 
jem, inachylam się pod rózgę karania Twego. 

Uderzaj grzbiet i kark mój , uderzaj, abym har- 
dość moję ugiął przed wolą Twoją. 

Uczyń mię pobożnym i pokornym uczniem , 
jakeś to: dobrze zwykł czynić, abym się stał po- 
słusznym na każde skinienie Twoje. 

Siebie i wszystko moje, ku poprawie Tobie po- 
ruczam : lepiej jest być karanym w tem, aniżeli 
w przyszłem życiu. 

Ty wiesz wszystko i przenikasz myśl każdą, i 


1) Tob : XII. 2. — 2) Psalm. XVII. 36, 
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nic. się nie utai przed Pobaw sumieniu ludz. 
kiem. 

Ty znasz przyszłe rzeczy pierwej niźli się staną; 
i nie potrzebujesz aby cię kto' nauczał albo ostrze- 
gal o tem cosie na:ziemi dzieje. 

Uczyń zemną podług'upragnioncgo upodobania 
Twego, i racz nie gardzić grzesznem życiem mo- 
jem, które ty sam: najlepiej i najjaśniej znasz i 
widzisz, 

T+ Daj Panie, abym to umiał eo umieć potrze: 
ba; abym to kochał co kochać trzeba; .abym to 
chwalił co się. Tobie najwięcej podoba; abym to 
cenił , co jest drogiem przed Toba; a tem -pogar- 
dzał , czem się brzydzą oczy Twoje. 

Nie dopuszczaj alymsadut wedlug widzenia 
oczów, ant według słyszenia uszów! 5 leczispraw 
abym w prawdziwym sadzie umiał oddzielić we: 
czy zmysłowe od duchowych, a nadewszystko szu 
kać zawsze woli i upodobania Twojego. 

9. Zmysły ludzkie częstokroć w sadzeniu mylą 
się : mylą „się także miłośnicy świata „i milujac 
tylko rzeczy widome. 

Czyż człowiek jest lepszym przez lo, że go dru 
gi człowiek ocenia nad wartość jego ? 


1) lais X1.3. 
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Omylny omylnego, marny marnego, ślepy slc- 
pego, ulomny ułomnego zwodzi , chwaląc go i 
wynosząc: a w rzeczy samej, bardziej jeszcze po- 
niza go próżną pochwała swoją. 

X Albowiem czem kto jest w oczach Twoich, Pa- 
nie, lem jest w istocie, a niczem więcej. 


ROZDZIAE LE. 


NALEŻY SIĘ ODDAWAĆ PRACOM POSPOLITYM, KIEDY 


W ĆWICZENIACH WYŻSZYCH SIŁY USTAWAJA, 


1. Curystus. Synu, nie zdołasz utrzymać się 
zawsze w żarliwszem pozadaniu cnoty, ani zosta- 
wać ciągle w wyższym stopniu rozmyślania o rzc- 
czach Niebieskich : lecz z powodu pierworodńego 
skażenia, potrzeba ci niekiedy zstapié do rzeczy 
niższych; i chociaż mimowolnie i w tęsknocie, 
dźwigać ciężar tego skazitelnego żywota. 

Będziesz czuć tęsknotę, i będziesci ciężko na 
sercu, dopóki to śmiertelne ciało. dźwigać bę- 
dziesz. 

Potrzeba więc w tem: ciele, często jeczeé-nad 
więzami ciała; żeś nie jest mocen nieustannie od- 
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dawać się ćwiczeniom duchowym i-rozmyślańiuo 
Bogu. 

2. Wtedy należy,ci:do-pracspospolitychi zewnę: 
trznych uciec się; .w dobrych uczynkach pokrze: 
piać się ; przyjścia mojego, i nawiedzenia: z góry, 
z mocną ufnością czekać; wygnanicstwojed oschłość 
serca cierpliwie znosić; dopóki cię znowu nié na. 
wiedzę i nie uwolnię od wszelkiej troski. 

Albowiem sprawię to, że zapomnisz o trudach, 
a wewnętrznego pokoju używać będziesz. 

Rozwinę przed Tobą żyzne pole Pism Świętych, 
ażebyś z rozy eselonym umysłem , mógł bieżeć 
drogą przykazań moich, „gdy rozszerzę seroe 
lwoje |, 

I rzekniesz : Utrapienia tego czasu niniejszego; 


nie są godne przyszte) chwały, która ‘sie w nas 
objawi 2 


ROZDZIAŁ LIK. 


QZŁOWIEK NIE MA SIĘ UWAŻAĆ ZA GODNEGO POCIECHY; 


LEGZ SĄDZIĆ RACZEJ IŻ NA KARANIE ZASŁUŻYŁ, 


1. UczeŃ. Panje; nie jestem godzien pociechy 
Twojej, ani natchnienia Twojego : a przeto spra: 


Psalm CXVII 32. — 2) Do. Rzym : VIII. 18, 


XH;GA FEP, ROZDZIAŁ Bit. 259 


wiedliwie czynisz, kidy mię zostawiasz w nędzy i 
utrapieniu. 

Giybyni morze łez>wyłał , feszezebym nie ‘byt 
godzien pocieszenia Twego. 

Przeto niczego inic“ jestem godzien , jedno bi- 
czowania i kary ; albowiem” często i ciężko obra: 
ziłem Cię, 4 'w/'wielu: rzeczach ciężkom prze: 
winił. 

Acwieo sprawiedliwie sądząc , nie jestem go- 
dziennajmniejszej pociechy. 

Ale Ty, łaskawy i miłosierny Boze, który nie 
chcesz aby ginęły stworzenia. Twoje, zżdys okazał 
bogactwo chwały Twej nad maczyniem miłostet- 
dara*! oiy iraczysz pócieszać sługę: Twego nad 
wszelki>dudzki' sposób, i nad ‘wszelka zasługę 
jego. } 

Albowiem pociechy Twoje, ńie sa jako ludzkie 
mamidta. 

2. Cozem uczynił , Panie „abyś mi zesłał Nie- 
bieską pociechę: : 

Pamięlim: na to, zem nie dobrego tiie zdziałał ; 
żem zawsze był skory do .złego: (ado poprawy 
leniwy. ; i j 

Prawda to jest ; i zaprzeczyć jej nie mogę. Giy- 


1) Do Raym : IX.23. 
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bym inaczej mówił, Ty powstałbyś przeciwko 
mnie, a ktożby obronił mię. 

Na-coz zasłużyłem za grzechy moje ? Jedno ina 
piekło i na ogień wieczny. 

Wyznaję w szczerości i w prawdzie, żem: go- 
dzien. wszełkiego posmiewiska i pogardy, żem nie 
godzien należeć do liczby pobożnych sług Twoich. 
I chociaż mi gorzkó słuchać tych rzeczy ; jednake 
że, dla prawdy, wyznam przed Tobą grzechy moje, 
abym tem łatwiej zasłużył: na ubłaganie zmiło: 
wania Twojego: 

3. Winowajca okryty wszelką hańba i zawsty: 
dzeniem, coż powiem? * 

Zaniemialy usta moje, i tylko to jedno stow 
wymówić mogą : Zgrzeszyłem Panie, zgrzeszy” 
tem; zmiłuj się nademną, i odpuść mi Panie! 

) i Daj mi: odrobinę czasu, abym optakat bolesé 
/ moje, nim pide, bez RER: do ziemi ctemnej 
i okrytej mgłą smierci". 

Czegoż bardziej wymagasz od winnego i nędz: 
nego grzesznika, jak ażeby się skruszył i upoko- 
rzył za grzechy swoje ? 

W prawdziwej skrusze i pokorze serca, ‘rodzi 
się nadzieja przebaczenia; uspakajają się trwogi su- 


1) Job. X.20,2t, 


XIEGA III. ROZDZIAŁ, LIM. 25% 


mienią , odzyskuje się stracona łaskę , ubezpiecza 
się człowiek od przyszlego gniewu Bożego , i dus 
sza pokutująca tuląc się. do. Stwórcy, jednoczy. się 
4 Panem swoim. 

4, Panie! pokorna skrucha grzesznika, jest ofia- 
ra Tobie przyjemną, idaleko milej woniejącą przed 
Oblicznością, Twoją , aniźli wonie kadzideł, 

Ona jest tym drogim ólejem, którym dozwoliłeś 
oblać święte nogi Towje : do serca skruszonego ¢ 
uniżonego, Boże, nigdy nie wzgardzites. i 

Tam jest miejsce ucieczki od złości i napaści 
nieprzyjaciela dusz naszych : tam się naprawia 
złość wszelka, i zmywa się skażenie wszelkie. 


ROZDZIAŁ LIIL. 


LASKA BOŻĄ NIE ZLEWĄ SIE NA TYCH, KTÓRZY W RZECZACH 


ZIEMSKICH UPODOBAPI SOBIE, 


1. Curystus. Synu, łaska.moja jest droga, 
ż rzeczami ‚obcemi, z pociechami ziemskiemi mie» 
szać się nie daje, 

Jeżli więc chcesz otrzymać łaskę, odrzuć wSszy* 
stko co zawadza jej przyjściu. 


1) Psaim. L. 19. 
22, 
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Szukaj usttonia , rad micszkaj sam z sobą, ni- 
czyich-róźmów “nie pragnij: lecz raczej wznoś ku 
Bogu pobożną modlitwę, abyś miał skruchę serca 
i czyste sumienie. 

Miej za nic świat cały, a oddanie się Bogu prze- 
kładaj nad wszystko. 

Nie zdołasź bowiem, i do mnie należeć, i mieć 
upodóbanie'w znikomych rzeczach. 

Od miłych i znajomych osób oddalać się trze- 
ba, i zaeliować umyshwolny od wszelkiej'doczes: 
nej pociechy. 

Blogostawioriy Apóstóf Piotr upomina, aby 
wierni Chrystusowi tak się zachowywali na tym 
świecie, jako przechodnie i goscie |, 

2. O ! z jakaż ufnością umierać będzie ten, któ: 
rego żadna żadza nie przywiązuje do świata. 

Lecz” słaby” umysł niepojmuje jeszcze » Jak 
można mieć serce tak odosobnione od wszystkie- 
go; a człowiek zwierzęcy nie zna swobody we- 
wnętrznego człówieka. 

A jednak jeżlichee być prawdziwie duchowym, 
potrzeba aby się wzniósł nad wszelkie stosunki 
żbliżkimi i z dalekimi; i aby nikogo bardziej się 
nie strzegł jak siebie samego. 


1) 1. Piow.1i tt. 


NEGA HL. KOZDŹIAŁ EMM. 259 


Jeżli sam*siebie doskonale'zwyciężysz , łatwiej 
zwyciężysz wszystko. 

Siebie samego pokonać, jest to odnieść zupełne 
zwycięztwo. 

Kto bowiem tak ujarzmi sam siebie, aby zmy- 
słowość rozumowi; a tezum mnie był posłuszny 
we wszystkiem; ten jest prawdziwym zwycięzcą 
siebie, i panem świata. 

3. Jeżli do tego szczytu dojść pragniesz , trzebać 
zacząć mężnie : przytóż siekierę do korzenia i, 
aby$ wyrwał i zniszczył skryta i nieporządną 
skłonność ku sobie samemu, i ku wszelkicmu oso: 
bisiemu i zmysłowemu dobru. 

Od tej wady, iż człowiek zbyt mieporządnie ko- 
cha sam. siebie,» zależy prawie .to, wszystko, co 
zwyciężyć i wykorzenić potrzeba, ; te więc wadę, 
to. główne zle zwyciężywszy i podbiwszy, nastar 
nie w duszy pokój wielki i ciągła pogoda. 

Lecz ponieważ mało jest takich, którzy usiłują 
odlerwać się zupełnie od. swych skłonności „isa: 
mym sobie umrzeć : dla lego zawsze uwięzieni są 
w sobie, i w; duchu nad: siebie „wznieść się nie 
moga. 


1) Mat: HE 10. 
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Kto zaś swobodnie:ze mną iść pragnie, ten po: 
winien wszystkie marne i nieporządne skłonności 
umorzyć, i nie Ignać do żadnego stworzenia uczu 


ciem ziemskiej miłości. 


ROZDZIAŁ LAW: 


O PRZECIWNYCH PORUSZENIACH NATURY I LASKE. (3 


1. Gunystus. Synu rozważaj pilnie rozmaite 
poruszenia Natury i Łaski; które chociaż w istocie 
rzeczy są bardzo sobie przeciwne, jednakże często: 
kroć na pozór bardzo się mało od siebie różnią ; 
tak dalece, że zaledwie duchowy i wewnętrznie 
oświecony człowiek, rozeznać je może. 

Albowiem wszyscy pragną dobra, i wszyscy za: 
mierzają sobie jakieś dobro w mowach lub w u 
czynkach swoich; dla tegoto, ten pozór dobra, wie- 
lu omyla. 

2. Natura chytra jest, i wielu przynęca, ńsidla 
i zwodzi, a siebie sama zawsze ma na celu. 

Paska zaś postępuje w prostocie serca , wszel: 
kiegó złego unika, sideł nie zastawia , zwodnicze- 
mi pozorami nie łudzi , i wszystko czyni jedynie 


(7%, Odczytaj w pastepoym Nozdziale, ustępy od liczby 2 do liczby 3, 
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dla Boga, w którym , jako w, ostatecznym końcu 
swoim spoczywa. 

3. Natura nie chce umartwiać sie, nie chce 
być krępowaną , 'uciśnioną:, .podwładną , i samo- 
wolnie ujarzmić się nie daje. 

Łaska zaś chce aby się umartwiać, opiera się 
zmysłowości, szuka jarzma, pragnie być zwycię- 
żoną, i nie pożąda własnej wolności;lubi podlegać, 
niechce nad nikim panować, lecz pragnie zawsze 
żyć , istnieć i trwać pod władzą Boga , i wszelkte- 
mu ludzkiemu stworzenia , dla. Boga poddać się 
gotowa |. 

4. Natura pracuje tylko ku swojej wygodzie, a 
jeszcze i z drugich zyski ciągnąć rada, 

Łaska zaś, nie na to co dla niej dogodnem , lecz 
bardziej zważa: na to; co może być z pożytkiem 
wielu, 

4. Natura chętnie przyjmuje cześć i poważa- 
nie, 

Łaska ;za$ wszelką. cześć i; chwalę, wiernie 
przyznaje i oddaje Bogu. 

6. Natura obawia się zawstydzenia i wzgardy. 

Łaska zaś raduje się iż się stata godną , dla 
Imienia Jezusowego zalżywość cierpiec? 


Ll. Piotr, IL. 13. == 2) Dzieje Ap: V. AL. 
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7.Natura lubi próżnowanie ispoczynek cielcsny. 

Łaska zaś bezczynną być nie może, lecz chętnie 
ima się pracy. 

5. Natura radaby:mieć wszystko osobliwe i wy- 
kwintne, a brzydzi się tem e jest pospólite i skto- 
mite. 

Łaska zaś podoba sobie w tem, co jest ubogie i 
proste, nie wzdryga Się na to Go jest przykrem i 
cierpkiem, lichym łachmarem odziać się gotowa. 

9. Natura óglada się na rzeczy doczesiic, radu- 
je się zyskiem a smuci się szkodą, i oblirza się na 
słowo najlżejszej obrazy. 

Paska zas zmierza tylko dd rzeczy wiecznych, 
nie przywiązuje się do rzeczy doczesnych, ani się 
ich utratą frasuje, ani się obraża twardemi słowy; 
bo skarb swój i wesele swoje półożyła w Niebie; 
a tam nic nie ginie. 

10: Natura chciwa jest, chętniej bicrze niż daje, 
i lubi to co jest własnem i osobistem : 

Baska zaś jest litościwa, dia wszystkich wylana, 
sama na malem przestaje, tsądzi, że szezęsł(ćwsza 
jest dawać | niżeli hrac t, 

1. Natura ciągnie ku stworzeniom , ku cieles: 
ności, ku marnościóm i ku roztargnieniom. 


1) Dzieje Ap: XX. 35; 
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T.aska zaś wznosi ku Bogu , pobudza do cnoty, 
unika świata , odrywa sie od stworzeń, nienawidzi 
żądz. cielesnych , .powściąga zbyteczne rozrywki, i 
rumieni sięgdy na jaw wychodzi. 

12. Natura radaby mieć jaka zewnętrzną, pocie; 
che, któraby dogadzała zmysłom. 

£aska zag jedynie w. Bogu szuka pociechy,, i 
wznosząc się. nad wszystko. widome , w tem Naj: 
wyższem Dobru, zakłada wszelką radość swoję. 

13. Natura wszystko czyni dla własnej,korzyści 
i dogodności , nic darmo uczynić nic chce, a jeżli 
co dobrego czyni, to zawsze w nadziei czegoś rów - 
nego albo lepszego, w nadziei pochwał lub wzglę: 
dów; a zawsze pragnie aby jej czyny i dary wielce 
cenione były. 

Paska zaś nie doczesnego nie ma na celu , i za 
wszelką nagrodę i zapłatę, jedno samego, Boga 
mieć pragnie ; i tyle tylko dba o rzeczy doczesne, 
o ile do dostapienia rzeczy wiecznych posłużyć 
mogą. 

14. Natura cieszy się .z mnogiej liczby przyja- 
cioł i krewnych, chełpi się z dostojnego miejsca; 
z wysokiego rodu ; płaszczy się przed możnymi, 
pochlebia bogatym, i poklaskuje podobnym sobie, 

{aśka zaś nawet nieprzyjaciół kocha, nie pyszni 
się wielka liczbą przyjaciół, inie ceni ani dostoj- 
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nego miejsca , ani wysokiego rodu , jeźli go nie 
uzacniają wysokie cnoty : 

Sprzyja więcej ubogiemu jak bogatemu, więcej 
niewinnemu jak potężnemu, więcej szczeremu jak 
obłudnemu : 

Dobrych zaś, zawsze ku temu zagrzewa, aby 
pragnęli coraz lepszych durów!, aby przez cnoty 
stawali się coraz bardziej podobnymi Synowi Bo- 
żemu. 

15. Natura na dolegliwości i niedostatek pręd: 
ko się uskarza, 

Łaska zaś stałym umysłem nędzę i ubóstwo 
znosi. 

16. Natura wszystko odnosi do siebie, za siebic 
tylko spiera się i walczy. 

Łaska zaś wszystko odnosi do Boga, który jest 
początkiem wszystkiego ; Łaska nic dobrego nie 
przypisuje sobie, zuchwale nie uprzedza się o so- 
hie, nie spiera się , swojego zdania nie przenosi 
nad cudze ; lecz w każdem zdaniu i rozumieniu, 
poddaje się światłu mądrości wiekuistej i sądowi 
Boga. 

17. Natura radaby znać skrytości, i nowości 
słyszeć; chce wiela doświadczać zmysłami, i ze- 


1) 1. Koryn : XIT. 31, 
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wnętrznie błyszczeć; pragnie być widzianą, i czy- 
ni wszystko dla znaczenia i chwały. 


aska zaś nie dba 0 ciekawości i o nowości: bo 
to wszystko powstało ze starego zepsucia, bo 
nie nowego i trwałego nie masz na ziemi: 


A przeto uczy zmysły poskramiać, proznej chlu- 
by i okazałości unikać , uczynki godne podziwie: 
nia i pochwały skromnością pokrywać, a w każ- 
dej rzeczy, w każdej umiejętności szukać pożytku 
duszy, tudzież czci i chwały Bożej. 5 

Nie, chce żadnej pochwały dla siebie, lecz pra- 
gnie aby-za wszystkie dary błogosławiony był 
Bóg, który wszystko z czystej miłości szezodrą 
ręką daje. 

18. Laska: jest światłem nadprzyrodzonćm , 
szczególnym darem: Bożym , właściwą cechą wy- 
branych , i zakładem wiecznego zbawienia : ona 
to odrywa człowieka od rzeczy ziemskich i wznosi 
aż do. zamiłowania rzeczy Niebieskich, a zmysło- 
wego w duchowego przemienia. 

A przeto im bardziej człowiek powściąga i 
zwycięża Nature , tem Łaska obficiej na niego 
zlewać się będzie; i codziennem nawicdzaniem 
swojem, naprawi go wewnątrz na obraz i podo- 
bieństwo Boze. 

23 


ERA ant 
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ROZDZIAŁ LV. 


O SKAŻENIU NATURY, I O SKUTECZNOŚCI ŁASKI BOŻEJ. 


1. UCZEN. Panie i Boże moj, któryś mię. stworzył 
na obraz i podobieństwo Twoje, udziel mi tej 
Łaski, którąś mi okazał lak wielka ido zbawienia 
potrzebną ; ażebym zwycięzył najgorsza Naturę, 
ciągnącą mię ku grzechóm i ku zatraceniu. 

Albowiem czuję w oztonkach moich zakon grze: 
chu, sprzeciwiający stę zakonowi umysłu moje- 
got, i wiodący mię jako niewolnika do ulegania 
zmysłóm : ani mogę oprzeć sie namiętnościom, 
jeżli* mię nie wspiera przenajświętsza łaska Two- 
ja, napełniając i zagrzewajac serce moje. 

2. Potrzeba Łaski, i wielkiej łaski Twojej, aby 
zwyciężyć Naturę, to. jest zmystt mysl serca czt0- 
wieczegoskłonną do ztego od młodzieńsitwa swe 
gor 

Albowięnó przez upadek pierwszego człowieka, 
Adama, zmaza grzechowa'spadła ma cały ród ludz- 
ki;.a natura ludzka tak dalece skażoną została, że 
samo nazwisko: Natury, która, Ty dobrą iprawa 
utworzyłeś, bierze się teraz za-wady: i ułomności 


1 Po Rzym : VIL 23. — Ż)Gen : Vill. 21 


XIĘGA TIN ROZDZIAŁ LV. 267 


skażonej natury; dla tego, ze jej poruszenia zosta- 
wione samym sobie; ku rzeczom poziomym i ku 
źłemu ciągną. 

A resztka pierwolnej siły, jest tylko jakoby 
iskierka zagrzebaną w popiele. 

Tą resżtką jest różum przyrodzońny, otoczony 
wiełką ciemnością; mający jesźcze rozeznanie do- 
brego od zlego , prawdy ‘od fałszu ;. lecz już nie 
jest mocen spełniać: to wszystko co użnaje za do- 
bre, i nie posiada już ani zupełnego światła praw- 
dy, ani pierwotnej czystóty skłonności swoich. 

3. Ztail to pochodzi, 01 Bose mój, ść kocham 
się w zakonie Twoim według wnętrznego 
człowieka 1, bo wient że zakon: Twój. swiely, i 
przykazanie twoje świętej sprawiedliwe dobre, 
bo czuję że wszelkiego złego śtrzedzi się, i grze- 
chu'unikać należy. 

Lecz cialem stużę ż4akonuwi- grzechu 3; bar: 
dziej postusany będąc zmysłom niźli rozutnówi : 

Albowiem chcenie przymnie jest, ale wykona 
nia.dodrego ; w sobie nie znajdaję 

Ziąid często zamierzam sobie wiele «dobrego, 
lcez ponieważ zbywa mi na Łasce ku-wspómożeniu 
niemocy mojej; za ladaoporem cofam się i upadam: 


1) Do Rzym: VII. 22. — 2) Do Rzym: VII. (2. — 3) Do Raym: 
VIL 25, — 4) Do Rzym: VII. 18. 
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Ztąd zdarza się , że pojmuję drogę doskonało- 
Sci, i dość jasno widzę, co czynić winienem : 

Lecz uciskany ciężarem własnego zepsucia , ku 
doskonałości wznieść się nie moge, 

4. O! jak niezmiernie, łaska Twoja potrzebna 
mi jest Panie, ku, rozpoczęciu dobrego, ku wy- 
trwaniu w dobrem „i ku-dokonaniu dobrego. 

Bez: Twojej, łaski nic począć nie zdołam; a 
z Twoją łaska, wszystko, mogę w Tobie, llówy 
umacniasz mie 1, 

O! łasko prawdziwie Niebieska, bez: której 
własne zasługi: i dary przyrodzenia za nic ważone 
być mają ? 

Nauka, bogactwo, męztwo, piękność, dowcip, 
wymowa, wszystko. to bez łaski Twojej, o Panie 
niczem jest przed Toba, 

Albowiem dary przyrodzenia złym i dobrym są 
wspólne» lecz Łaska, to jest dar miłości Twojej, 
jest tylko udziałem wybranych : i namaszczeniem 
tych, którzy są godni żywota wiecznego, 

Łaska, tak dalece przewyższa wszystko, że 
j dar proroćtwa, i dar czynienia cudów, i dar naj- 
wznioślejszego rozmyślania „ bez niej byłyby ni: 
czem, 


1) Do Filip: 1V. 13, 
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I ani wiara , ani nądzieja, ani też inne cnoty, 
nie byłyby Ci przyjemne bez miłości i Łaski. 

5,0! Najblogostawiensza Lasko, która ubogiego 
w duchu cnotami ubogacasz, a bogatego w liczno 
lary czynisz pokornym w sercu ! 

Przyjdź:, zsiąp'do mnie, 0d rana napełnij mię 
pociechą Twoja, aby od spracowania i óschłości 
nie ustała dusza moja. 

Błagam Cię Panie | niech znajdę łaskę przed 
Oczami Twemi : dosyć mi bowiem na łasce Two- 
jej t; choćbym nie otrzymał nic z tego czego Na- 
tura pożąda. 

Jeżli mię rozliczne troski kusić i dręczyć będa, 
nie będę się bat zlego, bowiemes Ty jesl zemną *. 

Łaska Twoja jest sila moja, radą i pomocą 
moją. 

Ona mocniejsza nad wszystkie nieprzyjacioły, 
i mędrsza nad wszystkie mędrce. 

6. Ona mistrzynią prawdy, nauczycielką karno» 
ści, światłem serca , pociechą w ucisku, ucieczka 
w smutku, obroną w trwogach, karmicielka-po- 
bożności,.i źródłem łez słodkich. 


Czemże jestem bez niej ? oto drzewem uschłem; 


1) Ll, Kor; XII. 9, — 2) Psalm, XXII, 4. 


o 
w 
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pniem nieużytecznym godnym wyrwania i odrzu: 
cenia. i 

Niechaj więc o° Panie! łaska Twója zawsze 
uprzedza mię i towarzyszy mi we wszystkiem, i 
niech to sprawi: abym był "ustawicznie oddany 
dobrym uczynkom, przez Jezusa Chrystusa; 'Syna 
Twojego, Amen, 


KOZDZYAŁ LVL. ~ 


NAS SAMYCU ZAPRZEC SLE, CHRYSTUSA W DZWAGANIU KRZYŻA 


NAŚLADOWAĆ POWINNIŚMY. , 


1. Curysrus. Synu, o ile wynijdzięsz sam 
z siebie, o Lyle we mnie wnijść zdołasz. 

Jako niepóżądanie niczego zewnątrz, nadaje 
pokój wewnętrzny; tak zaprzanie siehie wewnątrz, 
jódmoczy z Bogiem. 

Chcę cię nauczyć doskonalego zaprzania siebie 
samego; z oddaniem sig woli mojej, bez sprzecie 
wiania się i bez narzekania. 

Pójdź za mną ti Jam jest droga, « prawda, i 
żywot *. Bez drogi nie można postępować, bez pra- 
way. mie można wiedzieć, beźżywota żyć nie mo: 


1) Mat: 1X, 9. — 2) Jan. XIV. 6 
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ina. Jam jest droga'która iść powinieneś. Jam jest 
prawda, której wierżyć powinieneś. Jam jest ży- 
wot» klérego masz. sie spodziewać. 

Jam jest drogą nieobłędna, prawdą nieomylną, 
żywotem nieskończonym: 

Jam jest drogą najprostszą, prawdą najwyższa, 
żywotem prawdziwym, żywotem błogosławionym, 
żywotem niestworzónym. 

Jeżli: nie zboczysz z drogi mojej, poznasz pra: 
wdę, a prawda cię wyswobodał !, £ dostapisz ży 
wota: wiecznego >. 

2. Jeżli elicesz wnijsć do żywota, chowaj przy- 
kazania *. 

Jeżli chećsz późnać prawdę, mńie wierz. 

Jeżli chcesz być doskonatym, przedaj co masz LE 

Jeżli chcesz być uczniem moim, zaprzyy $ame- 
go siebie 9. 

Jeżli chcesz osiagnąć zywot błogosławiony; po- 
gardzaj życiem niniejszem. 

Jeżli chcesz być wywyższony w Niebie, Uniżaj 
się na ziemi. 

Jeżli chcesz królówać że mną, dzwigaj Krzyż ze 
mną. 


Jan? VIEIS — 2) 1. Tym : VJ. £2. — 3) Mat: XIX. i. — 
A\ Mats XIX. 21. — 5) Łuk : IX. 23 


"Z. 


Dreain 
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Albowiem sami tylko; słudzy Krzyża, znajdują 
drogę błogosławieństwa, i prawdziwej światłości. 

3. UczeŃ. Panie Jezu moj, ponieważ życie 
Twoje było ostre i od; świata, wzgardzone, daj 
abym Cię naśladował i znosił pogardę świata. 

Bo nie jest uczeń nad mistrza, ani sługa nad 
pana swego |, 

Niechże więc sługa Twój ukształca się na wzór 
żywota Twego;; bo w; nim jest zbawienie mojć, i 
świętość prawdziwa, 

Cokolwiek bądź innego , jak o'tem świętem ży» 
ciu, czytam lub słyszę, to ani mnie pokrzepić, ani 
nasycić zdoła. 

4. Curysrus. Synu ,. ponieważ to wszystko 
czytałeś £ wiesz, blogosławiony będziesz jeźle. to 
wezynise ?, 

Kto ma przykazunia moje, a chowa Je, len 
jest, który mię miłuje, 1 ja go będę miłować, + 
objawię mu siebie samego.3, I dam mu siedzieć 
z sobą na slolicy mojej, w Królestwie: Ojca mo- 
jego í. 

5, Uczen. Panie Jczu! jakoś rzekł i obiecal , 
niech się tak stanie; i obym na to zasłużył! 


1) Mati X. 24, — 2) Jan. XII, 17.,— 3) Jana XIV. gli 
4) Objaw : UL 21, 
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Przyjałem, przyjąłem krzyż z Twej ręki; będę 
| go dźwigał, i dźwigał aż do śmierci, tak jakeś go 
na mnie włożył, 

Zaiste, żywot dobrego Zakonnika, jest krzyżem, 
ale:krzyżem wiodącym do raju. 

Zacząłem , umykać nie potrzeba, cofać się nie 
godzi, 

6.: Nuż: bracia, idźmy naprzód razem , Jezus, 
będzie z nami. 

Dla Jezusa wzięliśmy krzyż: ten „dla Jezusa 
w dźwiganiu krzyża wytrwajmy: 

Ten który jest<wodzem i przewodnikiem na- 
szym, będzie wspomożycielem naszym. 

Qto przed nami, Król nasz, który za nas walczyć 
bedzie. 

Idźmy śmiało za nim, niech się nikt nie trwoży; 
bądźmy gotowi mężnie umrzeć w hofie 1 amiecżyń= 
my tej zeliywoser sławie naszej >, abyśmy Krzyża 
odstąpić mieli. 


ROZDZIALE LW 


CZŁOWIEK NIE MA NAZBYT UPADAG NA DUCHU, WTEDY 


NAWET KIEDY WPADA W UŁOMNOŚĆ JAKĄ: 
"1. Cnnysrus. Synu, więcej mi się podoba 


1) Ilo Macie: VI — 2) E Mach: 1X. 10. 
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cierpliwość i pokora w przeciwnościach, jak wiel. 
ka; radość i żarliwość w szczęściu. 

Czemuż mała rzecz którą ci wyrzacają, zasmu: 
caicie? 

Chociażby i większą była;'nie masz się czem pó: 
raszać. 

Daj temu teraz spokojnie przeminąć : nie jest to 


rzecź. ani pierwsza, ani nowa; ani też ostattiia, je- 
źli długo żyć będziesz. 

Jesteś dość męzriym,idopóki żadna aprzeciwność 
drogi ci nie zajdzie. 

Dobużć też radzisz , drumiesz innych słowami 
pokrzepiać ; łeczkiedy nagle strapienie zakolata do 
drzwi twoich, wnet ci mie dostajeini siły ni rady. 

Zważ wielką ułomność twoję, która tak często 
pokonywa :cię 'w najdrobniejszych rzeczach: je- 
dnakże wszystko co cię spotyka, si spotkać może, 
wszystko to się dzieje dlarzbawienia twojego. 

2. Pozbywaj się wszelkich trosk z serca/twe- 
go, jak możesz najlepiej ; a. jeźli nowa przeci- 
wność cię dotknie, nie daj się jej podbić, i niech 
cię długo nie trivoży. 

Jeżli niezdolasz cierpieć z wescleń; znoś przy: 
najmniej z cierpliwością. 

A jezli słuchasz czego z niechęcią lub z oburze- 
niem, umiej się pohamować, i nie dopuszezaj, aby 
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ło 


275 
usta, twoje wymówić miały, jakie gwaltownie sto- 
wo, któreby kogobądź zgorszyć mogło. 

Ai za powrotem: swoim, łaska .usjiokoi<wzburzo- 
ne uczucie, i boleść wewnętrzną osłodzi. i 

Jeszcze ja żyję, mówi Pan, gotów cię wesprzćć 
i nad wszelką miarę pocieszyć ; jezli położysz we 
mnie ufanie twoje, i pobożnie wzywać mię be- 
dziesz. 
| 8. Bądź spokojniejszego umysłu , i uzbroj się 
ina większe cierpienie. 

Nie wszystko stracone, chociaż'cię doświadczają 
częste troski i wielkie pokusy. 

Człowiekiem jesteś a nie Bogiem; ciałem a nie 
Aniołem. 

Jakżebyś mógł trwać zawsze w jednym stopniu 
cnoty, kiedy Anioł w Niebie, a pierwszy człowiek 
w raju tego niedokazat? 

Jam jest, który, strapionych pocieszam i. zba- 


wiam ; a tych którzy wyznają ułomność swoję, aż 
ku Sobie wznoszę. > 

4, Uczeń... Panie, niech będą Bicie 
słowa Twoje; stodsze nad; miód ustom motm 1:1 


A cożbym 'ja: począł wśród tylu i tak wielkich 


1) Psalm, GXVIIL. 103, 
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strapień i ucisków moich, gdybyś mię nie uma: 
cniał świętemi słowami Twemi? 

Nie dbam o to, co mam cierpieć, i wiele mam 
cierpieć,. bylem się nakoniec dostał do, portu zba: 
wienia. 

Daj mi koniec dobry : daj mi śmierć, szczę: 
śliwą. 

Pomnij na mnie, Boże mój , i doprowadź mię 
prostą drogą do Królestwa Twojego. Amen. 


ROZDZIAŁ LVIII, 


TYCH RZECZY KTÓRE SĄ NAD NASZE POJĘCIE, I SKRYTYCI 


SĄTÓW BOŻYCH , BADAĆ NIE NALEŻY» 


1. Curystus. Synu, strzeż się rozprawiać o 
rzeczach wyższych nad pojęcie twoje, i o skrytych 
sądach Bożych : dla czego ten jest tak opuszczony, 
a tamten tyle łask doznaje ? dla czego ten jest tak 
pogrążony w smutku i udręczeniach, a tamten tak 
wywyższony i uczczony ? 

Wszystko to przechodzi wszelkie: pojęcie ludz- 
kie: i żadne zaciekanie się, żadne rozprawy, nie 
doprowadzą do przeniknienia sątlu Bożego. 

Kiedy więc nieprzyjaciel ludzkiego zbawienia, 
pobudza cię do takich badań, albo ludzie ciekawi 
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pyłają cię o to, odpowiedz im femi słowami Pro- 
ee : Sprawiedliwys jest Panie; t sąd Twój pra- 
wy ! 

I TO : Sady Pańskiż prawdziwe, usprawiedli- 
wione same w sobie * 

Sądów moich bać się trzeba; a nie roztrząsać je; 
albowiem są niepojęte rozumowi ludzkiemu. 

"9. Strzeż się także zaciekać się w próżne roz- 
biory irozprawiania o zasługach Świętych,któryby 
nad którego był świętszym, albo większym w Kró- 
lestwie Niebieskiem. 

Ztąd się wszczynają częstokroć niepożyteczne 
spory, podsycające pychę i prézna chwałę; ztąd 
leż powstają nieśnaski i zażdrości, kiedy ten jedne- 
go, a ów drugiego Świętego zuchwale nad innych 
wynieść usiłuje. 

Chcieć takie rzeczy wyśledzić i wiedzieć , nie 
przynosi to Zadriego pożytku ludziom, a Świętym 
bardzo się to nie podoba: Albowiem Bóg nie jest 
rozterku, ale pokoju 3; a pokój ten polega na pra- 
wdziwej pokorze, nie zaś na wywyższaniu się. 


3. Niektórzy, gorliwszem zamiłowaniem przy- 
wiązują się bardziej do jednych jak do drugich 


1) Psalm. CXVII. 137. -— 2) Psalm. XVIII 10, — 3) T. Kor ; 
XIV. 35. 


24 
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Świętych ; lecz takie uczucie jest ludzkiem, i nie, 
pochodzi'od Boga. 

Jam jest, którym utworzył wszystkich Świę: 
tych;, jam. ich udarował łaska, jam ich napełnił 
chwałą. 

Jamznal zasługi każdego znich :Jam zek uprze- 
dzit błogostawieńsiwy słodkości mojej +. 

Jam ich zaznał i ukochał przed wieki, Jam ech 
wybrał zeswiutu >, nie zaś ont sami obrali mię *. 

Jam. ich. przywołał łaską moja’ jam ich przy- 
ciągnął miłosierdziem mojem: jam ich przeprowa- 
dził przez rozmaite pokusy. 

Jam wlał'w nich, naj wyższa pociechę, jam dal 
im wytrwałość, jam ich cierpliwość, uwieńczył. 

4. Ja uznaję pierwszego i ostatniego : i wszyst 
kich obejmuję nieogarniona milością moją: 

Mnie nalezy, wychwalać, we-wszystkich Swie- 
tych moich ; i,w.kaadym z nich, mnie nadewszy- 
stko czcić:i błogosławić -:, bo bez,zadnych uprze- 
dnich zasług ich, tak wspaniale uwielbiłem ich 
Bozem, przejrzeniem. mojem. 

Kto więc pogardza najmniejszym. z moich, ten 
i największego nie chwali; bo, Jam zazyniż i wiel 
kiego i małego *. 

1) Psalm. XX. 4. — 2) Jan. XV. 19. — 3) Jan, XV, 16. — 
4)Xięg : Made: VI — 8. 
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A kto uwłacza, kioremukolwiek ze Świętych , 
ten uwłacza mnie samemu; i-tym wszystkim kló- 
rzy są w Królestwie Niebieskiem. 

Wszyscy, są jedno przez związek miłości ; wszy- 
sey jedno czują, jedno. chcą; i wszyscy miłują się 
miłością jedna, w jedności Tego, który jest wszyst- 
kiem dla wszystkich. 

5. ‘A nadto, co daleko zacniejsza jest , więcej 
kochają mnie, jak sicie zasługi swoje: 

Albowiem nad siebie samych zachwyceni, inad 
miłość aviasna porwani, 'zatapiają się W miłości 
mojej, w której się cieszą szczęściem i pokojem. 

L nic ich miłości ani odwrócić; ani zmniejszyć 
zdołaćś albowiem napełnieni duchem odwiecznej 
Prawdy; :pałaja ogniem niewygasłej miłości. 

Niechże więc umilkną i nie rożprawiają:o: stanie 
Świętych, ludzie cieleśni i zwierzęcy, któtzy umie= 
ja tylko miłować osobiste korzyści i rozkosze : któ: 
rzy:ujmują, dodają sądzą podług swych skłonno- 
ści; nie zaś podlug tego jak się upodobało wieku- 
istej Prawdzie. 

6. U wielu pochodzi to z niewiadomości ; mia: 
nowicie'w tych ,*którzy «malo oświeceni”światłem 
Bożem, rzadko kógo: dóskońała duchową miłością 
miłować umieją. i 

Lecz ludzką: skłonnością i przyjaźnią, Kustym 
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lub owym pociągani bywają: a jako pojmują i 
czują rzeczy ziemskie, tak podług tego wyobrażają 
sobie i rzeczy Niebieskie. 

Lecz niezmierny przedział zachodzi, pomiędzy 
tem co sobie wyobrażają ludzie niedoskonali, a tem 
co ludzie oświeceni światłem Niebieskiem , widza 
przez objawienie. 

T Strzeż, się więc Synu, zapędzać się ciekawie 
w rozprawy o tych rzeczach, które przechodzą po: 
jęcie twoje: lecz raczej ku temu zmierzaj, io to 
najusilniej się staraj , abyś zasłużył sobie na to, 
iżbyś był choć najmniejszym w Królestwie Bożem, 

A gdyby kto i wiedział, który nad'którego świe: 
tszym) lub» większym jest wo Królestwie Niebie: 
skiem : na coż by mu się zdała ta wiadomość, je: 
żliby mu nie była nowa pobudka do upokorzenia 
się przedemną, ido tem większego i gorliwszega 
uwielbiania Imienia mego? 

Daleko przyjemniejszą rzecz Bogu, czyni ten, 
który rozmyśla o wielkości grzechów: swoich, ao 
małości cnót swoich, i o tem jak mu daleko: do do: 
skonałości Świętych : sjak ów, który o stopniach i 
o różnicach pomiędzy Świętymi'rozprawia. 

Lepiej jest, w pobożnych łzach i modłach, ucice 
kać się do Świętych Pańskich, i pokornym umy: 
siem błagać o ich chwalebne względy, aniżeli pró: 


XERGA TI. ROZDZIAŁ LVL. 281 


{mem zaciekaniem się chcieć zgłębić tajemnicę ich 
chwały. 

8. Święci'są w doskonałem rozradowaniu, w zu- 
pelnej szczęśliwości. * niech ludzić poprzestaną na 
tem, i miech powściagną proznomowstwo swoje- 

Święci nie chelpia się z własnych zasług, bo 
wszystko dobro, nie sobie ale mnie przyznaja; 
albowiem jam im dał wszystko z nieprzebranej 
miłości mojej. 

Tak wielką miłością Boga, i tak niezmierna ob- 
litością wesela są napełnieni; iż do ich chwały i 
do ich szeżęśliwości , nic nie brakuje, ani braknąć 
może. 

Święci, im bardziej wywyższeni w chwale, tem 
są pokorniejsi sami w sobie: a przez to tem ściślej 
łączą się ze mna, i tem bardziej pozyskuja miłość 
moję. 

Dla tego napisano jest; porzucałt korony swe 
przed stolica; I upadali na oblicze swoje, przed 
Barankiem ; U klaniali się, żywiącemu na wiel 
wieków: t, 

9. Wielu pyta „fo większym jest w Królestwie 
Niebieshiem ?; a nie wiedzą, czy zasłużą sohie na 


1) Objaw : IV. 10, V. 8. 1%, — 2) Mat: SVIN. 1. 
: 2%. 
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to, aby chociaż; pomiędzy najmniejszych byli poli» 
czeni. 

Wielka, jest: rzecza, być 'choć najmniejszym 
w Niebie, gdzie. wszyscy: są wielcy: ponieważ 
wszyscy tam nazwani będa, i będa Synami Bo: 
zymi. 

Najmniejszy rozmnoży ste w tystac', agrace 
sznik sloletni pracklaty będzie >. 

Jakoż , gdy uczniowie pytali, ktoby był wię: 
kszym w Królestwie Niebieskiem ? taka usłyszeli 
odpowiedź : 

Zaprawdę, jezli sie nie nawrócicie , i nie sta: 
niecie stę, Jako dziatki, nie wntjdziecie do Króle- 
stwa Niebieskiego. Ktokolwiek stę tedy uncży, Jako 
to dzieciątko, ten yest większy w Królestwie Nie 
bieskiem 3. 

10. Biada tym, którzy nie chcą dobrowolnie 
uniżyć się jako dzieciątka , albowiem nizkie drzwi 
niebios, nie dopuszczą wejścia! 

A także, biada bogaczom, którzy tu mają pocie: 
chy Swoje"; bo gdy ubodzy wchodzić będą do Kró- 
lestwa Bożego, oni pozostaną za drzwiami, jeczac 
i wyjac! i 


1) Izaj : LX. 22, — 2) laj: LXV. 20. — 5) Mat: XVIII. 3, 4. 
A) Enk : VI, 24, 
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Weseleie:sie pokorni, i:radujcie się whod2y, bo 

wasze jest Królestwo Boże !; jeźli tylko chodzicie 
droga prawdy. 


ROZDZEAE LIX. 


CAŁĄ UVNOŚĆ I NADZIEJĘ , W BOGU TYLKO 


POKŁADAĆ NALEŻY, 


1. Uczen. Panie, gdzież jest ufanie moje na 
tym świecie ? Albo któraż jest największa pociecha 
moja pod słońcem? 

Czyliz nie Ty, Panie i Boże mój, którego milo: 
sierdzie bez miary. 

Gdzież mi było dobrze bez Ciebie ? Albo kiedyż 
mogło mi być żle z Tobą. 

Wolę być ubogim dla Ciebie, aniżli bogatym 
bez Ciebie. 

Wolę raczej z Toba piclgrzymowaé po.ziemi, 
aniżli Niebo bez Ciebie posiadać. Gdzie Ty, tam 
Niebo: a tam śmierć i piekło , gdzie Ciebie. nic 
MASZ." * . 


Tyś pożądaniem duszy mojej : dla tego. za Toba 
jęczeć i wołać , i w modłach moich wzywać Cię 
będe. 


1) Lak : VI. 20. 
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Nie masz, komubym mógł: zupełnie zaufać; 
nie masz ktoby mię: mógł wspomódz skutecznicy 
jedno Ty jeden o Boże mój! 

Tyś nadzieją moją, T 


yś ufnościa moją + Tyś poz 
cieszycielem moim, Tyś mi najwierniejszy we 
wszystkiem. 

2. Wszyscy, ‘co swego, szukają 1; Ty zaś je: 
dynie mojego zbawienia i mojego udoskonalenia 
pragniesz, i wszystko mi obracasz ku mojemu da: 
bru, 

A chociaż wystawiasz mię na rozliczne pokusy 
i przeciwności, wszystko to dla pożytku mojego 
czynisz, Ty, któryś zwykł tysiącem sposobów do: 
świadczać ukochanych Twoich. 

A w tem doświadczaniu nie mniej mam Cię mi- 
łować i chwalić, jak gdybyś mię napełniał Niebic- 
skiemi pociechami, 

3. W Tobie więc, Panic i Boże mój, pokladam 
całą ufność i nadzieję moje; wszelkie uciski i do: 
legliwości moje Tobie poruczam ;. albowiem krom 
Ciebie, wszędzie niestałość i niemoc. 

Liczni przyjaciele, na nie się nie zdadzą, możny 
pomocnik nie wesprze, mądry doradzca tie da 
mądrej rady, xięgi mędrców nie pocieszą, najwięe 


1) Do Filip: 11 24, 
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ksze skarby: nie zbawią, żadne miejsce tajemne i 
pożądane nie ubezpieczy; jedi Ty sam nie wspie- 
rasz, nie umacniasz, nie pocieszasz, nie nauczasz, 
nie strzeżcsz, 

4. Albowiem , wszystko co zdaje się nieść po- 
kój i szczęście , bez Cichie niczem jest, i w rzeczy 
samej nie przynośi ni pokoju, ni szczęścia, 

A przeto, Tyś jest początkiem i końcem wszel- 
kiego dobra, Tyś pełnością życia , Tyś źródłem 
pieprzebranem mądrości wszelkiej : w Tobie ną- 
dewszystko pokładać ufność i nadzicje , jest naj- 
mocniejszą pociecha sług Twoich. 

Ku Tobie wznoszę oczy moje; w Tobie ufanie 
moje, Boże mój , Ojcze wiecznego miłosierdzia ! 

Błogosław i poświęć duszę moje błogosławień= 
slwem Niebieskiem , aby się stała świętem mic- 
szkaniem. Twojem , i stolica wiekuistej chwały 
Twojej ; i aby w tym przybytku świętości Twojej, 
nie się nie znalazło niegodnego oczów Twoich. 

Według wielkości dobroci F wojej, z według 
mnóstwa litości Twoich, wejrzyj na mię !, i wy- 
słuchaj wołania nędznego sługi Twojego, wygna- 
nego daleko w krainę ciemności i śmierci. 

Broń i zachowaj duszę sługi Twego, w pośród 


$) Psalm. LXVII. 17, 


O See 


SS I 
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tylu niebezpieczeństw /skazitelnego © żywola; a 
wspierając łaską Twoją , doprowadź droga poko: 
ju, do ojczyzny wiecznej światłości: Amen. 


KONIEC XIĘGI TRZECIEJ 


4 
Pisier EE 


0 NAŚLADOWANIU 


JEZUSA CHRYSTUSA. 
T 


XIEGA CZWARTA. 


© SAKRAMENCIE CIAŁA I KRWI PAŃSKIEJ. 


POBOZNE WZYWANIE DO KOMUNII ŚWIĘTEJ: 


GŁOS CHRYSTUSA. 


Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy pracujecie , t 
jesteście obciążeni, a ja was ochłodzę t, mówi 
Pan. 3 

A chleb który ja dam, jest moje Ciało, ża zy- 
wot swiala *. 3 

Bierzcie, a jedźcie : to jest cialo moje, które 


1) Mat: XI. 28. — 2) Jan. VL 5L = 
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za was będzie wydane : to czyńzie na pamią: 
the moje '» 

Kto poiywa mego ciata, a pije mbje krew, we 
mnie mieszka, a ja w nim *. 

Słowa którem ja wam mówił , duchem i żywo: 
tem są 3. 


ROZDZIAŁ K; 


Z JARA CZCIĄ I POSZANOWANIEM, CHRYSTUSA 


PRZYJMOWAĆ NALEŻY. 


GŁOS UCZNIA, 


1.0! Jezu, Prawdo wiekuista ! oto są słowa 
Twoje, chociaż nie w jednym czasie wyrzeczone, 
i nie w jednem miejscu zapisane. 

A ponieważ są Twoje, są prawdziwe; przeto 
powinienem przyjąć je wszystkie z wdzięcznością 
i z wiarą. 

Twoje sa, boś Ty wymówił je : i moje też sa, 
boś je wydał dla zbawienia mojego. 

Rad je przyjmuję z ust Twoich, ażeby głębiej 
weszly w serce moje. 

Słowa tak wielkiej pobożności, tak pełne stod- 


1) Mat: XXVI. 26. Łuk : XXII, 19. I. Kor: XI, 24, + 2) Jaa, 
Vi,-a6. — 3) Jan. VI. 63, 
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kości.i miłości, wzruszają mię i pobudzają :: lecz 
trwoza mię złe skłonności nfojesod: nieczyste osu> 
mienie odpycha mię od tak wielkich tajemnic. 

Słodkość słów: Twoichi.pórywa mię; ale omno- 
gośćDi ciężkość wins moich; wstrzymujemię. 

2. Rozkazujesz abym z ufnością prżystapił tlo 
Ciebie, jezli chcę mieć” cząstkę 2 Tobą : i abym 
przyjął pokarm nieśmiertelności , jeźli' pragnę 
otrzymać żywot i chwałę wieczną. aya 

Ty mówisz, Przyjdźcie do mnie wszyscy, którzy 
pracujecte i obczążeni jestescie, a ja ochłodzę 
wis I: 

O! jakoż słodkie i pozadane dla uszu grzeszni- 
ka, to pełne miłości słowo , którem Ty Panie i 
Boze mój, nędznego i ubogiego wzywasz do po- 
żywania Najświętszego Ciała Twojego ` 

Lecz ktoż to ja jestem, o Panie ! abym śmiał do 
Ciebie przystapić ? 

Oto, Neebzosa Niebios. Ciebie ogarnąć. nie m0- 
ga 25 a Ty mówisz, Przyjdźcie do mnie wszyscy, 

3. Zkądże, i coż ma znaczyć ta. najmitosiers 
niejsza łaska, i to najprzyjaźniejsze wezwanie? 

Jakże: poważę się przystapić do Ciebie, ja'który 


1) Mat; XL. 28. — 2) IM, Król: Vit. 27. 


Wy 
Gr 
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nie czuję w/sobie Zadnegosdobra, ktopeby miedo 
tegoóśmielić mogło? 

Jakże wpriowadzę Cię w-dom mój , ja który tak 
często obraziłem najłaskawsze Oblicze T woje: 

Aniołowie ivArchaniołowie: ze czciavupadajay, 
Święci i. sprawiedliwi „truchleją:: a. Tysamówisz, 
Przyjdźcie do mnie, wszyscy! 

Gdybyś nie, Ty,sam./ powiedział. to, Panie; a 
ktożby śmiał zawierzyć temu fi 

I gdybyś nie Ty sam rozkazywął „a ktozby;po- 
ważył się przystąpić do Ciebie ? 

4. Oto, Noe, mąż sprawiedliwy, a sto lat pra- 
cował nad budową Arki, ażeby z niewielu, był 
zbawion ! : a jakże ja zdołam w jednej godzinie 
przygotować się na to, abym z należną czcią przy: 
jat Stworzyciela świata ?. 

Mojżesz , Twój wielki sługa, i Tobie szczegól- 
niej miły, uczynił skrzynię z drzewa nieprochnice 
jącego, i złotem najczystszem ja oblokł *; aby 
w niej złożył tablice prawa Twojego : a ja stwo- 
rzenie podległe zepsuciu, ja próchno, będęż śmiał 
tak łatwo przystąpić d6'przyjęcia Dawcy: Prawa i 
żywota wiecznego ? 

Salomon’; najmędrszy z Królów Tzraelu', siedm 


1) Genez : VI, — 2) Exod’: 2 XY XXVI. 
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lat budował kościoł wspaniały, ku:chwale: Imie. 
nia Twojego: przez, ośń dni obchodził*uroczy: 
stość poświęcenia jego: tysiąc: ofiar błagalnych 
złożył 2 i wrod: dźwięki: trab," wśród okrzyków 
radości , na miejscu do tego zgotowanem, Arkę 
przymierza uroczyściepostawił. 

Ao ja nieszczęsny, najnędzniejszy z ludzi; jakże 
Cię wprowadzęćw dóm mój ;:ja który Gi zalądw ie 
pół: godziny czasu, pobożnie poświęcić: zdołam ? 
Obymsi tę małą chwilę ; chociaż: raz godnie prze- 
sk ? 

= )O-miéj Boże! tamci usiłowali tak wiele ezy- 
nić ‘dts przypodobania sie Tobie! 

Aja’ niestety !. jakże ‘mato. czynię! jak mało 
czasu poświęcam na przygotowanie się. do przy- 
jęcia Ciała i Krwi Twojej » 

Rzadko: jestem skupiony w ‘duchuy '4;jeszcze 
rządziejcwolny'od wszelkiego roztargnienia: 

Zaprawdę ow w"zbawiennej obecności Twojej; 
żadna: myśl nieprzystojna: nawijać się; żadne 
stworzenie! zajmowaćby iniepowinno s:albowiem 
nie’Atiota vale Aniołów: Pana mam przyjąć wigor 
spodzie mojej. 

6. Bardzo: wielka nieskończona jest różnica , 
pomiędzy“ Arką:przymierza z! jej świętóściami, a 
Twojem: przenajświętszem Ciałem z jego niewy+ 
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sławionąi mocą i przymiotami ; pomiędzy ofiuranii 
starego Zakoni, które były tytko wyobrazeniem i 
zapowiednią ofiar przyszlych;'a ofiarą istotną bę- 
daca’ wszystkich” dawnych” dopćłnieniem, : ofiara 
prawdziwa‘Ciala Twego'i Krwi Twojej: 

1. Czemuż przeto serce moje nie goreje ogniem 
żywsżej miłości i, póządania,, ku Tobie Panie, 
obecnemu w tym przenajświętszym Sakramencie ? 

Czemuż ja nie' z gorliwsza usilnością , nie z tro- 
skliwszem staraniem przygotowańjęsię'doprzyjmo: 
wania Świętości Twoich : kiedy tamci dawni 
Święci, Patriarchowie i ‘Prorocy, a (akże Królo- 
wie i Xiazeta, z całym! ludem; okazywali:tyle pos, 
bożnego ućzucia*i przywiązania, kuczci Bożej. 

8.: Najpobożniejszy,Krół Dawid, wspominając 
na dobrodziejstwa udzielone niegdyś ojcom, pląsał 
Panu przed: Arką z całych sit swoich 5. poczynił 
rozmaite sprzęty muzyczne, ułożył psalmy, 1 pos 
slanowit :aby je! śpiewano a! weselem ; «sam też 
częstokroć , natchniony: łaską Ducha Świętego; 
śpiewał przy dzwięku lutni : nauczał: lud Izraelski 
chwalić Boga całem'sertem, ico. dzień wielbić Go 

i błogosławić zgodnemi głosy. 

Jeżli: wtedy odbywało się tak wielkie nabozen- 
stwo, jeźlii Arka starego przymierza wzbudzała: tak 

zarliwe wspominanie łask Bożych, i taka gorliwość, 


4, 


orm 
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o chwałę Boża; ileż teraz, mnie i całemu ludowi 
Chrzescianskiemu, należy mieć poszanowania i pó- 
bożności,w Obliczu Najdostojniejszego Sakramen- 
iu, w przyjmowaniu, Najświętszego Ciała Chry- 
stusowego ! 

9. Wielu bieży. w rozmaite miejsca, dla 
odwiedzania relikwji Świętych Pańskich ; z zadzi- 
wieniem słuchają opowiadania ich czynów, z põ- 
szanowaniem przypatrują sie wspaniały budo- 
wom ich kościołów, i ze czcią należną całują 
święte ich kości uwinione jedwabiem i złotem. 

„A oto, Ty sam obecny, jesteś, tu > Przy mnie, 
na tym aeons Ty sam Bog moj, Swiety nad 
Swietymi s Stwórca ludzi, i Pan Aniołów. 

Tam, często, ciekawość ludzi prowadzi, nowość 
rzeczy niewidzianych przywabia, i mały się ztąd 
odnosi owoc. poprawy , zwłaszcza kiedy te na- 
wiedziny czynione sa lekkim umysłem, bez skru- 
chy prawdziwej, 

Tu zag.w Sakramencie oltarza, obecny jest cały 
Jezus Chrystus, prawdziwy Bog iczłowiek ; tu 
obfity owoc wiecznego zbawienia , pozyskuje się 
przez godne i pobożne przyjęcie tego Najświętsze- 
go Sakramentu : pA 

Do którego nie prowadzi ani lekkómyślńość , 
ani ciekawość , ani zmysłowość ; lecz silna wiara, 

; 256 
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pobożna: nadzieja, i szczera a serdeczna miłosć 
przynęca. 

10. O niewidomy Stworzycielu świata , Boże, 
z jak cudowną dobrocią obchodzisz gie ż nami! 
jak'słodko łaskawie darzysz wybranych Twoich, 
którym siebie samego w tym Sakramencie do przy- 
jęcia dajesz! 

Oto, cö przechodzi wszelkie pojęcie; oto, co 
szczególniej pociaga pobožne serca i miłość w nich 
zapala. 

Ci bowiem. prawdziwi wierni Twoi, którzy 
przez ¢ale ‘swe’ życie ku poprawie daza, w tym 
Najświętszyńm Sakramencie, odbierają częstokroć 
wielką łaskę pobożności i umiłowania cnoty: 

11. O! cudowna a utajona lasko Sakramentu, 
która znają tylko wierni Chrystusowi : a której 
niewierni , i słudzy grzechu, dożnać nie mogą! 
Przez ten Sakrament zlewa się łaska Ducha Świę: 
tego, a:dusza odzyskuje cnotę i piękność, którą 
przez grzech utraciła. 

Moc tej łaski bywa niekiedy tak wielką, a z niej 
powstająca żarliwość tak pełną i silną , iż nietylko 
myśl słaba , lecz nawet i mdłe ciało pokrzepia'i 
wzmacnia, 

12. A przeto z wielka boleścią i goryczą: opla- 
kiwać mamy, niedbalstwo ioziębłość naszę w przyj: 
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mowaniu Chrystusa w którym spoczywa cała 
nadzieja; cała zasługa tych , którzy zbawieni być 
maja. 


On bowiem “jest uSwieceniem i odkupieniem, 


naszem, On pocieszeniem pielgrzymów ziemskich, 
On’ wiekuista szcżęśliwością Świętych. 

Jakże niezmiernie” boleć należy, że wielu tak 
mało zważa na tę tajemnicę zbawienia, która 
Niebo radościa napełnia, i zachowuje świat cały. 

Niestety! jak, ślepe i zatwardziałe jest, serce 
ludzkie „ które, nie przenika „się, coraz. bardziej 
wielkością tego niewysławionego daru, aleowszem 
coraz mniej nan zważa; dla: tego że go codziennie 
używać możę, 

13. Gdyby bowiem ten Najświętszy Sakrament 
w. jednem tylko miejscu się spełniał , i, przez je: 
dnego tylko kapłana na świecie był:ofiarowanym, 
zjakąż gorliwą żadzą, ludzie zbiegaliby się dotego 
miejsca, do. tego kapłana , aby mogli, to. „ofiaro= 
wanie oglądać , i być uczestnikami święcenia ta 
jemnic Bożych? 

Lecz. mamy wielu kapłanów, ina wielu miej- 
seach spełnia się ofiara Chrystusa. ażeby łaska i 
miłość Boga ku ludziom, tem bardziej się okazy- 


wała, im obficiej Komunja święta rozsźcrzą sic po. 


świecie. | 
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Dzięki;Tobie, Jezu; dobry, Paslerzu przedwje- 
czny,. który nas nędznych . wygnańców, raczysz 
posilać: przenajdroższem Ciałem i Krwią Twoją: 
i do przyjmowania.lych „świętych „lajemnic s: sam 
własnemi justly, ,nas;-wzywasz„. mówiący 29. Pzzyj- 
dicie, do: mnie wszyscy którzy: spracowani. tob 


ciążeni Jestescie. aja.ochtodze was |. 


ROZDZIAŁ II, 


W SAKRAMENCIE CIAŁA TF KRWI PAŃSKIEJ y OBJAWIA SIE 


CZŁOWIEKOWI WIELKA DOBROĆ 1 MIŁOŚĆ BOGA. 


GĘŚ UCZNIA 


1. Ufając Panie ! dobroci Twojej i wiclkiemu 
miłosierdziu Twojemu , oto chory przychodzę do 
Zbawiciela, łaknący i spragniony do zródła żywo: 
ta, ubogi do Króla Niebios, sługa do Pana, stwo» 
rzenie do Stwórcy, strapiony do miłósiernego Po» 
cieszyciela mego. 

Lecz zkądże mi to, abyś Ty: praychodzit do 
mnie? Czemże ja jestem, abyś mi dawał samego 
sicbie? 

Jakże grzesznik będzie śmiał ukazać się przed 


1) BU: XT 26, 


9 
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Toba ?'a.Ty Panie! jako raczysziprzyjsé do grze- 
sinika? 

Ty znasz sług Twego, i wiesz; że nic w nim 
dobrego nie ma, abyś:go tak obdarzył. 

Wyznaję przeto podłość moję, widzę dobroć 
Twoje , wielbię miłosierdzie, i dzięki składam za 
miłość niezmierną. 

Albowiem sam z siebie to czynisz , nie zaś dla 
zasług moich; aby mi się bardziej objawiła dobroć 
Twoja; i wzbudziła we mnie silniejszą miłość, i 
glebsza pókorę. 

Ponieważ więc tak się Fobie upodobało ; i tak 
rożkazałeś , przyjmuję z uniesieniem łaskę T woje; 
oby tylko nieprawość moja nie pozbawiła mię 
owoców tej łaski ! 

2, -O 'najsłódszy, 6 najłaskawszy Jezu! jakaż 
cześć , jakie dzięki, jakie uwielbienie po wieczne 
czasy -Winnismy ; Tobie ;'za udzielenie nam Naj- 
świętszego Ciała Twego, którego dostojności żadćn 
język ludzkiywysławić,nie zdoła! 

Lecz coż pomyślę przyjmując to Ciało, przystę= 
pujac do Pana mojego, którego godnie uwielbić 
nie zdołam; a przecież nabożnie przyjąć pragnę : 2 

Coż lepszego i zbawienniejszego pomyśleć mo- 
gę, jak abym się zupelnie uniżył przed Toba, a 
wychwalał nieskończoną dobroć Twoję ? 
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Wielbię Cię, Boze mój, ii wysławiam na wieki. 
Wzgardzam soba, a upadam przed Tobą, aż do 
głębinicestwa mego. 

3. Otos Ty, Święty nad Świętyńi; a ja nędzny 
grzesznik, proch grzeszników, skalany grzechami. 

Oto, Ty skłaniasz się ku mnie, którym nie go: 
dzien wznieść oczu ku Tobie. 

Oto, Ty sam przychodzisz do mnie, Ty, chcesz 
być ze mna , Ty wzywasz mię do stołu Twojego: 

Ty mi podajesz. do pożywania pokarm. Niebie» 
Skis; chleb, Aniołów. „który nie jest nic innego, 
jeno Ty sami: chleb Boży, który z Nieba zstąpił, 
zalawa żywot świalu 2, 

4. Oto źródło miłości Twojej„oto cudówność. 
dobroci, i, miłosierdzia, Twego 1:0 jakież dzieki, 
jakaż cześć, i uwielbienie, Tobie odplaci¢ zdołają:5 

Q jakże użyteczny i zbąwićnny sąd twój”, gdys 
postanowił: Sakrament Święty 0 jak.słodka iras 
dośna, uczta, w |której ńa pokatm świętyj siębie 
samego nam: dałeś; 

Ov jak cudownessprawy*Twoje, o Panie tjak 
mocna: potęga”; Twoja t= jak nicomylńa prawda 
Twoja! 


1) Psalm. LYXYM. 25, — 2) Joa VI. 33, 


zzz waren cz POZ 
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Albowiem rzekteś, i uczynione sę tsi stalo się 
wszystko; intorsie stało, cos Ty sam rozkazał. 

5 Rzecz cudowna i ludzki*rozum przechodzą- 
dipa godna najgłębszej wiary; że: Ty, „Panie 
Boże mój, prawdziwy Bóg i człowiek, pod maj: 
mniejszą” cząstką: postaci chleba i wina; mieścisz 
się cały ; a kto Cię pożywa, w niczem nie narusza 
istoty "Twojej. 

Ty; Panie wszech rzeczy ; który nikogo nie põ 
trzebujesz, a chciałeś przez Twój Sakrameńtzaniież 
sakae woh y zachowaj od wszelkiej zmaży” ciało 
moje'i duszę moję; ażebym z Czystem i wesółem 
sumieniem, mógł częściej święcić, i dla wiećzńego 
zbawienia mojego przyjmować tajemnice Twoje ; 
któreś Ty: ku czci *Fwojej i ku wiecznej pamiątce 
miłości Twojej, uświęcił i ustanowił. 

6. Wesel się duszo moja, 4 dziękuj Bogu, za 
dar tak sziachetny, za tak osobliwą i droga pocie- 
che, zostawioną ci na tym padole płaczu. 

Albowiem ilekroć rozpamiętywasz tę tajemnicę, 
ilekroć przyjmajeszsCiało Chrystusowe ;otylekroé 
spełniasz dzieło(odkupienia twojego isstajesz się 
uczestnikiem wszystkich zasług Chrystusa. 

Nigdy się bowiem nie zmniejsza miłość Jego ; 


1) Gen: I. Psalm. CXLVIIL. 5. 
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MIN) ani się wyczerpuje nieprzebrana: obfitość,miłosicr: 
dzia Jego; 

A-przeto, do sprzyjmowania lego Sakramentu, 
masz, się zawsze gotować pezez..coraz, OWE OCZY: 
szczanie i odnawianie serca, i przez .coraz,głębsze 
rozpamiętywanie tej-wielkiej. tajemnicy zbawienia 
ludzkiego. 

Gdy Mszę odprawiasz, albo Mszy słuchasz, ofiara 
ta, tak dla.ciebie wielka,, nowa iradośna być powin- 
nha; jak żeby. w tej chwili,.,Chrystus zstępując do 
tona Matki Dziewicy:,stawat,sie.cztowiekiem.;,albo 
w:tej:chwili:ddo-RKrzyżaspozybity;ssgiespiak iiumier 
rat dla zbawienia rodu-ladzkiego. 


ROZDZIAŁ WANs) 


POŻYTECZNIE WEST CZESTO PRZYSTĘPOWAĆ DO 


STOLU PAŃSKIĘGO, 


GLOS UCZNIA. 


1, Oto, do Ciebie-przychodzę; Paniesaby mi się 
dobrze działo zdaru Twojego, iiabymosię uweselił, | 
świętą ucztą Twoja,która nagotowałeś z isłodkosoć 
Twej ubogiemu; Boże). 


1) Psalm. LXVII. if. 
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©to/w Tobie jestwszystko, czego tylko pozadac 
mogę i powinienem; Tyś mi zbawieniem i odku- 
pieniem, nadzieją i siłą, ozdobą i chwałą. 

Rozwesel: duszę” stugt Twojego , bom bu Tobie 
Panie, podnibst duszę moze. 

Pragnę ‘Gig teraz pobóżnie i ze czcią przyjąć ; 
pragnę wprowadzić (ię w dom*mój, ażebym jak 
Zacheusz, zasłużył na to, izbys mi sam'błogosła: 
wil, ispómiędzy syny Abrahamowe' policzył mię. 

Dusza; moja tęskni>za Ciałem Twojem, serc: 
moje Pragnie półączyć się z Toba. 

2; Daj mi Siebie, idosyé mi na! tem. Bo okrom 
Ciebie, niczem jest wszelka pociecha. 

Bez. Ciebie-być nie zdołam, aniożyć bez nawic- 
dzenia. Twojego. 

I dla tego, potrzeba ani abym często /przystępo: 
wał do Ciebie, i przyjmował Cię: ku ratunkowi 
zbawienia: mojego; abym pozbawiony Niebieskiego 
pokarmu , nie ustał w drodze i bez sit nie upadł. 

Albowiem nauczając:ludy `i uzdrawiajac niezli- 
czone ‘chore’ ż: rozmaitych niemocy, ‘tak. rzekłeś 
niegdyś Najmiłósierniejszy' Jezu : Nie chcę ieh 
opuseie głodnych, ady nie ustali w drodze *. 

Teraz więc uczyń tak ze mną , o Panie I który 


O Psalm, LXXXV. 4, — 2) Mat: XV. 32. 
26 
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dla posilenia;ipociechy wiernych, zostawiłeś sam 
siebie w Najświętszym: Sakramencie: 

Ty jesteś słodkim pokarmem ;duszy. sia kto Cig 
godnie pożywa ;.len.staje się uczestnikiem i dzie- 
dzicem wiekuistej chwały: 
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Mnie, to zaiste, który: tak często ujadam:i grze- 
szę, tak łatwo,stygnę i słabieję 5 mnie to potrzeba, 
abym. przez częste modły , spowiedzie: i przyjmo+ 
wanie święlego.Giała Twojego, odnawial sie, oczy 
szęzał i zagrzewał, w sobie:ducha'miłościs*mnie to 
potrzeba, abym dłuźćj nie odwlekał świętego po: 
stanowienia;:z bojaźniiżbym goniec zaniechał zu- 
pełnie. 

8: Zmysł bowiem'i myst serca cżlowiedżćgo , 
skłonne są do złego od młodzieństwa swego sa 
jeźli to lekarstwo Boże nie przychadziw pomoc, 
człowiek w coraz górsze złe'wpada. 

Świętł Komunja odciaga’ od złego4*a umdćnia 
wi dobrem. 

Jeżli: więc tóraz 'tak często: jestem niedbały i 
oziębły , chociaż przystępuję do:stołu Pańskiego; 
cożby.to. było gdybym nie przyjmówał tego zba” 
wiennego:pokarmu sidstak dzielnego wsparcia nić 
szukal? 


1) Gen : VIII. 21. 
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A chociaż nie każdego dnia jestem dobrze uspo- 
sobiony i przygotowany do odprawiania tak świę- 
tych tajemnic; jednakże będę usiłował, abym 
przynajmniej w dniach uroczystych, Ciato i Krew. 
Pańską godnie przyjmował , a przez ‘to stawał sie 
uczestnikiem tak wielkiej łaski. 

"© Albówiem to jest główną pociechą: wiernej du= 
szy, dopóki W ciele pielgrzymuje od” Pana 1, aby 
często wspominając na Boga, pobożnym umysłem 
z Nim się jednała, a przyjmowała Go sercem go- 
rejącem miłością. 

4. O cudowna dobroci miłosierdzia Twojego ! 
że Ty Ban iBóg mój, Stworzyciel i Ożywiciel wszy- 
stkich duchów , raczysz zstępować do ubożuchnej 
duszy, z całkowitem Bóztwem i Człowieczeń: 
stwem Twojem, abyś głód jej uspokoił , abyś ja 
nasycił! 

© szczęśliwa 1 błogosławiona ta dusza, która 
zasługuje na to, aby Ciebie, Pana i Boga pobożnie 
przyjęła, i aby to przyjęcie napełniło ja weselem 
ducha ! 

Ojat wielkiego przyjmuje Pana, jak ukochanego 
wprowadza gościa, jak miłego zyskuje towarzysza, 
jak wiernego! nabywa przyjaciela, jak pięknego*i 


1) Il. Kor : V.6: 
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szlachetnego, nad. wszystkich . pożądanego „nad 
wszystkich miłości godnego, -zaslubia Oblubieńca. 

Q najsłodszy i najmilszy Boże mój! niechaj za- 
milkna przed Oblicznością Twoją, ziemia i Niebo, 
ze-wszystkiem wdziękiem i. ozdobą swoja;,albowiem 
cokolwiek w. nich jest .piękności:i chwały, wszystko 
to maja z hojności Twojej, i nic nie.zrówna ozdo- 
bie i chwale Imienia Twojego ; a. madrosci, Jego 
nie masz liczby, tu 


ROZDZIAŁ IV. 


BÓG/ZLEWA /ODFITE LASKI NA TYG, KTÓRZY NABOŻNIE 


FRZYSTĘPUJĄ DO STOŁU PAŃSKIEGO. 


GŁOS UCZNIA. 


1. Paniei Boze mój, uprzedź sługę Twego bto- 
gosławieństwy słodkości Twojej ?, abym zasłużył 
godnie i święcie przystąpić do Twego najgodniej- 
szego i najświętszego Sakramentu. 

Wzbudź, serce moje ku. Tobie, i z gnuśnej ocie- 
żałości wyrwij mię. Nawiedź mię przez zbawienie 
Twojej*, ażeby duch mój doznał słodkości. Twojej, 


1) Psalm. CXLVI. 5. — 2) Psalm. XX. 4, — 8) Psalm, CY. 


d 
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któraw/ tym Sakramencie, jakow źródłe, obficie 
ukrywa się. 

Oświeć! także oczy moje, ażeby! zdołały wpatry- 
wać'się w lak: wielka tajemnicę : i umocnij-mię 
tbymów ‘nia wierzyt niezachwianą wiarą. 

Albowiem 'tajemnica' ta: jest dziełem miłości 
Twojej, nie zaś potęgi ludzkiej ; jest ona świętem 
postanowieniem Twojem, nie zaś wymysłem. ludz- 
kim. 

A*przeto* nikt. nie jest sam przez się śni, 
pojąć i zrozumieć te rzeczy, które przechodza by- 
strość Aniołów: 

Coż więc , ja grzesznik. niegodny”, proch i po- 
pioł,:€oż jaw takwzniosłej 1 świętej tajemnicy 
dlojść ii pojąć zdołam ? i 

Zio Panie; w prostocie sercamojego , w dobrej 
i stałej wierze, i'z*rozkazania Twojego, ze czcią i 
nadzieją przychodzę do Ciebie; i wierzę "mocno, 
ge Py Bógii sok pre tuw tym zawie A tbc- 
eny jestes. 

Chcesz abym Cię przyjął, i-z Toba połączył się 
w miłości? 

Dla tego wzywam miosierdzia Twego, i błagam 
abyś midał ku temu szczególna łaskę; iżby! serce 
inoje roztajało w Tobie i opływało w miłość Two- 
ię; iabym już żadnych innych pociech nie szukał. 

26. 
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Albowiem: ten) najdostojniejszy” inajświętszy 
Sakrament, jest zbawieniem duszy i ciała,:ivlekar- 
stwem przeciwko! wszelkiej niemocy: ducha 4 on 
leczy złości: moje: :0n:hamuje namiętności moje, 
on zmniejszari zwycięża pokusy: moje; on wieksza 
łaskę wlewa; on:enotę pomnaża; wiarę umacnia, 
nadzieję. pokrzepia, miłość zapala rozprzestrzenia. 

3.. Udzieliłeś bowiem; i codzień niezliczonych 
dobrodziejstw udzielasz w tym Sakramencie, tym 
wszystkim ukochanym: Twoim , którzy: Gię;wśnim 
nabożnie przyjmują:; 0! Boze mój.,,Zbawco mej 
duszy, Naprawicielu ułomności ludzkiej; A Dawco 
wszelkiej wewnętrznej pociechy ! 

Albowiem, włlewasź: wielką: «pociechę przeciw 
rozlicznym utrapieniom, i z głębi/ zwątpienia pod- 
nosisz vaż do|madziei i afaniaw pomóc: il obronę 
Twoje; anadto', nową jakowąś łaską wewnątrz 
pozweselasz, ożywiaśz i oświecasz > takidalece, że 
ci którzy przed Komunją'czuli oziębłość itrwoge, 
posileni Ciałem Twojem czują żarliwość ipokój. 

Tak: to: obdarzasz wybranych *Vwoiebr; ażeby 
rzeczywiście uznali, i widocznie doświadczyli, ile 
aitomhości mijaz siebie <samych', a ile dobro- 
„dziejstwii łaskotrzymują:od Ciebie: 

Bosami przez sięh zimni gnuśni i bezbożnię 
przez Giebie stają śię żarliwi; Ochotni in nabożni. 
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Kioż bowiem , przystępując z pokorą do źródła 
słodkości, choć odrobinę słodkości ztamtąd nie od- 
niesie ? 

Albo ktoz stojac przy. wielkim ogniu, choć tro- 
chę;ciepła z niego nie nabierze? 

A. TyS o!,Panie, źródłem zawsze.pełnem:i naj- 
obfitszem, ogniem zawsze.gorejacym,. nigdy nieu- 
stawającym» 

4. A przeto, jeźliimi-nie wolnotczerpać w peł- 
ności źródła, i pić z niego aż do sytości;  przytknę 
przecież usta. moje do'brzegu Niebieskiegó stru- 
myka, i choć małą kropelkę z niego zachwycę, ku 
usmierzeniu pragnienia mojego; azebym nie usechł 
do szczętu: '* 

A chociaż nie jestem jeszcze zupełnie przejęty i 
tak gorejący ogniem Niebieskim , jak Cherubiny i 
Serafiny; jednakże pędę usiłówał wzbudzać W 50- 
bie ducha. pobożności, i tak przygotować, serce 
moje , ażebym, przez pokorne przyjęcie ożywiają- 
cego Sakramentu, mógł otrzymać choć jedną iskier- 
kę Bożego tchnienia. 

A na czeńtkólwiek mizbywa ku temu, "Ty racz 
to zastąpić łaską' i miłosierdziem. Twojem;,'0! <do- 
bry Jezu, Zbawco Przenajświętszy, który wszyst= 
kich ku sobie wzywać raczysz, mówiąc : Przyjdz- 
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cle do mni: wszyscy którzy spracowani i obciążeni 


jesteście, a ja.ochtodze was !, 


5. Ja zaś pracuję w pocie czoła mojćgo, boleść 
rozdziera serce moje, grzechy mnie obciążają, pos 
kusy nagabają , mnogość złych namiętności uci- 
ska mię i wikla; i nie masz ktoby mię wsparł, nie 
masz kloby mię wyswobodził i zbawił, jedno Ty 
Panie i Boże mój, Zbawcó moj! Tobie też poru- 
czam siebie i wszystko moje, abyś mie strzegł i do- 
prowadził dożywota wiecznego. 

Przyjmomię ku czci i chwale Imienia Twoje- 
go, Tysktóryś> na pokarm i napój, « dał mi Cialo 
Twoje i KrewsTwoję; 

Spraw Panie i Boże, : Zbawicielu. mój, aby 
przez częste przystępowanie do stoln Twojego, 
rosła i1wzmagała sie pobożność moja. 


ROZDAULE We 


O DOS ToJNOŚCI NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU, 
ro GODNOŚCI STANU KATŁAŃSKIEGO. 
GŁOS CHRYSTUSA, 
1. Gdybyś miał „czystość: Aniołów, «świętość 


Świętego Jana Chrzciciela „ jeszcze. nie, byłbyś go- 


1° Mat 


XI. 28, 
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duien p7 dni. przyjmować ‘ant sprawować lego Sa- 
krameńtu. isnt 

Nie jest to'dziełem ludzkiej zasługi, że człówiek 
poświęca i sprawujeSakrament Chrystusa, i chleb 
Aniołów pożywa: 

Wielka to! jest tajemnica, t zbyt wielka godność 
kapłanów : którym to jest dane, co Aniolom nie 
jest pozwolone. 

Albowiem sami tylko kapłani, należycie po- 
święceńi przez Kościoł , mają móc sprawować i 
poświęcać Ciało Chrystasowe. 

Kapłan bowiem jest ofiarnikiem Bożym; używa 
on słowa Bożego, na mocy postanowienia i rózka- 
zania samego Boga : a zaś głównym i niewidzial- 
nie'działającym sprawcą Najświętszego Sakramen- 
tit} jest sam Bóg, którego wola nad-wszystkiemt, ii 
na którego rozkdzanie wszystko się spełnia. 

Qik przetó; w tym najdóstojniejszymSakra- 
mencie, pówinieneś nieskończónie więcej wierzyć 
Bogu, aniźli własnymi zmysłom, albo jakim wido- 


mym znakom. 


A przeto z uszanowaniem i ze drzeńiem do dzie- 
ła tego-przystępować należy. 4,3 
Zważ siebie samego, i pomnij czyje Kapłaństwo 
dane ci jest przez ręce Biskupa. 
FOt jesteś Kaplanem, poświęconym do sfrawo- 
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wania Pańskiej, ofiary; pilnujże; teraz, abyś wiet: 
nie i nabożnie w czasie przepisanym vofiarująt 
Mszę święta , (z. czystem,i mieskażonem sercem 
przed: Bogiem stawał. 

Nie ulżyłeś sobie ciężaru, lecz.owszemszwiąza- 
ny. już. jesteś węzłem ściślejszej; karności „i i do 
większej i doskonalszej świętobliwości jesteś obo- 
wiązany. 

Kapłan winien być ozdobiony wszystkiemi eno- 
tami, i.dawać innym przykład dobręgo żywota, 

Kapłan nie ma postępować droga: pospolitą i 
światową, lecz jego obyczaje mają być na.wzór 
ludzi doskonałych na ziemi, a-nawet na wzór Anio- 
łów. w.Niebie. 

3, «Kapłan. ubrany w święte: szaty, „dzierży 
miejsce-Chrystusa, ażeby:z nabożeństwem i: z po 
korą, blagal, Boga za siebie.i za lud.cały, 

Przed sobą iza sobą ma znak Krzyża świętego, 
(dla ustawicznego rozpamięty wania Męki Chrystt- 
sowej... Nosi, krzyż, przed: sobą, ażeby się pilnie 
wpatrywał w ślady Chrystusa, i wstępował w nie 
catemsercems 

Nosi krzyż za sobą„:ażeby .wszelkie. praykrosei 
zkądkolwiekbądź ijod kogobądź pochodzące, umia! 
chętnie dla Boga znosić: 

Ma krzyż praed.soha, ażeby pokatowal za wła: 
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sne grzechy; mó: krzyż: za sobą, ażebiy przez wspol- 
czacie epłakiwał cudze winy, i aby wiedział ze 
jest: pośrednikiem. -pomiędzy: Bogient; a gtzeszni- 
kami. 

Asniechsniesostyga w ofiarowaniuci w modli- 
twach, ażeby” przez ciągła gorliwość i: żarliwość 
swoję; stał się godnym uprosić łaskę i miłosierdzie 
dla siebie i dla drugich. 

Kiedy kapłan odprawuje Mszę świętą, wtedy 
czci Boga, Aniołów rozwesela, Kościoł buduje, 
żyjących wspiera „„umarłym. pokój -wyjednywa, 
a sam slawa się uczestnikiem. wszelkiego dobra. 


ROZDZIALE VEe 
JAK DO KOMUNII GOTOWAĆ SIE NALEŻY Ë: 


GŁOS UCZNIA. 


1. Banie! gdy: rozważam godność “Twoje, a 
moje nikczemność, wielce truchleję i mieszam Się 
w sobie. : 

Albowiem; jedlinie przystepuje do Ciebie; ucie- 
kam: przed życiem;: jezli, niegodnie przystępuje, 
ciężko obrażam Ciebie. 

Coż: więc mam czynić , Boże mój, Wiepótióżyć 

* cielu mój, i Poradniku w każdej potrzebie? 
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2. Myo wskaż mi prosta drogę” Wskaż * jakie 
krótkie ćwiczenie, któreby'mię dó'Komunji Sie 
tej godnie przygotować mogło: 

Trzeba mi bowiem wiedzieć, cormam uczynić 
abym nabożnie i zeczcią: ku Tobiey iu sposdbitser- 
ce moje do zbawiennego przyjęcią Twojego'Sakta. 
mentu, albo też. do;święcenia, tak’ wielkiej ofiary 
Bożej. 


MOZDZEAE VET» 


© ROZTRZĄSANIU WŁASNEGO SUMIENIA , 


LO POSTANOWIENIU POPRA NEYS */ 


GLOS CHRYSTUSA., 


1. Nadewszystko, potrzeba aby do święcenia, 
do piastowania ido przyjmowania Najświętszego 
Sakramentu , kapłan przystępował z największa 
pokorą serca, z najwyższą czcią, z najzupełniejszą 
wiarą, i iz najczystszem pragnieniem Chwały Bo- 
żej. i | 

Pilnie roztrząsaj sumienie twoje; à przez skri- 
che: prawdziwą i przez pokorną spowiedź, ile mo. 
żności, oczyść: i oświeć je; lak'ażeby nic w niem 
nie pozostało z wiedza twoją, cóby'cię niepokoić, 
i swobodnego do mhie przystępu: wzbraniać ci 
mogło. 


XIĘGACIV. (ROZDZIAŁ, NIT 313 


Żałuj zai wszystkie: twe grzechy w: ogólności , 
lecz: w. szegółności. żałuj ispokutuj «za! te'grzechy 
w które codzierinie wpadasz, | 

A jeżlir masz czas po temu; wyżńawaj przed 
Bogiem iw: skrytości setca® twojcgó, wszystkie nę- 
dze, w które cię wtrącają namiętności twoje. 

2. Jeez i ubolewaj, żeś jeszcze tak cielesnym i 
światowym : tak nieuskromionym w namiętno- 
ściach: tdk pełnym pożądliwości. 

Tak mało cziwającym nad zmysłami : tak czę- 
sto zajętym próżnemi marzeniami. 

Yak ochoczo nakłaniającym się ku rzeczom ze- 
wnętrznym : tak niedbałym w rzeczach wewnę- 
trznych. 

Tak skorym do śmiechu i do Pozry wek: tak 
ciężkim do płaczu i do skruchy. za 

Tak chetnym do rozkoszy, i-do wygód cialas „lak 
leniwym do życia twardego a żarliwego. + zprónd 

Tak ciekawym słyszeć nowości:i oglądać ósqbii- 
wości : tak bojacyra się wszelkiego geo i 
wzgardy. gg 

Tak chciwym „bogactw : tak: skapyiia w jatmu: 
żnie. ; takim:sknera we wszystkiem: qsleżonu0um 

Tak .nierozważnym, w. mówieniu s: tal niewy- 
tewalym w. milczeniu. j 

ail: 
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Taki niesfornym: w obyczajach: tak cierpkim 
w obcowaniu. 

Tak niewstrzemięźliwym w jedzeniu; tak elit 
chym na słowo Boże. 

Tak skwapliwym.do spoczynku : tak opieszałyfh 
do pracy. 

Tak czuwającym na zabawach : tak .nigcierpli- 
wym, nieuważnym, albo ospałym. w modlitwie: 

Tak niedbałym : we wszelkiej, modlitwie: stak 
oziębłym przy Mszy, świętej .:, tak, oschłym: przy 
Komunji świętej, ‘ 

Tak latwo roztargnionym: ; tak rzadko zebra- 
nym w sobię. 

Tak porywczym do gniewu: tak skorym,do 
obrażania. 

Tak pochopnym w sadzeniu : tak ostrym:w na: 
pominaniu. 

Tak zbytnie radującym się w szczęściu: tak .sła» 
bym w przeciwnościach. 

Tak obfitym w dobre postanowienia: a tak ich 
mało do skutku przywodzącym. 

8. Te i inne wady twoje, wyznawszy i opłaka- 
wszy:z wielkimi żalem i ‘uboléwaniem ‘nad własną 
ułomnością , uczyń moche postanowienie ustawi- 
cznej-poptawy i doskonalenia życia twojego. 

Potem z pelna wolą zupełnego poddania się 


XIĘGA IV. ROZDZIAŁ VII. 315 


woli Bożej , na ołtarzu serca twojego, ofiaruj sie- 

bie na wieczną ofiarę , ku czci Imienia mojego : 

oddając mi wiernie ciało twoje i duszę, twoję. 

Ażebyś tym sposobem stał się godnym przystąpić 

dó ofiarowania Ofiary Pańskiej, i przyjąć zba- 

wiennie Sakrament święty. 
| 4. Nie ma bowiem godniejszej ofiary, i zupe!- 
niejszego zadośćuczynienia za grzechy, jak siebie 
sdmego’ sżczerze i zupełnie ofiarować z ofiara 
| Chrystusa Pana," we Mszy świętej i przy Komunji 
świętej. 

Jeżli człowiek uczyni ile może, i szczerze poku- 
tówać będzie, ilekroć po odpuszczenie i łaskę do 
mhie przychodzić będzie. Żyję ja, mówi Pan 
| Bóg: nie cheg smierci niezbożnego, ale żeby stę 
nawrócił nieżbożny do drogi swej, a żył 1: bo 
wszystkich nieprawości jego, które czynił, pa- 
miętać nie będę, ale wszystkie odpuszczone mu 
będa. 


1) Erech: XXXiM. 11, 
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ROŻZWZEAŁ Wain. 


O OF TAROWANIU SIE, CHRYSTISA NA KRZYŻY > 


LO OFIAROWANIU, JEMU NAS SAMYCH, 


6HOS GHRYSTUSK, 


1. Jako ją z wyciągnionemi na krzyżu rękami, 
w nagości ciała, ofiarowałem się dobrowolnie.Bo- 
gu Ojcu, za grzechy. twojej. tak. iżby nic, we, mnie 
nie pozostało, czegobym nie poświęcił w ofierze 
na przebłaganie gniewu Bożego. 

Tak i ty powinieneś, dobrowolnie i jako możesz 
najserdeczniej , codziennie przy Mszy świętej, na 
oliarę czysta i święta, ofiarować mi siebie, z cia- 
łem i z duszą , że wszystkiemi siłami i uczuciami 
twojemi. 

Czegoz więcej wymagam po tobie, jak ażebyś 
usiłował oddać mi zupełnie samego siebie? 

Cokolwiekby$ mi dawał nie dając siebie, niczem 
jest dla mnie; albowiem nie darów twoich, ale cie- 
bie samego szukam. 

2. Jak tobie, na nicby się nie przydało mieć 
wszystko, a mnie nie posiadać : tak żadna ofiara 
twoja podobać mi się nie może , jeźli mi nie ofa- 
rujesz sam siebie. 
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Ofiaruj mi sam siebie, i cały oddaj się Bogu, 
a będzie przyjęta ofiara twoja. 

Oto , ja cały ofiarowatem się Ojcu za ciebie ; i 
całe ciało móje, i wszystką krew. moję , dałem ci 
na pożywienie , ażebym cały był twoim, i abyś ty 
stał się moim na wieki. 

Jeżli zaś. sobie samemu się oddasz , a nie po~ 
święcisz się dobrowolnie woli mojej , ofiara twoja. 
nie będzie zupełna, i połączenie twoje ze mną 
tupeen nie będzie.. 


_ Przetoż, wszystkie sprawy. twoje, dobrowolnem 
a zupełnem. oddaniem się w ręce Boga, nozpoczy=. 


nać powinieneś, jeżli chcęsz pozyskać swobode.i 
laską. 


1. dla tego to, tak mało jest ludzi wewnathz swo: 
bodnych i oświeconych duchem łaski, bo samych. 
siebie zupełnie zaprzeć mie umieją. 

Oto jest mój wyrok niewzruszony = który mie: 
ódstę puje wszyjstkiego, eo ma, nie może być moim 
uczniem +. Jeżli więc chcesz być uczniem moim , 
ófiaruj mi zupełnie siebie ze wszystkiemi uczucia= 
mi'twojemi. 


i i 


A) bak o NIY. 33 


+3 
=< 
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Bi QOZMZEMI , AK e 


NAS I WSZYSTKO NASZE , BOGU OFIAROWAĆ 7 CZA 


WSZYSTKICH MODLIG SIĘ POWINNIŚMY. 


GŁOS UCZNIA. 


1. Panie ! co tylko jest w Niebie.i na ziemi, 
wszystko to Twoje, 

Pragnę i ja, dobrowolna ofiarą óddać śię To- 
bie, i być Twoim na wieki. 

Panie t W prostocie” i szczerości sérea, oddaję 
się dziś Tobie na slugę wiecznego, abym Ci wie- 
cznie był posłusznym, i wiecznie Cię chwalit. 

Przyjm mię z tą świętą ofiarą Twego drogiego 
Ciała; którą dziś'składam Giw óbec'Aniolów nie- 
widomie otaczających Mwój ołtarz: spraw aby) ta 
ofiara służyła ku zbawieniwmojemu i całego ludu 
Twojego: 

2, Panie! na błagalnym oltarzu Twoim, ofia- 
ruję Tobie wszystkie grzechy i przestępstwa moje, 
które. popełniłem w, Oblicza Twojem i świętych 
Aniołów Twoich, od dnia w którym pierwszy raź 
zgrzeszyłem; aż do tej godziny : ażebyś ogniem 
miłości Twojej, zniszczył wszystkie. razem zlości 
moje, i ze wszelkiej zmazy grzechowej, ze wszel- 
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kiej-winy, oczyścił sumienie moje; a'wszystko mi 
przebaczając „przyjmując mię litościwie na łono 
pokoju idmiłosierdzia: Twojego, abyś mi 'wrócił 
łaskę Twoje; którą przez grzechćutraciłem: 

8v Cox innego mogę czynić za grzechy moje; 
jak pokornie wyznawać je'i opłakiwać, i błagać 
hezprzestannie zmiłowania Twojego? 

Blagam Cię Panie, wysłuchaj mię litościwie z 
ato stawadm przedToba , © Boże mój! 

Brzydzę się :bavdzo:wszystkiemi grzechami ‘mo- 
jemi, i nigdy: już'ich'więcej popełniać:nie: chcę : 
leczżałuję cza nie,si; boleć będę dopókisżyć będę , 
i gotów. jestem za nie pokutować i zadość: czynić 
wedle: możności: mojcje 

,Odpuść nit Boze y od pusé grzechy: moje,’ dla 
chwały: świętego. Imienia» Twojego": zbaw duszę 
moje; klórąodkupileśprzenajdroższąkrwią Twoja. 

Oto'poruczam: się miłosierdziu /Twojemu; w re- 
ce fwojesodiaję siebie: i Í 

Czyń: ze mną: podług dobroci 'Fwójej;'mie zaś 
podług złóśćki.nieprawościomojej: l 

Asi Ofiaruję;Gi także! wszystkie:'dobre: uczynki 


moje:;'chociaż: bardzo 'hieliczne "i niedoskonałe, + 


abyś<Ty jesulepszył+iuświęcił ; abyś je godneńi 
Ciebie ixLobie przyjemnemi uczynił; abyś mię za- 
wsze ku coraz lepszemu ciągnął; i;mnie leniwego 
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i mieużytecznegeczłowieka„:do błogosławionego i 
chwalebnego końca doprowadzić raczył. 

5-+Ofiaruję:Ci takze. wszystkie bogobojnę”pra- 
gnienią ludzi: pobożnych, owszystkić potrzeby: mo- 
iehorodziców;: przyjaciół + braci , .sidstt,).b wszy: 
sthich drogich:sercu jmojemuy i tych wszystkich , 
którzy mnie lubsinnym dla miłości Lwojejidobrze 
czynili. 

I tych, którzy za siebię i za wszystkich swoich, 
żądali Mszy «odemnie, i: połecali. się modlitwom 
moim jeezy żyją jeszcze, czy już: pomarli. 

Niech wszyscy doznają wsparcia łaski Twojej ; 
pocieszaj sich wstroskach,; ochraniaj w niełiezpie- 
czeństwach, ratuj w uciskach ; aby wybawieni od 
wszęgo złego; w:pełnem weselu śkładali ‘Ci najpo- 
korniejsze a radośne dzięki. 

6. (Ofiaruje: Gistakżesbłagalne ofiary: i modły, 
za tych szczególnicj;: którzy mig. kiedykołwiek 
obrazili , zasmucili , zpotwardali’, lub tex uczynili 
mi ojakabądźszkodę dub krzywdę: 

I za tych wszystkich, których kiedykolwiek za- 
smucilem, 'ucisnąłem; pokoju pozbawitem, i chcąc 
eży niescheae, 'czynemsalbo słowami zgorszyłem:; 


abyś! nami wszystkim rzarówno odpuścił: grzechy 
nasze, i Wwzajemije krzywdyci obrazy nasze. 
Wytwij ; Panie, zesere naszych wszelkie! podej: 
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rzenia; rozjatrzenia, gniewy i swary,'i wsaystko 
cokolwiekby mogło: ostudzaé i: zmniejszać - miłość 
braterske. ! 

Zmituj się; Panie, zmiłuj się nad nami żebrżą- 
cymi” zmiłówania Twojego, a. nam. łaknącym'i 
pragnącym udziel łaski Twoje}; spraw 'ażebyśmy 
się stali. godni zawsze, opływać «w "Twasłaskę,'i 
ażebyśmy doszli do żywota:wiecznego. Amen. 


ROZDZIA Ke 


OD'ZKMIARU PRZYJĘCIA KOMMUNII: ŚWIĘTEJ , ŁATWO 


ODSTEPOWAĆ NIE NALEŻY, 


GŁOS CHRYSTUSA. 


1. Potrzeba abyś się często uciekał. do żródła 
łaski, i miłosierdzia Bożego, do źródła: wszelkiej 
dobroci i czystości ; ażebyś tym sposobem zdołał 
się uleczyć od wad i namiętności twoich, i stał się 
czujniejszym i mężniejszym przeciwko, wszelkim 
pokusom i zdradóm szatańskim. 

Nieprzyjaciel zbawienia, widząc ze święta: Ko=.. 
munja zawiera w sobię najobfitszę owoce, i:naj-- 
dzielniejsze lekarstwo; stara się wszelkiemi sposo: 
bami i przeszkodami , odeiągać i odwracać od niej, 
wszystkich pobożnych i wiernych. 
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2. ldla'tego, niektórzy wtedy najwięcej do- 
znają najsilniejszych pokus szatanskich, kiedy się 
gotują do Komunji świętej. 

~sDuch złości, jako w xięgach Joba napisano 
jest; sam przychodzi pomiędzy synów Bożych, a 
zwykłą * złośliwością swoją niepokoi i trwoży; 
zmniejsza: w nich wiarę, ostudza miłość i zarli- 
wość:; ażeby albo" odstąpili od Komunij świętej, 
albo z oziębłością do niej przystępowali. 

Lecz niepotrzeba” zważać na jego zdrady i ulu- 
dzenia jakkolwiek bezecne i szpelne; lecz całą ich 
szkaradę na głowę jego zrzucić należy. 

Odepchnij nędznika tego z pośmiewiskiem i 
z pogardą, a nie zaniedbuj bynajmniej Komunji 
świętej , dla tego, że on Cię rozburza i trwoży. 

8: Gżęstokróć też, zbytnia żądza widocznej zar- 
liwości, T zbytnie trwogi względem odbytej spo: 
wiedzi, oddalają od’ Komunji świętej. | 

Postępuj w'tej mierze, podług zdania roztro- 
pnych kierowników, a złóż wszelką troskę i trwogę 
daremna : która łasce Bożej, i myślom pobożnym 
na zawadzie stawa. 

Jeżli czujesz jaki niepokój lub ciężar w sumieniu 
twojém, nie odkładaj Komunji ; lecz idzco prędzej 
do Spowiedzi, a chętnie przebacz innym wszelkie 
obrazy twoje. 


XIĘGA IV. „ROZDZIAŁ (X. 


Jeżli. zaś obraziłeś kogo, proś.gospokotnie aby 
ci przebaczył, a Bog chetnie odpuści tobie. ! 

4. Na.coć się przyda,:długie.odwiekanie Spo- 
wiedzi i Komunji? 

Oczyść się jak najprędzej, wyrzuć;co rychlej jad 
z siebie, spiesz do lekarstwa, a lepiej,ci-z tem; bẹ- 
dzie; jak gdybyś długo odwlekat. 

Jeżli dziś odkładasz dla tej rzeczy , jutro. może 
ci' się coś*ważniejszego przydarzyć : a tak mógłbyś 
się długo pozbawiać Komunji, i coraz mniej zdol- 
nym/do: niej sięstawać. , 

Wyrwij sięz óbecnej ociężałości i nieczułości , 
jak możesz'najprędzćj; Dóná nic’ się nie przyda,, 
Uługo się niepókoić, długo się trwozyc, idla codzien- 
nych przeszkód pozbawiać się Swietosci Bożych. 

I. owszem s: wielee szkodzi, długie odwlekanic 
Komunii; albowiem to: do wielkiej óziębłości, dos 
prowadzaé,zwykio: 

Lecz 0, bolesci? niektórzy oziębli i rożwiązii, 
chętnie chwytają się wszelkiej odwłoki w pr zyste- 
powaniu do;Spowiedzisido Komunji, nie chcac się 
zobowiazywac do, większej żarliwości i do troskli- 
wszego czuwania nad sobą. 

5.. Niestety ! jakże mało-miłośći' i nabożeństwa 
mają ci wszyscy, którzy. takdatwo odkładają Kü.“ 
munje świętą. ) 
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Qlijak-saczesliwy: i Bogu przyjemny 'jest ten, 
który tak żyje, i'taksstrzeże czystości sumienia $wć. 
80, 1ż każdego dnia golów jest, i. pragnałby codzicii 
przystępować do Stołu Pańskiego, gdyby mu wolno 
było, i.gdyby mu to czynić wypadało. 

Jeżli się kto wstrzymuje niekiedy'od ‘Komutiji 
Świętej przez pokorę , albo. z powodu słusznej 
przeszkody , uczucie takiego, . poszanowania jast 
chwalebnem. 

Lecz gdyby go gnusność, owładała i łudziła , 
powinien zrzucić ją z siebie, i pobudzać się do 
żarliWOŚCi z całych sił swoich ;:a Bóg wesprze gó, 
przez wzgląd na dobrą wolę, ną którą szczególniej 
“waza. 

6. Kto zaś stusznemi przeszkodami wstrzyma: 
ny , będzie miał wszakże szczerą wolę i pobożną 
chęć przystąpienia do Stołu Pańskiego, ten’ nic 
będzie pozbawiońym świętych pożytków tego Sa- 
kramentu. 

Każdy zaś pobożny, moze każdego dnia i każdej 
godziny , zbawiennie przystępówać w dachu do 
Komunii Chrystusowej .; 

Jednakże, każdy wierny Chrystusowy, powinien 
z uczuciem \¢zei i miłości, przyjmować Sakramen- 
talnie Cialo swojego Odkupiciela , w pewnych 
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dniach; ‘i w; przepisanym 'czasie; mając na celu, 
więcej.chwałę Bożą ; aniżeli własną pociechę. 
Tylekroé zaś przyjmuje w duchu Ciało i Krew 
Pańska," 1 niewidomie posila niemi swą duszę; 
ilekroć tajemnicę Wcielenia i mękę Chrystusa 
pobożnie rozpamiętywa;:i'goreje miłością Jego. | 


T Kto zaś'nie inaczej gotuje się do Komunji , 
jak tylko w dzień święta , lub gdy zwyczaj nagli; 
ten częściej żle przygotowanym będzie. 


Błogosławiony „który się Bogu oddaje w, ofie* 
rze, ilekroć odprawia Mszę „ie albo przystę= 
puje do Komunji Świętej. 


w odprawianiu Mszy Śwłętój jit nie bądź ani'zbyt 
powolnym, ani zbyt spiesznym; ale zachowaj dobry 
powszechny zwyczaj; tych 'w pośród których ży- 
jesz 

Nie masz innym sprawiać "przylościi i unudze- 
nia, lecz powinieneś iść drogą zwyczajna, przepi» 
sana przez starszych twoich : i raczej służyć ku. 
pożytkowi drugich, aniżeli dogadzać uczuciu wła- 
snej pobożności. 


i 


28 


er if 
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ROZDZIAŁ Xi. 


CIAŁO CHRYSTUSA 1 PISMÓ SWIETE, SA WIERNEJ 


DUSZY NAJBARDZYEJ POTRZEBNE: 
GŁOS UCZNIA: 


1. O najsłodszy Panie Jezu ! jakaż to słodkość 
napełnia duszę pobożna ; biesiadujaca z Toba na 
uczcie Twojej : na której nie inny pokarm dany 
jest do pożywania, jedńo Ty sam, jedyny, najmil- 
szy, i późądany'nad wszystkie pożądania serca. 

O! jakby mi było słodko, łzy miłości: wylewać 
przed Obliczńością Twoją, i:z pobożną Magdaleną 
takiemi łzami skrapiać nogi Twoje. 

Lecz gdzież(jest taka pobożność? gdzież tak ob» 
file łzy święte ? 

Zaiste +w. Obliczu Twojem i świętych Aniołów 
Twoich, całe serce moje miłością goreć, i z radości 
płakaćby powinno; ;. 

Albowiem. w Najświętszym Sakramencie, mam 
Ciebie rzeczywiście obecnego , chociaż ulajonego 
pod postaciami chleba i wina. 

2. Albowiem oczy moje nie zniosłyby Twej 
własnej, Bożej jasności; i świat cały nie ostałby 
się przed blaskiem chwały Majestatu Twojego. 
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A przeto, bacząc na słabość moje , w Mo Sa: 
kramencie utajony jesteś. 

Rzeczy wiście, posiadam, Tego; 18» oddaję 
Temu, któremu Aniołowie cześć oddają w Niebie; 
lecz: ja jeszcze tylko jprzez. wiarę Go widzesioni 
zaś, bez żadnej, zasłonyswidza Go w Osobie,Jego, 

Ja powinienem poprzestawać „na „świetle wiary 
i podług niej postępować, dopókć, nzę..madejdzie 
dzień wiecznej, światłości ,. 4 nie przeminą cienie 
lajemnic 4, 

Ale gdy przyjdzie co jest doskonałe ?, „. Wledy 

ustanie używanie Sakramentów; albowiem: błogo- 
sławieni w chwale Niebieskiej,. nie potrzebują Sa- 
kramentalnego lekarstwa : 
- Albowiem, wesela się bez końca 'w obecności: 
Boga, twarzą w twarz 3, wpatrują się w.chwałę: 
Jego; a zatopieni w nicogarnionej światłości. Bo- 
ga , i lą światłością przeistoczeni w Światłość,.wi- 
dzą i czują wcielone słowo Boże ; jako było na 
początku, i jako będzie na wicki. 

3. Na wspomnienie tych cudów, wszystko mi 
jest ciężką tęsknotą, nawet duchowe-pocicchy: bo 
skoro Pana mojego, jawnie w Jego chwale nie 


*1) Pieśni. 11, 17. — 2) I. Do Kor : XII 10, — 3) 1. Do Kors 
XIII, 12, 
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widzę, za-nie mam wszystko co. widzę i słyszę na 
świecie. 

icfyś. mi świadkiem , “0 Boże! Że żadna rzecz 
pocieszyć , żadne stworzenie ‘uspokoić: mię* ‘nic 
może; jeno Ty, Boże mój, którego wiecznie ogla- 
dać, w którym wiecznie zalapiać się pragnę. 

Ale mi to nie podobna’, dopóki jestem w tem 
śmiertelnem życiu. 

Dla tego potrzeba abym się uzbroił w wielką 
cierpliwość, i we wszelkiem pozadaniu mojem 
Tobie się poddał. 

Albowiem i Święci Twoi, Panie, którzy już te- 
raz w Królestwie Niebieskiem z Toba się radują, 
dopóki żyli, w wielkiej wierze i cierpliwości wy- 
glądali przyjścia chwały Twojej. W co oni wics 
rzyli, ija w to wierzę; czego się oni spodziewali, i 
ja się tego spodziewam; gdzie oni doszli, ufam, 
że i ja tam dojdę za łaską Twoją. 

Tymczasem, wsparty przykładami Świętych, 
w mocnej wierze coraz naprzód iść będę. 

Xięgi święte beda mi pociechą i światłem ży: 
wota; ale nadewszystko , Przenajświętsze Cialo 
Twoje, będzie mi szczególnem lekarstwem i ucie: 
czką moją. 


4, Albowiem jak najmocniej czuję, iż potrzebne 


Z A 
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mi sa w tem życiu dwie rzeczy, bez których; to 
nędzne życie:byłoby mi nieznośnem. 

Zamknięty w więzieniu ciała mojego , wyzna: 
wam iż potrzebuję. dwóch rzeczy, to jest pokars 
mu i światła. 

Dla tego, ma pokarm duszy i ciała „mnie nę: 
dznemu dałeś Święte Cialo Twoje: a Pochodnia 
nogom moim, słowo Twoje t, 

Bez tego dwojga., nie mógłbym żyć dobrze : 
albowiem , słowo Boże jest światlością' duszy, a 
Ciało Boże, chlebem żywota. i 

Możnaby to nazwać dwoma: stołami, posta» 
wionemi:z jednej i z drugiej strony w Skarbnicy 
świętego Kościoła. 

Jeden;stół, jest. to Ołtarz święty, majacy Chleb 
święty, tojest drogie Ciało Chrystusa: i 

Drugim stółem, jest-Prawo Boze ; zawierające 
naukę święta, nauczającą prawdziwej wiary, ido» 
prowadzajaca nieomylnie aż za tę zaslonę, za kto- 
ra jest Świętość Świętości. 

Dzięki: Tobie, Panie Jezu, Światło Światłości 
wiekuistej „za ten slol nauki świętej, którą nam 
przez sługi „Dwoje Proroki, Apostoły, i inne 
Mędrce Twoje podałeś ! 


1) Psalm, CXVIIL 105, 


ra 
oo 


Sen p” 
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5. Dzięki'Ci, Stwórco i Odkupicielu rodu ludz- 
kiego, który -dla okazania światu całemu miłości 
Twojej,- zgotowałeś wieczerzę święta; gdzie nie 
już baranka który był tylko wyobrażeniem , lecz 
najświętsze Ciało i Krew Twoje dałeś nam do 
pożywania; uweselając tą świętą: uczta: wszystkich 
wiernych , i upajajac ich kielichem zbawienia, 
w którym sa wszystkie rajskie rozkósze; a którego 
uczestnikami w wyższym «stopniu słodkości i 
szczęśliwości, sa Święci Aniołowie Twoi. 

6. O tjak wielkimi dostojnym jest urzad kapta- 
nów; którym dano jest, Pana Zastępów Swietemi 
głowy póświęcać i błogosławić, w ręku piastować, 
własnemi usty przyjmować, i drugim podawać! 

Ol jakże czyste być powinny “te ręce i te usta, 
jak świętem to ciałó. Niepokalanem będzie serce 
kapłana, do którego zstępuje «Sprawca czystości 
wszelkiej, 

Z, ust kapłana , który tak często przyjmuje sa- 
krament Chrystusa , nie insze jeno święte, uczci- 
we i pożyteczne słowo wychodzić pówinno. 

1./Oczy jego, które w. Giało Chrystusowe wpa- 
trywać się zwykły, powinny być proste i wstydli- 
we. Ręce jego czyste i wzniesione ku Nicbu, jako 
te, którym Stwórcę Nieba i ziemi piastować 
wolno, 
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Do kapłanów. to szczególniej powiedziano jest 
w. Prawie: Sweelymi AUBE bom ja Święty 
jest Pan Bóg wasz, |. 

8.. Wspomagaj łaską*Twoją Wszechmogący Bo- 
że, nas którzyśmy urzad: kapłański"przyjęli, abyś- 
my zdołali godnie «i pobożnie:; we wszelkiej czy- 
stości, iw dobrem sumieniu Ci służyć. 

A: jeźli nie możemy ‘sie zachowaćw  takiej:czy- 
slości życia „jak powinniśmy; daj nam przynaj- 
mniej godnie opłakiwać złości klóreśmy:popełnili: 
daj nadal w. duchu pokory, i w szozerem «a chet- 
nem postanowieniu poprawy, gorliwiej. Giysłużyć. 


MOZDZIAŁ XK. 


DO KOMUNJI ŚWIĘTEJ Z WIELKIEM STARANIEM, 
GOTOWAC SIĘ NALEŻY: 


GLOS CHRYSTUSA.. 


1. Ja jestem miłośnikiem czystości, “i dawca 
PA świętobliwości. 

>Ja szukam sęrca;czystego,.Utam jeni odpocznie- 
nie. moje. ; 

Przygotuj TAERE, wielki nstany; abede 
Jadł u ciebie Paskę z uczniana moimi 3. 


1) Levit: XIX. 2, = 2) Marek, XIV. 14, — 3) Mar: XIV, La, 14. 
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Jeżli chcesz, abym przyszedł dosciebie.,/i mie. 
szkał w tobie, wyrzuć słary kwas.!, i oczyść: pyrzy- 
bytek serca twojego. 

Wygnaj:z niego świat cały, i całączgraję złości: 
stań ste jako wróbel sam jeden masdachu zji 
w. gorzhosci:duszy twojej 3; wożpamiętywaj prze- 
stępstwa twoje. 

Albowiem, każdy miłośnik' swojemu ukochane- 
mu: miłośnikowi przygotowuje najlepsze i naj- 
piękniejsze miejsce, ‘bo w tem ‘sie okazu je mie 
łość ,*z jaką przyjmuje miłego swego. 

2. Wiedz jednak ; że temu przygotowaniu, nie 
wydołasz z własnej zasługi i siły, choćbyś rok cały 
na to jedynie pracował, i nic innego w myśli twej 
nie miał : 

Lecz że tylko z mojej dobroci i łaski, wolno ci 
przystępować do Stołu mojego: jako żebrakowi 
wezwanemu na ucztę bogacza, i niemajacemu in: 
nego: sposobu: wypłacenia: mu się: za dobrodziej- 
stwa jego, jak przez pokorę i dzięki. 

Czyn co tylko jest w twojej mocy, i pilnie czyń; 
nie ze zwyczaju ani z potrzeby, lecz z bojaznia, 
ze czcią, i z miłością, przyjmij Ciało najmilszego 


1) 1 Do Bor TAVAN, A 2) Psalm. CI 8. — 3)-fza XAKI 15. 
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Pana‘Boga twojegó, ktory-oto raczy przychodzić:du 
ciebie. y 

Jam jest który wezwałem , jam rozkazał abyś 
się zbliżył;<ja.dopełnię czegoć niedostaje ; przyjdź 
przyjmij mię: 

3» Kiedyćsudzielam łaski. nabożeństwa,: dzię- 
kujże Bogu Twojemu; i nie myśl żeś godzien tej 
łaski, lecz że. ja zmiłowałem się nad tobą. 

Jeżli nie masz łaski. nabożeństwa j+ a owszem 
oschłym się czujesz, módl się tem usilniej, jecai 
kołataj: dopóki. choć odrobinę , choć kropelke 
zbawiennej. tej łaski sobie nie wysłużysz. 

Ty mnie potrzebujesz, a nie ja ciebie, 

Nie ty uświęcić mnie przychodzisz, leczja przy- 
chodzę ulepszyć i uświęcić cię. 

Ty przychodzisz, abyś się ze mnie uświęcił, i 
abyś połączył się ze mna: abyś otrzymał nową 
łaskę, i zapalił się nową gorliwością ku poprawie 
twojej. 

Nie zaniedbujże tej łaski; lecz ze wszelką pil- 
nością przygotuj serce twoje, i wprowadź do sie» 


' bie Najmilszego twego. 


4. Potrzeba zaś, abyś nie tylko przed Komunja 
wzbudzał w sobieducha żarliwej pobożności, lecz 
żebyś i po Komunji w tejże pobożności pilnie sie 
zachował. I nie mniejszej pilności w pobożnem za- 
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chowaniu się po Komunji,* jak w poboznem do 
niej gotowaniu się potrzeba. Albowiem, to czu- 
wanie nad sobą po Komunii Świętej , jest najle- 
pszem znowu gotowaniem śię do uzyskiwania coraz 
większej łaski. 

A zaś. bardzo żle usposobionym do tego się sta- 
wa, kto-odstapiwszy od*Stółu Pańskiego, natych- 
miast pociechom zewnetrznym zbytnie się oddaje. 

Strzeż: się wielomówstwa, zamknij się sam 
w sobie, i ciesz się Bogiem twoim: albowiem po- 
siadasz Tego, któregoć cały świat wydrzeć nie 
zdoła. 

Jam jest , któremu całego siebie oddać! powi- 
nieneś: tak ażebyś juz polem nie w sobie, ale we 
mnie, żył bez żadnej troski. 


ROZDZIAŁ XIL 


DUSZA.POBOZNA 3 POŁĄCZENIA SIĘ Z,CHRYSTUSEM W SA* 


KRAMENCIE, CAŁEM SERCEM. PRAGNĄĆ POWINNA. 
GŁCS UCZNIA, 


f. Ktoż mi to da Panie !* abym znalazł Ciebie 
samego, i otworzył Tobie całe: sence moje; i cieszył 
się Tobą, jako pragnie dusza moja, a juzby ince 
aden nie wzgardził A. 


1) Pieśni, Vill. 1, 
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Niechaj mię żadne stworzenie nie widzi i nie 
zajmuje:; lecz Ty sam mów do mnie, a ja doCie- 
bie; jako ukochany do ukochanego zwykł mówić, 
jako przyjaciel zprzyjacielem zwykł obcować. : 

© to błagam, tego pragnę, abym się cały z Toba » 
połaczył, si serce moje oderwał od wszelkich rze- 
czy, stworzonych, a przez częsta. Komunję i: Mszę 
Świętą, coraz bardzićj nauczał się pojmować, ices 
nić rzeczy Niebieskie i wieczne, 

Ah! Panie i Boże mój, kiedyż będę cały z. Tobą 
złączony, cały w Tobie zatopiony, tak żebym już 
zupełnie o sobie zapomniał. 

Ty we mnie, a ja w Tobie; i w takiem pojedno- 
czeniu dozwól mi trwać wiecznie. : 

2. Zaiste Tyś jest mój Ulubiony, wydrany z ty- 
staca 1, w którym upodobało się duszy mojej mic- 
szkać przez wszystkie dni żywota swego. 

Zaiste, Tyś jest upokojeniem mojem ; w Tobie 
pokój zupełny i odpocznienie prawdziwe; bez Cie- 
bie trud, boleść i nedza nieskończona. 

Zaprawdę, Tyś jest Bog skryty %5: mie przeby= 
wasz z bezbożnymi, lecz z pokornymi, 2-2 prosty: 
mi rozmowa Twoja 3. Í 


01 jako dobry: stodki jest, duch Twój, o Pa- 


1) Pieśni. V. 10, — 2) Iraj + XLV. 15. — 3) Przyp: ML. 32% (1 
3 
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mie! L który dla okazańia synom Twoim słodkości 
Twoje}, najsłodszym, z Nieba zstepujacym chle: 
bem, posilać ich raczysz. 

I nie masz innego narodu tak wielkiego, aby 
mial Bogi tak przyblizające stę do niego, jako 
Pań Bóg nas? przytomny jest na wś zystkie prozby 
nasze %; Pan i Bóg nasz, który dla ustawicznej po- 
ciechy, i dla wznoszenia ku Niebu serc naszych, 
siebie samego do pożywania nam daje. 

3. Któryż bowiem inny naród, jest lak zacny, 
jako lud Chrześciański ? 

Albo któreż stworzenie pod Niebem tak ukocha- 
ne, jako dusza pobożna , ‘do której Bóg zstępuje 
aby ją karmił chwalebnem Ciałem swojem? 

O łasko niewymowna! O dobroci niewysławio- 
na! O miłości piezmierzona „:człowiękowi; szcze: 
gólniej wylana! 

Lecz coz oddam Panu: za:taka łaskę; za laką/mie 
łość? 

Nic nie mam milszego do dania, jak to, ażebym 
serce moje całkowicie oddat Bogu, i'znim zupeł- 
nie się złączył: 

A gdy dusza moja doskonale 'z/Bogiem bedzie 


1) Xię : Mądr + KIL. 1, — 2) Deate : IV. 7. 
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połączona, wtedy w rozradowaniu mojem, zadrza 
wnętrzności moje. 

Wtedy mi rzekniesz : jeźli cheesz być ze mną, ja 
chcę być z Tobą. Aja odpowiem : Racz Panie być 
ze mną, bo ja najgorętszą chęcia pragnę być z Tobą! 

Niech serce moje będzie złaczońe z Tobą. Oto 
jest całe pożądanie moje. 


ROZDZIAŁ XIVe 


O ZARLIWOSCI NIEKTÓRYCH DUSZ POBOZNYCH y 


w POŻĄDANIU CIAŁA CHRYSTUSOWEGO. 


GŁOS UCZNIĄ+ 


t. Tako? wielkie mnóstwo słodkości twej: Pa- 
niej którę vacliowales bojącym się Ctebte 1. 

Kiedy wspomnę, z jaka to pobożnością i miło» 
ścią, niektórzy ludzie pobóżni, przystępują Panie, 
do Saktfameńtu Twego ; nateńczas sam -w-sobic 
trwożę się i zawstydzam : że tak ozieble przystę- 
‘puje do Ottarza i do Stołu Twojego : 

Że jestem tak oschłego'i nieczułego serca': że 
nie pałam cały miłością ku Tobie, o Boxe mój! 
ani taką żądza i pragnieńiem wzruszony jestem 


1) Psalm. XXX. 20. 


l 
! i 
| 
i 
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jak wielu pobożnych, którzy z wielkiego pożąda- 
nia Komunji, i z tkliwej miłości serca; od. płaczu 
wstrzymać sie nie moga: : 

Lecz do. Ciebie Boże, który jesteś. źródłem ży- 
wem , sercem i usty miłośnie wzdychaja;inie,mo- 

gąc inaczej nasycić łaknienia, i zaspokoić pragnie- 
nia swego , jak w rozradowaniu ducha, ze świętą 
chciwością przyjmując Ciało i Krew Twoję. 

9. Ta żywa iognista wiara, jest niejako dotykal- 
nym dowodem świętej obecności Twojej, o Boże 
mój! 

Albowiem prawdziwie ci. poznawają:Pana swe- 
go w łamaniu chleba; których serce tak silnie pa- 
Ja przez Jezusa, który chodzi z nimi 1 

Częstokroć, daleką jest odemnie , taka czułość, ' 
taka pobożność , tak potężna miłość, tak: wielka 
żarliwość. 

O! Jezu dobry, słodki i łaskawy, zmiłuj się na» 
demna; a daj nędznemu żebrakowi Twemu uczuć 
niekiedy w. Komunji Świętej „ choć cząstkę. tej 
serdecznej miłości Twojej ; „ażeby wzrastała i 
wamacniata się coraz bardziej. wiara moja, ina- 
dzieja w dobroci Twojej ; ażeby. miłość moja ku 
Tobie, raz doskonale zapalona ogniem Twoim; i 


1) Łuk: : XXIV, 30, 32. 


350. 
posilona Manna Niebieska , nigdy już więcej nie 
stygła i nie ustawała. 

3. Udziel mi tej pożądanej łaski , moca milo- 
sierdzia Twego; a gdy nadejdzie dzień zmitowania 
Twojego, racz najłaskawiej duchem żarliwości na- ' 
pełnić mię. 

A'lubo nie pałam jeszcze tą wielką żądzą 
szczególniejszych wybranych Twoich; wszakże pra- 
gne ją otrzymać zapomocą łaski: Twojej : proszę 
i błagam , abyś mię zapalił tą wielką żądzą, abyś 
mię uczynił uczestnikiem” wszystkich Zarliwych 
miłośników: Twoich , i w święty ich poczet, pol-. 
czyć mię rączył.. 


XILGA TV. ROZDZIAŁ XV. 
, 


ROZDZEA XV 


LASKA. NABOŻEŃSTWA NABYWA.SIĘ PRZEZ POKORĘ; | PRZEZ” 
W.YRZECZENIE SIĘ SAMEGO SIEBIE. 


CROS CHRYSTUSA, 


ty Potrzebaabyś o łaskę nabożeństwa bezustan-. 
inié się starał, gorąco prosił, cierpliwie i z ufnością 
na nią oczekiwał, wdzięcznie: ją przyjmował, po- 
ikornie zachowywał, pilnie używał; a Bogu zosta- 
wil czas i sposób; w którym cię nawiedzić raczy. 

Gdy malo nabożeństwa czujesz w sobie. albo 
wcale go nie czujesz, powinieneś bardzo się upo- 
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korzyć; lecz ani się zbyt zasmucać, ani zbyt-upadaé 
na duchu. 

Częstokroć w jednej królkiej chwili, Bóg daje 
te, co przez czas długi odmawiał; niekiedy w kon- 
cu modlitwy: to dawa, co przy jej początku dawać 
odwlekał. 

9. Gdyby zawsze na każde życzenie, i natych- 
miast. łaska .przybywała, „byłoby to człowiekowi 
ułomnemu rzeczą niebezpieczną. 

A przeto ze stała nadzieją it z pokorną:cierpli= 
wością,. na łaskę nabożeństwa oczekiwać należy. 
Gdy zaś dar.ten nie bywa ci dany; lub też tajemnie 
bywaciodjęty; siebie i grzechy twoje.o to obwiniaj. 

Niekiedy mała rzecz wzbrania przystępu łasce, 
albo jąoddala; jeźlimałem,a'nie raczej wielkiem na- 
zwać się godzi, to co pozbawia tak wielkiego dobra. 

A jeźli tę mała czy wielką przeszkodę usuniesz, 
i doskonale zwyciężysz; natenczas otrzymasz to o: 
coś prosił. 

3. Skoro bowiem, całem *sercem oddasz się 
Bogu, i niczego. dla dogodzenia, zachceniom woli 
twojej szukać nie będziesz., Jecz zupełnie poru= 
czysz się Bogu; wnet zjednoczysz sie z Bogiem i 
pokój serca uczujesz:; bo nic się tak nie upodoba 
tobie, nic.tak smakować nie bedzie, jak upodoba- 
nie Woli Bożej. 
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Ktokolwiek więc prostem- sercem: myśl swoję 
wzniesie ku Bogu, a precz odrzuci wszelką niepio- 
rządną miłość , i wszelką odrazę do jakiegobądź 
stworzenia; ten. stanie sie. najzdolniejszym do 
przyjęcia łaski, i będzie godnym daru nabo- 
żeństwa. 

Bo Pan, próżne a czyste naczynia, napełnia bło- 
gosławieństwem swojem. 

A im kto zupełniej odstępuje rzeczy ziemskich, 
im bardziej przez pogardę samego Siebie umiera 
sam sobie; tem prędzej łaska nawiedza, tem obfi- 
ciej napełnia , tem wyżej wznósi swobódne serce: 
jego. 

` 4. Wtedy przejrzy, i zdziwi się na widok obfi- 
tości swojej , i rozraduje się serce jego : bo.z nim 
jest ręka Pańska, a on się zupełnie i na wieki od- 
dał w ręce Boże. 

Oto tak będzie błogosławiony człowiek , który 
szuka Boga całem sercem swojem, z któzy: nie 
wziął na marność duszy swojej ". 

Ten przyjmując Ciało i Krew Pańska, zasługuje 
na wielką łaskę zjednoczenia się z Bogiem; bo nie 
patrzy na własna. pociechę „i nabożeństwo , lecz 


1) Psalm. XXII, 4. 
pije; 
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nad wszelkie nabożeństwo i pociechę , szuka czcii 
chwały Bożej. 


ROZDZUAŁ XVI; 


POTRZEBY NASZE CHRYSTUSOWI OTWIERAĆ > I ŁASKI 


JEGO BŁAGAĆ POWINNIŚMY, 


GŁOS UCZNIA. 


1. O! Najsłodszy i najmiłosierniejszy Panie, 
którego teraz nabożnie przyjąć pragnę ; Ty znaśz 
ułomność moję, i niedostatek który mię dociska; 
Ty wiesz w jak wielkich złościach i występkach 
jestem pogrążony, jak często jestem w ucisku, 
w pokuszeniach , w trwogach i w upadku. 

Do Ciebie po lekarstwo przychodzę, 0 pociechę 
i wspomożenie Cię błagam. 

Wołam do Ciebie, który wiesz wszystko, które- 
mu jawne są wszystkie skrytości serca mego, i 
który sam tylko możesz mię doskonale pocieszyć i 
wspomódz. 

Ty wicsz , jakiego mi dobra ‘nadewszystko po- 
trzeba, i jak jestem ubogi W Cnoty. 

2. Oto; stoje przed Tobaingdzny i nagi, Wzy* 
wając łaski , i błagając milosierdzia Twojego. 

Nakarm łaknącego żebraka Twego; ogniem.mi- 
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tości Twojej,“ zapal oziębłość moje, jaśnością 
obecności Twojej, oświeć ślepotę móję. 

Spraw, aby wszystkie rzeczy ziemskie były dla» 
mnie goryczą, aby wszelkie uciski i przeciwności 
umocniały cierpliwość moje, abym wszystkie rze- 
czy stworzone i znikome zapomniał i wzgardził. 

Wznieś serce moje ku Tobie do Nieba, i nie 
dopuszczaj aby się błąkało po ziemi. 

Niech od tej chwili i aż na wieki, nic minie bę- 


"dzie słodkiem , jedno Ty Panie; boś. Ty jeden, 


pokarmem i napojem moim, miłością moją i we- 
selem mojem ,. słodkością. moją ik całem dobrem 


` mojem, 


3. Obyś mię zupełnie swoją obecnością zapalił, 
spalił.i przeistoczył w samego;siebie ; ażebym;przez 
laskę wewnętrznego zjednoczenia. się, Z „Tobą, i 
przez zlanie się pałającej milosci,, stał się duchem 
jednym z Toba! 

Niedopuść Panie , abym miał zgłodniałym i 0- 
schłym odejść od Giebie; leczuczyń ze niną podług 
miłosierdzia Twego, tak. jakoś często cudownie 
czynił ze Świętymi Twoimi. 

A coźby to był za dziw, gdybym a Ciebie cały 
rozgorzał , a zniknął sam sobie; kiedy Ty jesteś 
ogniem , zawsze gorejacym, i nigdy nicustawaja- 
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cym ; kiedy: Ty. jesteś miłościa oczyszczającą serca, 
i oświecającą umysły nasze. 


ROZDZIALE BWA 


© GOREJĄCEJ: MIŁOŚCI, I NAŚŻYWSZEM POZADANIU 


CIAŁA CHRYSTUSOWEGO. 
GŁOS UCZNIA. 


1. Pragnę Cie przyjać 0 Panie! z największem 
nabożeństwem , z gorejąca miłością ; z, całem po- 
żądaniem i uczuciem serca mojcgó; jako Cię przy- 
Jać pragnęło wielu Świętych, i wiele dusz pobo- 
anych, które świętością życia najbardziej przypo- 
dobały się Tobie, a żyły w najżarliwszej pobo- 
żności. 

O Boże mój ! miłości wiekuista , szczęśliwości 
nieskończona i całe dobro moje; pragnę Cie przy- 
jać z najżywszem. pożądaniem, i ze czcią najpo- 
winniejszą, jaką: kiedykolwiek, i którykolwiek 
Święty mógł mieć i uczuć. 

2. A lubom niegodny mieć te wszystkie uczu: 
cia pobożności , jednak ofiaruję Ci calą miłość 
serca mojego, jak gdybym sam jeden posiadał 
wszystkie najżywsze, najpożadańsze , \najwdzie- 
czniejsze uczucią. 

I cokolwick dusza pobożna pojąć ,- 1 pożądać 


W > 
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moze, wszystko to z najwyższem uwielbieniem i 
z najgłębszem wzruszeniem , oddaję i poświęcam 
Tobie. 

Nic nie chcę dla siebie, lecz mnie samego i 
wszystko moje, dobrowolnie, najchętniej iz catego 
serca Tobie w ofierze składam. 

Panie i Boże'mój , Stwórco mój, Odkupicielu 
mój; z taka żądzą i poszańówaniem , z ‘taka czcią 
i uwielbieniem , z taka*wdzięcznościa , godnością 
i miłością ,! z taka: wiarą, nadzieją i czystością,. 
pragnę Cię dziś przyjąć; jako Gie pragnęła i przy- 
jgla Najświętsza Matka” Twoja, błogosławiona 
Marija Panna, kiedy Aniołówi zwiastującemu ta- 
jemnice Wcielenia, odpowiedziała z nabożeństwem 
iz pokorą: Oto: sTażebnica Pańska, niechaj: mt: 
się stanie wedlug słowa Twego |. 

3. A jako Błogosławiony Zwiastun "przyjścia 
Twojego, największy Święty, Jan Chrzciciel, rozra- 
dowany weselem Ducha Świętego, zadrzał w łonie 
malki swojej ; a potem ujrzawszy Cie chódzącego 
pomiędzy ludem , bardzo 'się upokorzył , i rzekł 
z nabożnem uczuciem : Przyjaciel oblubieńców, 
który: stoi .¢ słucha: go, weselem się weseli: dla 
głosu oblubieńcówego 2, tak też i ja, wielkiemi i 


1) Łuk: 1.38. — 2) Jan. Til, 29: 
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świętemi'żądzami:pałać pragnę, iż całem sercem 
mojem ‘slawam przed Tobą. 

Dla tego przyzywam tu, i ofiaruję Tobie, wszy- 
stkich serc pobożnych radośne uniesienia; gorejaca 
miłość , zachwycenia duszy, nadprzyrodzone obja: 
wienia, i widzenia: Niebieskie 3. jakoteż” wszelka 
cześć „i. chwałę, jakar Ci, wszystkie stworzenia 
w Niebie i na ziemi oddają i oddawać będą; wszy- 
stko to ofiaruje Tobie, za-mnie i za tych wszystkich 
za których modlić. się: powinienem:; aby Cię wszy- 
scy godnie chwalili i uwielbiali na wieki. 

4, Przyjmij Panie i Boże mój Lchęci i pragnie- 
nia. moje w. oddawaniu Ci nieskończonej czci, i 
niezmierzonego: błogosławieństwa; które się Tobic 
należą-podług mudsiwa niewymownej wielkości 
Twojej, 

To. wszystko ofiaruje Ci Panie, i ofiarować pra- 
gnę w każdym dniu irw każdej chwili ; a w mo- 
dlitwach moich, calem sercem wzywam wszystkich 
Niebieskich.duchéw, i wszystkich wiernych Two» 
ich,. ażeby -wraz:zemną dzięki. Tobie składali, i 
cześć oddawali. 

5s, Niech Gię chwalą wszystkie ludy, pokolenia 
i języki , i niech w największem uniesieniu, znaj- 
żywszą radością i z najżarliwszą pobożnością, wiel- 
bia świętość i słodkość Imienia Twojego. 
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Acci wszyscy, którzy ze”czcią i poboźnóścia , 
Najwyższy Twój Sakrament święcą, i z pełną 
wiarą przyjmują; niech zasłażą u Ciebie na łaskę 
i miłosierdzie; i niech je dla mnie grzesznika po- 
kornie wymodłą. 

Avgdy dostapiwszy pożądanego daru nabożeń- 
stwa, w:rozradowaniu serca połączą się z Toba; gdy 
cudownie pócieszeni, posileni i'upojeńi, od świę- 
tego Stołu Pwojego odchodzić będa, niech wspo- 

ną przed Tobą na nędzę moje. 


MOZBZIAŁ Suin. X 


CZŁOWIEK. WINIEN BYG POKORNYM NAŚLADOWCĄ  CHRY- 
STUSA, A W ZGLEBIANIE TAJEMNICY, NAJŚWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU, NAPRÓŻNO ZACIEKAĆ SIĘ NIE MA; 

LECZ ROZUM SWOJ WIERZE ŚWIĘTEJ PODDAĆ 
POWINIEN; 


GŁOS CHRYSTUSA. 


1. Strzeż się ciekawego a daremnego zgłębia- 
nia tego niezgłębionego Sakramentu, jeżli w prze= 
paściach watpienia zaprzepaść niechcesz: 

Kto stę wiele bada o healers) Rony m, bedzie 
zatłamion.odchwaty:* 


1) Przyp : XXV. 27, 
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Więcej Bog zdziałać., niżeli człowiekszrozumieć 
może. Pobożne i pokorne poszukiwanie prawdy, 
nie jest zabronionemą;, byle: tylko zawsze: było 'go- 
towem:dać się, nauczyć, liść: za zdrowem zdaniem 
Ojców. Świętych. 

2, Błogosławiona prostota; która'omija przepa- 
ściste ścieżki: trudnych +zagadnień:, a idzierowna 
i pewną droga: przykazań Bożych. 

Wielu utraciło pobożność <przez chęć zgłębie- 
nia rzeczy niezgłębionych. 

Bóg wymaga po tobie wiary, i czystego żywota; 
nie zaś, górnego pojęcia. i zgłębienia tajemnic 
Jego. 

Jeźli: nie rozumiesz ani“ pojmujesz: tych rzeczy 
które są niżej od: Ciebie; jakże chcesz zrozumieć i 
pojąć le które sa wyżej? 

Poddaj się Bogu, uniz-twoj umysł:przed wiarą, 
a dane ci będzie światło umiejętności, w miarę jak 
ci to pożytecznem i potrzebnem będzie. 

3. Niektórzy «doznają wielkich pokus'w. przed- 
miocie wiary i Najświętszego Sakramentu; lecz to 
raczej nieprzyjacielowi dusz ludzkich aniżli im sá- 
mym, przypisywać należy. 

Nie zważaj na lo, nie rózprawiaj z myślami 
twojemi, i nie odpowiadaj na wątpliwości które 
ci szalan poddaje; lecz wierz słowom Bożym, 
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wierz Świętym i" Prorokom Bożym, 'a'*złośliwy 
nieprzyjaciel pierzchnie przed tobą. 

Częstokroć 'wiełce 'to jest pożytecznem dla'sługi 
Bożego; żetym sposobem bywa doświadczany: 

'Szatan bowiem, snie kusi niewiernych i grzesz: 
ników; których już ma za swoich; lecz: wiernych i 
pobożnych: rozmaitemi sposobami kusi i dręczy. 

4. A przeto idź z'wiarą prosta i niezłomną, i 
z pokornem: uszanowanićm: przystępuj ‘do Naj: 
świętszego Sakramentu: 

A; czegokolwiek pojąć nie zdołasz, odnoś to 
wszystko bezpiecznie do wszechmóćności Bożej. 

Bóg nie zwodzi; lecz ten się zwodzi , kto zby: 
tnie zawierza sam sobie. 

Bóg chodzi z prostymi, objawia się pokornym, 
daje wyrozumienie maluczkim ';, otwiera pojęcie 
duszomi czystym; a przed: pys2ayimi i ciekawymi, 
kryje łaskę swoję. 

Rozum ludzki jest słaby, i może omylić; lecz 
wiara prawdziwa omylić nie może, 

5. Rozum ʻi wszelkie badania jego, powinny 
iść za wiarą, nie zaś wiarę wyścigać ao przela- 
mywać. 

Wiara i miłość, tunadewszystko celują, i w tym 


1) Psalm. CXVIII, 130. 
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Najświętszym Sakramencie , działają: tajemnemi 
sposoby. 

Bóg; jest przedwieczny ioniezmierzony, i nie- 
skończona jest moci potega! Jego; “wielkie i nie- 
zbadane czyni: rzeczy: na Niebie ina'ziemi:: i nie 
masz, sposobu” /przeniknienia cudownych spraw 
Jego. 

Gdyby dzieła Boże były lakiemi, iżby je rozum 
ludzki łatwo obejmówał; ktożby je: cudownemi i 
niewypowiedzianemi nazywał:? 


KONIEC» 


PORZĄDEK PRZEDMIOTÓW, 


————— 


stron, 


Pokorne słowo tłómacza:. 
Nauka”o rozmyślańia duchowem , cżyli o modi- 
twie duszy. 


SPIS KÓZWZAAT bw. 
XIĘGA! PIERWSZA. 
UPOMNIENIA KU DUCHQWEMU ŻYCIU PRZYDATNE., 


Rozpzıar I. O naśladowaniu Chrystusa, a wzgar- 
dzeniu, wszelkiemi marnościami świata. 

Roz. IL. O. pokornem uczuciu siebie samego. 

Roz, III. O. nauce prawdy. 

Roz. IV. O przezorności w. działaniu. 

Roz. V. O czytaniu pism Świętych. 

Roz. VI. O żądzach nieumiarkowanych. 

Roz. VII. O unikaniu próźnej nadziei, i wyniosło- 
Sci. i 

Roz. VIII. O unikaniu zbytniej poufałości. 

Roz. IX. O posłuszeństwie i podległości. 

Roz. X. O strzeżeniu sie wielomowstwa. 

Roz. XI. O nabywaniu pokoju, i o gorliwości 
w doskonaleniu się. : 

Roz. XII. O pożytku przeciwności. 

Roz. XIII. O opieraniu się pokusom. 


Roz. XIV. O unikaniu porywczego sadzeniay 


y, 


KE 
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Strom. 


Roz. XV. O uczynkach pochodzących z milości 
Boga. 

Roz. XVI. O znoszeniu wad cudzych, 

Roz. XVII. O życiu zakonnem. 

Roz, XVIII. O przykładach Ojców Świętych. 

Roz. XIX. O ćwiczeniach dobrego Zakonnika. 

Roz. XX. Q;zamiłowaniu. samótności i milcze= 
nia. 

Roz. XXI. O skrusze serca. 

Roz. XXI. O, rozważaniunędzy ludzkiej. 

Roz. XXIII. O rozpamiętywaniu śmierci. 

Roz. XXIV. O sądzień karacli za grzechy. 

Roz. XXV. O gorliwej poprawie całego życia: 


XIĘGA' DRUGA. 


Upomx1IENTA' SKŁANIAJĄCE KU ŻYCIU WEWNĘTRZNEMU. 


Roz. I. O wewńętrzńej rozmowie. 

Roz. II. O pokornem zdaniu się na Boga 

Roz. III. O dóbr: ym, spokojnym AOR 

Roz. IV. Ovczy: stej myśli, i i o prostej chęci. 

Roz. V. O rozważaniu samego siebie. 

Roz. VI. O weselu dobrego sumienia. 

Roz. VII. O zamiłowaniu Jezusa nad wszystko. 

Roz. VUI. O poufałej przyjaźni Jezusa. 

Roz. IX. O braku wszelkiej pociechy. 

Roz. X. O wdzięczności za łaskę Bożą. 

Roz. XI. O małej liczbie miłośników Krzyża 
Jezusowego. 

Roz. XIIEO * walnej drodze Krzyża Świ iętego. 


18 
19 
80 
82 
84 
86 
89 
91 
95 
1009 


103 
106 


SPIS ROZDZIAŁÓW. 
XIĘGA: TRZECIA. 
O _WEWNĘTRZNEM  POGIESZENIU» 


Roz. 1. Owewnetrznem przemawianiu Chrystu- 
sa,do duszy wiernej, 


Roz. Il. Prawda przemawia wewnątrz bez brzmie». 


nia słów. 

Roz. II. Słów Bożych z pokorą słuchać należy : 
wielu nieumie ich ważyć, 

Roz. IV. Przed Bogiem , w prawdzie i pokorze 
zachować się mamy. 

Roz. V. © cudownym skutku miłości Bożej. 

Roz. VI. O, doświadczaniu. prawdziwego miło- 
śnika, 

Roz. VII. © ukrywaniu łaski pod strażą pokory., 

Roz. VII. O:uniżaniu, siebie samego przed obli- 
czem Boga. 

Roz. IX. Do Boga , jako do ostatecznego końca, 
wszystko odnosić należy. 

Roz. X. Wzgardziwszy, światem, słodko jest słu- 
żyć Bogu. i 

Roz. XI. Ządze serca roztrząsać i miarkować 
należy. 

Roz. XII. Potrzeba przyuczać się do cierpliwości, 
i walczyć przeciwko złym żądźom. : 

Roz. XIIL. ©; posłuszeństwie pokórnego podwła- 
dnego, na wzór Jezusa Chrystusa. 

Roz. -XIV.' O, rozważaniu skrytych sądów Bö- 
żych, abyśmy się nie pysznili zdobrych uczyn= 
ków. 


20. 
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Roz, XV, Jak we wszelkiej rzeczy pożądanej, za. 
chować się, i jak mówić należy. 

Roz. XVI. Prawdziwej pociechy: w: Bogu tylko 
szukać należy. 

Roz. XVIL Wszelkie staranie o sobie, Bogu = 
ruczyć należy. 

Roz. XVIII, Nędze doczesne; nawżóy Chrystusa, 
spokojnie znosić należy. 

Roz, XIX. © znoszeniu obelg ; i o znamionach 
prawdziwej cierpliwości: 

Roz. XX. O wyznawaniu własnej niemocy, i 0 
nędzach tego żywota, 

Roz. XXI. Nad wszystkie dobrą i rady, w Bogu 
spoczywać należy, 

Roz. XXII. O rozpamiętywaniu rozlicznych do- 
brodziejstw Bożych. 

Roz. XXIII. Ov czterech orżeczach, które dawają 
pokój wielki. 

Roz, XXIV. O wystęzeganiu się ciękawego wgłą- 
danią w cudze życie. 

Roz. XXV. Na czem pólega stały pokoj serca, i 
prawdziwe doskonalenie się. 

Roz. XXVI. O doskonałej swobodzie ducha; na 
którą więcej zasługuje się przez pokorna mo- 
dlitwę, niżeli przez czytanie. 


Roz. XXVIL. Miłość siebie samego; najbardziej 
nas odwodzi od najwyższego dobra. 


Roz. XXVIII. © niezważaniu na mowy potwar: 
ców. 


Stron. 


156 


161 
168 
165 
167 


170 


188 


186 


188 


191 
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Roz. XXAX: Jak» przy mastajacem utrapieniu, 
Boga: wzywać i błogosławić należy. 

Roz. XXX: O: wzywaniu pomocy Bożej, i o 
ufności żę odzyskamy łaskę Jego. 

Roz. XXXI. O zaniechaniu wszelkiego stworze- 
nia, aby znaleść Stworzyciela. 

Roz. XXXII. O zaniechaniu samego siebie i wy- 
rzeczeniu się wszelakiej żądzy. 

Roz. XXXII. O niestałości serca, io tem że 
myśl naszą mamy żwracać do Boga , jako do 
ostatecznego końca i jedynego celu naszego. 

Roz. XXIV. Kto prawdziwie Boga miłuje , temu 
Bóg podobą się we wszystkiem i nad wszystko, 

Roz. XXXV. W'tem życiu nie można być wol- 
nym od pokus, 

Roz. XXXVI. O marności sądów ludzkich. 

Roz. XXXVII. O czystem i zupełnem zrzeczeniu 
się samego siebie, dla’ otrzymania swobody 
serca. 

Roz. XXXVII. O dobrem zachowaniu się w rze- 


355 


Stron. 


192 


194 


czach zewnętrznych, 1.0 uciekaniu sig ido Boga 


ow niebezpieczeństwach, 

Roz. XXXIX. Człowiek. w sprawach iswoich 
gwałtownym być mie powinien. 

Roz. XL. Człowiek nic dobrego nie ma sam 
z siebie; i niczem chełpić się nie może. 

Roz. XLI. O. wzgardzeniu wszelką czcią dobze: 
Sng, 

Roz. XLII. Własnego pokoju w ludziach pokła- 


dać nie należy. 
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Roz. XLI. Umiejętność światowa marna jest. 

Roz. XLIV. Nie należy przyciągać ku sobie 
rzeczy zewnętrzitych. 

Roz. XLV: Nie wszystkim wierzyć należy, upa- 
dek w słowach łatwy jest. 

Roz. XLVI. O pokłądaniu ufności w Bogu, gdy 


potw arzmiota na nas pociski swoje. 


Roz. XLVIi. Dla żywota wiecznego, wszystkie 
uciski chętnie znosić należy. 

Roz. XLVI. O dniu więczności i o nędzach 
tego żywota, 

Roz. XLIX. O pożądaniu wiecznego żywota; ijak 
więlkie dobra, obiecane. są tym,.którzy Wy- 
trwale walczą. 

Roz. L. Jak człowielestrapiony ma się oddawać 
w rece Boga. 

Roz. LI, Należy sie, oddawać pracom pospolitym, 
kiedy w ćwiczeniach wy ższych siły ustawają» 


Roz. LIL. Człowiek nie tha się uważać ża godne- 
go pociechy , leez sądzić raczej, iż na karanie 
zasłużył. 

Roz. LI: Łaska Boża nie: zlewa się-na'tych , 
którzy w. rzeczach ziemskich: wpodobali so- 
bie. 

Roz. LIV sO przeciwnych poruszeniach Natury 
i Łaski: 

Roz. LV. O'skażeniu Natury, 10 skutecznośći 
Łaski Bożej. 

Roz. LVI. Nas samych zaprzeć się ; a Chrystusa 


232 


238 


248 


258 


254 


260 


266 


Po ma 
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w- dźwiganiu Krzyża nasladowaé powinni- 
śmy: . 270 
toz. LVI Człowiek nie ma miazbyt upadać na 
duchu;wtedynawet; kiedy wpadań w'ułomność 
jaką. 213 
Roz. LVIII. Tych rzeczy które są ńad 'masze. po- - 
jęcie, isłatytych sądów Bożych; badać,nie-na- 


leży, 216 
Roz. LIX. Cala: ufność 2 nadzieję, w Bogu tylko , 
pokładać należy. 288 


XILGA: CZWARTA. 


O SAKRAMENCIE CIAŁA I KRWI PAŃSKIEJ + 


Pobożne Wzywanie do Komunji Świętej. 287 
Roz. 1. Z jaką czcią i poszanowaniem, Chrystusa 
przyjmować należy. 288 


Roz. Il. W Sakramencie Ciała i Krwi Pańskiej. A 
objawia się człowiekowi wielka dobroć i i mi: 


łość Boga. ` 296 
Roz. Tl Pozytecznie jest często przystępować 

do Stołu Pańskiego. : 300 
Roz. TY. Bóg'zlewa obfite łaski na:tych , którzy. 

nabożnie przystępują do Stołu Pańskiego.. 304 
Roz. V. O dostojnosei Najświętszego. Sakramen- 

tu, i o godności stanu Kapłańskiego. —. 308 


Roz. VI. Jak do Komunji gotować się należy? 311 


Roz. VII. O rozstrząsaniu własnego sumienia , i 
© postanowieniu poprawy. 312 
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Roz. VIII. O ofiarowaniu się Chrystusa na Kiży- 
żu, i o ofiarowaniu Jemu nas samych. 

Roz.|IX..: Nas „i, wszystko nasze ; Bogu ofiarować, 
i za.wszystkich modlić się powinniśmy. 

Róż. X. Od zamiaru przyjęcia Komunji Świętej, 
łatwo odstępować niehależy; 

Roz. XI. o Giało \Chrystusa i Pismo Święte , Są 
wiernej duszy najbardziej potrzebne. 

Roz. XII, Dé Końuńnji Świętej z wielkiem stara- 
niem gotować się należy. 

Roz. XII. Dusza pobożna, połączenia się z Chry- 
stusem w Sakramencie, cater sercem pragnąć 
powinna. 

Roz. XIV. O żarliwości niektórych dusz pobo- 
żnych, w. pożądaniu Ciała Chrystusowego. 
Roz. XV. Łaska nabożeństwa nabywa się przez 
pokorę, i przez wyrzeczenie się. samego sie- 

bie. x 

Roz. XVI. . Potrzeby, nasze. Chrystusowi. otwie- 
rać , i łaski Jego błagać powinniśmy. 

Roz. XVII. O gorejącej miłości , -i_najzywszem 
pożądania Ciała Chrystusowego, 

Roz. XVIII. Człowiek, winien być pokornym 
nasladowea Chrystusa, a w zgłębianie tajem= 
nicy Najświętszego Sakramentu, na próżno 
zaciekać się nie ma ; lecz rozum swój.wierze 
Świętej poddać powinien, 
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389 


342 


344 


347 
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SPIES: MODLITW 


ZNAIDUGACYEW SIE 


W.XIĘGACH NAŚLADOWANIA. 


XIĘGA III. 


MopLrrwa przed, czytaniem poboznem. i R. if. 

=; Ku uproszeniu daru pobożności. HI— 6,7. 

RI Wzywająca Bożej, pociechy. IV; V—I, 2. 
(Faż Modlitwa, ałuży przed; Komnują, i po Komanji). 

— Z proźbą ażeby miłość Boża wzrastała 


w nas. , V—.6 
-— Z umiżeniem siebie samego przed obliczem 
Boga. NE VIII. 


(Przed Komunją). 

-= : Dlaosoby żyjącej w odosobniemiuod świata, 

iw pobożności, X. 

—.. Zuczuciem głębokiej pokory; XIV. 

(Przed Komunjay, i po Komunji), 

=+} Ouproszenie łaski pełnienią woliBożej.XV. 
(Od drugiego uatepa $ 2, aż,do końca). 

= Z uczuciem poddania się woli Bożej. XVI. 

XVII—2, 4. XVIII —2, 

— Z proźbą o cierpliwość. XIX— 5. 
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Mopurrwa w czasach'utrapienia albo pokuszenia. XX. 


XXI. 


Taz Modlitwa dla osób napełnionych miłością Bożą), 
P y ą 


(A także przed Komunja, i po Komunji). 
Z dziękczynieniem. XXI—7. 
(Po Komunji). 
Dla osoby która rozumie , iz Bóg ją bądź na 
ciele, badz na umyśle , mniej ‘od “innych 


obdarzył. XXII. 
Przeciwko złym myślom. XXIII—3. 
O oświecenie myśli. XXIII —4. 


Dla osoby nowo nawróconej ; lub też dla 
b R 
osoby chcącej postąpić ma drodze cno- 


ty. XXVI. 
O. oczyszczenie serca, 1*0 Niebieską mą- 
drość. XXVII—4. 
Dla osoby mocno strapiónej. XXIX. 
Wzbudzająca miłość Bożą. XXXIV. 


(Po Komunji): 
Z.upokorzeniem się przed: Bogiem. XL. 
(Przed Komuują, albo po Komuuji): 
Po otrzymaniu jakiej łaski. XL. 
Zuczuciem'poddania się woliBożej. XLI—2. 
Osoby wydanej na potwarz. XLVI—5. 
O szczęściu Niebieskiem; modlitwa którąby 
odmawiać trzeba , mianowicie w dzień 
Wielkiejnocy, Wniebowstąpienia i Wszy- 


stkich Świętych. XLVIII. 
(Przed Kómunją , i pó Komaubji). 
Z uczuciem pókory i skruchy. LII 


(Przed Komunja). 
Z prożbą'o pomoc Łaski Boze}. LV: 
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— . Dla Xiezy, dla Zakonników i dla Zakonnice, 
z prozba o wytrwałość w powołaniu. LVI. 


(3, 5, 6. 
—  Zuezuciem ufnościyw Bogus LYII. 4. 
— Dla wszelkiej pobożnej osoby. LIX. 


(fo Komunji, a także na zakończenie wszelkich ćwiczeń duchowych-) 
XIĘGA IV. 


Mouirwr przed Najświętszym Sakramentem. Roz. I. 
MH. MI. IV. IX. XI. do $ 6; XIII. XVI. 

XVII: i niektóre z modlitw Xiegi III. 

Uczucia o dostojności Najświętszego Sakramentu, i o 
godności stanu Kapłańskiegó. ` . 
Modlitwa dla Xięży i dla Seminarżystów, przed rozpo- 
częciem Mszy Świętej. i . 6, 1; 8. 


3f 


WSKAZÓWKA: ROZDZIAŁÓW 


ZASTOSOWANYCH DO ROZMAITYCH POTRZEB. 


Dia Xięży. 


Xręaa I. Roz. 18, 19, 20, 25. 
— M. — 11, 12. 
— MM. — 3, 10, 81;.56. 
— LV 2% 15.10, 11.1218. 

(Na przygotowania się do Mszy Świętej i na podziąkówanie po Mery 
Świętej, czytaj rozdziały wskazane niżej dla osób pobożnych i da 
Komunji Świelej ): 

Dla Seminarzystów: 
Xręgea I. Roz. 17, 18, 19, 20, 21, 25. 
— Il. — 2, 48, 44, 48, 58. 
= IV. — 18. 
Dla osób pracujących w naukach , mianowicie w Filo: 
zofji iw Teologji: 
Xica 1. Roz: 1, 2, 3; 5: 
= JIL. = 2; 48, 44, 48, 58: 
= IV. — 18. 
Dla osób zasmuconych małym postępem w naukach. 
Xrgca III. Roz, 29, 30, 41, 47. 


P> 
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Dla Zakonników i dla Zakonnice. 


(Rozdzialy wyżej wskązanę dla Seminarzystów, i niżej dla osob 
pobożnych ), 


Dla osób pobożnych, 


Xręca I. Roz. 15, 18, 19, 20, 21,22, 25, 
— Ie A 8 SALES Te 
— Ill, —5, 6,7, 11, 27, 31, 32, 335.53, 54, 
55, 56. 


Dla upokorzonych i strapionych, 


XiĘGa I. Roz. 12. 
— M. — 11, 12. 
= IN. = 12, 15, £64 17, 18,19, 20,24; 
29, 30, 35, 41, 47, 48;/49, 50, 
52, 55; 56: 


Dla osób zbytnie czułych na cierpienią swoje. 


Xiggs I Roz. 12. 
— UH. — 12. 


Przeciwko pokusom. 


Xięca J. Roz. 13. 
A 9. 
—. IM. — 6, 16, 17, 18, #9, 20,.21, 23, 80, 
35, 37, 47, 48, 49, 50, 52, 55. 
Przeciwko wewnętrznym cierpieniom i troskom, 
XigGa II. Roz 8, 9, tt, 12. 
— MI. — 7, 12, 16, 17,18, 19,20,21, 30, 
35, 47, 48, 49, 50, 51, 52, 55, 
56. 
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Dla niespokojnych o zdrowie, o majątek i o powodze: 
nie. 


Xizca III. Roz. 39. 
Dla osób żyjących w świecie ; 1'nader zajętych stara- 
niami o rzeczy doczesne. 
Xręca III. Roz. 38, 53. 
Dla osób ściganych potwarzą lub obmowami. 


Xręca II. Roz. 2. 
— Mi ey eh 28,86, 76. 
Dla osób które poczynają nawracać się. 


XrgcA L Roz. 18, 25. 
— AL — 1. 
— IM. — 6,7, 23,25, 26, 27, 88, 87, 52, 


54, 55. 
Dla osób niedbałych, słabych lub trwozliwych. 


Xręca I. Roz. 18, 21, 22, 25. 
= "M2" M2. 
— IL. — 3,6, 27, 30, 35, 37, 54, 55, 57. 


Dla pozyskania wewnętrznego pokoju. 


Xrgca I. Roz. 6, 11. 
— il — 8,6. 


E T żaoidażh 25,88 
Dla osób oddanych zabawom. 


Xieca I. Roz. 18,21, 22, 23, 24. 
P (aoa hie ek 
— Al. — 14, 27,33, 45, 58, 55. 
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Dlaszatwardziałych grzeszników. 
Xigca I. Roz. 28, 24. 
— DMI. — 14,55. - 
Dla osób leniwych i próżnujących. 
XięGa III. Roz. 24, 27. 


Dla tych którzy słuchają obmowy. 
Xręca I. Roz. 4. 
Dla osób skłonnych do pychy ido próżnej chwały. 

Xigca I. Roz, 7, 14. 

— IM. — 11. 

ZM 15850 JJG 14,40 5% 

Dla upartych i swarliwych. 

XięGa I. Roz. 9. 

— IM. — 13, 32, 44. 

Dla niecierpliwych 

XięGa III. Roz. 15, 16,17, 18, 19. 


Dla nieposłusznych. 
Xirca I. Roz. 9, 
— IM. — 13,82. 
Dla wielomowców. 
Xręca I. Roz. 10. 
RR PEREZ 
Dla tych którzy się zaprzątają cudzemi wadami „a o 
swoich zapominają. 
Xıgca I. Roz. 11, 14, 16. 
K 


— M 5. 
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Dla osób , których nabożeństwo jest albo fałszywe , 
albo źle:zrozumiane. 
Xręca III. Roz, 4, 6, 7. 
Dla nabycia czystości zamiarów. 
Xrgca III. Roz. 9. 
Dla osób obraźliwych i podejrzliwych. 
Xigca III. Roz. 44, 
Dla tych którzy się. nadto przywiązują do pociech i 
słodyczy przyjaźni ludzkiej. 
Xigca I. Roz. 8, 10. 
=== NE GZGK. 58, 
— Me "32,42; 45; 


Dla tych którży się gorszą prostotą lub też trudnościa- 
mi Xiag Świętych. 
Xigca I, Roz, 5. 
Dla osób skłonnych do zazdrości. 
Xigca III. Roz. 22,41. 


Dla osób chcących dobrze przygotować się do spowie= 
dzi, i święcie przyjąć Giało i Krew Pańską. 
W' DZIEŃ SPOWIEDZI. 


Xrzca MIL Roz. 58. 
BSW RD? ETA: Jako wstęp. 


ene LEWA Nędze tego żywota. 
R: — 23. Śmierć. 
— | 26, 


BE: 111. 8 M) } Sąd ostateczny i piekło. 
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Xięga NI. —- 48. Niebo: 
— IH. — 59. Na zakończenie tych rozmy- 
ślań. 
— IW. — 6. Modlitwa z proźbą o godne 
przystąpienie do Sakra= 
mentów. 


pale eS | ya 1. Rachunek sumienia , skru- 
cha, szczere postanowie- 
nie poprawy, spowiedź i 
zadośćuczynienie. 
W DZIEŃ KOMUNJIę 


RANO; 


Xrgea IV. Roz, 1, 2, 3, 4, 
PRZEDE MSZĄ: E W- CZĄSIE MSZY « 


Kigca IV. Roz. 9, 16, 17. 


(Po Modlitwie Pańskiej, omawiać, jezli można z pamięci, a je- 
szcze Jepićj czynie z duszy i z serca, wzniesienia myśli przed Komu- 
nją, lub też akty Wiary, Nudziei, Miłości i Skruchy. Potem modlitwy 
następujące po Agnus, Dei; przed gamą zaś Komunją ukorz się przed 
Panem, a wzbudzaj w sobie najgorętsze pragnienie przyjęcia Stwórcę 
i Zbawiciela twojego. Po Komunji Świętej, w lem samem ukorzeniu 
ducha, uwielhiaj całą duszą twoją dobroć Boga, który 'zeląpił da. 
ciebie, i czyń Akty dziękczynienia ). 


ro Mszy 
Magnificat. Nunc Dimittis, Te Deum, 
Xrgca FV. Roz. 11, 13, 14. 
W CIĄGU DNIA I WIECZOREM: 


X1gcą. - IL. Roz, 21, 34, 48. 
— 1y. —— 9. b inne według upodobania. 


WWD RMS OO 


<< 0 
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WSKAZOWKA ROZDZIAŁÓW: 
Dła osób chcących odbyć 
REKOLEKCJE. 


Uwaga. Usunięcie się od swiata i od zwykłych zatrudnień, dla 
żarliwszyćh modłów i serdeczniejszej pokuty, tudzież dla obmyślenia 
skutecznych środków poprawy życia naszego, oznaczamy pospolicie 
wyrazem frzyswojónym Rekolekcje. Osoby pobożne odprawiają takowe 
Rekolekcje, przynajuiniej ráz na rok, stosując ich rodzaj i trwanie, 
do'obowiazków i do położenia: swojego. Rekolekcje są jednym z naj- 
sknteczniejszych środków uiwięcenia się; a jedną z najlepszych Xiag 
ułatwiających dobre odbycie Rekolckcji, są Xięgi o NaśLADOWANIU Je- 
zusa CHRYSTUSA zawierajace dla dusz pobożnych niewyczerpane przed- 
mioty duchowego rozmyślania. Porządne tych Niag czytanie, dziwnie 


ułatwia nam poznanie prawd wielkich, i poznanie nas samych; wzbu 
dza w nas żal za grzechy, i szezere postanowienie poprawy, i do niej 
środki podaje; roznieca w nas umiłowanie eboty, a ogniem miłości 
Bożej zapala serca i umysł rozświeca. 

Dla użytku pobożnej braci naszej , umieszczamy tu porządek czyta- 
nia rozłożonego mą cztery dni Rekolekeyi; obeznuwszy się 2 tym po- 
rządkiem, łalwo będzie zastosować go do Rekolekcji jeszcze krótszych 
jeśli i na tak krótkie, pomimo szęzerej chęci , czasu nie starczy, 


DZIEŃ PIERWSZY, 


RANO: 
Xręgca III. Roz. 53. 


WARE Duch REKOLEKCJI 
Xrgca I. Roz. 20. y 


WIECZOREM. 


Xręca I. Roz. 21. 
DZIEŃ DRUGI. 


RANO. 


z Roz. 22.: ` Nedze tego żywotas 
Xiron Im 4 Roni 28. - Śmierć. 


} 
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'W POŁUDNIE. 


Ab. (24. Se 
Naa iW > sk : Sąd ostateczny i piekło. 


'W LECZOREM. 


Roz.. 48. Niebo. 
59. Zakończenie tych rozmy- 
ślan. 


DZIEŃ TRZECI. 


Xreca NI. —| 


RANO, 
Przygotowanie się do spowiedzi , i upokorzenie s.ę 
przed Bogiem. 
Roz. 6. Prozba o godne przystą- 
pienie do Sakramentów 
> Świętych. 
XrgGa IV. — EZ 
RGA Roz. 1. Rachunek sumienia, skru- 
cha, szczere postanowie- 
nie poprawy » spowiedź 
izadość uczynienie. 
(Potem klęcząc odmów Roz. 8. Xięgi III.) 


UwacA. W ciągu Rekolekcji dobrze jest kilkakrotnie spowiedź od- 
bywać i uzupełniać , ażeby z miej odnieść jak najobfitsze owoce. 


W POŁUDNIE. 
| Roz. 18. Żywa wiara w tajemnicę 
jświ Sakra= 
Xigca SE) Najświętszego Sakra 


mentu. 
Roz. 10. Korzyści częstej Komunji. 


(Nie czytaj drugiej części $ 1, — a klęcząc czytaj Roz. 52, Xięgi LI). 


370. WSKAZOWKA ROZ, ZAST, DO ROZMAITYCH ROTAZER, 
WIECZOREM. 


Roz. 12. Przygotowanie się do Ko= 
munji Świętej. 
Roz, 15. Pobożność ugruntowana 
RA NZ na pokorze, ina wyr 
£ rzeczenių się samego 
siebie, 
Roz. 9. Ofiarowanie sie Bogu 
w Komunji Świętej, 


DZIEŃ CZWARTY. 


(Obacz wyżej stro. 367.: Dzień Komunji Świętej). 


KONEG 


ba POZWOŁBYNACI 
ŻWIERZCHNOŚCI DUCHOWNEJ, 
WYCHODZIĆ BĘDZIE 


W BERLINIE U XIĘGARZA 


B GERREA 


XIĘGOŻBIÓR KATOLICKI ; STEREOTYPOWANY > W XIĘGACH 
STANOWIĄCYCH KAŻDA OSOBNĄ, CAŁOŚĆ, WYDAWANY PRZEZ, 
XIĘDZA ***, TŁÓMACZA XIĄG, O NAŚLADOWANIU, JĘZUSA 
CHRYSTUSA. 


ŃWIANEK DUCHOWNY; Czyli ZBIÓR NAUK I MODLITW KATO- 
LICKICH, zawierający ; 1° Rzecz. o prawdziwości Re- 
ligji Chrystusowej ; tudzież : Dokładny a zupełny 
wykład Nauki Chrześcjańskiej. 2° Naukę o głównych 
ćwiczeniach duchowych, jakoto : o Modlitwie; oSpo- 
wiedzi, o Kommunji, o Rekolekcjachi td. 3° Naukę 
oOdpustach, i Modlitwy z najobfitszemi odpustami, 
4° Naukę o Mszy Świętej , i Mszę Świętą po Polsku. 
5° Nabożeństwo Poranne i Wieczorne , Psalmy Po- 
kutne, Litanje i niektóre inne Modlitwy. 6° Rady 
Świętego Ignacego Lojoli, dla Chrześcjan: w ogólno- 
ści — dla osób pobożnych — dla Zakonników — dla 
Xięży i dla Apostołów Religji Świętej. (Kazdy z po- 
wyższych przedmiotów, osobno też przedawany be- 
dzie). 

Nowy Testament Pana Naszeco JEZUSA CHRYSTUSA ; 
przekładu Kiędza Jakóba Wujka; podług wydania 
X. Karnkowskiego Xięcia Arcybiskupa Gnieznień- 
skiego, Prymasa Korony Polskiej, w Krakowie 


uczyc ESA 


ASSES, 


j oy 


A 


1599 r.; wydanie w takiej objętości jak niniejsza 
xiążka , w str. 400. 

Żywór $: Dominikas przez xiędza Zącordatre, z fran- 
cuzkiego na Polski język wedłe ostatniego wydania, 
przełożony. 

RozwyśLaNIA o MĘCE Curysrusa PANA, przez KnóLA Sra- 
NISŁAWA LESZCZYŃSKIEGO ,. z.rękopismu świeżo wyna. 
lezionego w jego Archiwach , z dodaniem Rozpa- 
miętywań w tymże przedmiocie , ułożonych z dzieł 
Świętego ALroNsa LIGOREGO ; tudzież Nabożeństwo 
na Wielki Tydzień. 

KATECHIZM DOGMATYCZNY I MORALNY. 

Hisrorsa ŻYCIA JEZUSA CHRYSTUSA, 1 DZIEJE APOSTOLSKIE. 
W której zachowane i odznaczone są wyrazy Pisma 
Świętego , ze wszystkich Ewanjelistów w porządek 
ułożone, stosownie powiązane , i potrzebnemi uwa- 
gami objaśnione, przez Ojca De Licxy. Dzieło 
w świecie Katolickim uznane za wzorowe i używa- 
jące największej powagi i wziętości. 

Nowy Testament : z objaśnieniami nieodbicie potrze. 
bnemi do zrozumienia Pisma Świętego : objaśnienia 
te wprowadzone będą w text dostowny Xiędza Ja- 
kóba Wujka, a drukowane charakterem oddziel- 
nym, tak iz text pozostanie nienaruszony, ; i-z ła- 
twością oddzielnie czytany być może. Objaśnienia 
te wzięte są z klassycznego wydania Biblji przez Xię- 
dza Carrières, w Paryżu 1839 r. 

Hisrokja Revics1- 


Hisronia Kościoła. 
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